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USTAN.OWIENIE 
BRdC'I'WA MlftOSJERDZIA 

Po PARAFIACH ARCHI . _DIECEZYl 

- GNIE Z N IE N SKI 'E Y. 

MICHAŁ JERZY. CIOŁEK XfĄZ!: 

PONIATOWSKI; 
z BoiEY i SToLicY APoSTOLSKłEY LAS}{] ARcY 
BISKUP GNIE~~IENSKI LEGA TUS N ,\TUS' PRY­

MAS KROLESTWA PoL~KIEGo, i W1ELK1EGO Xu~­
STWA LITEWSKIEGO, i PIERWSZY X1.4iE, ADMI­

lUSTRATOR z ZuPELNĄ WŁADZĄ KRl\KOWSKI, O­
P.AT KoMMENDATARYUSZ CzERWINSKI i Trnrnc­
KI, ORDEROW ORLA. B IALEGO, i s. STi\NISl.AWA 

KAWALER. • 

Wiernym Chryflufowym 1ofzyflkich Parafii' Ar­
chi- Dz"ecezyi Ncffzeg Gnieźrz~e,;jki'e!J zdro­
wie z' Blogojlaw1eiifł11:0 Pajłerjkze .• 

+ + ·+­
~+~+ 
~lwl~ D ł. . . , . 
~I lit ope n1~nm powmnosc1 
@..:,.,@..;„, Pafierfk1ego Urzędu Na-
.,., • - . f: . d . -*· ~- t zego, te m1e zy nayp1er-
wfzemi u· Ciebie f~dzi;c, abyśmy po-

A ~ wie-

.. 
•' 

.; 



. . 
- ,L 

/ „L 

UST ANOJl7IENIE 
wierzotle Nam owieczki iak nayu• 
frłó?rey do czynienia miłofiernych 

l' ·uczynków pobudzali, utłanowiliśmy 
• VI Oyeceżyach tak Płockiey nie­

,gdy, iako iwKrakow!kiey~ot dPa­
fledkiey Nafzey pieczołowitości. od 
Boga potuczonych · Braćł:wo Miło­
.fierdzia, z którego, źe roźliczne 
zbawienne i naycelnieyfze wyp.ły­
wać powinńy pożytki, któź nie ieft 
prżekonanym? Gdy zatym Ten 
Naywyźfzy Rz~1łzca świeżo powie­
rzył Nam dozor tey Archi ... Dyece.­
~yi Gnieźnieńfkiey, wzbucfaił Na-­
faiJ trofkliwość, abyśmy i w tey Ow­
-cZl:trni ·naypilnieyfze czynili fi'ara­
nia w tym wfżyftkim, cokolwiek do 
d-0bq1. Owieczt-k Nafzych ducha• 
wnego i dócz(>fnego nayiepfzym 
fpofobem ś'cil}gać i przyfiofować fitz 
'Jttoź~ . Brattwo Miłofierdzia mail]­
ce za hailo pomagać bliźniemu r6• 
źnemi godziwemi fpofohami we 
~.fżelkich iego przygodach ogłafza­
my Wam Naymilfze Owieczki za 
llayzbawiennieyfzy ~o za1lugi śrzo­
dek przed Bogiem w~tpić niemo~ , , 

zemy, 

11lraćtwa Milofierclzia 3 
łemy, abyście go z radości' nieprzy­
ięli, abyście fię nie ubiegali bydź 
policzonemi w tym Braćłwie, aby­
ście nie otworzyli Serc wafzych ku 
-~fpomoieniu i r:ttowaniu bliźnich 
we w~zelkich potrzebach. Wl}tpi6 
nie moźemy, abyście Nam niemie­
łi dać pociechy 1 któr' w czafie od­
bierać będziemy z poźyt:ków z ull:a-
110wienia, i dopełnienia _tego~ Bra;. 
dwa Miłofierdzia niezaw.odme wy:. 
·nikn~ć · maiicJa ycłt. 

'Zachęcamy Was do pełnienia 
miłofiernych uczynków nieźliczone­
mi pol>ui:łkami i zaleconemi· w Pi­
imie,ri w Swit;tey Ew'lngelii umie'­
fzczonemi. Sam- Zbawiciel Chry­
·frus, który łed.yn:ym dla Nas powł­
nien bydź wzorem do · _niczego z 
więkfzym nie pobuJzat natężeniem, 
iak do .wjkonywania lfiiłofiernych 
uczynk6w = Bądźcie miloflerm, iako 
Odec wafe mi'tlJfierny 11fł~ :::::; .Przyid:l.­
~ie hlogoflawi'eni Ogca mego, i o/iqgnz'!J­
ci'e Kró_le{łll!O, które wam iefł zgo~­
wane, bfJ!em albowiem "glódnfl '!/ "'!/}Jci­
-li's'cie m~.. l ' na iunyi-. Q>ieyfcu, gdy 
, Il do 



4 USTANÓJl'IENll! 
\ , 
do Uczniów fwoich o błogoilawien- -
·fiwach miał ·mowę, błog<;>ila__wion~-
. .rni nazywa czyni~cych m.1ło11erd~1e == Blogoflawi'eni mz1ofiernz1 albowiem 
onz" dofłqpiq rm'lofierdzia. C? iakże 
·nas ob'ci~źonych grzechami wzbu-.. 
_dzać po.winna ta obietnica do c~y­
nienia rniłofierdtia nad bliźnien:u, a 

. byśmy w dniu S~clu Pzńlk~ego .za.­
tłużyli u BOGA Sędziego na m1ło­
fierdzie. Nad te zaś Swittte dla Nas 
pobudki nie fchodzi i na in~ych, 
.które wśrzÓp Nas farnych odzywa­
.i'/ fię z Prawa Natury i fpółeczno­
,ści. Bądaymy fię rozumu y Se.re 
nafzych; a zna ydziemy w nich prze­

~konanie i czułość, źe nąjiflotnier 
fzym ·iefl: ob'owi~zkiem wfpomaga~ 

:.ubogich,. litow~ć :fię nad nędznem1; 
, Chc~c zaś t;ym iaśniey wJ'.tłó~aczyc 
,na czym zaleź'} uczynki m1łolier­
' ne dla ra~1,1nku bliźnich dawać fię 
.mai,ce, przypominamy wiadomym, 
_a niewia4omych nauczamy: ze u-
czynki'tniłofierne bydź mog'<J wzglę­

. dem Dufży i względem Ciała bli­
źniegro •. W zg.l~dem Dufay ft J .• Wy-

. • • il~pnych 

'/Jratfwa Mi!ofierdzza 5 

-.flępnych poprawić. ~. Niet_imiei~: 
tnych nauczać. 3· w,t~hwym 1 

~błędnym· dobr11 radę dawac. 4· ~ 
zbawienie bliźnich do Boga1modhć 

-fię• 5. Smufnych ciefzyć. 6: Prze­
~iwko krzywdzl}cym nas, .m,e .uno-

_fić fię niecierpliwie. 7. W wJa­
foych krży.wdach i prawego nawet 

-dochodzenia zańiechać. 
Wiglf;dem ~iała f11 1. taka,. 

cvch nakarmić. 2. Prag?11;ych--i:ia­
poić. 3• Nag.ich przyodz1ac., 4- ~o­

-dróżnych z 'potrzeby w dom przy­
,j~ć. 5. Więźniów wfpomag.ac. 6 • 
Chorych nawiedzać. 7. Umarłych 

;grześć. .· u • , ' • . ' 

Takowemi więc· \lczynkami.mi­
·łofiernemi.:.vdpomagać bliinicb po· . 
-winniśmy. Jeżeli rzaś .każdy. praw~­
·wlerny Katolik wzb.ud2ać fię powi-
nien do pełnienia uczynkó~ I;tliło; 
fiernych, fzczególniey ta. w1~zac 

-pow~nno ·Duchownych Kapła11ów, a 
.-miaraowicie którym fiaranie o .du­
.fzach ludu powierzone ieft. Wy­
-fiawieni oni Jl! :iak na świeczniku ? 
-aby świecili dobrym przyJdsd~m I 

przez 



r-6 ~. TJSTANDJllIENIE 
~priez .r w0ie . nez y nki i r- fprawy za-
! chę~ałi Lµd dG dobrego. , 
. , . •S.tara.:rcie fię zatym Wy Wfpół­
-Eracra "Nafi, ktdrzy~ \\r, tey Winni-
cy 'Pr&! :t;Jąfiedkieh Nam -dopom~­
--ga~ie1 lł~yście wfzelkiemi nayzba-
-wiennlkyf~emi · śrzodlCami to tak 
~nay.mi~e.BOGU, a bliźniemu nay­
uźytecznie..jfze Braćłwo Miłofier-
~fa rozkrze"wioali, pomnażali, a wła„ 

·lnyrlv pl'~,-~ładem Lud prawowie11-
-ny dp nh~go za·~hęcali. . . . : 
~ A poniieważ tam na yłatwiey ufta­
. nowienie byd.i moze ' gdzie iuż po 
1Xości0ił'1ch J>arafiaioych iinne pOd 
. ~akimkolwiek tytułem Braćłwa .~ 
·wfrewaH~one, chCemr;:a\ly to Bra­
-ćt~d :Miłofierdzia z innemi wfzeI­
wki~i il ~ idt -Fundufmmit i docha­
-dam' pdł~ć'.zone' ,zofl:a'io; iakoż po-
-ł,t-!tamy, i 1nak~uiemy,aby wfzylt-
:·kie ·Draawa .temu Braćłwll Miłofiei::­
. dzia f~riłynowane byfy.; ·przy za-
ł!ho~aniu bowiem Nahoźeńfłwa wła­
ścilveg.okaidemu 8ra6łiwu zbawien­
nierf~, --~ecr; bęcłżie· dOp~fuiać mf-
iła:Mrnyeli- UJ:zyąk0w7 J(tóre tak _~u-

!.~ q chowne 

'}lra{j{wa Milą/ierd:i'a łf 
tellowne iako i cło.czefne· , r, celem, 
.i obowi~zkiem wfzyfikich Braćłw.: 
.m>łofierdzie albowiem . uczynione 
11ad bliźnim fkuteczuieyfze ieft nad 
-Inne wfzyllkie na~oieńftwa do za­
.:fłuźenia nam nadgrody, i Błog9ita· 
wjeńfiwa wiecznego • . 

- r Za znietieniem frę przeto z Sto-
ic~ ;A,pofłolfk.11 i za pozwoleni~m 

-0d N ie y dla poboźn ~:h w te; :n.1e­
.ne uitug (isko· fi~ 1 mzey wyraz?-1,) 
tOdpullów, toż -ufiapowienie Jlr2l­
..ćlwa Miłofierdzi~ .tym przepife1u 
Nsfżym na Archi- Dyecezy' Nafz~ 
.Gnieźnieńfk~ wykonywamy, i ulku.­
.:teczniam y. 
• ,. r._mo. ,Koniec i cel tego Braćłw~ 
:A.aypierwfzy i uayifiotnieyfzy bydfo 
:1118:,. ratowanie bliźnich' f woich 
-Wfpól • 'Parafianów rubogich i cho-
-rych, a~ niedoftąs}f.u i bez fpofob!J 
~ofiai;cych. Wfzakże i o ubogicfl 
~dzieciach, ile do pot_rzebnego fobi~ 
.o$wie..cenia, bez cudzey pomócy o-, 
.he,yść fitz niemog,cych .zap9,nina6 
inie naleźy • Bo i~.źelić ściRy iefr 
i;bo)'Viazei:, a ten nietylko z przepjr 
~ _: ' '4 " - łów 



s usiANOll'IENIE 
fów' ·Religii nafzey SwiętP.y, która 
S~dem Bo{kim bez miłofierdzia gro­
zi każdemu zaniedbuiitcemu miło­
fierdzia, ale teź z praw fameyźe 
~rzyr?dzoney ludzkości wynikai11-
cy; litować fię nad n~dz11 ciał nam 
podobnych ludzi, i podług przemo• 
·ier)ia oddalać i11 kai:mieniem łakn,­
·cych·, odziewaniem nagich, i tym 
r.od?~~emi dobremi uczynkami; te• 
-Oy sc1sleyfzy ie.A: nierównie litować 
-rię nad nędzf1 dufz ludzkich , iłe że 
b~z porównania ~d Ciah zacniey­
fzyc~ a wcześnie iey zabiegać nau­
c~an1em nieumieiętnych; oświeca-

· .m~m ;-v~tpliwych, naprowadzaniem 
;na profh~ drogę b'ł~dn ych. Ofobne 
:zatym ~aradzenie o dziecinney też 
·potr~eb1e ofobliwie co do dufzy-
p~z~z -~yśw~~nłczon~ wedle przemo~ 
2enia1 pomoc do dobrego w potrze• 
b~ych:im wis.domościar,:h wychowa­

· ~1a,, ~ie powinno bydź od ftarania i 
}1t~.sc1 Chrześcia6fkiey oddzielnvm. 
;:; . ~do.·~ .My ·i ~a{iępcy Naft A;cy­
~dku~1 zanaypt~rwfzy Nafz, i Nam 
na)'milfzy ol!owi~zek iioc:zyJywać 

b~„ 

Braftzoa Milo/ierdzia . 9 
będziemy, ufiłowanie o pomnozenie 
tego Braćłwa, oraz przybywanie o-

~ nemu z pomoc~ w ka.zdych potrze­
bnych okoliczności~ch . ~ onegoż 
prze ci w wfzelkim przeciwnościolll 
wfpiera~ia. . 

A źe we wfzelkich ufianowie­
Q.iach pocz,tkowych, r.o.;m~ite nie­
przewidziane okolicznoś.ci -n.ie do­
zwalaiEJ wfzytkie~o ·o iecłen r.az opi­
fać z dokładności' zupełn': fzcze­
gólne też mieyfc i Ofóh ~-0liczno,.. 
ki, fzczególnieyfzych ~ naJ<aźde ż 
ofobna m~eyfce przepifó~ potrzE;bo­
wać mog~, co przeto dalf?ych po-­
rz~dk,9w B~aćł\\'.a tego tykać fię b~.,. 

.dzie ~ ,(i\ę ; po_ zanjefipnych. co· ~a~ 
· dokłac-dni.e)!fzych .od · UI(_zrzdników 
. .Braqł.w~; _ąraz Ple!>an,ów.i Ozie kar 
.nów mieyfcowych a nawet i od Kon­
f yHorzów dqniefieniacp, ,i tym fpo~ 
foben:i p9w.ziętych przez nas.iak nay· 
lepfz ych zęwfz~d wiadomościach) 
.Nam i _Naftępcom Nafzym dalfze w 
.tey mierze rozporz~dzenia ofl:rz~· 
gamy .i zac]towuiemy . . · _, · 

3tzo. :..:Pi:zy każdy~ Ko~.ciele: Pą„ 
· • " rafialnym 



t.J~ • lJSTANOWIENIE 
rafoilnym przed wfzytkierni innemł 
Tzecżami trzeba oto Braćl:wu iak 
nayżywiey uftłować, zeby ieden ~ 
przyna ymniey ile w pocz~tkach fa- · 

-mych był Dom o czterech izbach 
na. Sz~_i~al ?r~ y.zwoitey . ~ielkoś6; 
~ iecłn~y firo'ny dla Mfifzczyzn w 
iedney i~bie· zdrowych; a w drngiey 
"thorych,l a ~ drugiey ·A:rony podo-
imi~i dlt N iewiaft:, tych ·zaś fam ych 
'ty~ko. P~rafianów i Parafianek tego 
m1eyfca; 1 w takowym rozporzadze-
·niu·, iżby · ~edna ftrona z drug~ źa-
cłn7m pfZeyściem ani wewn~tr~nym 

1ln1 ze\\'..n~trz~ym riie były połl}czo-
'fle, lecz tak 1.ed.na tak <łruga ofobne 
·i ~ddzieln~.miała wniście: · o~aźaby 
'to mogfc?' ~k zręcznie •r, wygodnie · 
-b!dź roi;ł<;>ione, iżby dl~ ~yłoże-
nta frę porłług n;iożnośei .z ftrony t~ 
-go Braćtwa ku dopełriienhY iul obo-
-wi~zków d~cho~nego · mllofierdzia 
wymi~nio~ych wyżey, i?i-~r!łw rłu­
cho~n_Y~, tak powfzechnych-amia­
ńow1C1e'8~ ZboruTrydent:fkiego ia- ł 
k~ . i . f~c.ze_gvlnych ' Prbwineyooal-
'tłJCh i ~n.yeoezalnycn,· Krai-Ow,y ch 

Zborów 

Braćtwa Milofierdt:i'a n:]' • 
Zborów, ,wprowarłzania Szk~ł Para• 
-jialnych, i ich . porz~dne utrzymy­
"'.ania wyraźnie zal~cai~cych mogły 
bydź p<?d i'ednymże przerzeczonęgo. 
Domu dachem dwie znowu izby z 
przedzielonym zupełnie od firany 
fzpitalney weyściem, ie dna po­
~nieyfza dla umiefzcz~nia Orga?i­
fiy lub innego Nau.czyc1ela.~la dzie­
ci, a druga tak przefir?n~a izby mo­
gła bydź _przedział~m, iak1m rozdwo­
ipna na fzkotiz, do ktoreyby fię dzie­
ci, tey Parafii wyznaczonych na to 
godzin na . potrzebo~ fob.ie naukEi 
czytą.nia, pifania i t. ?· podł.ug .wy-. 
danych na to przepifow zch0dz1li, ~ 
ofobno chlopc y ' ofobno zaś -Oziew­
cz~ta w teyże Szkole mieści1! :fię. ; 
:.. Do takiego tedy domu, czyli, 
Szpitalu przy Kościołach Farnych. 
fami tylko Parafianje ubodzy, lu~ 
chorzy; i znik~d innego f pofobu 
11trzymania. fie nie mai~cy przyi· 
~owani być p"owinni , a do Szkąły 
Parafial~~y dzieci ohoiey Płci tey-. 
ie Parafii· · · . 

A. że ani tak.im na wet f pofoben\ 
·- • - „.., . .... ' . 

rue• "' . . 
&,.. ..... ~ 
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nietylko dla wfzyfi.kich tyc~ potrze­
bnych, _ale i dla znacz~ey 1akow~>:' 
z nich liczby mieyfca 1 fpofobnosc1 
w tym domu, czyli Sz~italu .prz_y 
Farze być nie może, ile tez me 
zawfze miefzkańców na Wfiach z 
mieyfo fwoich rufzyćby dla róinydt 
przyczyn podobna, w.kazd~y zat;Y':Il 
Wfi ofobliwie gdzie kilkanasc1e 
przy~aymniey ieft ofad, znióRfzy 
fię wprzód z Panami dóbr, za Ich ze„ 
zwolentem w czafi.e Braćłwu pofia­
rać fi~ należy, aby z~ow!-1 budyne~ 
iaki na to wolny byc mogł, w .kto­
rymby tym fpofobem równie i iak 
w tych Domach ( cu f' ~r7Jy rzeczo­
nych Kościołach Parafialnych) u- . 
bpdzy, i chorzy teyźe Wfi fpofobu 
do opatrzenia i miefaczenia fię wy­
godnego nie mai![cy, o~adzeni byli, 
z tym iednak n~ymocmey_fzym '"'.a­
runkiem aby miedzy tem1 choru1~- , 

' . . f cemi ofobam1, takowe m~e zczone 
nie były, któreby fw~ iak~kolwiek 
{Jabości~ innych zarażać mogły; bo 
o tych gdzzez"ndzz"ey i z"nacZC!f obm9ślać 
prz9z.woitofć kate. · 

Znamy 

Brag(zoa Milofie rdzia :r3 

Znamy to dobrze, że kaid~ i~· -
ic.ichkolwiek ludzi wfpomozenia 
gatunki, które f~ bardzo ~ozmaite, 
potrzebui' też ofobnych i r~żnych . 
gatunków mieyfc i opatrzen~a, ale 
nikt z naylepfzym umyflem i. ,wo~ą. 
nad fiły i fpofobność uczymc me 
potrafi, zk~d też w tych ullawa~h 
tyle fie teraz tylko za~.adza' ile 
rzecz ~oz wala, zoflawm~c w f~~fi.­
ko in!e ( coby fi~ przyzwo1c1~y. 
ułożyć P?w~n?o) . Naylafkawfz~Y. 
Niebios b.tosc1. . , · ; 

4to. Kiedy zaś Szpitale rz~czo-
ne przy Farnych w Dyec.ez~1 N~„. 
fzey Kościołach, ledwo 1ak1 gd~1e 
ftały fwóy mai' dochó~ a na~et 
ieieli gdzie ~ę zna ~dme , to tak 
mały, iż ledwie na mizerne opatrze• 
me wyftarczy. . , . ~ 

Chc'c wiitc z m1łos~1 Chrze 
jciańfkiey i przez wfzelk1e ?aymo• 
cnie yfze Religii p.rzep_if y, kt.ore k~ź­
dego ftanu i kondycy1 ludzi domey 
obowi~zui~, i.ak nayprzyzwoitfze ~ 
tey mierze, ile tylko fpofobu po-­
~wolić gj.Qlicznoici f!logł, zaradz~-_ 
· ' · nie 
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nie uczynić, nie zoiłaie nam inne~ 
j1lk źeby ci, którzy w to Braćłwo 
wchodzić będ~, na ymocniey~zj.przy­
kladali ufilność do pomnoźenia we 
wfzyftkim' podług tego ( iak kogo 
flanie) tak powinnego 1 poboinegor 
ku ratowaniu bl~źnich W-;pól -Miej:z-· 
kańców i Parafianów fwych przy­
wi,zania nayfluitecznieyfzych dla 
ńich względów, a przeto, żeby .na 
ten koniec iałmuźn y dawane zbie­
rali, · i według -na y_dokładnieyfzych 
uftaw dzielił.i i rozr~dali. 

I w tym ieft cała iftota, treść 
i ceł llftanowienia t~go j>()boinięg<tt 
Towarzyfl:wa, które fię tylko w. 
dalfzym ci~gu przez opis ta~ po-. 
wfzechnych 'Cłla całego Braćłwa, ia­
ko i fzcrególn ych dla niektórych 
ofób , ro2:łąio!Jych o.bowi,zków dó-
kładniey niiey obia$ni. . , 1 • 

Braawo zaś to ma byc zaraz 
Wpr<>wadzone do Parafii, iak t yłko 
prędko gdzie będzie moi!1a po ob 
wiefzcienłu tych Uft~w·~ dzień ia..1 
:ki nretł-zielny, ł_ub Swi~ty, w któ• 
te zwykł b'i 'bud·ł~Y:'~ 

I 

sc1olow 

I 
! 

llrii.ćlwa Milo/ierdzllJ · 15 

łciołów f wy cit żbierać, i to obl"'l;d-
~ kiem urnczyftym za poprzedzonemi 
ł§ wprzód o tym kilku naukami, or~~ 
~ · z wyłufzc~enit!~ m~, we wf.zy(lk1~ 
~ tego rozrz11dzema, 1. z nay~ywfz~1m 
0 do wykon~wania uczy11'kow m1ło-
5 fiernych ·pobudklmi. . · . · . 
~ 5fo• Zehy zas to ,dobrze, ~ 

rz,daie, i fkutecznie wypa?ł? _tr~~ 
~ ba naypr1Zód, ab.! przy .wmys~1u. do 
~ Kofoiołów Parafialny.eh, tudz1ez oa 
·~ jnfaych zdatoyc~ mieyfoach publ~­
~ eznycl!.paftano~..iooo ,od Rtaćłw.a bJ1• 
~ ły ·por-z~dne i dobrze opatrzone Kar! 
~- ihon,y z ;napifan·:· Katbona .Jałmużny 

.'..:::: .Jla ·ubog,ick ·i chorych Par«.fialr!!Jch. Tę 
·~ '4ZR-Ś pod trzellła ~d' iawsrte zam„ 
1 ti ~i, ·od których ·klucz ieden prz1 
1~ .Starjzym Braćtwa,;dru~i przyiednfm 

-v: lł..adngch czyli .Ałfeffor.ów Braćłwa, 
s trzeci przy Rz~dcy ;Kościoła Pa,­
,raJi.alnego czyli Kaplanie Braffwa n:ia 

· ".2ofiawać. Kilka także obranycli 
b!idzie od całego Br.aa.wa ( iak fi~ 

,obfzeimiey niżey opifze ~ ofób, ,czy.., 
.li zbieraczów Jałmuin, z któr:rtlh 
-też (1ile gdzie tego .miegfce wy.cif: 

•• i B &ac 
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gacS i zdawać.hę bedz1e) dla. ffańia 
przy-drzwiach Kościelnych 'OV Nie­
dzielę. ·i Swi<ita , na tenże koni~c 
wyznaćzeni być mog11. Jakoż i w. 
drugich Kraiaeh, , nawet' inney od 
nas Religii, lubo przy bardzo li­
cznych wfzędzie na rozmaite Szpita-

,lów gatunki załoion ych Fundufzach, 
niemafz iednak prawie· źadnegoKa„ 
zama, lubiakiey Duchowney nau­
ki, gdzieby naymocnieyfze nie by­
ły na nich czynione do miłoiierdzia 

·zachęcania i razem Jałmużny zbie-
rania. · 

A źe te:E do opatrzenia tych 
ubogich i chorych Parafialnych na y„ 

·więcey rzeczy do żywności onych­
ie pot~zeba, i czafy też terainiey­
:fze ścieśnione łatwieyfz' fpofobność 
pofpolicie zoftawui!J do wfpomaga~ 
nia nędznych temi rzeczami, które 
fa~ grunt ~ Dom niefie , zaczym 
ktorzykolw1ek tym fpofobem Szpi­
talom wyświadczyć co będl} chcie· 

· li, to odeśll!, albo przybywaitc do 
Kościołów f woich, farni oddadą. 
Gd~ie też prócz n,Ueylca jlo ofacłze„ 
. ' nia 

J 

Btaetwa Mi!o/icrdzia 
nia1 uhogich i chorych, ma być ile 
można, ofobne inne iakie. iefzcze 
dobrze opatrzone do fkładu dla da­
nych takQwych wrzeczachJałmuin, 
a na innych po Parafii mieyfca:h, 
potrz.ebne także na ten konie~ 
mnieyfze fcho~anie. Tudzież ma­
il) być obrani od Braćl:wa w fwym 
czafie i fwym fpofobem <?foby, P?cł 
którychby to dozorem 1 zamkn~EL· 
ciem było, iak fię ,o tym wfzyfik~m 
pod włafnemi okresla Artykułami. 
„ 6to. Zada.n zwi~zek miedzy 
ludźmi bez.wybranych Ofób do kie„ 
rowania !prawami onego~ obeyść 
i!ę nie moie, i to też więc T?wa; 
rzyftwo .z_ pomiedzy Braci ob1eraq 
bęc\zie -co; .rok, I. Starfzego, II. 
·Dwóch Radnych ,czyli Aifelforó~, 
III. Dwóch _Prqkuratorów, pod któ-:­
-rych będ~ baczności' dawaoe. Jał­
mui~y w rzeczach do żywn~śc1, lub 
.do· mnego opatrzenia .dla ubogich, 
·i chorych należ~ce. IV. Czterech 
albo dwóch dozorców Szpitalnych 

•przy faqiym Kościele Parafialnyqi, 
a po Wfiach po iednemu Blbo po 

· B ~ dwóch 
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d~?c~ .. · V. p~~·dozdrć~~ •tak przy 
Kosctele P-a ałialnym, la.ko i po 
Wfi~t:h tyle, ile jch il-ęd~le gdzie 
w)'c1~ga(pbtrzeblł. Vl. KoUekto• 
ró~ czyli 2lńebł1czów 1 i·atmużn po 
~ara~~, . czy1i Mt'.C?liey fwey, według 
potrzeby rozległdśe~, i tdeż znowu 
Ofob z pomiedzy takie SióA:r iako 
to tmo. St-arfz~, !2do. Radne' czyli 
Affe1forki, ftto. Prokurat'Orki, 4to. 
~ozo~~zyny,, 5_to. Poddozorczyny9 
~to. Kollektork1; al'e Pifarz zawfze 
ma być z pomiedzy farnych Brad 
poflanowiony. · · · 

7100. Obiera.nie za~ na.te urzę• 
ny ftać ~ę powinno pi.erwfzy raz po 
ogłofzenm tego rozrz~dienia i iak 
fię. t~ .. Braćh\'.o do Parafii - wprowa­
dzi, 1 ludz·ie w niego wpifywać fie 
zaczn!J w 'dzień Niedeiełny, lub. in: 
bego Swi~a, fpofobem iak inne Bra­
~a f w~ie podobnych O fob <czyni! 
ob1era~1~, a · wzg.lędem rlaffzego cza­
fu, dzz~ ~S. Piotra z' Paw1a, to tc/ł 
:i9. Czerzoca do tego corocsmie na"' 
~_naczamy' a iezeliby fię rpodobał~ 
~ i ych fam ych etafein ·J>OtW'ierd~ać, 

wol ... 

Bractwa Mz1ofierdzi'a '.i9 
' 

woln~ Braćtwu być ma. wfzakźe to 
po.tw~erdzenie fpofobem dop\ero ną­

·tllle~1onego nowego obr~nia flać fl~ 
powinno. 

spa. G~z.ie kilku będz\e Xięl" 
iy przy . Kpściele Par~fia}n'ym, PP 
Woli Rraćfwa bt;d~ie i;n1li:iąało, wy­
brać fobie któregokolwiek z nich, 
iako to z1 Probofżczów Szpita!nych, 
A ltar_yftów; Prebenda~zów, i tyill 
:podobnych zg Kapłsna f yvego Brąc­
·kiego,~ które~ frę pbqwi~zki ni­
żey wyraźail}: ale gdzie ty\ko ieden 
:Xi~dz · idłt Ri~dzca Kościołą Para­
fialnego, tenże wfpomnione powi,n­
ności będzie ·wykonywa..ć •. 'N~yp·rzr 
-zwaicie.y : także zdąi~ ·Ji~. ; ~by do 
znacznieyfzych wyźer:w~yr@żo11ycrJl 
urz~dów· przed inoe1ui „ zapr~fia1_le 
bywały"O{oby, dobra; , Pqifęifyc 'Y, 
~arafii mai~~e, a to opt-óez Ji~Ź9 y~łt 

. innych frz_iczyn; ·i :z tei)o' ,'1ay)Yi~W­
fze r,, ie Dł.e tylko tę zb•'w\'j~\').11fł H­
'~fogt ,nay_lł-piey, nay~rqozij'i~y wy­
·konac pPtrań,, ale te~ :i~ oni r4· 

O ' Jl." ' wo~ , yc~W11\1~y. pow-.ifmj. mieć H-
.tość naa ·n~z~ 1 młdofia.t}f(ięrn $yt<h 
· ; • · ludzi, 
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lud~i, ktÓr~y na ic.h w ytlugach lata. 
fw?re firawiwfzy, 1 W· pracach pod­

. d~nll:wa fiły fiargawfzy, fprawiedli­
w1e tey od nich wyci{lgailJ wzglę- · 

-d~1o~ci,, do. którey nabywali prawa, 
p~lntP.. i w~ern!e około· pom_noźenia 

·do~r I matl}tkow Panów1fwoich pra­
CUl~c. - ~ . 

Nim Jlę zaś do.powinności każ­
dego z wypifanych Urzędników 
p~zyfil}pi, wprzód powfzechne wfzyft 
kich 't)'ćż~oych fię tego Braćłwa 0-

,fób, wypifać należy. . • 
Powi11· I. Aby-kaida.Ofoba.tego Bra-
nosc1 · ćłwa, co dzień pmfiła Pana BOGA 
Braćłwa. ·w f wey Modlitwie ( któn~ przecie 

1 każdy, c~oć ~krótk~~~ko pr~~owier­
ny człowiek, cz ymc po"'.inien) o 
gor,ce fe~ce do poilugi ubogich i 
chorych, ':ieby "ie od tego Swiętego 
przedfięw~ięcia i tey ochoty żadne 
prz~dwno4ci ~i~ odwodziły, ani o-

· flab1ały ;: tudz1ez aby Pan ROG vr 
· lu~zia"l:°h:'W!ernych przychylność do 
m~łofierny<;h ' uczynków ia.k. nay­
w1~kfa~ _ rozmnażał, gdyż na tyrn 
wfzyftko zbawienię „ pq wierze S. 

„ zależy 

Braćfwa Miloflordzz"a n 

zaleiy, 1 tym, przyna,imniey raz 
w tydzień! albo kiedy tylk9 wedl.~~ 
fpofohności : n1ai,tku fwego pczy~uc 
h~d~ ·mogli, ,iałmużnę -dadzą1'u . . 

. II . . Zadna ,Ofoba ,z Brą~~a n& 
iaki urz~d., obtana · ~ymów}ł ·.fi<z. z 
niego bęi ~ainyc.h p1iy.c-~yl! ~P!efo; 
wihna, tu~t.ież ante· -p_rzyfflwf:u ! 
gdy fi<i '.9ił Qljeyfoa fwq_ięx, .Parafo 
.będzie Qdcłal!lć (.by)ę JłlE( ąa.:wc;il~ 
.kró.tki ' 'cząs) ma}n~ lw:rm ._m.ieyf~u 
)togo zotlaw.i~! f o ty_m'.11'l~o , wpr~od 
Braćhvu clońiesc, ~lbo pr:.z yna ymme y 
Kapłana Br.aćłw.a, , lub. kog90 .Pierw­
faego i z innych Wf pół ,~ Uą~4ników 
uwiaąo~id,j·; . . 
· ·11!.AVi.nn~ bę<;łzie BraćlwQ wie- / 
-dzieć o::~ę\>.rakach i cho.tyi;h, b~z p~­
mo"cy w , Pą.tatii zcfiąi~e-y,~h1_;z k~o:­
trych{łak-iui · ietlwy~ey pJ~~~d~1a,­
no) ~edny~n;· przy Ko.ściol~f P tf~r­
nych _Q{ą~~.>:Prugicb,, zwł~~c~ar na 

-W~ac.h miefe.}tai~cych. (f.:lJi .~edł~g 
-0~1(u 1 .p~etnożenia d~n;r~h;Ja~m\JZB 
.na yz.datp1ex· pbtrafi~) C?P!\trz~. Ą;­
·przet\) . ~inni:-,~ęż ·b~d' !~ł(z.Y"_\\'Ych 1 

-eudzycli. ubog1chJtar_ac_(ie 1~1 fw.r.c!t 
·- .• · • "" ... Pa· 
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:Parafii <xłdalać, mo.oy ńR~et dote­
go 1lr:1!ędowey· ( iak_ i~ż_Sta.tut Jana 
Alb~rtit Roku 1496. 1 "tlllle w tym · 
!<ra1~~tt- utławy ókreślily) uźywa­
!'c, 1 '.*)'ha<łut~'C fię we.dług· roftro­
:t'n~y ~rzeby, eo do wfz yftkich w 
tey mierze n.aleź,cyeh okolfozności: 
w teri na przy kfad tfpofób. IłnfJ. Jakie 
Imie mai11 i pr.zezwiąro. a~. Z~cł 
~'}· ~h. Jeie~t dawno zó{hu' w tey, 
-w •ktoreyrf1ę 2!1layduią Parafii. 4to. 
~Czy mai, ZOlil·~ lub ~a·i :Dzieci. 
~to. Czy ma.i~ w. ·Pai:ri:i' k<>go zfia„ 
~omegot. filh : Co ma·il} za lata. 7mo. 
Jako dą ubótlwa pn yćli'. i isk dawno 
że~rz~. JVo. Jeźlib,r zaŚ'. .b.yli cho­
rz y, 19'ka ollor.oba 1 z,ki'~d ńn przy·• 
f~ła?, 9no. ~zre fiale mai,, lubmi.e­
·b mit::fz~ame, CZ'J byli · iuri w któ­
-rym· S~1tału, i dla czegó z niego 
wyfzli, l_ub" ocłdalenł. :ro. Czy 

. ro.b~' :cł:~t" ~łbo ·m~ co, r0t>ić,-, i czy 
,um1e1l_~'l1e rrze1rnoił0,.ż tego więc 
wfz.rfr~m~~· w· iedm„ zebrtwfzy, Po„ 
zn.ac- l>ęefi:1e l\loźna dękładnie kW.. 
·t'Zy .l:iięrr ::ubodzy pia~dżi.wi,' alb~ 
r&łfz1w1 ; 'alro prayrigyWatiie-y. wie-
- ' dzieć, 

BraćlttJa Mi!f>fięrd#a ;3 

dzieć, do któryc~ ~a.rafo ~z żą; 
dney od~łck1 wfkaz~ ·ill\ wynięfiei 
nie :fi~. · . . . . . . , 
· To wfayfiko., ąo,fięc o·,cud.z-ycł} 
żebrz~cx~h tliWW i, m~ Li.tt·t~kfe ~.ci~~ 
ga~ do wfzylłk~c.h F1.4[f.4laiJww z.i~ 
flazwanych J!ielf!J'Z!J7JiÓll!; , ~ 1.yin.. poda: 
bnych Ofób~ bez po~~ole!illfi od Nas. 
-}>rze„ii'aoego, zbią~ą.ych. ~ł_in~ 
i.ny' i o:wfaęn:i o i~1'1:~~ .. w,yw1ady­
..,a~e ftę ma. l>yć ~lg,~eyf,ze„ ~bJ ci;ę. 
fałf:ie i -fzalbierltw;\ w ~ęy .m.i.erze ,, 
tak ązczfiO zach(){fa~ce, od.kryły „ ą. 
}J{ZJ~.nnn.i-e-y, a~;}f B91if7ie.hqie~„ 
.faym t ~ fwoiakoin .f ial<. __ na pocztt~: 
ku i~~ ~wia1k_z)!li§.1,.~~v}. hpynośct 
pobożnych "nie wys~f,xpywali„ Z:ą:.r­
go ~ego powo~, \l.,iee clwemy „ 
.ahy r6 ~nych Braćtw :OfQh!f podia,. 
kimk~lwiek pretex~l1l ~ą.b~q t~Jtr 
·Że pQ Parifii ~igdzje_ JJJe .~bi,ęr.ali •·. · 

XV. leżeli. ~;iaje o~~rien:i~ 
ucay~.n~ dlą. bli.in;ic;h, (:~dp, H~l'z,X~ 
manią.. iah . lłycia i (;!q. dn. 0.cld!?-le1iią 
rn~clzy tywai'łc-ey fiit 'i"ła, ieil rz.e1. 
.et;' wielce 7,0a;o'l(ie.~, i '1~wie h . 
Jl;ot~ ··pr~wowi~mę~ll~ „ (;~owiFk°:· 
t w1, 
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:Wi, tym bar?ziey t~ fi~ ści~gać ma 
tło ratunku 1 trofkhwości, wzglę­
dem opatry\yania i tluźenia około 
IJotrz~b dufzy. A za.tym tez iaknay­
pioc~1ey Braćłwo i o to iłarać, fię 
~~.dzie' aby ~ak nayzdatnieyfze ~ 
~te~zy fiebie i nayochotnieyfze 
_:wyb1~r.ało, lub up~a~zało ofoby.kió­
reby innych ofobhw1e z ludzi profi.:. 
'fzych cwiczyli w Katechizmie 0 „ 
~az (ile gdzi~ będzie f pofobn~ści) 
t .w naypofpohtfzych i nayuźytecz­
flł~Y;fz~c? dla kaźdey kondycyi l~ 
tl~i Ul~łel~tn~ściach, iak to: czyta­
~ia, p1fama, 1 przynaymniey pierw­
fz7ch naypot~ehuieyfzych pocz~t-
:kow rachowania. · · 
~ . V. Ki~dy miedzy uczynkami 
~i~ofierne1~1 i 'wfzelkie też pr:Zy1lu­
'E1 l ratunki dla UJ:lłarłych f' ·wielce 
zale~one, a ~ianowicie modlenie fitz 
~a mt:h, więc ofoby Brackie. gdy 
:fi~ dowied~ o iakowy111, ofobliwie 
k tego Braćłw.a, zm~rłym, profić be­
~!} Pana. BOGA za ich dufzę, Iu'b 
mne m1lo~erne uczynki wykony­
~ać, czym~c to teraz dla4n~gfoh, 

czego 

/ 

lJrać'tw.a Milofier"tk,ia !:i.J 
czego potym t fami- będ11 potrze-
bować. , . , 
· - Raz zaś do roku; to .iefł : na.:­
zai utrz ·po d.n.ilł Ządufz.B.ym ,_ c,hy~a 
.ieby ,dzfoiil Zadufany p.i;zypadł oą. 
Sobotę1. terw na:i\tip\l~C)' ,zar~. Po„ 
niedziałek ma być w ;J>arą:fi.t ~ 
.wfzyftkie .zmarłe ~, Br~a~~ odpra"" 
wiona Mfza ~ na ktore:r ~ te:t O„; 
foby Brackie ( ilę q~~l!, mogły)_ 
.znaydo·.Na,ć. mai~ , ~~ acJ~(tę takzę 
h~('!~,-ieb~·,~ieli f w~~ę wedł~g.prze„ 
moienia potrzeby do t~ezc1wegQ 
Ofób Bracki.eh pochDwan;ia_.„ -
. Stypy ie dna\\ Ilż~adqwJkie pn.-; 
grzehowe, które r.~c;lę.x .,_ty~n .zw_,r: 
.czaiem ·nil iak~· ppb'ptn.ośc.1~ dz1e7 
i~ fię, 'zupęł i.1ie znofle~J r. i_. 01,1y~}ł 
.zakazuien:ly, tak p.riy.J~.rąc~ eh, 191. 
ko i pr1y, · iakic:hk9l'Jłi~k)nnych P~. 
-grzebach„ ale gdy ktoLzegh.ce tę po~ 
hożnoić ~zynić ~ n~eg} \aczey fu 
row; 1egull\inę dq Szpitalą_ oddą, ~q 
~by. fię fiyll\ lepięy J za~qąwy~~o. f­
Xięża.Jłlebąni lub. R~~<;ł,~~ Kościo.; 
łów na Kąz,aniac~ i naukacb' Duchg„ 
wnych} L,~·~owi. . w.i~l"!J.&~!l .. ~alecaq 
pęd~ powinni. Wą-



·t.~ USTANOJl1IENIE'. 
- Warniemy toza.ś naydoldatłnie_r, 
a_by 7:t~d nikt, a nawet j z. Ofób 
lłrack1ch że.dat ' ~d Rz~fdzców Ko­
~~ioł_ów Pa~afuilnych oie mógł ull:~„ 
p~eni~ zwyczayoych, a dofyi prze­
~~~a!1?t Na~~e•Ąi~ okteśłonych nad. 
grocł, b~ ~1ety lkQ, że w tey Arch'i­
I'?.:ręce21y1 .Nafz~y Fu1J,0ralza w ifio­
tne p~awie . wf~dzie wch.odz~ opa­
lrzema, al-e n~wet trzecia część ~ 
łJchźe <,ło pomocy i utrźyrtta.aia fa­
~yc~.ie Ko$ciolów ieit~rąwein wy-
~naczon..a.· ~ . 

VI .. Bracia. t-ego, Towarzyflwa 
ćo.pietw(za Niediiela· kaiqego Mie­
ft"~ca, j gdy.by; ta iak~ ptzefzkod! 
tp1ał~, 'zai;az w_ drug~ po niąy naft~­
pU.i<;clJ,. ~ '&~ofl~y wraz ~ak:te z ·Ka­
)'łan.em. 1-Piful"tem BraćłwcC--0 ·erze• 
-cłk Niędziel~ w Miefiatu„ (gdyby 
~fa'Ś i ta w0li'Kil ki~dy ui~byfa' fo vr 
·~ut~ i to Żran,a, chybaby- ten 
~ias ra~,r dla: ~ayifrot.nlejf~ycłt 
pr~yt-zyn 1 o'kołicżr.i.ości.,i of9bli~ie 
tffii; zac,hciwania · porz!fdlm · ~8.fial· 
!feg:.o 1N~boieńll~a, uiytJ' Lyt ńie· 
inóg.ł) nil: iWn<> mieyfoa . fohodzić 
-. i. . ' . fi~ 

Bractwa Mz1a/it!rdzi'a ~7. 

{i~ powinni które fobie iak na yzda~ 
i,Jieyfze r.a~ na zawfze wyznacz~ .do 
uaradzenra fie i rozmówiepia wzglę:-: 
~em „tf.go w·fzyO:kiego,. co _fi~ po.: 
Winno_ści i innxch obowIF~o~ '3ra· 
ćłwa tego tyct.e; wfzelk1 1edna~ 
rz~d--~ałeg~ Braćł:wa ta~ względeni 
utrzymania w nim opifanego gofpo• 
darllwa, iako i wzg]ędem wf~y~­
kich innych ufiaw, ?r.az ':1l~tw1~n1a 
w{zelkich w~tpliwosc!, i nalez.y't~ 
onycbie ~oze.z~awao1e a~o far1)'.CQ 
Urzednikow, 1 mn y.c: h Qfob. ID<itk1cl;l 
:z Br~ćl:wa naleieć bertzie. 
: J~żeliby zas pilna fa.ka okoli„ 
~zność zafzła, oprócz tych fchad-ze~ 
.zwyczaynych dni., inne fltladać db 
,Ofób Starfzych Braćl:wa z poradł 
fwegó Kapłana, należeć będzie •. ~ 
czego zaś naywięcey pot1zeba, 1eft 
to, aby każdaOfobaw to_wchodz:r­
ca BmĆlwo, za rzecz wielce ,prz-y.• 

..-~emń~ BCCJt! poczytała utrzymanie 
.J 1.ozm~~ta.n1e onego, · tym fię cora~ 
.w1ęcey _poł>u~zai4c, źe przez te zba.: 
.wit!nl)e ~zymo_oe ·pr-z:yfługi, człon~ 
.,hrjt,lM>'?!e .1. i>ra,~dziwi . ubodzby ?' 

, ~ nay • 
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nayoflrz~yfzey Mfidzy więeey po 
Wfiach i Miafl:eczkach ginąć oraz 
~ chorobami fię, mirńo żadr:e; czy-
1e~ pomucy:, biedzić 1 a potym na 
dnm f~dnym o nielitość i niedbal­
fiwo potfEpia~ na~ nie b~dit, i ow­
fzem do nas hę, iako do przyiac.iół 
!wych będit przyznawać i do wiecz­
nych. za czafem wprowadził . Przy­
bytkow. A Zbawiciel też · Chryfius 
na~ ~ę ni.e zawftycłzi, gdy my fitz 
zao, 1 z:'l, wz~rdzone iego u Swiata 
wfiydz1c tu .me będziemy, a do te• 
g0, . wftyd nawet i przymówka nie.;. 
ludzkcś~i i nierz~du nafzego przez 
:io będzie ocłdałona, któr' nie tylko 
la Dyecezya, ale prawie całe Kró­
łefiwo. ~ierpi~ ie w tak obfitym w. 
1tywn9sc Kram , i w inne do życia 
l'otrzeby „ mało ieft mieyfc takich 
-gdzieby dla ubogich i chorych ia: 
kie wfpom?~enie ?bmyśłane było. 

. \~~tp~~ pc·~nte Ofoby Brackie 
n~e ~a1~, iz_Pan N1iywyifzy do tak 
.p1l~ey ~~ug1 · pomaga~, i nad fpo­
·dz1ewame wfzelkie pofyłać im fpó· 
foby 'dla tak użytecznego rstowariia 
. bl„ 

Btaćlwa Milo/ierclzia 19 
~ędzie, hyle dawali ochotne ferce ~ 
zy"."' wol~ ku .ftaraniu fię około tak 
Sw1~tych fpraw wfzakie frę teź zytk. 
za każd~ dani! ialmużnę i wfzelakie. 
Wyświadczone . miłolierne uczynki 
mówiąc wyrażeniem P(fina, z lichw!} 
odbiera, kiedy oprócz flokrotney na 
tym świecie przyrzeczoney nadgro• 
dy, iefzcze na drugim wiekuiftego 
iywota dziedzićl:wo dai~; i pr~dzey 
Niebo i Zi'emz"a przeminą, 1ak te obie:­
tnice Przedwieczney Prawdy uchy~ 
bi~. Nie trzeba teź do tey dofi~pie7 
nia zailugi wiele koniecznie ~a to 
łqźyć, ale tyle, ile kto moźe mieć 
do tego fpofobności. Wfzakże p~ 
dany pragm~cemu kubek zimney wo~ 
.dy~ podług Ewangelii 1 bez nadgro­
·d Y me zoftanie,. > 

· .. . Zehy:zaśtauitugatakzbawie~ 
_n~ 1 przed Bogiem zailug pełna, tym 
.w1ękfz~ -dla dufz n~faych śril]-gneła 
.poiytki; Naywyźb.y teraz KościQ· 
. ła P~.fterz PIUS tego Imiinia VI. ła,· 
{kawie dla tego Braćlwa nafzego na-

. ftwui~ce p~zwo~ił Odpufty. . 
poft~p1~ w1~c O~oby Bracki~ 

· - z tey 
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~ tey udzielotrey rnocy()dpu~u ~u­
pełnego. zmo. Którzy fr~ wyfpo~1e..:. 
łła•wfzy Nay.św: Sakrament przynn! 
wtlzieh wpifania fię do tego Brad:~. 
'/Zda. Udy w dzień ofmy 'Wt~śma, 
to ieft w Dzień N arodzrmz"a Ro ga - Ro­
r/Jzi'c!J;, który na ·cześć tey Nay~wi~t- . 
fz;ey od nas dla Braćhva 'Obmne1 
Pairon-kz" ftofuia'C ile do uczyniot:>n.ego ' " (.. . 
prr:ez Stolicę A ~HoHk~ w t~y tnie„ 
rze 'WY,mie'Aienia, fzczegól?1;yfzy1n 
tna byc odprawiony Nabożen~wem, _ 
opró,cz~;pełnieni~ t~o{~o rnź.d?": 
piero wyźey nam1entono teft) 1eslt 
iefecze Kościół fw&y Parafialny, al-
110 inne dla Braćtwa wyzoaczohe 
·mi-eyfoe nawidzh i tamie z~ F: 
blnożen1-e Prawowieroey Rehgu 1 

dobro Kościoła Swiętego, iako tei 
i za zgodę Panów. ~tie f~ bi;~l}· 
stio .. Kto pczy śmt~c.'1 fwey a~~o fię 
..Wy(powi~d~ i 11a-ysw1t;~fz~ ~o~mu­
tri~ :pny1m1e, albo tez uc~ymc te­
-go111reflrng1rcyl ,przynayrimłey ufty, 
1uh-t-ei=famym nawet ns.boż.nyrn .fer-­
eem Itnłeaia JEZUS wezwie, .ten 
1ÓdtiUtł zppełay ·pozy&.a. Po Of: 

1. 

Bra5fwa M~l9fierdzra 31 

by Brackie nawiedzai~ce · ąiiey~ca 
fwoie, czyli Kościół na ten koniec 
fobie wyznaczony, w kazd,.pierwf~lf 
Ni.E>dzielę w Mie~~cacb Lutym,. Paz-; 
dzierm"k" i (Trudnzu, oraz.fRo:w1ąd~­
i,ce fię i Kommunikui~ce ,aoft~p1' 
:fiedm lat i tyleź kwadragen o~~u­
ftu. 5to. Ile r!lzy na Mfzach Sw1~­
tych i innych Nabożeńftwach ?dpra­
wui~cych fitt w Ko_ściele, lub .rnQym 
do tego BrnckiJTI mieyfcu hęd~ zna y­
dowe.ć fi~, a}bo _fi~ na fcli~dzki f w.e 
B~ackie zeyd~, albo ubogłcb p_rg:p- . 
11111 , lub porQ_faionyc;h fa(lli żg~dz~, 
albo zgodzić przez clrugic~frar~ć_ fi~ 
qęd~; którzy umarlyc.h.-_:7< ·6r~ćliwa. 
Ofób lub innych ludz1 __ dQ,.mi~yfo 
fwego pogrzebieni;t poprawach:~, o­
raz którzy na Proceffyaęh .wf~ęla­
kich, lecz ,Qd włafney Zw.ierzeh!1o­
ści l{ościelney ; ·~.albo z N.ayśw1~t· 
f:r.ym Sakramentem, lub te~ .be.z me-

. go do odprawiania pozwolony eh „ 
in 'ł}'dować fię będ~ · a.lbo ... tei nawet 
za Nayświędzyrn &ikramente,m do_ 
~horych, nofzonym póyd,, lub też 
wykona' JUe mag~c" ~ą,Jł~1111„ ó 
. C tym 
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tym 'i1;akiem: Oycze nasz i Zdrowa ; 
Mce'!fa · .Cfc.• zmówiiy,· którzy ·niewia­
domycli . pÓcz,tkó~ ·Wiary naucz~, 
albo _w ~ft'ępnych na dtogf zba:wienii. 
na_mo_wt11, .J.ub ńarHzc'fo iakikolwiek• 
m1łoilerhy uczy11ek · wykonai,, za~ 
kaź~,~ .~·-tych .dope'ln.ionlJ fprawę. 
~zesc.dz1·~~t, dn~ odpuftu dofi~pi~ ; 
1 te wfzyfik1e nawet (komu fię po­
ddbtt:rbt"tdŻie) na ratunek wierny cit 
Zmarłych ofiarować bedzie wolno, , 
· Przyftępui'c po tS:-trnwym wy-
łufzczeAiu do fzczególnych obowi~z­
kÓw "'t'ak •Braci iako i Si'oflr :tych 

' ' wyiey wfpomnionych Urzędów; po · 
CZl]Ć_ nale;ży od Staifzgth Braćłwa. 
~dzie u:fyprz-ód wyrazić potrzeba, 
IZ Ofo~g, 40 tego wxbr.ać f)ę mai~ca' 
z Braci , moźe być albo Duchowna ~· 
albo Swiecka, byleby prźecicz iedna 
do tego z .zdatnych: -areieliby gdzie 
i: kiedy (czego tię iednak fpodzie- . 
wać nie należy) iadn~ iniuą za te­
~o Starfzego inney Ofoby z Parafii 
J. ' z o~na~zonego f woiego okr~gu u- ­
profic · me można był'o, fami lię 
Rz~dzcy ,Ko5ciolów czyli Plebani 

przez 

ł 
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J"l'ze~!-ko'tli~czn' potrzebę 'pbdiąć}te· 
~o ~ę~~ mu(ieli, .a ~3:wet ch_?ć.d~-
. zy ,na te~U~ędy będą wybram, . c1~ r 

rednak Plebani, lub i~ni ~ząd~cy 
łl~rnych Kościołów; iako Pafterze„ 
nay~epfz' do tego zr~czność maią-. 
cy, ·od rady;i baczności w„tey uilu­
dze e,ddalani być nie powinni. · 

· · Powinność ' Starfegch Bratl:wa -0 Star. 
ieft. -Jmo: Wfzyfikiego doyrzeć, a• fzych 
by iakt nayużytecznieyfze. coraz fię raEtwa. 
ftawało i żeby inu o~ow111zki {wo".' 
ie we<łl; możności czyniłi: ado, Wy­
pełnieni~'~fzelkiego ·Z ' f\·toń.Y- ty~h 
ufiaw mai~. doyrzeć i ·z· Urzędnika-~ 
mi porozumiewać fi)· · 3t.zo. Schadz ... 
ki nad_~wy~zayne, gdzieby co na-
głego Frzypadło ( iak wyźey) fk.ła-
dać, i całemu Braćłwu wzorem fui.o 
łofierdzia _porządnego być mą~~~ "4to: 
Przekładać mai~ na fchadzk?-c.h, ·za· 
p~radll KapłanaBrackiego;~o\HzyiF 
ko, co k~ poprawie i utwierdzeniu· 
J?raa_wa :1 ku ratunkowi . i 'poeief~e 
. ub~g1c~ 1 chorychiluiy.· 5tJJ :~ Mai~ 
byc mrło~er~;1 przezorni,_ nie :~wa""' 
pliwi :do lekJueso _zaw~enenj.a., .a VI 
...;, C ~ wj1ko-
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w_y kqna»i~ r~y-ułożoµ3~h. d$liłh 
IJł· I > ·--~ ;J fi ~ \.,",) ~ 

~ I<apła: • · Jego pQ;jpnp~Ć p.ierwf~ .ie-{}~ 
Ji1e czyli dogl~dać ~~ao ą.by· fle1 ~ił ..., .u[''ll..: 
OycuDu ćł . . .ł> • ' < z M r.J i 

t:bown~m 1 ~~e ~nre dziąt?, ; cohy.~ fu~l}~nta 
liraEf;,11. JJllato o~ra.iać, i hoiaź!\i '.6~ftf._by-

~ pi:_zec:,i w.ne;go. g,dQ. u pJ)'m\n.~IJięm 
1 ilowy .. : I]iły,c.zę(tfzemi · i.rnff'.yg9r~t„, 

.„ . .:.. r- (~ę1:ni p~dniecać · ma forcn„Pa,-afia­
, ~~ nó\\'.' ku- rniłoflerdziu i ·~\ł ~ąi.ec~no ; 

.~· .•. ści ' w ~e y prŻędłiewzi~tey . fhrżbie 
Bo~ey. · , · . · . : -. : 
. , Qfob!jw\ę zaś wy,łu(i~i# hę­
qei~ ną (chadzJcach prię.p1ią~.ych , 
tak Siqfirom , · iako i 6r~elfłll\ da~ 
-wniey iui cło tęgo fporz~zone przez 
~i~d-+~ P{Qtr.a. Skarg~ nayuźytecz­
nieyfzę-r~uk1 ąa wfzyJl~ie Niedzie~ 
le ca~ęgą-,.R,o~ą pod tyt4l;tmi, Czy-, 
tanje . fi{: f]ć'fwa MilO/ierd~i.a, t~zwf. pr· 
~ki dtą; (ęgq* . B,raflwa Mzlo/ierdzia 
~nayd~!ee fię '/itJ X~dze przggodngch 
.f(azan, (innych ric~b~zegjzgch prac je,­
go,• ~tore to n~uk1 1ako : wielęe zb«„ 
wien~~-_p~zędrukować kw~aiiśmy ,Ji 
do> mmeyfzęg_o Uftan,owienia przy­
~czyć. Cbyba idzielu· _ję~~ iyl~ 

~ ~ kg 
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ko zriay.dui9c fię Kapłan na miey­
fc~ch Farnych, inn,emi był żatru._ 
'Cłniony. Parafialnemi- zabawami,, a 
~iano,wicie , gdzieby na , Kate_chi:­
ziny pnepłfane ieden cźas przypa'­
dał, toby w takim razie Ofol>y ~tar„ 

fae BraCtu·a, albo inna iak~· de !ego ' 
Yerefro ą, ·:wfpomńiene · Duc_howne '' 
czyta.hi'e -z_ą.$Jpić mogły- 3t10 • . ~a 
p"i'.zekładać Braćł:wu rta porozunue„ 
niem fitt z .'Starfzym; coby ,,ku ufia­
nowieniiJ ' i po1imóżeniu użytku i 
przyllugi dla O(ób pomocy od Bra­
ćłwa . potrzebui,c ych' a przeto i ku 
witzkfzey chwale Zbawićiela, iako 
teź lrn naytrwalfzey tówarżyfiwa te­
go ·fławie fluźyło, albo coby prze:­
ciwnie ~- faltodzić trwaleści tegóż 
~niał?, tym końcem, aby fię teinil 
iak najfluteczniey zapobiegło. 4to. 
Ja~ llfl jczELście y b~d·zie można, nar 
fzc-z,eg~lniey zaś, gdy tego prawdzi­
we, m1efzc~cych fię .w pzpitalach 

ł . Ofo~ .pot~zeby jWymagać b~d~, ~le 
konieczme raz w rok, .w czafie na 
przy kład ~wyczaynyc_h. ·_Kolend , 
wfz y filriie m1e y fe a 1ibog_1~ h 1 chory eh 

po 
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i>° ~fiach .. w {we y . Parafii· zwizytu~ 
'1e, 1 o kaidey. nawet · _rzeczy. we­
"dlug tych przepifow wypyta· fię, a 
-potym o wfzyftkim na pierwfzey 
fchadzce BraćŁwu doniefi.e, i uzna­
·n~ od fiebi~ ·potrzeby · iak nayzupeł„ 
'l~Ie y zaleci. · .1 

bo Ofo. Radni mai~ być z Braćłwa wy- . 
ach Ra- 'b · .i • b · · d dob <lnych ram ro1.Irnpn,, po ożm, o rych 

BraEtwa. i niiłofiertlych uczynków . fltłonni 
Powinności ich; b-ęd~ na fchadzc~ 
Btackiey bywać, i wefpół z Star­

faemz· Brątł:wa i innemi' l'adzić, co 
-ie A: pożytecznego na chwałę · Bofit!], 
i pomoc Parafialnych ubogit:h, cho• 
-rych, ~ bez fpo(ohu ratowania fię 
-zoftai~cych, i w niebytności Star-:-
fzych pierwfi t porz~dku urz~dni~ 
ków prezydować będ~, a gdyby·po-:­
.trzeba bardzo nagła zachodziła, dla 
·ułatwienia iakiey trudności przed 
czafem fchadzęk, _ t~czynić to mai~~ 
razem ~.~tatfzem1 1 Kapłanem Bra­
fl:wa, .mat~ też przypominać wfzyfl­

.k.nn, ·I przekładać gdy widzieć bę.:-

?1t iakie z?atne fp~fo~!' d!a poti:zeb 
·ll'atunku ·tychże ubogich 1 chorych. 

Jeżeli 

Bra.Etroa Mz1ofierdzla 31' 
Jeżeli na kim, to na dobrych , .OOfobach 

przychylnych i bacznych Ofobach Prok~ra-
~iytych d~ Prokuratodkiego Urzcz.,, ~~~~1m~: 
· ~ Braąwu ,wiele zależy. Ich; po- iących. 
:"Inności~ b~dzie wfzelkie }ął!Il4-
zny, w rzeczach dawane, i ,pilnie 
chować, i według uczynionych ,roz­
porz~dzeń przez Braćłwo wjernie 
każdemu rozdzielać,_ i oddawać, po-
rz~dne regefira t(zymać, z wyra-
żeniem dnia, i Ofób 1 takie iałmu-
żny dai~cych: a gdy, by którzy pod 
niewiadomym i~l].ieniem oneż dali, 
takie ie parł niewiadómym imie':' 
niem zapifać należy, których to 
powinności mog~ mi~dzy, fob!] i po-
dział uczynić; byle ·za wiadomości~ 
Braćtwa. Mieyfca zaś {kładów nay­
befpiecznieyfze od Braćlwa obrane, 
1n~1~ by9 dwiema zawarte zamka-
nu, od których klucze u dwóch . hę.,. 
?~ P~ok~1ratorów 7 a ieźliby kto w 
irine 1ak1e czafy (g~yby ci dway. 

. razem przytomi_ii nie byli) iakOWf! 
w rzeczach chc~ał dać iałmuinę, ,,., 

· ·, takim razie u Kapłana Braćiwa, lub ·1 
. pierwfzego na mieyfcu .Dozo.rcy o-

. neż 
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~ neż złoża. Ci zaś PtokuratÓrowie 
·. ftarać_ fi~'będ~,, żeby przynaymni~y 

cd Niedziela, kiedyby Cami w lfa­
rze {wey być nie· mogli, zdali imie­
niem ~woim na kogo, aby ( ieżeli­
by co było) z wyżey rzećzonemi 
'Ofobamj' cło fkła'cłów tych' odbierali. 

Po lkoiiczonym każdym Roku 
rzeczone regefira do Pifarza, iafeo 
fyzgmaiqcego wjzyfłkie papi'er!J Bra­
·ck:e ?d<l~ne będ~. Nic nikomu pro­
~z~111 me wydm.dz~, bez wiadomo­
sc1 Braćl:wa, lub Ofób tych, które 
od niego mieć bfld~ na to pozwole­
nie, do nich należeć będzie wfzytl­
kiemi ftałemi takie (gdzie ia~ie 
prz ypadn~) z Fundufzu fzpitah1e­
go dochodami iak nay gofpodarniey 
rozrz2cłzać i gdzieby zaniedbane , 
lub zawikłane 'były, oneż wf:zelkie­
~i fpofobami ftarać ~iz wydobyć, i 
znowu oraz ~run tow me ubef piecz yć 
ale to wfzyftko za wiadomości~ Br-a­
Cłwa fiać fie powinno oraz ieźeli 
którym Ofobom z ubogich, lub cho­
rych w fzczególności iakie dane bę­
<ł~ iałmużn.r, pod.ich baczności~ by<i 
ntai~. Za . 
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Za Dozorców Szpitalnych mait O . Urzt. 

być wybrani, i uprofzen1 iedn'\ do ddzte Ofob 
· . ozor ma 

. m1eyfc przy Kościel~ -Farnym~ a i~cychtak 
drudty po Wfiach, mu~~zy ty~h o- mieyfc 
ftatuich wfzyfikie Wfie Parafo po• pr~}' KQ.. 
d . · b , · J d k · sc1ołach zielone ya mata: e na ze to za- P · fi 1 „ ~ , ara a „ 

chować potrzeba, ze)>J-e-i wfzyfcy nych, ia­
by li Ludzie na tycl\ mieyfcach er ko . tei i 
fiadli, gdzie im "ta pąttug• zdana pi: •_nnych 
b~dzie; chybaby fzczupłość ,m~łych Whach. 
Wiofek lub inne okobcznosc1 tego 
czynić 'nie. dał~», 2~0. Każdy ~ 
nich ma w1edz1ec wiele fię tych 
ubogich i chorych na ich mieyfcach 
znayduie, a :którzy hęd' umieli pi• 
fsć ich iiViona i przezwitka fobie 
zakonnotować, iako teź miec na ba-
czności żywność wfzelkl}, fprz~ty i 
rzeczy p<>trzebnę, kture do tego tyl-
ko hęd21 należeć mogły' i które im 
w moc i do rozdzielenia f wym ubo-
gim, lub f;horym, za wiadomości~ 
13raćł:w~ oddane będf}, a prżeto ł 
khowanie na. to obmyślić i wyns.· 
łeść ; oraz na Poddozorców oko w 
tym dawać powinni. Gen~ralny zaś-' 
tego regeftr ofobny b~d~~e _u Star-
,, faego 
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. fi.ego, oraz i u Fi{arza Braćl:wa· iak 

lię, gdzie iudziey o tym także' wy­
raża .. Przy na ymniey co trzeci dzień 
~bog1ch fwych i chorych, ieżeli . w 
iedn:y z !1iem.i mi ef zkać będ~ W fi 1 

naw1edzac _mai~: a ie źli by byli w 
małych W1ofkach, które do więk­
fzych hęd~ naleieć, to przynay­
mniey raz. w tydzień to uczyni!}, 
~la przeyrzenia, ieżeli fię wfzyfiko 
1ak powinno, i iak może wykony­
wa.· 3#0. Ciż Dozorcy mai~ za­
wfze na fchadzkach Brackich o 0-
fob~~h fw,e~ dzielnicy, i o innych 
okohcznosc1ach uwiadomienie Bra­
ćłwu_ czyn_ić, a gclyby co nagłego 
było, to z1echawfzy fię do Kościo­
ła f w ego Farnego, albo i innym fpo"' 
fobem, gdyby iefzcze co fpiefzniey: 
wypadło, zniC?f'! fię z fob~ razem, i 
przyzwawfzy do tego albo Starfze­
go, i ,Kapłan.a Brackiego, albo któ­
rego -z Affefforów, czyli Rachiych 
albo też którego z Prokuratorów' 
ia~ naylepiey fię w tym, czego bę~ 
dz1e potrzeba, naradz~ i ułoź~, a po„ 
tym Braćłwo na pierwfzey fweY: 
fchad:i:ce uwiadomił· Do 

• 
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· Do rii'ch :ta\de nah!i.eć ' będzie+ 
znióilfzy fię z BraćtweJ11, ,, ubogim 
mog~cym ,iefzcze iakowemi. zaba­
wiać fię robotami 1 takowe n~yf po- · 
Jobnieyfze roz'Cławać '- 1 • wyz?a~z~Ć, 
rozdzielaiac ie nayprzyzwo1c1ey. 
między o'foby oboiey .·pfoi,, podług 
kaźdego zr~cznoścł, jako.t~ ,oaprzy­
kład: kręcić powrozy, l'Obtc brony „ 
lub grąbie, pł~ść k'1ęlu~e , kof ze , 
albo i inne uzywac fię .. zwykłe po­
dobne gofpodarfkie naczyni~ i na­
rzędz°ia rozrabiać, wełnę J.>'z'ś~, 
dziać pończochy, a · nawet 1 tka~, 
gdziek:olwie.k tylko dQ .11ego będzie 
f pofobność, i inne tym podobne .do. 
odzieży ·fporz~c\za.Ć rzeczy 1 3.~bo le­
źliby rzemieślnicy po .Par:afit, cz_y-. 
li iey okolic-y miefz1':ai!!ey, chc~e: 
li kogo z tychże ,podług zdatnosc1 
i tił każdego,· do iakiey p01llocy. w 
fwych robotach użyć, za opowie­
dzeniem fię i znie{ieniem 'li ·iz-eczo­
nemi Dozorcami, nie ty lko.(zęmieśh 
niic.orn wolno. b~dzi.ę . .,.do tęgo ich 
;,.ezwać ale te{ i fam( ciź Qozor„ 
cy mai~ ich do tego wcil}gać. Z 

'I • _\ "t czeio 

I 
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cz~go ieźeli będzi·e iaki zyłK; ma 
hyi; albo na powfzechny pożytek 
rz~czonych mieyfc Szpitalnyc:h o­
brocony, albo iezeli teź dla prywa­
to ych fzczególnie Ofób nadgroda 
za nie b~dzie wyznaczona, moie 1 

dla farnych tylko ubogich óneź ro„ 
hi~cych, ale podług użytecznego 
przez tychźe Dozorców rozrz~dze­
!1iayrzypadać. Gcł y fię z~ś _ znaycLt 
~akie z tych Ofób zdatmeyfze do 
iakowey dla innych fwych wfpół~u­
bogich zwyczaynieyfzey, a pó.trze­
bnieyfzey · poRogi, iako to do go­
towania iadła, naprawy odzienia; 
c>buwia, do prania bi'elizny i 'innych 
tym podobt1ych, zaniędać i ich do 
~go zaźyc~ nie potrzeba. Ze zaś: 
1?Le podobna; aby Dozorcy rzeczeni 
wfz~dzie , , i zawfze .byli prz-yto­
mnemi, wyznaczeni · wi'Zc będ!} do 
nich Poddozorq1, którzy im we 
~fzyftki~ ~i~k te ufiawy prze-pifu..o 
i,) z m1łosc1 porz1dku tak zba­
w~en?ych poiług podległość błtdt 
w1nm • . 

Imo, 

Hrii.ćrwa MilO/ier zza 4J 
.-r :rmo. 'te także maią bywać "na. do. U0r;!~b-• . zie 10 

:Whadzkaćh ;grackich co rok_, 1 ~ poddnzfir 

tey ltczbrie '('iak wyiey) 0?1era~1;, maiąeych 
Do ni'ch·. należeć bedzie ·fzczegol-· w tychh 

. . · ' . -. h Domac 
meyfz~t po~yga ubogi~ ·. ~ c ~rym ~ Szpital·· 
a zatynr'Z: rtych powmnr byc · w1-- nych. 
2naczenil ie<łni którzyby około pi'er..­
wfzyqh., " a inni którzyby ' około. 
drugich dożór mieli:, '.a to dla ~e - · 
pfzega jlorz~dku_. źebr. ·lca'l!d ~ z ntc~ 
~we>ie ohowi,2lu ~ełn~_ł, }~' ,Przy„ 
ąaymi;iiey ~o drug:1 dz1en ·c:łio'!. krp:„ 
ko od.wiedz' m1eyfts. .fwe Szp1.;1 
ta~;-„wzgl~dem t:hqry.ch.zaś, gdy 
fi~ iacy: znaydować.b~d9r tyJe .razp, 
to uczxną· , . ileby to ~ykoru1ć mo• 
gli i 1cii ch0rzy tego znowu p~ 

7 I • 

trzebowali. • filia czego m~u~ wcze-i 
śnie wyznaczyć albd fame; albo 7J 

uprofzenia Braćl:wa mi~dzy- fob' ko~ 
leic, ież~liby kiedy gwałtowne'.P~~ 
tizeby ł. -prawd~iwe niektórych ct~Z-i 
1'ie choroby, takowego cz~fteg~ ~ 
11ychie pilnowania wyci,gały ._ · ~ 

1 Przed wfzyfikiemi iednak -in· 
nemi Ofobsmi' miefzcz,cy I fię w 
Si.pitalach !Jho~zy zdl'owi, P. zdatn' 
· „1 1efzcze 
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' iefzeze do iakiey dla drugich pra­

, b' cy, mail} być przez dni, lub iygo­
.. . ~· dnie , dla uflawnieyfae:go fwym 

r1 1 · wfpół-fzpitalo ym chorym. ftużenia , 
cl, · ' wyznacz€ni: .co też chęfoię, · pilnie 
·· . · ~ i pcacowicie .wykonywać·ma:i~; nie· 

.„ ' ( tylko ,· dla włafney zatłtigi : przed 
BOGIEM, afo . z tey nawt!b przy"'· 
zwoitoścł., ie ~gdy farni opatrzenie. 
z poboinbśc'i drugich mail], oni· 
tez drugim,, ile ~ nich być może, 
z przyc1iyloości11 dobrze czynili, 
chyba żeł>y •-0koliczności inakfzego 
w: tey ' mierzc_: 1pofrępowania .w:Yma• 
gały~ T .a ufluga; iako uę zdaie .być 
Pay:przylcrzeyfza, tak teź .• na.rwuzk„ 
{zego .politowania, i ku wfpomoże­
Aiu · ioi1 ych hę.dzie Jluł.tkiem. 0 Dla 
czego, aby. takow.a zbawienna po- . 
moc bez pamięci :względne y ~ 
Bra~wa ·nie zoGawała, ufiaoawia~ 
my·: aby .z tych oby.wate~ó.w, któ. 
:szyby zaeyci będ11c, d9 potlug cho~ 
rych, i ubogic1h. fzpitalnych po f wyc_h 
P,a.rafiach, b~cłź podług f po fobów 
fwoich , '"'.iękfz11 uczynności~, b~dź 
pilnośd~ 1 i . ochot~ie.y.(ą „rzecz~nl! 
:. J • w nich 

I 
) 

Bracr;;a JrMS}ierdzia 45 
~ ~ie~ uRug~, innych przewyżfza.;. 
li, t k1edyby do tak nędznegp flanu 
pr~yfzli, aby potrzebowali być . u ... 
imefzczonemi w Szpitalach między• 
ubogich Parafialnych, 1- ma fi~ -t0i 
dla nich~przed wfzyftkiemi 1innemi 
nczynić, za poprzediai'l-cym_iednak 
przez Dqzorców do Bractwa ~ale„ 
ceniem , na _które wfzel~i wzgl~~. 
być m~any. ,powinien. 3tio. · L~bo 1 

do drug~ch w ypifan ych •U r~ędow -ze' 
wfzech m iar zdatr.ie O~oby .z ob?-ł 
iey Płci wybrane i ~profzone .być 
mog~, iak fi~ iuż : w.yiey dotknę­
ło, przeciez ,w wyborze do Urzędu. 
Poddozorców naybaczniey obeyść: 
1ifi potrieba, i StaJfr.Biaćł:wa z Ka--; 
pła:nem . {wym,- i Dozorcami nay~ 
ufilnieyfze na to oko ·.mieć ;zawfze. 
powinni, ieby fiEt · wfzJ.fiko z nay-. 
wie; kfz,,, przyzwoitości'' , tudziiłŻ. 
ochłi4oft.wem, i przychylnościl}, ~ ... 
r.az . z. naboieńfiwem w tym uJlugll" 
wani~ ~ział~; i iak tylko,..naylepiej­
zda_wac. ~ę tm b~dz.ie w tey mierze, 
tak1em1 Ofobam1 rozrzl)dzać .nie za-: 
hiedba.i~. Przeftriegaó bild~ piln.i.e; 

ze„ 
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i"eby fzczególrJie d\a k?go dane iał· 
mużny, na farne. ·potrzebne onych~e 
opatrzenie, . nie.zaś na iaki zbytek, 
ofobliwie ~.napoiu były obracane „ 
dla tego daie i·m fit; moc c~~fiego. 
rewidowania, aby nikt tego 1 pok~~ 
tnie czynić na złe nie miałfpofobno­
ici . . A że uwaźail}c z iedne y firon.y, 
iżOfoby z Braćłwa dotychobowil}Z-:­
iów Poddożorc6.111 nayczęściey wy­
brane być. -te muf7'11 (il~ przy pierw~ 
fzych pocz:itkach) które fię z li· 

·tości i famey .iniłości bliźniego, 
mimo fwoich _zabaw (ile czyia fpo­
fobność i bez ,fwego ufz.kod.zepia, 
lub ciężkości pozwalać będzie) u. 
ezynić tegO' pócli~ć zechc~; . a z dru­
giey. firon Y· w:fd'ż~C: znowu, ii z te­
go gatunku ~ naywięltfze y. liczbie 
dą. potrzebnJ:ch·r poilug dla ubogich 
i chorych ,~dne· uwfze p_9trze~a 
ludzi tak~ 'w~lEicłem 'llogl~dama 
mieylc f~ych, ·. gdzie uh~rcby mie 
fzkać i ~horzy fzpitalni leżeć hficl~u 
iallG też pilnowania rzeczy i fprzit ' 
tów na ten koniec dla nich oddanych1 
~zie~ . cl.o uih1giwania iąlźe fa~ 

.. mym 
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111]~, ·więc wfzyfikie O foby w Bra­
~wi~ zoflai~ce, które naywolniey..; 
fzy 1 nayfpofohnieyfzy mieć będl! 
czas, z dobrey fwey, i poboiney 
woli farni fię do tego, według po· 
trzeby, ofiarować, lub też , wezwani 
podeymować iak nayochotniey po­
winni. 

Chociaż wfzyflkie Ofoby Bra.: O Urz~­
ćł:wa zawfze pilnemi na to być ma- dzie Kol. 
i~, aby nie czekai~c zlecenia, gdzie le~tor .. • 
.które mog~ za iaki;ikolwiek okoli. fku~ .7a/­
czności~ pogodni} iałmuiny dla fwo ... muzn. 

ich ubogich i chorych wyprafzały . 
iednakże i do te.go ( iak iuż ieft wy~ 
iey) naznaczyć fię umyilni~ mai'} 
z Braćl:wa O foby, ile ich będzie do 
i~kich mie yfc potrzeba, pod im ie• 
mem Kollektorów pienięiney · iał.; 
~uźny. Ima. Mai' być ludzie zna• 
Jll, w~erni i pobóżni, i ciź prze kła':' 
.dać ~ uGlności' wfzyfikim ~ieomie~ 
/zka111 po~eby , ubogich f wych P~ 
pfialny~h ~ chorych, od którycj 
,w.fppmo~ema profz~, iednak bez na 
~ręćł:wa 1 z . . wfzęlJc.~ 1krownośc.ifJ to 
~ykon1w~1~c. .~Pr Co rniefi~~ 

__ · · D przy-
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prz'ynaymniey raz po Parafii czyli 
mieyfcach fobie wyznaczonych, po­
dług fwey µzielnicy, to i.efl: każder 
pierwfzey Niedzieli M1efięczney, 
rzecżone iałmuźny w opatrzone 
trzema także kluczami karbony 
( i.ak ieft wyżey .o innych po. Ko; 
5c10łach poftanow1onych) zb1erac 
będ,. -

. Do czego ciź Kollektorowie 1 
pok~d do tego zażyci będ~, zawfze 
dowód podpifany przez StarJzego 
Braćłwa, iednego Radnego, i f we­
go Kaplana z danemi im także na 
karbonach znakami, lub cechami 
mieć powinni, które rozmaite we­
dług kaźdey Parafii być mog,. 3ti'o. 
Jak f woię dzielnicę obe'ydt, zaraz 
bdniof, i złoź~ przy obecności Ka­
płana Brackiego ka~bony na obra­
nym befpieczn.r:m m1eyfcu p~zy Ko~ 
ściołach Parafialnych, ktore tam 
zoftawać mait do czafu otwarcia 
(iak i te, które fiale ńa mieyfc~tch 
ulokowane będt) przy pierwfzey 
zaraz nafiępuitcey zwycztJ:yney 
Bractwa {chadzce. ·,fto· Mai~ fitz 

pre~ 
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pr~:ientąwić, gdy wjcho'dzić na tti 
z~1eranie iałmuzn b~ćł,,fwemu nay.i 
p1erwfzemu Dozorcy, a Braćł:wo, 
co do każdego okręgu i dzielnicy 
fiale determinować powinno, wie:. 
le do niey czafu ' potrzeba, n~ f~ii 
koniec, aby fię ciź Kollektorow1e 
za wy_zna~Mne fobie mieyfca 1' a.1: 
bo nie oddalali albo ft~ teź proime 
nad ~pis nie ~łocz7Ii. pto. ,N~c . 
dla fit~bie wyprafzac , am brac me 
powinni; ale wfzyfiko dla powfze~ 
chneśc~ _i ratunku potr~eb Braćl:wa . 
iść ma, 1 dla .tego pienięźnf} iałinu;. 
żnę- dai,·cy, wfzyfł:ko w karbonf 
wrzuóać będ~. O czym Kaznodzie­
ie na f wych tedy owedy naukach~ 
a Bractwo przy kaidey zdarzai~cey 
fMi okoliczności, na f wych fchad~­
kach, Dozorcy iaś po Wfiach ufta­
~nie na fwych mieyfca.ch przypo­
minać to ludziom maią, i dowiady­
wać fiEl pilno; ieżeli Kollektorówie 
w tym przepifu nie łamią, a ieźeli­
by fię to pokazało, iż i naymniey­
izi] rzecz cho~ dobr?wolnie da.ną , 
prócz·pGt{zebnego pokarmu, mu!1o 

. ' n · ~ . w1a-. - . 
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' ;aąol.T/ości flr~ćłw,a, lubd!~7~nay• 
pmię J pi~rWfz);ch Z ni~go .tJ:{z~dni• 
~ów dla :fi:e.bi~;wzięli, z~ pr.?J'zwoi"' 
tym ucz,yn,iąnym Qagameniern, . od~ 
dale n i zara:~.osl takiego iflł~utn z.pie 
r_apia by ~ . powinni·. „ •r. „ 
;.. . Ąźeby, Ge lepiey w . .tJ!" ięfzczę 
ubef piecz y,ć, rzecze'ni DGzor.cy fzpi„ 
talu.i po \Vftach, po kaźdylJl_)azię 
~bierania p"Q ·ich mieyfc~c.h iaimu­
żny z ufilnoffi ci~. wybadywą~ fię bę„ 
d,, ieielj. , Y' etym przez kogo iakie„ 
go nie byłQ~rprze.tl~pienia, , i ną. 
fchadzce pier_wfzey przy ot;>racho· 
!\Faniu ta~0wych karbon od pierwfze„ 
go ns ten czas zafiadai~cego Urzę• 
dni ka Braćłwa pytani, zaś w iadcze„ 
~ie w te y mierze podług fumnienią 
dać powinni. 6to. N ietlufzn, też 
obmow~ ~owy lub $miechami, któ­
re przeciw nim, niektórzy cza· 
fem czynić mog~ ! obrażać_ :fię nię 
µiai~, btor~c fobie ten niby wfl yd 
~a , nadgrodę niemałlJ przed Bogiem, 
mif} fto iałmuźny, '5dyi chociaź kto 
ubogim nafzym qic nie dał, narn 
przecie do w yflugi .wiel.k.it p1Zed Ni.e­
b~m dał pr~ę1yn{· Nie 

B;aciwa Mi?;;fte;cizi"a 5r 
r_ Nie iefi to wpia~dzie ~edług' 

rnaxym światowych .bo ·też wfzyfi·' . ' kie· t'e dzi eła nie ' i .powodów i.a~ 
dn"ych 'doczefoych, le~z· z i'edynycJt 
Ri=!~igii ' i Ewangeli.i 1 pobucfek wyni.:i 

\ 

lfać pbwinny . 1 < , 1• " , 1 • 

' N\a pifać porż,ahie wfzyftkie' o P1farz11 

Rege!ha, ·i potrieby · rff(aćłwa:' ~ę- BraBwa_. 

dzie;;-;1ifięć Kfiizgę 1ednę , · w ktorj_ / 
czrnnofoi: Braćłwa} "~zeczy zna-
cznie j.fź'r:!, oraz uradxema na fchadz. 
kach otlegóź wpifze ! W teyże ma-.. 
i1> być imiona wfzyftkich Braci, i 
dzte ~'" prży iścia ich ; tu'dziei wfzel-· 
kich ubogich, ta\t s.:norych, iakO: 
zdrowych, a1e o(o~no · iednych o~ 
drugićli :' Druga będzie~ Kfięga Re• 
~efirow.· wfzyfikich'ri fa~ichkolwie~ 
1ałinuzn pieniężnycK, oraz tych ~ 
co w r'ze'czach do 'zywriofoi i opa­
trzenia ·i1aleź~ce dan~e. :Hęd~. " ; 

Te fakźe dwa gatµnki mai~ ~ycf 
ofobno ł fozdzielnie llonnotowane. 

Wfze1k~ zaś t~kowy. przychód 
wydatek m11. być na ' ·kaźdey miefiti·­
czney Seffyi .w fwe ln.ieyf~e zapi„ ­
ianyi•i podp1fany przez p1erwfze• 

. go 
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ge> z Urzęcłników, Jtla takie j znay­
go,wać Gę na zwyęzaynych pq;epifa­
nych Selfyacń: · d.la'- Sióllr, -a to c!la 
z~konnotow:'\aj~z firany ubogi~~Jza• . 
~1~1ionych ·'ł'fe~l~jch potrzeb; · iż~-

an, . oraz wfze1kie y 'iakie yk;plw~k 
· o~ n łch ucz.r.~ioney inforn~a'<(y'i, i 

.. ; ' uwiadomieni,a, -4,by eotym, w ·cum 
~ylkq hęd~ie;po_trzeba., .na na.fięp~-:; 
J~~ey fcq~{!~cp B.ra~i q wfzyfłkim 
~upe~nie, . ~eąlug wymag_ania :r:ze­
~zy 1. tycą. przepi~ów decydowano, 
.t;zarądzano. ·:Co rok hędzją gdrla­
',Yał ćłoniefie,nia 1 . czy li r~ppprfa · o . 
w.fzyftkim (por.łług podanego fobie 
T_abeUi fpofobu ) , .Nayprzód farnemu 
:Pleban?wi, czyli Rz~dzcy F.,arg.fmu, 
ten zas włafoe1py Dziekano_wz; . a ~iż 
zno"':u Kancellar'!l..i Nefzey·, lub Na­
fl..~pcow Na:fżyc~, <od które y będ~ ta~­
źe wyznaczone Ofoby, żeby ~,tey 
Jlłierze wfzyft~ągo ( iak ~ale-Zy) 
cło.Pil~owały, , I c,q do tego .par.llm­
~cz~1eyfzego ·f J;!>moźe, oraz ~o od 
~~a~ 1; N.afięeco~,Naf~ych zalę~Qno 
l!ll b~dz1e, , :wyd'-q9ali.. . . 
_, . , A ie - • .l 

) 

I 
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A ie na iwiecie nie mafz rze- O Prote· 

k , k , b ktorzc 
czy ta ułozoney ; tora y przez Braawa. 
niedozór i niepilność za czafem za­
niechana a zatym i wcale zarzu-
. ' eona być nie miała. Im zaś f~ rze-
~zy więkfze, a ludziom i J?uf~om 
ich uiytecznieyfze, tym tez w1~k­
fzego dozoru i pilności wy~aga11}· 
Więc za rzecz potrzebni}, a iakoby 
~a fundament porz!Jdku dla Braćtwa 
ie ft obierać fobie Frote ktora ta"." 
kie~o, którrby ratunkie1~, ~ad~, zy­
czli wości~ i powag~ fwo1~ .1emu by~ 
pomocny, i na którymby polegać l 

porz~dh f wo ie dcbrz~ popierać mo• 
gło, i któryby był metylko ~ozor­
c~ życzliwym, ale . ~ pobud~~ i .~r~y­
kładem do Miłości Boga i bhzme­
go, ąo miłofiernych uczynkó,w, i do 
utrzymywania tego chwalebnego 
Towarzyfiwa. Takowego Pro_te­
ktora dwa Dekanaty znióflfzy fię· r; 
Dziekanami, fobie uprofz~, z któ..:" 
rychkażdyzNami fię, lub z Nafzem~ 
na tym Arcy-Bifkupftwie NaH:ęp~..a~ 
mi (do tego z urzędu i z wfzelk1~b 
innych powodów . obowi~zanem1) 

· na le-

I 
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należxcie porozumiewać i ocfezwy 

O . h czynie będzie 1:aczył. 
~c adz S h d k. M' fi kach c a z 1 1e 1ęczne tym po-

Braćłwa. rz~dkiem odprawować fi~ mai,. 
Nayprzód odmówi~ Ogcze nefz i 
Zdrowaś Mar9a, ~. po które y Ka­
płan Bracki, czyli Oyciec Ducho.: 
wny, albo też który z Urzędników 
(iako ieft wyżey) uczyni pobudke 
.Slbo przez krótk~ mowę albo prze~ 
-czytanie nauk względem miłofier­
tiych uczynków, i f11.1żby Chryfiu.i 
..fowe y w ubc;gich i chorych, prze­
łoży po tym Ofoba Starfza, albo Ka­
plan BraćŁwa, coby ku poprawie i 
'}>Omnoźeniu poiytku dla ubogich i 
chorych i do poilugi lepfzey tychże 
"'Z,d~tnego być mogło. Cokolwiek 

. zas do tego na ypotrze bnie y fzego 
npatrz~, i w czymby Nafzey, lub 
Nafiycłi na tym Arcy- Biflmpfiwie 
'l'.'Jaftępców powQgi, albo Zwierz­
~hrioi~i, Jub, ~ówych u/law było po­
~~~~-ba.~ mysli w tymf we i źitdania 
1,~1e?1em ~rnćłwa przez fwych Ka­
.planow, lub Dziekanów mieyfc·o„ 
wych nayzr~czniey będ, wyrazić 

~ •• t ma.„ 

Braffwa Mz1o/ierdzta 

. ltlogli, nawet gdyby komu imieniem 
włafnym co zdatnego ' do po<lano• 
wienia podać zdawało fię, wfzelkie 
takowe zdania mii:no pufz.czone. nie 
będ~. Po czym {kończonym Dozor­
cy ( iak ie fr wyże y) doni9f~, ialfo~ 
fi~ ubodzy mai~ , i · o czym trzeba 
dla nicłi zaradzić. Toi Pocłdozor..l 
cy, tak mieyfo przy Kościołac? ~a:, 
rafialnych iako',i po Wfiach wła-· 
fnym, lub ~fpół-po~9c!11ków fwyclt;_ 
rmienietn krótk1em1· ftowy' p,orz,-· 
dnie, i bez przerywa111a iedni d~u­
gim dadz~ fprawi:t w tym, co fię 1cli 
tycze poftug, iako zaś całe Braćłw<> 
to, i wfzyfikie i ego f prawy, a prze• 
to fchadzki ninieyfze, iako fię '!a~ 
prawidłach nayr1łótnieyfzey cn<:?tJ 
gruntui';, tak teŹ'"" tu.c w nich, 1, co 
do _naymnieyfzey rzeczy nie pówin-. 
no być nagannego „ gdyż ~ak trzy­
mać należy iź poty mu Bog pobło­
goilawi, póki one:i f~emu żałoźone-

. rnu pilnie zadofjć czynić bedzi~ za 
mierzeniu. ' Nicby zaś niebyło nie- _ 
przyzwoitfzego, ,iako gdyby wcho­
dz~ce do tego Ofoby miały -z oko-

liczności 
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liĆzn~ści takowych fchadzek ( iak 
?.rwac w podobnych okoliczno• 
~~1ac~ zwykło) iakiekolwiek czy­
J.i.~fpol~1e, czyli poiedynkowe czy­
n~c. fobie częftowania, i owfzem ie­
~e.hby kto w tey mierze choć cokol­
~iek tJ'.lko z Ofqb Brackich wykro­
~zyl,, iak nayrycł)ięy temu zawfze 
~a bzć przez nayfkutecznieyfze 
~rzodk1 .zapobieżono nawet iak 

da . ' ~?z· t?1eyfze w fzczerey Brater-
_1ey.,, miłości ~o ich w tym popra­

'WJ.iWJ'.znac~a1ł~ kary, i naganienia, 
I]~ ;c? iak na yw1ękfz~ baczno~ć Ka-, 
P.ł~~! Braćłwa i inni iego Star.li 
~iec hęd11, i w tym icb na fumnie-

- nie obli,g,uie,my, ~eby kiedy tako~. 
~e z~ro~nosc1 po wyrażonych na­
~om,meniach (czego tichowa y Bo• 
~e) zatamowa~by fię nie dały, za­
r~z , ~arn i Nafiępcom Nafzym do­
nies~1 ., abyśmy i~~ na,yzupełniey _ 0 

tym z~!m zaradzili. Wfzelkie za-. 
~hodzi_c mog~ce zdróinośc1 z fira­
ny kogoik;olwiek tak ubogich i cho-" 
cyc;h przy Szpitalach f wych i po 
Wfia,ch zofiail}cych, iako teź i z 

fi ro_. 

Bractwa Milufierd~i~ ~? 

(1:rony Urzędników i do,•pof!ug za­
i.J:tyc.h Ofób1~yexamini:~' j _.Bupra„ 
w1~; 1 wfzyflko: be~ _nayi;no1"lyfzycłt. 
fprzeczek i ;rozróżnienja, poi:z~„ 

dnym wyraięniem_ fwych zd?f\ ula­
twilt , a dopiero na r~~cie~ <?d.pra„ 
wiwfzy l\-\o1~li~wę, i dz.~~ki, 9ddaw„ 
fzy. Pan,~ . BQfi!l~ !}!c~(~.;fcha"' 
dzek rozey!j~ , , ,_, . . · ( , 

Na fcha({'zkfte nikt pfzy_b,ywac 
1lie ma,. tylką fame_ Of<?P.x Jłrłt~)t~~!' 
albo co ~fi~ .• Braćtwu c .P~x.\fgcbac~ 
~hel}, i to ~a. pozwóle.i;i.i~i ąpo• 
wiedzenie.m fie ' Starfze~u •.. j ;, 

, Skrzy'~~a 'i3raćl:w'a ma 'oyć cho.· O fkrzyn 
· . f b f . . · ~ce Karbo· 

wana w 1mey cu nay e p1eczmey• nach i 
fzym, wedl~.~d~1~i~ tegc;i~ Qł;~,{i~~a. fkład11ch 
Do kt~r~y~._~a~~ bJ.:ć „tr~x Y,lucze iałmutn 
podobneż łak i do karbon wfzyil:- ~ebranych 
kich . pq~ie_r.fc~~h (i~)c !i~:wgże~ c,) 

~y~aziło) 'roz1ft.awiony,c~, ~f <?'.~ az .1 r. o·i 
I l tych, w które.· Kollektof©W}~ 1 · po.. 

W fi.ach gro~adi1~ i~f m~in"j .~ędlJ; 
• Jede.~ ~ t.x_ch kluczów ,ma:b:Ydz 

przy StarJz!f.!ll ~ratłwa 1 clrugi, . .prz.y 
Kapłanie, ,CJ)lh Rzqdcy Kp[.~f4 :Pa- -
raftalnegg, ąi ~g.E!~i, PfZJ_ les\n~ffi ~ a".' . 
dnym. • • · Co 

/ 
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• ~01 fchadzka, w~~yftkie wyźey 
rzeczone Karbony hyc maiiz otwie­
rane, i 'przychód z ni~łi w fwoie 
tnieyfc~ 'Za'pifany, · w obecności U­
rzi;~ników i 'kilku przynaymniey 
Ofob z Braawa. · · ,,, · 

:~:fi) w rzeczonych karbonach 
2naydz1e ;· ma być do fkrzyuki ge-· 
m~ralnf-! ~łożono. . Nic też z tey' 
~rzynki generalney wydawane być 
nie ma, ch'yba na fchadzkach, a Pi.:: 
farz . ifzyfł~o powinie"~.' b'ęcłzie. za­
pifac?, cfl~ k~go, .co, w,1ele, na iakll 

~ potrzębę 7 1 ktorego cłni'a wziełó 
fi~. . . : . . ~ 

;Por~q.dkf 4ta Jamgch 'ubogich zdro· 
tł , ·'01'?1 oraz i dla , chor!Jch. 

~o~~ u M:A"hić ·wybrana ~iędzy niemi 
„dorgicw 1 -- Cak dfaM~fzczyzn1 iako i dla · 
„ 0 yc 1 B' ł 'li" ~' Ofi b . 1l. • 1a y~ g;ow · ~ a \ai\..a mxefzkai~- : 

<ryi, w_ S~pit~~u ~ .ktoraby była nayzda­
tn~eyfza . ~ ?ayzal~ceń.fza, era.z prze­
firzeg~~'~.a · fpofobnqści unikania. 
ptzeklęl!łw, rozmów drugim fzko..: 
dzic'.yt!ht lub nieprzyiioynych fwa, ... · 

r ' · ~w J 

' 

' 
Braćrwa Mz1o/icrdzia ~9 

tÓVI, piia:ńftwa, i innych wfaelki_ch 
,vy~~pków, , oraz zachowania prze­
pifow t!;lk ;powfzechnych Braćtwa, 
.iako też dla każdego mie'yfca w cza­
ftę wi~.cęy: . czynić fift mog,cych, 
inia110\Vłcie, ażeby rano i w wie:­
czór Mo~litwy wyznaczone vifpól­
_nie odprawowano, toż żeby Mfzy 
S~i~tey ci, którzy wo.lni i fpofo­
.,bni b~d~, nię opufzc~~li. ;.zda. Z~­
.hy ci, którzy co rob1c .btt.d~ . . m~gh, 
~ak~ fi~ ro~o~~ zaba"'iah, ~ mgdy 
..choć ._, na.krotki czas od Szpitala , fi~ 
J1ie oddąlali . b'ez pozwo.lel)ia;fwych 
J.>Jifkj cJi„ Dozor~óU1 iub .Poddqzorcóu•, 
którzy w" tym nie bar~zo prędkie,„ 
łlli być powinni" .i cb.yba. w nade· 
{złych pYawdziwych potrzebach te„ 
go pozwalać, i zaraź na ich · miey: 
foe inoyc_n :i:i;izn&czyć i Braćtwu do• 
nieść . mai~. . · 
. Przepifać także dozór Braćtwu 
należy, aby ubodzt do Kąściolów 
.\\'la.fn ych. , uczęi'zczali, i prz yna r 
(Ilnl_ey · p~er~fz~. ·l:?oczajtki wiary ?o­
:ł>rze uµnęh, ~: iak naycnotli~1ey 
~.rI:ł. · A któ~y,by ipa_cięy fii fi>rą;-

• - ~ · wowali, 
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wowalł, aby o fpofobach.ich popra• 

C wy nayfkutecznieyfzych pomyśleć. 
o do U• . N... . k.f N . . r. b · h - -..yw1'<i za u as prawie wizę· 

og1c d . . ft . d ' d 
chorych. zie 1e _. mewygo a, ~e rz~ ko bar• 

dzo gdzie _mamy ludzi zna1,cych li«z 
n~ lećzemu c~orych, i źe pofpoli­
c~e - bardzo wiele chorych ginie _ z 
medoflatku fpofobu w -ty-m mienia 
ratunku. Wi~c Braćłwo kaidey 
Par~fii '! to fię (ile btzdzie mogło 
nayz)•W)ey) poftara, aby, gdzie 
zn~l<:ść kogo nayfpofobnieyfzego 
btzozie do tego podobna, w zdarza„ 
i~cych fi~ potrzebach, podług fpo• 
fobów i okoliczności mieyic, tako„ 
"'ego uiyto. 

W c_zym r6wn~ mieć powinno 
naymocmeyfz~ ufilność iak i ofiro> 
, ,, . b ' 

-zdn~sck, , ze y zamiaft pomocy, nie 
ac omu przyczyny do zguby: na 

- ten wi~c koni~c, ~e przecie na 
mieyfeach ·przy Kościołach Far­
nych troch~ , lepfze być mog~, a 
.przynaymi:i1ey· za czafem nad inne 
pofpolicie ·w drugich Wfiach wygo­
·Jy ; przeto bardziey chorui~cy, i 
bez f po fobu ratunku ~d,cy 7 ora-z 

~.,:. 'I kt6~ 

Bratfwa Mitofle~dzz~ _ 6t 

ittóryi:i fi~ od mieyfc domów f wy~h 
oddalić będzie można, do tjchżę 
Far? ych Szpitalów oddani i przenie7 
{i~ni być mai11, iednakźe U~zęd!1i;­
kow Braćtwa trolkliwa fiaranność ·, 
i po innych takichz'e . podobnyc~ 
Wfiach nigdy uftawać nie ma, 1 ·na„ 
'Wet choćby w innych domach, i,a~ 
w fzpitalnych, clla niefp~fob~o~CL 
ich tam miefzczenia, leżeli. , ·· ' 

· Niepośledna te~ ~aczność. _być 
wfzyfikich Urzędmkow powinna~ 
aby kto był wyżnaczony, że·by rze­
czonym chorym, i w rzeczach ty'.. 

· cz~cJch' fię Naboźeńflwa i Modli.· 
twy (iak ich ilabość zniefie) i przy· 
ięcia SS. Sakramentów il'użył, oraz 
im nigdy nie dopufzczał z oftatni~ 
oci~gać ficz dufzy dyfpozycy~. · A 
lubo i inne do tego mog~ być uty:. 
te w fzpitalu, choć Swieckie z Bra:. 
ćł:wa Ofoby, iednak ieźeli w czym_, 
to w, tym nayiftotnieyfzy ieft Ka· 
plarww Braćł:wa, czy li też Plebanów 
lub Rz!id~c?w Parafii obowi~zek 
wykon.ywama. . Mi1:yfoa 



USTANOWIENIE 
. . Mieyfca też wfzyflkie Szpi­
Jalhe, oprócz corocznego, iak "!Y­
źey', zwiedzenia przez Kapłana Bra. 
·awa iefzcze i przez iednego z Pro• 
kuratorów (który z nich pierwfzy 
~obrany_ b~_dzie) -raz do l{oku maif 
pyć w1zytówane. Sfarjzemu 7.aś i 
Radngm Braćłwa .wolno to takźe bę:­
<lzie (-gdyby fię podobało, i gdybJ;' . 
~tego rzeczy wymagały ) uczynic. 
.Ale żaden z tych wfzyfikich nic 
flanowić i 'rozrzadzać bez dołoźenia 
fię, i wyraźneg~ wyroku Braćłwa 
nie będzie. , 

• Gdy zaś m-Owiemy, aby przy 
](aźdym Kościele Parafialnym był 
-obmyślony Szpital, takie ~zględem 
tego przył~czam y iefzcze obiaśnie­
'uie: aby gdzie Parafie zbyt fl} mar 
łe, lub dla fwego niedoftatku przez 
kommencły naycz~ściey być .mufzt 
dogll}dane, tal,s.owe Fary wza1emnie 
ftę -znofić, a Xięźa Dziekani miey­
fcowi w to także razem wchodzić 
powin.~i, aby fię z fob~ wićJzały , i 
'gdzie będzie na{ zdatniey ~oźna, 
aby .rzeczone Braćłwo Szp'1talne , 
~ • rryn-
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pryncypnlnę fyve mi·ey~c~ -za,kł~da­
ło, to tak.źema fię sc1~gac ; 1 do 
Wfiów, łub ofiadłości małey• kt~ 
re prze~ Braćł:wo do wi·ęk{ze,y. b~r 
d' przył~czone, wfzakże też to z 
famey potrzeb,y i, z wfze)kiey przy~ 
zwoitoki wypływa, aby uboźfze ł 
fzczegółnie yfze, . i mniey ~o tego 
fpofobne mieyfca z obfz~r~1eyf~e„ 
tni bardzie,y opatrzouemi 1 wygo• 
dnieyfzemi byłf iednoczone:, 'oraz 
gdzie oprócz Fary f~ rr~y mnych. „8 to ufu11d0wanych Kosc1olach f we 
Szpitale i ofobni do tego Rz~dz. 
~y takewe też za nier ozdzielne 
od Psrafialn ych de1daruiemy, i źe· 
by wfayftkie ich na ten koniec wy-: 
:ina-czone d-Ochody, onymże iluży­
ły; fama r~ecz i potrzeby tego 
wyci~ga-i~ , a Xi~ża Probofzcz,o­
wie Sz·pitslni · gdyby za Kapłano~ 
tego Braćł:w; obrsnemi nie ·byh·JJ 
oprócz podległości Plebanom ,j Pro­
l>ofzczom, lub też innyrq R'z~dz~ 
com w~y#zych Ko~cio~w ., w t1Ycł1 

. E ooo.:: 
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obowi~zkach, które ·na nich Syna„· 
rly · i 'inne świeże uftawy Nafze 
wkładąi~; iefzcze fię i względem 
tych J.V}'raźonych powinności z nie.: 
mi i ~- Urzędnikami Braćlwa po• 
rozurn!ewać mai,, eh yba żeby w 
tey mierze, c~ ,inaczey w dalfzym 
czafie ufianow1c przyfzło, tudzież 
fobie wcześnie oflrzegamy, ie ~dy­
by gdzie przy iakimkolwiek °Ko­
ści~le w okręgu Parafii, czy li o­
kolic wyznaczonych, więkfza była 
łatwość i fpofobnieyfae ofiarowa­
ły fię okoliczności, iak · na miey­
fcu farnych Kościołów Farnych , 
za poprzedzonym o tym z Nami 
zni~fieniem fi~, i wyraźnym pozwo­
leniem uczymc fię to będzie mo­
gło. 

Co wfzyfl:ko, aby do wiado­
mości powfzechney w Archi- Dye­
cezyi Nafzey przyfzło, zwyczay­
nym przez, J?e~anaty fpofobem do 
f wych Kosc1ołow rozeilać i iak 
pr~dko to dąydzie, wp.row~dzeni.e t 

n1„ 

65 Bractwa .i.'W.ilofierdzi'a 
ninieyfzego Braćł:wa dopełniać, a o­
.raz ,Nam o tym przez Xięży Dzie• 
ka?ow donieść zalecamy y naka· 
zmemy. 

A dla lepfzey Wiary y mocy 
przy zwykłym wyrażeniu Pieczęci 
Nafzey to uftanowienie podpifem 
Nafzym ftwierdzamy. Da~ w 
Warfzawie Duia 1. Miefi,ca Lipca 
Roku i7g6. 

r',t"". 

(L. S.) 
\...../\..J 

MICHAŁ ARCY. BlSKUP. 
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' '1;obocie nafzey Kaznodzieyfkiey, 
prędzeybyśmy:· dufze Panu BOdtJ 
pozyflmwa,li, i dobre )udzie ~a BO­
GU ~iłe poc~ynili. Za?ne poży­
teczmeyfze ziarno'· na roli fere wa­
fzy~h Jiać fiJ ni.e moi~, ipko miło­
fierdzia; lttore 1eft Obraz Tróyce 
~· nayprzedniEtyfza cnota Chrześci„ 
ańfka, wypełnienie Zakonu Bożego 
ś.~i~dećl:wo wiąry dobrey, pokaia! 
nia .praw~go o,wQc,, mi!oś,f,i ~u BO-: 
~U wy,~Orij\Qi~, pomoc do, uznani:i 
1 nab;:ę-ia ifkfi1chy, ,,;Oy~yf~c~enie 
gtzech_o~t. Otn,E<?~~~nie CQÓf .i •fpra• 
wiedliwości, błogoiła wtenftwo ąa 
d\l;i1,1 fitdnyin ! ' ( \Vprowadzet1ift ' dQ 
Ni_eba. .~ ~ilqJięrre u~zyn~j ocł 
gniewu Boze~o broni~ , długi BO­
GU wypłacat~, potomkom · fą · do.-­
brym dziedzićłwem, maiiztnoS"ci.9r{f 
i r1911l9Jl};r~r~q.~ten~e111, nad~ie1~ t 
EffYW'd!1_słi· ,łJez. _i.młofierdzia, wia_„ 
rą Kąto 1c.~a ~~tako drzewo be'z o~ 
~~q~J. ~?~a~_rę11~; ti~~o ~a1ę,m];iF t>ez 
roboty, qufosc . iako matlca bez 
4fj~~i ,· -~bdlfl~~, „ iafto" ptak bez 

· 1krzy~ 

• 

l 

· O Milo/icrazz"u. 6~ 
f)crzydeł ,· poił , iako potrawa beż 
foli. Lepfze' ieft niźli· ofiar'.a-.(l_e­
pfze niźli pofty i utrudzenia ciele• 
fne. Nie mafz tak fzcz~śliwego ię­
zyka, któryby iego wfzyftko :zale­
cenie wypowiedzieć mógł. •Wy• 
mówmy co · mo:iem, iakó J?11ch S. 
użyczyć raczy, któreg~ ·pJmocy 
pokornie i •.wami wzy~~nn, chc!)C 
naprtód z tyl:h narnie01?n,tc~;tytu-. 
łów moc i wiełkł} prze~aząoscPcno"' 
ty ~ey mił?fierdzia pokazac. -', Po~ 
~ym ·o rozmaitości nędzy „}ucłzkiey 
ń'iÓWiitc , komu pięrwey' ma: być 
c~ynione, ~ nauczyć. A na kóniec, 
Braćlwo to· .miłofierdzia; '{ t ~ ie go 
święte przedfięwzięeie ,·, ;. kt§ie na: 
~ y kon9.1}:tu uczyn'kówr młfofier<l).l ych1 
~awitfo, )<aide·niu oiha ymi.ć ~ i; -ku• 
na śladowa.n iu !zalecić ·urn yś).Hem • · 
Dobry JEZU ,J;anie - n~f~, \ctóre~o r 
'!- Nieba ' milofie'tcłz-ie do):oddalema: 
n~dze wfz.jnktegó~ świata po·c1,ągnę- ~ 
ło, i na Krzy~_u frogieJ~ :śmierci· za­
wiefiło: kł:óryś, ~ilofie:rd~ia .:nau- ' 
cz ył, 1 one nad wfayfih.ie , cr!iary 1 

" prze-

. :ii ( '.) 

.. ~) 

. ':" :: u 1 
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?~ „ KAZAN.IE 
przełożył: peśli y Dućha· twego ną 
w~bp~ienie fere · nilfzych do tey 
w1eJ~1ey cf)oty: day gor~ce tlowa t 
d~y r~utek· tego zy.fkownego na.Ge.~ 
iu:i, : w dqbrym żniwie, nąd któr~ 
nad:iteie ~iękfaey do żywności - ~ 
wzbogaqema duchownego nie mafz. 
, A iż nie wfzyfc,y podobno wie.,. 
~zit ;'J cs> ieH właśnie tuiłofierdzie , 
• • t 
i.. na ·cey1u ·ta cnota wielka naleiy~ 
frzefi:toga-fi~ d~ie1 . ii· mHotierdzit'i 
ieil ferełęeznę i ~ rozumne l.f.z;rufze .... 
nie·, ·.j, użałenie na.fi nędz, Iuazk' 
ą'lbd z wol' fam~, al.ho z uczynlcie1ą 
qo porąt ~a" ia gotowe..i zar~~ dz~l 
ne. Gcł:y ~id.zim nęcł.i:ę ludzk~ pier 
way ·fi{t iafrpucamy, i do. ~miłowir;, 

Lec. 7· nia _PP.hlldżamy. J~ko Pan Jezu~ 
?afz,:. µyriawfzy fl:ra.p-ionł ~dowę: 
·1edynegq Syna f we go do grobu pro . 
w~dz~c-'· , .i placz~c~.' -r wzrufz.r_ł fięr 

Gen. 43· miło:Ueriłz1em na~ 01~„ „ -Y Jó·zęf,: 
gdy ·u yrzał ·arata fw,ego , BeniaQlina, ,.: 
wz;ruf~yły fię wn~~r~nofoi· iego, ·i · 
łzy mLJ,-wy.tryfltały , ~ i ·ru.fżedlf~y ~ 

, firc>nę·J plakał~ . .:i;;· J.w . ~ , _ J 

·o~I~ 'I'a-

O Mitofierdzzu. 7~ 

Takie wzrufzenie ferca, i u„ N~~i~-f. 
. l · , . · rnosc 1 a • 
za ente, rnoie QYC n,terozumne I: fekt miło. 
fkwapliwe ~ fam~ y naini~tnoici i fierJzia • 
affektu i nie go~zi tie RO zwać ą1i- nic: czym 

', • • '· ~ G cnoty łofietdz1em, gdy w1edz1e nas prze- am · 
ciw rozumowi i f prawiędliwości, i 
ma w fobie ia\c~ n~ep0rz~dn~ .cło ~~-:. · 
tuqku nedzy iak1ey fkwapl1wosc. R 
h,kp \>yło u $au\a, ·gdy z ,m.iłolh~r- ~: 5 ~g. 
qzhł' qieporządnego prz~p?sc1ł ~ga- ·r 
gowi Królowi Amalech1_t?\V, ~tore-
g:o mu Pan BOG ~gub1c kazał.. G 

· A' h d b b ł en. :i r. Takze ora ~arna, g y y y a 
~aqiiętlłoŚĆ Oyc.o\Ytka ku Syno~i 
ieqpetnu, wzrufz~qię' ferdeczne m1-
łpfterdzia nad tym, którego Pan 
BQG ofoirować fobi~ i ~abić. kazał, 
ad . .(łq{tufzeńftwa . oc:l1.1o1iodla, nigdy-, 
~ pył ?o t~kiey ~~lk~ , Boźe.Y'., j '!- Exo. 2 ~.' 
nych ~1elk1ch ob1ętntt .B_ollnc? _me- Skwapli· 
pciyfzedł. Takte·y nam1ętn,osc1 w wość do 
poiale11i~1 zakazał Pan BOG--n~S~-· ini_łofi~r­
dąch, '., 11')ówi~c: Nie miey m~łofier·, rl!ia •Ne 1 
di\ę. na,? ubogim: bo gcły 0{1~9cłzi porz11 ta 
o4 1 fpr~wi,edliwqśgi. i rQzlłQl'µ, ~tó~ 
I!J ieJt. .wodz~m <ml?t • w~zyl}.kifh!.: • 

w1e• 
-5 1 I. „ 
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rt • ~iedzie do f'kwapl~wo~ci i oiiiył~i' 
~e fię tam czym I da1e, gdzje iiiz 
dać i czynić nie ma, za cnotę fię 
poczytać nie moie. _ 
: Z takiego rozumnego i fłufzne­
go. uzalenia nacł nędz~ ludzk~ ' gd Y' 
.fię""_wo]a d~bra do p<>ratowani~ za­
pab, a fiły I dofl:atku do uczymenia 

~·'- (' wykonania nie ' ma, nie traci u 
1. Cor. 8. Pana BOGA: zapłalf i ; miłofierdzia. 

O czym mówi Apofiól: ieśli· wola 
• 1 • ~o dan~a ochotna , iefł ', tedy przy­

~€mna iefł (Panu r BOGU) wedle 
t~·go co iefi:, nie wedle tego' cze-

Dobra go nie mafz. Day co mafz: a iź nie 
"'.0 1a, gdy ina~f z ie dno· dobra · wo fa i to ;BOG 
nre m:ifa. . . . < d , 
co dać za-ptzyunme, a zwłafzcza, gdy• pła-
płaty ;1ie ~zem z płaczl}cerfti, 1 gdy czym,i)1o-

t~a~i'. ź~~ pc;nn.aga~ y; ~bo : ięzyki~m w 
, ', J50.c!.1efzenn~, t •poradzeniu, ~bo, mo„ 
f, ~i , dłt~w.i: ~o ~ana :aoG~~ abo Ptzy­

" ' cz.y!11eniem fię cło h.~dz1- inf~yC'h m~ 
1!0~.'12. ~n~)fzych. .Bywa cze,flokroć wó-

„ ~ta fałfzywa, ~iż kto chce gdy łiie 
ma/ a :gdy ma- nłl! 'niei da ;vtarń ni­
gdy' prawey - dG~fey ' woli '&e-"~ło1 
-s1 '!' i prze-



;~ lfĄZANIEr 
~li„ A i~śli f pytafz, którriż to iełi 
~braz Boiy? Nayprzednieyfzy. i;fr 
~ ~a~de mu .nay~n~cznie yfr.)'; dobroJ 
~ m1łofierdzie. Bo iako po Obrazie 
~fobę ·pozna ~a.my: tak po źacłne y 
rzeczY: f!~hle-l: i' lepieJ Pan~ BO· 
~~ 01~ p~zn~c' iako po dobrÓci i 
~młofierdz11;1 ·~ego, . które 0 3: w~y'.". 
fik~ H'"'.~rzeme f wo1e wylać raczyt. 
B? z .dob~oci fwey dary f~oie Pań­
!_kie 't B~!kie„ iako rzeki hoyne 
~a ftw?~~~~!e puścił, i. napefnił ~' 
b~~go(Jąw1en~wy. ro~maitemi ka„ 
z~e ~~d~_e .~an.u, nie tylko k~ po„ 
t!Ze?te; ale ~ ~µozdobności i zacho„ 
waniu iego, a z miłofi~rdi~a wfzy„ 
fikie ich 'ńi~do'tl:atki, gfze~hy i po„ 

. !r~,~Q:Y n~Ę~.~~zfl, odpufzczh ,opa· 
- n!ie: ~~~ .1z g9 ·wyznas _i wychwa.-
Pfal. q ' . l~ lep\eY. ni~ moiem, iedno one• 
2.f'ar. 20• 11!1 ftowy: ''Znaycie Pana iaki ieO: 
· WJ,Ch~~.:\la~cie go, , !1:14\l(i~~· : . iż do~ 

~r>:, 1~_-~1eczn~, .a ni&-~Y. ni~ufta_-
wa1ace 'h11łofierdzie 1·ecg, 0 • ·J k. ~ 

. ! 1· . · · " • · a o rze-
m1 es (l'tltil l "rozum iego' "' ·' 'b · ·n. 1a_9• . , , • ~po ro ocie 
~ mmern.w1e' poznawamv i"cz ofobY. 

t..l • e , r • )ficJ~, - „ - · ' ~ ~_, iego 

. O Mztą/ierdztu. 1~f 
jego ni~ widzimy: ~afe nie_~id~me! 
go Pa~a ~C?GA~ z tey priedniey!. 
f~e~ iztuki roboty ie go „ z dobro~ 
Cl 1 miłofierdzia, na jzna,czniey i 
f!aylepiey, iako z Obra,zu rzeteJne~ 
go znamy i chwalemy. K~o tedy 
ludz10m dobrze czyni, i ich n'iedo.:. 
~atki z miłofierdzia qpafruie, i wi~ 
ny ,odpuficza: ten Obraz Bo~y na 
fobie mm · ie"ft iako Pan BOG w 
podohieńft~ie. Jako' gdy iię t\\"a'rzf 
Syn na Oyc!1 trafi, nió~ietn.J: :. to 
pra~y Syn 1ego: tak gdy c'żyń1em 
ludziom dobrze, a milofie'rdzia nad 
~iemi u~.Ywam·y, t'Yarz Bo1kł n~ 
{obie "riie iako wyrałainy, · . tak iz 
Ani?łÓwi"e 'i ludzie fprawiedliwi pa~ 
irztc na miłofierne uC'Zynki nafze, 
mówi_,: 'fo prawy Syn Boiy, 'pra~ 
wieć fię ria Oy~a 'fwego trafił. 
_ _ Dla tegoż Kr~te 1 , Pany „ U-: Urz~dy 
~ę~ „ ~ifrńo ·S. Boga~i zowie , czemu ~~ 
1..ż 1~.~ naypierwfza powinność ieil; Bog,.~nu 
l~~Z!Ofl ~~~r~e ,czJT~i ~onych broi ;,~;d:":u . 

, n1c., Z y~tc , 1 po1(oy '1Ch, i cło1bJ1: Pfal, 111 0 

in:fonie rozmnażać 1 i midze ich od-
dalać: 
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dafać.: bo to ieti prawie Pańfkie i 
'3o!kie dzieło; ~awać' wf pomagać, 
a n~dze __ 6d ludzi płofzać. . A iako 
Królowie i' Urzędy, i Panowie na)'~ 
wyźfze ·mieyfca mai~i bo naypo­
tężnieyfzy urz~d ludziom itut~c 1 
dobre ich mnoi<żc, · odprawlli~: 'ta'IC 

miłofierdzie · nad infzemi' cnotami 
i-iay~yżfie mieyfca ~a: 'bo iako 
Król i Pan na wielk1ey poi!udze 
ludzkiey fiedzi. _ 

Miłoficr· . • Miłofierdzie wfzyflek Zakoń 
dz.ie wfzy.Bofki wypełnia, ' bo bliźniego rni­
ftck z.a· łuie': Co gdy fię c1Żyni; m6w-i A~ 
kon Bło~y poftół, pełni fie wfzyftek Zakod 
'vy pe 111a. J , -i :fi k . M" 
(ialat . 5. Eozy, który tx.m· i~ zamr, a: I-' 
M~m. z5. łuy bliźńiego, 1ako fam frefoe·. Glo-

'"'.~ ~tzyftkieg~ 'z~ltonu .ieft mifosć, 
~tórey ·naypierwfza 'ucz)'nność ieft; 
obm ySlan.ie o· ubogich i hiedoftate.o 
~nyćh, i prz~to~ n~ dniu f~~:?Y!n, 
niiłofiernym, ktorz;' !J~dze blrzmch 
opat~ywali' i~k.b wy1pełniaczmli 
wfzyftkiego Zakonu, Niebo otwa„ 
rzai~, a ińney 1ch wf.iluBl, ·i cno.! 

• I ' ' ' ' tyi 
•VI \_ J . 

l 
ł 

O Mttofierdziu. 17 
ty; gd yi fię pod t' wfzyfikie ro­
dzić mog'2 nie wfpominai'2. 

I ' ma to dziwne zalecenie ta Miłoficr.; 
cnota; iż iey poil~gę Pan Chryftus ~z~ po~ 
fam fobie przypifuif'. Wiele inny,c~ c~~~ftoi 
rzeczy dla Pana BOGA pobozn~ Cobie 
czyni': pofzczli , modli} fię, dro.g1 przyczyta 
podeymui' , m~czeńftwo . cierpi~, 
poilugi w nauce, w ~aza,01~, na u„ 
rzędach, i fpr:a~ied11~osc1 :odpra-
wui~: a iednak m.ne' me mat!ż tego 
prz)'wileiu, aby ie Pan BOG tak 
jako _ fobie farnemu czynione pła„ 
cił 1 ·iako te miłofierne 1 o których ' 
mówi: coście braci · moiey tym 
po'dłym 1 i. wzgardzonym czynili , 
mnieście czynili. O niewymo­
wna zacności potlugi miłofierdzia, 
iakbś bardzo droga , takiemu Pa­
nu it_użi;c , i onego karmi'c , ~„ 
dziewai12c , nawiedzai,c , · przr1-

• muiitc , i z Matk' iego naypul­
fz, , . i innemi co w ciele tu na •zie~ 
roi itużyli, zrównam! cz~ść odno-: 
fifz. 

Be~ 
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l!er, m_iło. Be21 miło{ierhych uczynków, 
fierdzia nie pozna nikt Chrześcianina pra-
Chrze.ści . , . S J k, b T · f 
ii\irra nie wego , m.ow1 • a o · • y ma z 
p'oznać wfarę, a ia mam uczynki. Uk11żie 

.rbi wiarę fwoię . bez uczynków, a 
ia tobie z ucż.jnków ukaeę wiarę 
inoię. Jakoby rzekł: ieśli dobrze 
wierzyfz, nikt tego nie pozna, ie„ 
dno gdy czynifz iako moźefz u­
czynki miłofierne: gdy nagiego „ 
i a ko tam mówi, orłziewafz , a po­
trze bnem·u żywność daiefz, inaczey 
wiary f we.y nie wy~wiadczyfz. 

Od miło Pocz~tek Kazania i głofu E­
ft:rdz~ . wangełii S. w Janie Chrzcicielu od 
~~~gelii ~it~fterdzra wzi~t~ ietł. Wołał Jan 
pocŻtł fit S. na -ludzi: 'Czynele owoce pokuty 
Matt: 3. j gdy pytali: a cóż czynić mamy? 
Luc: 3· ón ich miłofierdzia nauczał, mó-

wi~c: kto m'a dwie luknie, day ie-
6n-ę niemai'Jcemu: a •kto. ma potra• 
wy, takie głodnemu uzycz. Na 
tych ucz'ynkach 'Pokutę i poprawę 
źywota -ufund<_?wał, z_ n~ch ukazai 
im miał Baranka,· i grzechy gbi­
dącego Meif yaiza. Bez nich ia-

kQ 

I 
ł 

D Mz1ofierdziu. .79 
]ro ~rz~wu nieurodzaynemu, po­
gra.ził ~m fiekier~ i ogniem, frog~ 
śm1erc1~ i potępieniem piekielnym. 
O błogof.tawione iałmuźny ! które 
na gruncie Kazania nowego Z ako-! 
nu położone, do pokuty prawey 
drogę ściellJ. . 

I niewierne Jałmużna poci~ga Miłofier. 
i gotuie do uznania Pana nafzego cizie. nic. 
Jezufa • . Co fie na Korneliufie Se- dowiar • 

. ł • kt, · ł , fi wo od. 
tmku P?kaza .o: Chcrefigor ta muzny pędza. 
któ~e me z!:a1~c ry u1a czynił, Aa: 1.:., 
A~1oła z __ N1~ba w dom ·iego przy­
w1od~y, l Piotra wielkiego, który 
go wiary nauczył, wprowadziły. 

Aleć i w grzechach wielkich W _grze. 
obaczenie i powflanie miłofierdzie C'hacb 
iedna. Na grzefzne i łakome wołał ~rurh~ 
P J D . J ł . l!'dn~. an ezus: ayc1e a mużnę, a o- Luc. 11• 
wo wfzyftko wam czyfio będzie: ' 
wyrwie was z grzechów miłofier- ' 
dzie. Jako i Medrzec radzi: zam- Eccl. 29. 
kniy iałmuinę ~ fercu ubogiego: 
a ona wypro~ ,cię ze wfzyfłkiego 
złego: ho og1en , woda: a iałm u-
2na grzechy gafi. I Izaiafz woła.: Ifa: 5s. 

F gdy, 
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gcły, prawi wyleiefz łaknitcemu du­
fzę twoię, i gdy firapion~ dufzli 
napełnifz, w ciemnościach wzni­
dzie światłość twoia, i twoie cie­
mności iako południe zotłan~. Cie­
mności f~ grzechy, w których du­
fza ślepa do.vie kła bł~dzi, i z któ„ 
rych powfiać f we mi filami nie ma„ 
że. ~zyń iałmuźnę ~aywic;kfzy 
grzefzmku, a BOG tobie łafkę po„ 
śle do powfiania, i twoie fumnie„ 
nie oświeci, i te oraz rozbóyniki du„ 
fze twoiey wyp~dzi. 

Luc~ 19. Wielki był grzefznik Zacheufz, 
a póki iałmuźny nie czynił, póki 
ubogiego Pana JEZUSA w dom 
fwóy ochotnie 1_1ie przyi~ł, póki o­
nego miłofierdzia nad gościem nie 
uczynił: póty w grzechach fię u­
czul: lecz od miłofierdzia ferce 
mu miękczyć i mienić fię, i brać 
z grzechów źałość póczęlo: iściłą. 
fię rzecz ona u ludzi nie podobna: 

Matt: 19. ~ielbł~d fię przecifn~ł przez ucho 
Jg1elne, złożył garby worków f wo­
ich łakomiec 1 z kamienia pociekła 

. wo. 

[ 
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, woda, z lich~iarza i d.rapieżc~ hpy­
oy fi.t.; fiał iałmuinik: i nie uznał 
łalki ~uteczńey J)ań{kiey . w odpu­
fzczen1u fa.oich g''rze~hów aż rzekł: 

• ' • ' ( <.. 1 
oto. ~a połowic~ ćłóBr moich daię 
u~o~1rn: dopiero 'ufły~zał ono oźy­
~1ai~ce 1towq: d'zi~ z~awienie, dziś 
grzechów 'odpufzcz!2nie, dziś dzie­
.dzićłwo. z miłofiernym Abrahamem. 
domowi twemu dane iefł. On fi~ 
nad ubogie mi zmiłował, a li BO­
GA miłofierdzie w odpufzczeniu 
grzechćiw fwoich i ufprawiedliwie­
ńiu ' nalazł. I tak rniłofierdzłe iego 

' • > ' 
upam1ętame .poczęło i dokonało. O 
niewymo~na mocy iałmuźny! Nie 
darmo rzekł Aniół u Tobiafza! iał~ Tob: u. 
muina od '.śmierci wyzwala, . i grze'.. 
chr oczyfzcza, i nayduie milofier„ 
.dz1e i żywot wieczny. · ' 

W tym zaś który fie iuz upa· Cnoty ' 
· · ł h' ·fi . rozmnaia m1ę~a „ .a z wzec ow pow ał, rnł- Ifa: 5 s. 
Jnuz~a ~eft w1elkich cnót przyczy- , 
n~, tź td.!J z .cnoty w cnotę iako 

· Prorok o?iecuie: . Gdy, pra~i, du­
fa~ Lhap1on~ roc1efz y fz , i fOJllO-

Fa - Cf 
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c,~ twoi~ napełnifz, napełni Pan. 
BOG iafooś,ci~ ~ufzę t'-Yoię, i bę­
<!ziefz iako,ogr'ód, który ~awz~y po­
krapiai~, i iako irzódlo, którego wo..: 
dy !"!ie ufiawai~ .• Ro~mn?>ŻY ci~ P.an 
BOG w.duchownych cnotach, i po­
ciechach, 'iako ogród rodza'yny, któ­
r.ego dobry gófpodarz pilnuie, a za­
wzdy w nim wfzyfl~iego przyczy-

Matt. 1 9. nia. I dla tegoż Pan nafz JEZUS 
rzekł: Chcefzli bydź deJkonałym, 
rozday ubogim to .co ,11.lafz, a pódź 
za mnit. DoJkonalftwo cnót Swię­
iych, i wzroft świ~to~liwości, mi­
łouerdziu nad ubogiemi przyczytał. 
Ą .z ~·r~giey _ftrony, _kto. źle maię­
~ności!J . fzafu1e,. a me wiernym fię 
J?Oka,zme , takiemu duchownych 
flfarbów fwoich Pan BOG nie daie. 

1.uc: 16. Jako faip Pan mówi: kto na male 
wierny i f!a wielu więrny: a kto 
na ma~~ niewierny, i t;ta wi~lu nie­
wierny: . Jeśliście tedy na grze~ 
fznych pieniędzach w_ierni nie byli, 
a kto wam prn wdziwych dóbr zwie­
rzy? -A leśliście na cudzym byli 

me-

. O Mzło}ierd_zi'u. ~3 

niewierni., a wafze kte wam da~ 
• Maiętność , świecka ie ft rzecz mała, 
omylna, 'nie włafna cafża, bo iey 
z fob'} wzi~ć nie moźem, a innym 
zoftawić il} mufim. Rżecży ?ucho­
~ne i cnqty CbrześciafiJkie ,,f~ wiel­
kie fkarby, i wiec~ne, i włafne na: 
~ze. B!}dźmy dobremi gofpoda~za~1 
1 fzsfarzam1 na małych, na sw1e­
ckich, na krótkich, na c~dzych rze­
czach: a Pan BOG za dobre fzafo­

\.vanie świeckiey mai~tnofoi, da nant . 
d~chowne cnoty~ i ufprawiedliwię­
me na dufzy: ktore fa włafne nafze 
dobra na które ftwor;eni iefieśmy. 
ja~o tego, kt.O fię na małym urzę„ 
.f!z1e. dobrze zachowa na wyżfzy fa-
dza1~. , 
. A ~a koniec za .miłoJierd.zie.,i Jałmużna 
~ałmuiny, odnofz~ N~ebo pob~żni, Niebo o. 
I głos on_ Jego wdzięczny uflyf~!J: twarza. , 
iP~zyfi'ipc1e błogoflawieni, ofornnty- !'1att .. ~i· 
~cie Kroleftwo wam z~otowane. Pa-
pi~, a c,~ym. ie z~ilu~yli? ~idzę 
miedzy mem1 męzoboyce, cudzo-
~ożniki7 zdra ype1 złod~zje~~' li~h'Yi,„ · -Tze, 
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rze? &c. ~a~1 n~ ich złoś~i nie pd• 
mm~c, mow1: lakn~łem, nakzrmi· 
liś.cie mię: pragii~łem, napoiliście ' 
mu;, &c. Dziwna rzecz, ii im :ia­
?nych. grzechów nie wfpomina: bo 
tałmuz.na do uz.nania foh i odpu­
fzczerna przywiodła, i one . iako 
woda zagaftła. ·Dziwnieyfza iż icłt 
dobrodzieyftwo fobie przyczyta, co­
ście im uczynili, mnieście, prawi 
uczynili, a na ydzi wnieyfza, ii z~ 
ta~ małe rzeczy, tak im wielkie 
da1e. O błogoftawieni miłotierni: 
bo ci otrzymail}, iako fam Pan rzek? 
miłofierdzie. Sami na drugich u~ 
kazui11, czego fobie u Pana BOGA 
·iyczl1· A Pan BOG nie czyni i· 
naczey: .~oczefne miłofierdzie, wie­
cznym 1 bez końca milo.fierdziem 
fwoim płaci; 

Maiętno~ć W iałmużnie bać fię niepotrze-
tazmnaz.a b bl · • · · t , . . a u 1ze01a maię nosc1 1 owfzem 

iadn~ pilno.ści~, dowcip~m, gofpo­
darftwe1:rr, 1 rzemioft~m nikt fię ry­
chley me zbogaci iako iałmuźn,. 
W fzak nie robot;, ani dochody 1 

ani 

1 . 

O Milofierdzfu. 15 
·$i~i pi.lnosć czyni bogatego: a1e mó„ 
w1 P1fmo, Pańfkie błogoflawień.;. 
ft wo ubogaca.: a Pan B O G ruiło-
fi~rne mu obiecuie f wo ie błogofla­
w1eń!two, mówi~c: gdy fię naci po­
trzebnym zmiłuiefz, błogoitawić ci \'.'t·ov. 10. 

Pan BOG cza fu każdego bPdzie, i Deut. 1 5 • 
• 24. 

wfzyftkoć fię, co 'poczniefz, po-
fzczęści. I na innym mieyfcu mó-
wi: Czciy. Pana z maiętności two- Prov. 2. 

iey, a b~dl} pełne gumna twoie i 
prafy twoie hoyne wino pufzcz~. I 
Pan JEZUS. mówi: da ycie a bę- Luc. 6• 
dzie w,a~1 dan?, dobr~, natloczon~, 
potrz~smon~, 1 opływai~c'1 miar~. 

Wdowa ona w Sarepcie, za 3.Rcg.17. 
'garś.ć mitki, którey głodnemu i u­
bogiemu Prorokowi na i!owo Pań-
fkie użyczyła, żywność w głodzie 
na półtrzecia lata odnioi!a: iałmu'-
żna r,o~mnażała onę mąkę tak dłu-
go; pok1 Pan BOG głodu onego po­
fp?htego ~ie .oddalił. I Apofioło-
wie za pu~c1oro chleba którego 
głodpym użyczyli, i do 'rak Chry­
~lufowych dali, dwanaści~ kofzów 

chle-
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.chleba odnieśli, i tak wiele · tyiię· 
cy ludzi, za błogoilawieńftwem Pań­
:tkim, nakarmili .. Maiętność ieft, 
mówi iedeo Swiety iako w fiudni . ' w~d~, k~órey _gdy nie cz_erpailJ, 
wsm1erdz1 fię, 1 ftaie fię niepoi y­
teczn~, a gdy i~ biorll, czyści fię, 
i inney więcey nabiega. Łakome­
go pienil}dze, które nie życzliwie 
chowa, gin~, i grzechy przed Panem 
~OGIEM śmierdz~ce rozmnaźaih 
1 potomkowie pociechy z nich nie- · 
odniof-t· A miłofierny, gdy niemi 
na ubo~ie fzafuie, znowu mu ich 
przyb ywa, i z lich w~ ie odbiera ocł 

l'ro\', 19. Pana BOGA, iako pifmo mówi: li­
chwę od Pana BOGA bierze, któ­
ry nad ubogim litość ma, i iako on 
czyni, tak mu czynić Pan BOG 
będzie. Jako pierli mleka pełne 
ciężkie frt białeyglowie: a gdy z 
nich karmi, mleka nie traci, ale in­
nego nabywa; Tak maiętność z 
kt~rey fię niedotlatecznym nie u­
dziela, dufzę obci~ża, i grzechem 
łakomftwa trapi: a gdy fię na po-

trzebne 

O Mz?ujierdzzu. 37 

trzehne dla BOGA rozdaie, nie u­
byw~ iey, ale fię hoyniey wraca; 
Co 1 z wiela świadećłw i przykła­
dów świ~tych iałmużników na in­
nym fię mieyfcu pokazuie: gdzie 
fię też SS. Doktorów wychwalania 
iałmużny przynofzl}, a tu fię opu­
fzczai~. 

A nie ty Io maiętności miłofier-
d zie rozmnaża, ale i domy potom-
ftwem i płodności~ nabawia i za-
trzym ywa. Za one miłofierdzie-, 
:które _baby rodz~cych Zefora i Phua, 
nad niemowl~ty w Egipcie czyniły, 
ii Synaczków dopiero powitych, 
J{róla w tym nie iTuchai~c, nie mor­
dowały, mówi Pifmo, ii im Pan Exod. r. 
BOG dobrze czynił, i zbudował im bDodmr 
d . , u me 

omy, to ie fi: rozmnozył potom- miłofier-
ftwo ich, i dał długi wiek domom ,dzie, to 

i krwi ich. Co ieśli w pog::ińfiwie ieft: po- . 

bez zapłaty nie fzło, a cóż u wier- tomftw~ 
h k , . . . rozmna'Z.t 

nyc , torych rnłmuina z wiary 1 4. Reg. 4• 
z fzczepu wyilug Chryfiufowych ro-
ście? Toi uczynił Pan BOG iał­
mużnicy oney, która llelizeufza 

Pro„ 
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Proroka podróżnego i ubogiego w 
dom fwóy przyimowała i karmiła. 
Gdy iey na potomku i na płodno­
ści fchodziło, fyna za. modlitw~ 
Prorocki; powiła: i gdy i~y w kil­
ka lat umarł, za też w 1ałmużnie 
uczynności, wlkrzefzonego i iywe„ 
go odniofta. 

Foto~- I potomfiwo rodziców miło-
fiw? _iał- fiernych ma ten przywiley, ii gło-
muzm d . . I Il. k . . . . k 
ków gło- u 1 mec on.at u me c1erp1 , Ja o 
clem nic. Pfalm mówi: Nie widziałem fpra­
umiera . wiedliwego, opuf~czonego, i nafie­
Ffal. 36 . . nia iego, aby w chleb głodne było. 

bi:e .Co fię n~ fynie T~bia~zo~ym, ~t~-
To 9· rego Ociec był w1elk11n iałmuzm-

kiem, ziściło. W wielkiey nedzy 
f ~oiey i niedoilatku poilał go Oy­
c1ec w dalek~ krainę długu wyci~­
gać, on nie tylko dług odebrał, ale 
z żon!} wielkie bogaćłwo w dom 
Oycowfki wniófł: tak, iż ono fzczę­
ście, Ga?elus M~ź f prawiedliw y, 
Oycowfk1ey cnocie i iałmuinie 
przyczytał, gdy mu tak błogoflawił: 
Błogoila w ci fi Boże Izrael1ki, ?oś 

ie.tł 

O Milo}ierrlzz"u. s, 
iefr fyn 'człowieka dobr.ego, fpra­
wi~dliwego i BOGA fię boi~cego, i 
dat~cego iałmuiny. 

Co iefzćze lepiey znać nu o- Uhogiey 
Wdowy 

ne y wdowie, · która tnai~c męźa nędza. 
fprawiedliwego i iałmużnika wiel- 4. Reg. + 
kiego, tego tię przywileiu u Pana 
BOGA upominała, wołai~c za Pro-
rokiem Helizeufzem w te itowa: 
Sługa t~óy, m~ż U:óy umarł, a ty 
wiefz , iź iluga twoy bał fię Pana 
BOGA: a owo poiyczalnik przy­
fzedł, i bierze w długach parę f y­
nów moich do niewoli. Jakoby rze­
kła: gdyź m~ź móy bał fię Pa~a Bo­
ga, i wiele iałmużny dawał, I uho· 
gie opatrował, mamli ia n_ędzna 
wdowa iego z temi dziatkami opu­
fzczona być od Pana BOGA i g~o­
dem umierać? a co mi iefzcze c1ęl. 
iey, iż na nedze i niewol~ dziatek 
moich patrz/ć mam? Nie tak mi 
głód i fieroćłwo cieżkie iako utrata 
naymilfzych fyna~zkó; moich. Nie 
mamli fię ia zoftać pr:Ay przywile­
iu który dał Fan EOG bogoboy-

' ny1n, 
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nym, iż potomftwo ich chleba ze­
brać nie ma? broń il'awy i fl'owa i 
prawdy BOGA twego Proroku. Na 
takie Rowa mało nie krwawe łzy · z 
miłofierdzia wypufzczailJc l:Ielize­
ufz S. pytał iey, n1ali co w domu 
fwym, a czym fię nieboga źywi? a 
_?na rzekła: ii nic nie mam, iedno 
trochę oliwy do pomazania głowy, 
1 pytał iey, ieśliby miała iakie pró­
żn.e n~czynia i beczki: i tych, pra­
wi, me mam, wfzyflko tię na chleb 
pozafiawiało i poprzedało. Tedy 
Helizeufz zawołał na Pana BOGA 
fwego: iż lię Panie ftufzney rzeczy 
ta lierota upomina tak ubo~a i z 
dzie_ćmi:. Panie uiściy fię Rugom 
twoim, me zafmuca y potomftwa ich. 

_Cu?o I kazał mu Pan BOG ono cudo 
w1e lk 1e nad ·wn ·., . . h fi 
odpłatę z1 ~ e uckzyn.1c, IZ z trkoc .Y arey 
iałmu 7 ny o iwy, ta wiele becze , ile u fll­
w pore m fiad dotłać i napożyczać mogła oa-

·fiwie ~noiył? fię dziwnie dobrey i 7dro-
, g1~y ohwy, gdy z każdey krople, . 
ktorlJ w .beczkę puściła, beczka fit: 
aż do wierzchu napelniła. Czym i 

długi 

O M(tą/ierclzi'u. . 9x 
długi wypłaciła·, i oflatkiem fię z 
dziatkami żywiła. O wielka mo­
rn~cy i przywileiu iałmużny. Wie­
le takich cudów i w żywotach świ~­
tych naydziefz, ktqr~n:i Pan BOG 
ludzie do miłofierdzia wzbudza, a­
by tak potomkom zbierali, i dzi~„ 
dzićł:wo im w iałmuźnie fundowab. 
Przetoi Pifmo S. mówi o takich : 
ci f~ mqźowie miło1ierdzia, któr,rch Eccl, 44• 
miłość nie uflała, z potomfiwem ich 
wfzy fiko ~obre zofiaie , i dziedzi-
ćłwo święt,e wnucz~ta ich, f ynow:ie 
ich dla-nich trwai~ na wieki, i na-
:fienie ich opufzczone ni~ będzie. 
Widz-ifz iaki ieft przywiley miło­
fiernych, czemuz fię na potomki o-
gl~dafz , a kurczyfz ubogim rękez 
twoię? Co im bez iałmuiny zbie-
rzefz, to im zgubifz, i w ich fię po1 

tobie ręku nie zofioi: ft co im w 
ręku ubogich zotławifz, tym ie u­
bogacifz. _ O czym indziey wiele 
nauk Doktorów Swi~tych przeczy-
tay •. 

Ale 



9~ KAZANIE 
Jałmuina Ale i · w przygodach wielkich 
~ prz}go i w śmierci na l{oniec nadzieię i po-
uach ratu . . ł . Bł . 
ie i w moc czym ia muzna. ogoflaw10-
.iimierci, ny' prawi' kt_óry zrozumiewa n~­
Plil. 40 . dzy ubogiego 'i niedOfiatecznego , 
1.Reg.17 ~ czafu złe:- przygQdy wybawi go 

Pan BOG: Pan .BOG go dochowy­
wa, i oiywia' . i błogofl'awionym 
czyni na ziemi, i nie daie go w 
poi~danie nieprżyiaciołom iego. 
Jałmuźoicy oney _Wdowie w Sarep ... 
cie, do którey Eliafz był poilany, 
fyn umarł iedyny, zła na nię _przy­
goda padła, krzyknęła na Eli'afza 
gościa f we,go; którego żywiła: Na 
przy iście twoie w dom móy 7 Pan 
mi poblogoilawił, ,iź mi fi~ moią. 

. m~ka i oley rozmnożyła: a ia be­
~~c · .nle't' rl zi ęczna takięgci dobr~­
Cłzie yfiwa i gościa takiego, zaflu­
iyłam gniew Boży, i wf pomniał Pan 
BOG na ilare grzechy moie. Tyś 

J ł . mi Syna zabił1 dail2c mi przviściem 
a mu1.na d .,; 

oiywia fwym takit . o grzechu przyczynę . 
\Unarłe. P okorny Ehafz, fmutney o tak przy-

kre :llowo nie trofkał, źal.o~ć iej ro­
- ~-ullliei~c: 

O Mzlofierdzzu.· 9~ 

:z;uiniei~c: ale wzil2wfzy umarłego 
fyna iey, położył go na łóżku fwo­
im, i tak zawołał do Pana BOGA 
f wo i ego: Panie Boże móy: A więc 
to i wdowę u którey fię ia iakokol­
wiek żywię, zafmucafz, iieś zabił 
fyna iey? Jakoby rzekł: rałmuźnicy 
dobrodzieyce moiey nie zaday te,g~ 
fmutku, profz~ ni.ech _ fi Et wrocl 
dufza fyna iey w ciało iego., , Acz 
do iałmuzny wdowa tylo garsc ill<J• 
ki dała, Eliafz ~ał oney m~ce· od 
Pana f w ego na kilka lat rozmnoze­
nie: iednak iey dobrodzieyfiwq 
przy~zyta, i iałmuźn~ iey, pocie­
chę 1ey iedna i przywodzi, którey 
nie odwlókł Pan BOG, ale ożywił 
wnet fyna iey w ręku Proroka fwego. 

A Dor kę onę w dzieiach A po- A€łor. 9~ 
ftolfkich kto umarłl} do żywota przy-
wrócił? Izali nie iałmuina? Wie- ' 
dli, prawi, Piotra S. do umarłey, 
i ohfi-tEiły go wfzyfikie wdowy pła­
cz~c i ukazui~c mu fuknie i fzaty, 
które im ona iałmuźnica fprawowa­
ła, wolały za ni~ do Pł:lna BOGA 

i do 
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i do Piotra S. aby była ożywiona, 
2eby iefzcze ubogie odziewała i źy·• 
wiła, gdyż takie.y drugiey nie było. 
I tak fiiz iłało 1 wfl:ała zdrowa na głos 
Piotra S. i tym w1ęcey iałmuźny 
przyczyniała, a Pan BOG iey dobr 
i łafki f woiey i wi~czney zapłaty w 
Niebie przyczyniał. 

llez iał· ·Na koniec iadna cnota bez iał­
m~1iny i muzo y u Pana BOGA wdz!ęczna 
miło fi e r nie iefl iako potrawa bez foli mo-
dzia iacln ~ ' d . 1 • 
cnota nie wa bez pra,w y 1 uczynki bez wiary, 
płaci. pocz~tek bez końca: iako :iadne 

zwierze o iedney' nodze nie chodzi, 
żaden ptak o iednym lkrzydle nie 
lata: tak bez iałmoźny, :tadna cno­
ta fmaku niema. \Viara bez niey 
iako drzewo ogrodne i fadowe bez 

Matt. 7. owocu. Wiar~ wolai~, Panie, Pa­
nie. Ale nie ten co mówi mnie, 
Panie , P:inie, . wnirłzie do Króle„. 
fl:wa mego, mówi Pan, ale który 
czyni wol~ Oyca mego. A BOG 

Lucz 6. rozkazuie: b9dźcie miłofierni. Wia­
rę bez iałi:nuiny Jakób S. umarłym 
t~upem zowie, który fi~ ..do dzi~ła 

me„ 

I 

ił 

O Mzlo/ilrdziu. • 

nie t.ufzy. Wiar~ chciaty na gody 
głupie_ Panny, ale bez oleiu· miło"' Matt. 1· 
fi.erdz1a odnzucone f~ ·fiirafaliwym 
onym ~łófem: nie znam .was . . Tak.: 
ie i oni co h1ówić maip · ·Pozna y . ·' · 1 

?as Panie, wfzakeśmy z tol:ill iedli Luc. 13· 
l. pil.i, i choqziłeś mrnczai~c po uli-
cach nafzych. Ale uflyfz,, preaz 
:doczyńc y: dobre goście nic nieczy­
nili. I nadzieia bez uczynków mi­
łofiernych, · iell: iako naiemnik bez 
robot.r, zm_ówił fi~ na robotę, ale 
~ie, me r~btł: a c~egóź fię fpodzie: . , ~_ , 
wa.c ma, 1ednQ ła1ania onego:. Słu I Joan: 3• 
go zły a leniwy, nie takem fie z 

b . 'ł • to - ~ zmow1 . . . · ,• , 
. A . miłości::; Chrześciańlk'J kto 

fię pochlubi bez iaimuźn y? Rzeknf 
mu, miłowałeś ilowem a nie UCZ)'ll-. ' 
k1em i prawd~. I modlitwa bez mi- , 
łofierc\zia iefi iako ptak z obciętemi 
fkrzydłami, lecieć w niebo niemoże 
Przetoź Aniół mówi: dóbra: ieft mo ... Tob: 12. 

?li twa. z p~fie~, ale przydał, i . z . , 
włmuz~!J; I .~ .rnłmuz.nie przydaie: 
lepfza ietł 1ł1Zh fkarbo't' chowani!<?-„ 

G Ho 
.:: 
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Bo iałmuina wybawia od śmierci 

· ~ .~i ' złey, i czyści grze~hy, i przypra­
wuie do miłofierdz1a i do iywota 
wiecznego. I poft ta~ ieft poży-te­

L~o Papa, czny, mówi ieden Sw1ęty, gdy to, 
. (I · · co fię . brzuchowi uwłóczy, ubogie.: 

mu fię, udziela: to co fię rolkofzy o­
de ymuie ,. n~dznemu fię daruie : i­
naczey niema wielkiego pożytku. 

Matt. 5. l ofiary bez milofierdzia Pan BOG 
nie· przy i mu ie: brać i~ i wrócić fi~ 
z ni~ bd Ołtarza każe, i mówi u 

Ozere 6. Proroka: Miłofierdzia chcę, a nie 
~att. 17. ofiary.· Nie iżby ofiary Pan BOG 

niechciał, z którey ma cześć fw01ę 
włafna Bofk11: ale iż bez miłofier" 
cizia ~dzi~czna iemu nie iefł 1 któ­
re: teź iett wdzi~cznl] BOGU ofia-: 

Philip. 4 n~:, iako o iałmuźnie Apofiół mó­
wi: poJlaliście mi iałmuźnę na wo­
ni~ ilodkości, i ofiarę wdzięczn~ i . 
mił~ BOGU: za któr~ niech Pan, 
BOG daie wam . zupełne potrzeby 
wafze, wedle bogaćł:wa f w ego. 

Podobic11 
fiwa o iał 
mui11ie, 

A zamykai~c to zalecenie świę­
tey iałmuźny z takich podo~ienft_w. 

1 przy-

!. 

O Milofierdziu. · 97 
j przyrównania, rozmiłuy fię tłliło­
flerd~ia, wierny Chrześcianinie, 
bracie móy naymilfzy i fiofiro. . 
GdybJ'Ś komu zofiał winien fto ty- D!u11:1• · fi , . w1elk1e 
1ęcy złptych, ~ on pozyczalmk 0 dpufzcza 
byłby tak dobry, iżby na tym prze- Matt. is . 
fial, coby iedno u ciebie nalazł, i 
nie nalazłby iedno iakie plewy,, ::\ . 
kilka grofzy, i to w_zilJ~fzy kwito-
wałby ~i~ z ta~ w!elk1ego długu: 
co rozu.m~~fz ,, iak,cby łafkę uczy• 
nil? a ieshbys .mu onych plew i 
dwu grofzy bronił? Jałmużna two-
ia i miłofierdzie ie fi iako plewa, 
rzecz mała i podła: a iednak Pan 
BO'? dla niey odpuścić niezliczone 
długi grzechów twoich chce, ieśli 
i~ w wierze i miłości gor~cey w 
c.h:yflufie' ozdobion, wyilug, m~-
k11ego uczynifz. • 
. Gdyby cię poymał Turczyn, 
1. chował cię w ciężkiey i ofirey 
mewoli i wiezieniu a poty. m dałci-

k. • ' by ta 1 obowi,zek: ieśli to coć 
~bywa dafz ubogim, wolnym ~ofla· 
niefz: a izalibyś nietylko tego coą 

Ga zbywa, 
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zbywa, ale i t~go czegoc ieA: nay­
głównieyfza potrzeba, ~ie odfi~pił? 

11 • Toć Pan mówi onem1 iłowy: Co 
wam zbywa, z tego daycie iałmu-
2nę, a owo czyfio wam wfzyfiko 
będzie. . • 

G~yby kto przedawał !<'r~le­
ftwo Polilcie , abo Zamek 1ak1 z 
wielk' włości!} i rzekł: da y zań to 
co mafz, a przemożefz, temu. a fe. 
mu przyiacielowi memu, a w1ęcey 
niepotrzeba: a tybyś niemiał iedno 
kilka kmie~i, albo zagon roli, albo 
2darti: fukn~~: izalibyś fię do takie­
go targu nie porwał? T?ic.i Pan 

16. mówi: czvńcie fobie przyiac1ele z 
pieniędzy: da_ycie co możecie przy­
iaciołom moim, a oui was przyim' 
do przybytków i zamków onych, i 
Królefiw wiecznych. 

Gdyóy Król wielki tak :fię z 
toba zmów ił: oto cie do czafu ubo ... 
gac;m, da!ęć dwieś~ie Wfi i dwa­
dzieścia Zamków cło łatki moi.ey, 
day iednę z tych wiofkę temu, ko­
mu ia każe · a za to dam ci na one . • , d . 

WJ.e• 
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.d~ieś~ie Wfi wieczność, i iefzcze 
C_lfl Panem więkfz ym uczynię,, i.za­
liby od takiey zmowy uciekał? Od 
Fana BOGA doczefne rzeczy ma-
my, z nich. nam dać iałmuźnę ka- Luc. 16• 

zał, któr' wiecznemi dobrami pła-
cić nam chce: gdy mówi: da yci~, 
a będzie wam dano, ob-licie ~ wi~l„ 
klJ miar': iakóż fzal~ńftw~ ":'1~lk1e-
go i potftp_ieni~ uydz1em, tesh tego 
nie uczymem ? 

Gdyby cię na plac do cwierto-
wania za iakie złoczyńflwo wie-
dziono, a Królby, abo Urz~d do 
eiebie rozkazał: Day feto~ część 
dóbr twoich na RzecŻ - pof po lit~, a 

f ; . , ~ 
wolnym od tey śmierci zoftaniefz: 
izalibyś fię długo rozmyślał, abyś , i 
wfzyfikiego co mafz dać nie miał? 
Toć iefi: co Pifmo S. m6wi: iałmu-' ToB. 12. 

żna wyzwala od śmierci. 
O miły Boży, iż fię nie c~uie-· 

my, a tak rzeczy 'Zyfkowney me u­
żywamy-. z tych n~dznych odrobin, 
które z ftołu nafzego !padał!] , któ"' 
re w marnofoi i niepotrzebności, 

w fiu„ 
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w ilugach, koniach „ w hucłówariiu, 
w ftroiach, pqtrawach, i innych zby­
tkach gin~: poź ytku fobie tak pil­
nego i wiecznego czynić nie.. chce„ 
my. Jakóż fię wymówim u tego 
który nam tego zwierzył, i dał t~ 
na pomoc wieczn~, i przyftugę u fie­
bie? Na fyny zbierai~, a farni fie­
bie zapominailJ· Kład!} do fkrzyn• 
ki, a do Nieba fchować nic nie che~: 
gdzieby im fkarby wieczne trwać, 
i na złe czafy liczby frogiey przed 
Bogiem chow:tć fię do pomocy mo­
gły. Na wygnanie do głodney zie-

- mie potępiony być mafz, gdzie chle­
ba nie mafz, i głodem wygnani u„ 
mierai,. Miey ten rozum, póki 
maf~ co w ręku, tam pofyłay. Toć 

11 · radzi Mędrzec, mówiitc: pof yłay 
chleb twpy po płyn~cey wodzie, bo 
po. długim czafie na ydziefz go. Po­
f yłay przez ręce ubogich, gdzie 
mafa wielki głód cierpieć: opatruy 
w cz~s (we rzeczy, póki ci" z urzę„ 
du ?Ie złoi~. 

By 

o- Mz1oflerdziU. ro'! 
. By to był uczynił Bogacz on, Luc:l! I'· 

~raĘnienia krople wody, i og~ia 
frog1ego uyśćby był mógł. . Oz1~-
ku y Panu BOGU, i żeś' ieft w li-
czbie tych, który dać bez utraty 
fwey, dof yć iałmuźny moźefz, i ta-
keś fię iefzcze w kolebce bogatym 
podobno urodził. Dziękuy _Panu 
BOGU iż cię dowcipem tak11n o­
patrzył; iż i fobie i inne~u obmy-
ślić żywność możefz. Dz.1~kuy Pa-
nu BOGU, iź wyrobić moźefz fo-
bie i drugiemu, który chory iefl, a 
n~ema i dowcipu i fzcz~ścia. · Le-
piey i bł~~o~awie,ńfza ,rz~cz ieft da.- ' Aa. 2~~ 
wac, a nizeh brac , mow1 Pan. Ale 
fię bóy, aby cię też Pan BOG mi~-· 
dzy nędzne i żebraki nie porzucił. 
Cobyś rad na taki czas miał, te:> 
ezyń drugiemu. Bóy fię onych 
il~w: zły tlugo, iam tobie dał tak 
wiele, abyś infzym użyczał, a fo-
bie tym zbawienie iednał ' a tyś do-. , 
bro mote rozprzofzył. 

Za cobyś fobie kupił ono lto- , 
wo na dniu f~dnym: pódź fam bło- Matt. ~ 5 · 

goila--



.KAZANIE 

soila~iony~ ofięgniy I\'ról~ftwo od 
~ieku tobie zgotowan~. Czymbyś 
{J.ę wyk~pił ocł ooeg9 fira(zliwegcy 
gt0fu: idź precz prz.e klęty. A 
gcł:óei mię odf yłafz Panie? Za 
111orze_, abo n.a puftyni11? · póydę i 
pod gory f}!ryię fię od tak frogi~ y 
t.:lfarzy twey. Gdzież .mię wyga-

Apo. r,. ąiafz? w ogień, rzecze ~rtdzia • . A 
ty f pytafz: w iaki ogień? w takili 
i~ko tu, w którym palca .na malu­
c~k~„. chwilk~ Hrzymać nie ·rpog~? w 
p.tek1elny, wieczny, do którego ziern­
iki przyrównany ieft łako woda; A 
dłu-g ~tam b~dę? profzę, ieśli tylko 

·~- ··· do Ha tyfięcy lat? N!i -.vjeki~ o li­
czbie ląt .i cz1;tfu próżno myślić. A 
c,óź tfl:ql za to warz yfiwo, i co za u­
r~ędn1cy ?. diabli iadowici nieprzyia­
ciele twoi, O nęd:?o wieczna! co 
t~m z~ ' folg!ł będ~ie? A czemuś tak 
frogi . Panie? Dla tego, iźeście 'nad· 
br~ci~ m~i~ ~zgardzon~ litości i 
~n~łofier~z1a nie mieli, ą iałmużny­
s~1e z dobt doczęfnych, .kt.6re w rę-

• ( ku wafzych były, nie ęzynili. Vi-. 
ką~lęlP, nie nakarmilifoie mi~. &c. 

O. Milo/ici·dziu. 

' ' ' C Z Ę S C W ·T U R A. 

O 1·ozmaitości n~dz ludzkich, a. które 
pz'crwcy poratowania godmeyjzc .Jił· 

Nędza żywo!a tego, po wfzyfi~1m Przyczy. 
fie św1ecu~ po Hanach w1el- na nędz 

ktcb i ma Łych 'rozfisła · za wola ln~i.~i 1 h 
' d ' . . 7 na sw; ec1e 

Pana BOGA obrego, ktory rnfz~ 
nam górn~ onę Oyczyznę zgotowa-
wfzy, -chce, abyśmy tu na tey dro-
dze t'iOmili, a cierpliwości~ i milo~ 
fierdziem za łsfk~ iego, do wieczne-
go fię pokoi u i rolkofzy cifnęli. Tak 
wiele tych mizeryi ludz.kicb iętl:, 
iż nie ~iemy czt;ftokroć, gdzie pier-
wey Tflkę ści~gn-tć, i komu pierwey 
pom0c ·dać,. i nie tak z łatki Hoiey 
na iałmuioach fchodzi , iako na po-
rzitd ku i c;łobrym fzafowaniu. Bo 
przeci~ ieft, z czego b~dź Panu BO-
GU. chwała, w tym Króletlwie iał­
mużników· miłofiem.ych: ale porz~~ 

dny eh, 

„ 
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dnych, i około czynienia iałmuin 
roftropnych, i w wykonaniu dobre­
go pofranowienia wiernych i d'2iel­
nych i pilnych nie wiele. Aby fitz 
p~znać łac nie y mogło, która nędza 

Trzy fzpi pierwfzego i więkfzego ratunku i 
t1aldc ~~dhz miłofierdzia godnieyfza ie ft, na trzy 

ll ZL< IC • f ·' 1 d l d • ł, ' • 
Pierwfay zp1ta e .nę ze u zk!e roz oz~y: ie ... 
fapital du den fzp1tal nazywac fię moze du. 
lhowny chowny, drugi domowy' trzeci ze ... 
dufa ludz. bracz y pofpolity. 
kid:. s . l d h zp1ta uc owny, zamyka w 

fobie wfzyftkie grzefzne, fchorzałe 
i zn~dzniałe na dufzy, którzy leż:;c 
w grzechah śmiertelnych, łalkę Boźf 

L·1c. 15. utraciwfzy, głód wielki cierpi11: ia­
ko on marn~trawny fyn, który wie­
przowych, J. bydlęcych potraw po-
2,,dał, gdy mu na włafnych fynow-
1k1ch z domu Oycowlkiego fchodzi­
ło. Pragnienie w gor~cych złościach 
cierpi' pii'c furow~, nie zdrow,­
świe~ki~h rotk?fzy wodę, któr~ fię 
u gafie mgd y nie mog,: fchodzi im 

Joan. 4 na oney wodzie któr' Pan domo­
& 7• wnikom fwoim daie„ Obrani i "roz-

joan. 1 o, hic.i, 
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bici, i obnażeni na pufzczy Jerycha 
od rozbóyników piekielnych, miło­
fierdzia Samarytana czekai~. Zra­
nieni i na poły żywo zołlawieni, 
barwierza i opatrzenia pilnego po­
trzebui~. Wygnani i wyświeceni 
z towarzyfrwa i uczefinićł:wa świ~· 
tych, tułai~c fię bez gofpody, przy­
iecia w dom i gościnnego wczafu 
nie mai~. · Poym~ni -i .z~il}zani w Joan. 8~ 
niewoli czartowfk1ey, 1młofierdzia 
i wykupienia potrzebuilJ. Nad tę nę-
dzę, ~adna w,1~.kfza być nie moie. 
Toc iefl: własme ofhtnia potrzeba :\'aywięk­
gd y człowiek na obraz Boźy fiwo- f~a i ofia. 

· d f: d · k nua nEdza rzony, 1 u za tak rogą krwt' u-
p~on~, w grzechu leilJC; iuż iuż d? 
p1~k1elney wieczney śmierci przy-
m.1erza, w któr~ gdy upadnie, na 
wieki grnie. Tu nad takiemi nay-
więkfze i na ypierw!ze iefi miłofier-
dzie ' · które Syna Bożego na świat 
~w~b1ło. Dla takiey wfzyfikiego 
swiat.a .nę.dze, Syn Boźy z Nieba 
zl.l~p1~, I ciał~ na~z~ na fię wzi,wfzy, 
tak wiele uc1erp1ec raczył, aby ~as 

z .m.e„ 



• „ 

Jean. 

~06 .KAZAN JE 
z niewoli diabelfkiey wvrwał do 
Oy~zy_zny wieczney przywrócił, ra­
n~ .. 1 niemocy nafze dufzne uzdro­
:w1ł '· nagość i fromotę nafzę przed 
Bogiem fzatlJ fwey niewinności i 
wyfl~g f woich pokrył, aby ochłodz'ił 
.frrap1on~ dufzę, laiki fwey na . 

1 . nxę 
~y an1em, a nakarmił flowem fw0 • 

. im głodne żebraki fwoie. , 
. Dla takiego fzpitala, miłofier • 

?zt~ fwego naywyżfzego BÓG użył, 
1 nie przyfaedł oddalać świeckłey 
qędzy od nas, ale i~ nam zalecai~e 
tak~ duCzn~ famę od nas wygnaJ 
i:aczy_ł ~ rozkazał ·wfzyfikim którzy 
g~ ~~łu1~, a_by .tak~ pierwey miłość 
bl1znim ~w01_m pokazowali, i takie· 
g.o nacł niemi używali miłofierdzia 

14• gdy,~ówil: Mandat nowy daię wam' 
abysc1e fię fp61ecznie miłowali tak 
iakom ia was umiłował. A iakoieś 
Aas umiłował Panie nafz? Otom· 
was ~ ~ycem moim ziednał, dla 
zba~1ema -wafzego umieram, grze· 
chy ~afze odpufzczam, Niebo w.am 
~otm~; nag.?ść j fromot~ wafzę m~ 

lf 

O Milofierdziu. 
i9 niewinnościfl pokrywam:. Stara)'.• 
cież iię i wy o to, abyście tak bli­
źnie miłowali, iakobyście ie do ła­
tki Boiey, i wieczney Oyczyzuy; 
i do ko6ca, na który ftworzeni f~, Aćlo. 26• 
przywodzili. " Nau~zaycie, nawra-
c::iycie, upominayc1e, paście, otwa-
rzaycie ślepym oczy ich, a~y "'.>,'­
chodzili z ciemności na św1atfosc, 
z mocy fzatańfkiey do BOGA, aby 
brnli ~dpufzc:zeni~ grz~chów fwo- Joan. 2; ... 
ich i cz~flkę z Sw1~tenu. A na tym 
mi, iako rzekł do Piotra, naywię· 
Jcfzl} in.iłość ku mnie pokazuycie. 
Bo w ten czas mię karmić, napa-
wać, i odziewać, nawiedzać, przyi·· 
mować, leczyć i wf pomagać b<i· 
dziecie, gdy takie grzefzniki doła· 
fki moiey przywieclziecie. O nie­
wymowne i pierwfze miłotierdzie, 
nad które nic Panu BOGU milfze-
go nie ie 11:. Boże da y ie nam po-
znać i cz.ynić, każdy według fwe· 
po flanu 1 przemożenia. 

[) · · k. • ł , Stan Du-o CZ)'mema ta 1ey ia muzny h 
, . . a owny 

naprzod flan-Duchowny pofia11ow10- iako ma 
. . ny 
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picrw~y ?Y iefl, i to ie~ po~inoość iego: 
Jałrmn.nE 1 dla tego naywyzfzy 1 na · f: 
dawać. . . . • ,rp1e_rw zy 

il~n ich 1e~, 1z _na ywyzfz~ i na y-
w_1ękfz~, 1 ludziom naypożytecz­
meyfz~ zabawtt ma, dufze ludzkie 
opatrować, i do ich końca fzcześli· 
wego one przywodzić. W tym 
fzpitalu duchownym gofpodarzaini 
f~, i wielkie ftaranie o takich nę­
dznych i chorych mieć f~ powinni. 

Luc. 10„ Onym dał, nafz Samarytan Chry­
ilus JEZUS, chorego do nich przy­
wodz~c na opatrzenie., i dozór nę­
dznych takich grzefzników, dwa fre­
brne, flary i nowy tetłament, i roz­
kazał im mówi!Jc: Staraycie fię o te 
chore, aby do zdrowia przychodzili 
a ieśli_ co więce y wydacie, ia wan: 
wrac~1~c. fi ę nagrodzę. O wielkie 
potęp_1e01e naf~e, ieśli tego fzpita­
la i rz~du iego nie dogl~damy, i 
wfzelkie y pilno~ci i przemożenia 
nafzego w nim nie zofiawuiemy. 

Fundato- T S 'tal fi d . . k . . „ . en zpt un Ulą ci torzy 
rowie 1zp1 d . K . . ł • ' 
tala Du . . na ai~ osc10 y, Plebany i Kazno-
chownegc, dzieie1 Kapłany 7 .aby dufzom ludz-. 

. killl 

.[ 
l 
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Jcim i grzefznym pomoc była, aby wiel~! ~ 
1nieli flowo Boże i Sakrnmenta1 c~ym~ 1 

k ' r . d . h p1erw11.11 tore i~ apttk1 lu zk1e, w grzec u iałmui1•t 
fchorzałych. · Kto takie fundacye Słudzy ' 
czyni, wielkie i pierwfze miłofier-· fzpiralów 
<lzie czyni fiokroć więkfze niźli, Duchl; 
gdyby fzpitale pofpolite na ciała i wnyc ' 
opatrzenie zdrowia ludzkiego fun-
dował i nadawał. Takie, ktorzy 
Kollegia, Semin~u!a, Burf y, u-
bogim, i ~apłańtk~e fzkoły nada-
j~ i opatrm~ , z ktorych wychodz:: 
sfudzy Boźy, Minifirowie około 
dufz i zbawienia ludzkiego, i do-
brzy robotnicy na żniwo Boźe, i -u­
czczenie Krwie i zailug Chryfłufa 
BOGA nafzego, aby nie ginęły 1 a 
zawzdy fwóy pożytek i fkutek, vr 
fere lurlzkich, i dufz naprawowgniu, 
i do łatki Bożey przywodzeniu 
miały. 

Drugi łdt fzpital domowy, w D . · 
k , . r. ' [ rugt 
to~ym •Hz zamykai~ wedle Pt ma fapiral 

S~1ęt_ego wd?~y, fieroty, przycho- domowy, 
dme 1 rozma1c1 uhocłzy a niedofia-
teczni, rozmaitemi n<idzami i pr;zy-: 

go• 
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~odami utrapieni, i od Pana BO­
GA nawiedzeni: iako to ubóltwem, 
głodem, niemoc~, ułomności~ człon­
ków, ogniem, utrat9, więziemem, 
długami, niewol~, krzJ'~dami, po­
twarz~, prawowaniem, l1chwam1, i 

. innemi dolegliwościami domowemi, 
którzy żebrać fię wf1ydz:1, abo nie 
moga, po ulicach nie lei~, o nich, 
i o 'i~h n~clzy rzadki wie, albo nikt 
nie wie, pomocy żadney nie !11ai~, 
iedno od Pana .BOGA, abo od tych, 
którzy im za BOGA iako naślado­
wcy Bozi, fioi~, których nędze wię­
fze daleko być mog~ i f~, niżeli 
tych, co leż:: w fz.pitalu i po ulicach, 
i źebranin~ żyi9. 

Rf'>zkaz · O tych Pan BOG w flarym j 

.Ruiy (l ll nowym zakonie wielkie dał manda­
bogich dl 0 t)' aby ich lucłzkie i fafiedzkie mi-
mowyc 1 • • 

łofierdzie ogarneło, i od nędze bro-
Deut. 15 niło, Rcł y mówi: (nie będzieć Jcho­

dziło nigdy na ubogich w ziemi 
miefzkania twego: a tak ci rozka­
xuię, , abyś otwarzał rękę twoi~ 
bratu twemu niedoftateczoeinu.. 1 

· ubo-

; 

• 

O Milo}?erdziir. ni; 

uJJogiemu, który z tob~ iyie na 
zie'mi.) 
- · Mied~y ubogie kładzie te, o 
kt~rych llłÓW~: Lewity, przycho- Deut. 26. 
d~11e, wdowy, fieroty, i inne ubo- · 
g1ę , którzy nie źebrz:iJ. J przetoź 
iebrawfzy z pola urodzaie, i niof~c 
Qfiarę dziękowania doKościoła, takie 
QŚwiadczeuie kaie czynić Moyżefz 
lłrzed Panem Bog.iem :. p~zy.uióflem Dcut. :z,, 
to com tobie Pame poaw1ęc1ł z do-
mu me_go, ~ dałem ~o Lewicie, J:łrzy­
«hodmp~t; fieroc1e, i wdowie tak 
i.akoś mi rozkazał, nie zaniedb~łe1n 
rpz~azani_a tw..ego, anim zapomniał 
man.datu twego, · we yrzyfz z wyfo-_ 
}fiego Nieba twego, a błogo!law lu- Le\'it. 1 1• 

du twemu. ~ I na drugim mieyfcu: 
gdy ż~ć bfid.zief7,, nie zrzynay zbo .... 
~a aż do ziemie, ani zbieray zofla-

„ lljcych kłofów: także wino zbiera­
i9~: ale zofia w te ofiatki, a.by je 
zh1er~ phc;igi i przycho~ziefr. 0-
baczze iak1e to rozkazanie i które 
ubogie oeatruie ' a iakie hłogofta­
'Yieńft wc(zą fobh ~dy fię peJ01, pQ• 
~i~&~· H -



; l 

KAZANIE 

Do takowegó opatrowania po• 
trzeba na ymilfi bracia czuyności 
przyłożyć: abyśmy tego naleść mo­
gli, którego fkromność pokrywa, i 
wftyd mu przefzkadza. Bo f~ nie­
którzy co fię- iawnie profić o potrze­
by wftydz~, i wol~ mikz9c nE\dze 
ubófiwa f wego wycierpieć, niźli fi~ 
iawn~ proźb~ zafromać. Tych te­
dy opatrywać potrzeba, aby w ta„ 
iemne y potrzebie f woiey pomoc 
mieli, i tym fię więcey wefelih, 
iź ficz i ubóftwo ich, i wfiyd ich le­
czy. Nawiedzaymy iedno świę­
tym miłofiernym fercem takie do­
my; naydziefz al~o fi~ dowiefz:. 

Nawiedzay 1 w1zytuy, iakó 
Jakób. ~· każe, na ydz,iefa fieroty, 
na ydz1efz kruczęta, ktorych kruko-' 
wie, to ieit rodzic y, śmierci~ od­
lecieli, abo prz ygod~, iakim poy­
maniem, albo drog'J i zatrzyma­
niem iakim odp~dzeni {~od miłych 
dziatek fwoich. Kto tych obroni od 
głodu? kto ich od śmierci wyrwie? 
która za głodem, albo ni;dozo~em 

· ich , 

• 

· O Mzlofierdziu. rr3 
jćh , iako na maluczkie krucz~tka, 
nafi~puie. 'KtQ o kb krzywdę mó-
wić i czynić będzj.e, ·gdy abo nie-
1nai'l opiekunów, .al.bo fan)j opieku­
nowie ż~niedbywai~ i pomi~tai~, a­
bo im uti:acai~? Patrzyfz na dzie-
.ci~tko porzucone, łzyć w ytryfkai~, 

r 
L 

iako fię zmiłować nie mafz? Uy-
rzała mówi Pifmo, Królewna E- Exod. 2. 

gyptflm porzuco~ego, i na wodzie 
w czółneczku 7:~el_onym z rogoży 
uplecionym, dz1ec1::tko Moyżefza 
i zmiłowała ii~ nad nim, i mamk; 
opatrzyła, i potym za fyna przyię­
ła. Patrzyfz na ośmioro, abo dzie­
fięcioro drugd y .dziatek, zdrowfze i­
gr~i~, chorfze i głodne płacz~, wo-: P(al: 146. 
ła1~c do Pana BOGA, iako wołai, 
krucz~ta, wedle Pif ma, od rodzi:-
ców odbieźane, których n.a farnego 
P.ana BOGA opieka przychodzi, 
rrofz~~ ~hleba nie pieniędzy, o wfi 
i dofi01e~fiwa,_ które . im drug.dy po-
\>rano, medbau~c: albo o nich nie­
wiedz~c. Tym więkfzego miłofier, 

H :i. dzil\ 
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nł KAZANIE 
pzia gocJnieyfze, im f~ w poznaniu 
fwey nędze głupfze. 

A kto ie ~patrzy? Ty miły 
Stworzycielu ich. Tobie zofiał u• 
bo~i! i lierocie ty ma~z być porno~ 
cmktem. A przez kogoź im Pan 
ł30G cła pomoc ? Przez tego, któ­
ry obraz Boiy, to iefl: miłofierdzie 
na fobie nofi, którego ferce Pan BóG 
cło takiey wielkiey poi!ugi z łafki 
(wey wzbudzi, który domy , takie 
~izytuie, i patrzy gdzie taka nędza 
u f~diad: bo nayczęściey fię na uli­
ce t)ie ukazu ie. 

W dalfzy rz~d miłofierdzia Pi· 
fmo Swięte złożyło wfzyftkie uho• 
g~~ i niedo1t.a;eczne, miedzy które• 
tJll mog~ byc nayprzód niemocni. 
Wizytuy, a naydziefz taki dom w 
którym gofpodarz od kilku lat, i 'od 
~Hkanaście chory z łoża nie wH:aie~ 
fona • _ pątraw1ła wfzyftko dziatki 
d?roil~, dać nie mafz co; f~fiad abo 
nie wie,. abo nie dbsi., abo nie ma. 
Dn~g1emu i źona umrze., z diiećini 
zwtafzcz:>l błałey płci, chory on zo-

ftaie, 

''· O Mz'!efierclzm. It5 

:fłaie' o.bacz iaka tani nędza' iaki 
tam fzpital, obacz· ieśli który źebraK. 
tak~ P?trz-ebf cierpi: kto tego opa­
trzy, I kto poc;iefzy? Ty fam mi­
ły Panie, przez te., którzy obraz 
t·~~y na fobie · nofz~: To ieft przez 
m1łofierne. 

, 

'W drugim domu wfzyfcy za• 
raz chorzei11 , 1 m~i, i źona, i dzie­
ci, i czeladka. Nie mafz ktoby o­
patrzył, rozkradn::, ieśli co ie.ff 
głodem i fmródem zarażeni umie~ - 'o,.:. 
rać mufz~. · · · 

Trafifz taki dom , w którym 
gof podatz wfzyfl:kie domowniki rę-· 
k~ f wo i~ żyw il, zachorza'ł, i długo 
leży bez roboty, zaraz d'otn wfzy-· 
flek w nędzy, i w wielkim niedo­
fi~,t~u zoflaie. Izali tam nie ci~żey·,. 
n1zh w fzpitalu ?. · 

~aydziefa ta'ki dom, w którym Ułomność 
rzemieślnik co dziś' zarobi dziś' rzemie-

z.trawi z ion~ i z dziećmi, tr~fi mu ślników. 
lię rana, abo ~łomność na r~ku, albo 
fię fam obrazi, abo fpadnie z cże-
go, abo r~k~ złamie7 zaraz dc;m'" w 
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nędzy zolhie. Dziś nie robi, a iu· 
tro niema co ieść. Izali to nie wiel­
ki fzpital nad wfzyltki~ żebraki. 

l"ędza Naydziefz ubogie1go kmiecia 
podda i poddanego, a ono mu iedno bydło 
nych. d b poz ychało, drugie inni po rali al-

bo na dl:ugi rozebrano. Jeden p~bo­
ru chce , drugi cz ynfzu, robić po­
trzeba, nie mafz czym co dzień 
chleba nabywać. O " iakie wielkie 
nad ta~im miłofierdzie! , 

l'ogorzali . W yfzedł Gof podt'lrz na pole ro-
bic i z Zon~ i z Dziećmi i z Czelacł­
kih przyidzie, a ono wfzyl1ko zgo­
rzało co miał , popiół ty Io zofiał , 
zofl:aie ~łodn y, nagi, mizerny. Toi 
fię i częllo w Miaflach dzieie. Co 
kto chciał wynieść, to iaki łotr 
przeklęty, obroóc~ fię czyni~c .wy­
darł, i zapalił, aby łupił. O! co t~ ubo-
gich zofiało, i tak Hrapionych ii 
żaden fzpital i żebranina z tak'} 'nę­
dz~ nie zrówna. 

Naydziefz zacnego i bogatego 
na inai~· Kupca, któremu albo na wodzie, 
tnuści. abo od rozbóyników 1 albo w nie-

. , fz.cz1„ 

Pokaranie 

O Mi7:ą/ierdziu. :rr7 

{:r.~zęściu wfzytłko zginęło, fta wę 
ma, Dzieci ma, Czeladź ma, do 
czego fię rzucić nie ma, dobrze żył, 
ucźciwie nabywał; z Jobem leży w 
uboitwie, niemoc z melanchelii 
przypada. O iaki tani fzpital? O 
iaka tam ochłoda? gdy wie o lu­
dziach milofiernych, i ma nadziei~ 
do kogo fię uciec? . . . 

Wizytuy, naydzrefz w1elk1e-
go iałmuinika, który fam w Koście­
le czas trawił, iałmużnę dawał, ży­
wił ubogie, a on fam za Bofkim do­
świadcz~niem, iako Tobiafz, za­
chorzał, olśn!ił, Jluch firacił, zubo­
żał, inni mu za czynione iałmuźny 
łai~. A który fzpitd nad takiego 
iałmuiny godnieyfzy? 

Zamykai~c tę wtór~ cześć o . 
tym domowym Szpitalu, każdy do­
b~ze baczyć może, iakie to f~ cięi­
~1e nr;dze, które fię wyliczyły, a 
iefzcze fiEt ich więcey bez liczby 
nayduie: i iako gor~co miłofierdzia 
ludzkiego potrzebui!J· Na takie u-

bogie 
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Galar. z. b . J l p· S . p 
Apoitoło og1e w eruza em 1otr • :r a-
wie na d r, . weł zmówiwfzy fiiz na żegnaniu z 
mo,~e u fob:t, i na to fobie . rę.ce da wfz y, 
~o~re. po aby tego nie zapommeh, po świe-
sw1ecie i h d . b l' . k 11 iałmuiny Ne~ de .ol z~c ze .r~. i, 1 do. ekty w 
zh ierali i te zie e uftaw1li,tamg z1eChrze-
ko ll ek ty ściańftwo i Kościoły fundowali i 
czy nili. farni iałmuźnę onę nofili dalek' d;c)_ 
3.Cor. 16· g~ do Jeruzalem, ubogim Wdowo01„ 

Sierotom, przychodniom, chorym, 
1łrapionym, którym dla Wiary. w 
Chryftufa imiona brano1 do więzie­
nia fad·zano, i rozmaitsmi ie ucifki 
trapiono. B~dźmyż nad takiemi 
miłofierni, a obmyślaymy por·ato­
wanie ich iako możem. \Viem 1 ii 
cny naród PoHki, do miłofierdzia 
i uczynków dobrych fkłonny ieft 
by rnu na porz~dku, pilności, i e~ 
xekucyi nie fchodziło. Ale rzecze 
kto: a któi tych domowych fżpita­
lów i nędze fzukać będzie? kto mo­
że chodzić od domu do domu? tril· 
~no _to rozeznawać, kto pierwfzey 
1 w1ękfzey iał!Uuiny godnieyfzy 
ieib Na to acz ieft u ludzi roflro-

pnych 

I 
p 

O Milofierdziu. :t:t9 
pnych i miłofiernych rady i wyna­
lazków dofyć: o to iedoak wzbu..; 
dził i teraz Pan BOG takie Bra~ 
ćłwo, które te nędz0 le_czyć i' opa• 
trywać wedle przemoże-nia fwego, 
i ciebie od te y prace fzukani1i' ich 
i nawiedzania .wy bawić chce, .Jedne:> 
fprzyiay takiey świ~te.r pracy, „i 
takiey miłofierney chęci, a porno~, 
i,. przyłóż fię, co m?żefz. O kto­
rego Braćłwa tak świ ętego przedfie· 
wziizciu niźey fi~ mówić będzie, 
trzeci fzpital żebraków, do które­
go fi~ rzecz przywiodła, odprawi­
wfzy. 

W Piśmie Swietym zakazał T . • . rzec1 
Pan BOG, aby żaden miedzy lu- lzpPal ie-
dem iego nie żebrał: dla tego, aby br~kó'Y 
miłofierdzie ludu Bożego nie miało pofpbh-

ft .. · kl' tych. 
p~zy~any, a po ro?m m.e rze. ~: Deut· 55• 
me m1lu1lf Braci f wo1e y, me l1t'tue11!· 
~lbo nie chcą ich opatrzyć· . Ktemu 
a_by 1irz ludziom tacy nie ptźykrzy-· 
}1, ~ do gr~~chu im przyczyny nie 
dah. Ale IZ drudzy ubodzy (nie o 
wfay fikich-mówi~, dobtym i Swię• 

tym 
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tym.członk<?m Chryfiufowym niech 
to me wadzi) tak fki;-zętni f<;, ii w 
?aylepfz,rm ?Patrzenn! nie wytrwa· 
ią, a mtley 1tn żebrac, a niżeli na 
m~eyfcu chleb ieść, patrz~ w te y 
mierze rlrurłzy nie pożywienia, ale 
z y ~u , abo lepfzego bytu, ni i li w 
fzp1tahch na nie uczynionych. 

Przetoź dobry rz~d około nich 
obmyślać, Prałatom, Plebanom, Pa~ 
nom, Mialłom, i na koniec każdey 
w~, bardzo przyftoi i powinno iefł. 
Wiele ~ywa i było okołó tego u nas 
mowy i O:anowienia, a iednak do e­
xekucyi i wykonania uie wfzyfikim 
fporo, przez niepilność, i niedolta~ 
tek, i nieugruntowanie ferca nafze­
g~ do takiey Bofkie,v poll'ugi: J przez 
wiele Juryfd ykcyi i rzl}dów w ro­
zm~itych miaftach, gdzie nie mafz 
zup.ełney mocy p~zy iedney abo O­
fob1e, abo Ur~ędz1e. Day my iednak 
radę o tym,, i~k1 moiem, innym. 

Kto mow1, abo mniema ii roz­
f~dku miedzy niemi czynić ~ie trze­
ba, ale każdemu kto w Im ie Bo ie 

profi7 

O Mz?ą/ierdziit. iu 

profi, iałmuinaiię dawać ma: bo ie­
śli on Źle bierze, ia dobrym fercem 
daię, dla Pana BOGA onego wfpo­
magai~c: taki niech uważy, co frę 
też i na przodku w opifaniu miło­
fierdzia wfpominało, ii fprawied'ii­
wość ielt fundamentem miłofierdzia, 
którey gdzie niemafz, cnota mił~­
fierdzia być niemoie. Porz~dne m1-
łofierdzi~ pierwey powin~e f wo ie, 
i domowniki opatru1e. Miedzy ie­
braki tedy ten pierwfzy brak uczynić 
mufifz: kto tobie b1iżfzy, a kto dalfzy. 

Nad to, w dawaniu iałmufoy, Luc:. 15~ 
kazał Pan na takie patrzyć ubogie t 
ktÓrzyby do Nieba nas wprowadzić 
i wprofić do wiecznych przybytków 
mogli. Gdy widz~ iawnie grzefzl}-
cego, i złt drogll nie do Nieba, ale 
do piekła id~cego: widzę drngiego 
dobrego, Boiit i cnót Chrześcisńlkich 
drag~ 1.lrz fprawu·1~cego: a obadwa u· 
bod~.y iałmuiny potrzebui~: nie mu-
fifzh tego roz.f~dku uczynić ii temu 
lepiey dać, który mirz do wiecznych 
przybytków przyi~ć może7 niźli te-

mu, 



u~ .·KAZANIE 

EccI. mu, po którym taka fię nadzi~ia nie 
12• pokazuie. Mufifz za prawdę ieśli 

rozum mafz. Przetoi i Pifm~ 'swie­
te mówi: ieśli dobrze· czynifz wiedź 
komu czynifz, i mówi: Czyń 'dobrze 
fprawiedliwemu, day miło.fiernemu 
a grzefznego nie przyimuy. Dobrz;, 
czyń pokornemu, a nieday niezbo-
żnemu. 

Próinui1i 
cym da 
W;;Ć iał 

rnuiny i 
chleba A 
pofloł za 
Kazał. 

. Jefzcze i to uwaźyć fię ma, iż 
to co fię złemu daie, z krzywd~ fię · 
dobrego, który tego bliifzy, dzieie. 
Zli żebracy dobrych i godnych że­
braków chleb poźerai,, zwierzęta fię 
karm i~, iako Pan . mówi, a dzieci fi~ 
morz~.To wielka niefprawiedli wość. 

Na koniec Apofiół próinui~cym 
nie każe iałmuin y czynić, ani eh Ie­
ba dawać: kto prawi, niechce robić 
niechay nie ie, bo chleba nie go~ 
dzien, który go, maiizc zdrowe człon­
ki, na iakieykolwiek dobrey zaba­
wie fo_bie ni~ wyrabia, gdyż Pan 
BOG 1 w Ram Adamowi próżnować 
nie k~zał: i na robotę człowiek fię 
rodzi. I Apofiołowi~ zdr.ówi ł?ę<ł~c~ 

a mai~c 

O Miloflerdzzu. n; 
. d dr b - 2. Tef.!; a mau;c uchowue prace prze io ~' Atlo. zg. 

rfikli chleba fobie i innym zdobywa-
li. Widze żebraka zdrowego, nie 
tak fia~ego: ani tak fchor~,ał~go, _źe.., 
by fi~ iak~ pofług~ zabaw~c n1emogł: 
a czemu mam grzechu 1ego ucze.;. 
ftnikiem być, i leniftwo iego m~o-
żyć, i chlebem go g?d?yc~ ubc;ig•c,h 
karmić? Niechay nie Je' iako ma., 
wi Apoftół gdy robić nie chce, głód 
go do roboty przyp~dzi. W ft yd i · 
patrzyć iako fię hultayftwo mnoży, 
i ludzie fi~ pfu1~ • . Wiele próźnui~-
cych i zdrowych, i białychgłów 
młodych z dziećmi, fię po ulicach 
włóczy iuż i cudze dzieci dla wy-' . mamienia iałmuźoy naymu1l}, na 
próżnowaniu a ludzki,m wzgorfzeniu 
i uprzykrzeniu czas trawi1, do Ko­
ścioła dr.udzy nienayrz~,_ Sa~rami:n­
tów ~wi~tych nieuiywa1~, l pacie­
rza częftokroć nieumiej~' a tak na 
dufzy .wielk~ fzkodę odi;ofz~. 

··, ·A ii S. Chryzoftom Kazanie Jakirb u„ 
iedno napifał, abyśm}· ubogich nie bogich 
of dzali; nauka iego„ nie na te fię zaka.~atJQ P ~ . d • . , . · [~dzu:. 

8 ' @ł}ad.ae i z. ro we i proznu1~ce , 1 
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ludzie gorfzi;ce, ści~ga; ale na one; 
które iuź urz~d, abu ułomność fa­
ma, godne iałmuiny ' of~dziła, i któ­
r_ych fam niedoil:atek zdrowia, iako 

. ślepota, chromota, godne czyni. 
Takich, iakowi fi; na dufz )', i iako 
iałmuiny uźywai12, f~dzić niemamy 
by by li na ygorfi, gdy dobrych nie­
opuścim: dla natury i ułomności ich, 
ma fię im pokazować miłofierchie. 
A co Pan mówi: każdemu day ~to 
profi: rozumiey porz~dnie i 11ufznie. 
Bo gdy cię ·koftera i nieczyfty pro.-. 
:fi o iałmuźn~ 1 z któr:t wnet idzie do 
karczmy: byłbyś bardzo nie m:<Jdry 1 

gdybyś mu i~ dał, iako gdybyś dał 
miecz fzalonemu, którym fię fam 
zabiia. Takźeć fię rozumie i ono 
Pańtkie fiowo: O cokolwiek profić 
będziecie, da wam Ociec móy: ro­
zumiey, w imie Pańfkie: to ieił, fiu.:.. 
fznie i porz~dnie, fprawiedliwości 
nie obraźai~c i dufze twoiey. 

Szpital~ Dla żebraków ubogich, i dla 
Ell.i.iehra · fchorzałych fzpitale fa fundowane: 
~::a~l~1.1 które gd yb; f wóy por~~dek mi~ły, 

• _mn1ey-

O Mzlo/ierdz~u. 
rnnieyby było prawych żebraków. 
Przetoż wielkie m iłofierdzie ten 
~zy~i ! kto fzpitalów dogl~da, kto 
1ch w1zytuie, i o ich fię porzizdek 
ftar~. Co należy Urzl:ldom Ducha·. 1 • d , 
Wn. . S . k. I d . Nie ozor 
y~ r w1~c un. .8 y tego me: fzp i ralów~ 

czyn11ż, frogt za to medbalfiwwo 1 

opuf:?częnie ubogich f~d Boźy po-
niof~. Bo tym ich zaniechaniem, 
fundacye na żebraki gin~ , ubodzy 
z fzpitalów uciekać do żebraniny 
mufz~, ś_wi~to~raćł:wó fię i krzywda 
B~GU 1 ubogun rozmnaźa, ludzie 
miłofierni Nadaw~y fzpitalów, ofzu-
kanie dufz fwoich cierpi~. Wedle 
dochodów fzpitalnych, miałaby fię Lic~ba a.: 
pe_.wna liczba ubogich chować, aby hogdlichd . 

l , , r'b ' d t. d we e O• 
wie osc 010 , ktorey oc1~0 y zno- chodów. 
fić nie mog~ nierzizdu nie uczyniła. 
A czego znieść fzpltale nie mag:;, 
to winni wierni wfiyfcy .opatrzyć 
za dobrym porz:;dkiem. . . 

... 
„ "·· „. 

TRZE· 
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' ' TRZE CIA CZĘ:S C. 

O l'rzpc!ficzozz'fczit z· wgkonanlu Braćr'l(Ja 
Mzwficrdzia. 

Uznawfzy tedy iałmuiny Swiętey 
tak~ i tzk zbawienn~ potrz~bEZ 

i pożytki, obaczywfzy w rozmaito­
icj nizdz~ lud~}cie: i która pierwfzey 
'wi,ę~fzey pomocy godnieyfza iefl: 
do wykonania i exekucyi pódźmy. 
Niemoźem fię tak na nieużytość i 
twardośe f erc ludzkich do iałmuźn y, 
iak na nieporądek, na µiedoftatek 
dobrych rzeczy w wykonaniu, na 
niepilność, źałować. I chc~c teg_o 
ratow~ć, paśladui~c Kościołów in­
nych ~raiów, ,i:adziło fię wam, aby 
Braćl:wo Miłofierdzia załotone i 
wfzczepione było, któreby ubogie, 
wedle możności 0patrywało, ~a do­
bre fię miłofierne uczynki, i dc_>­
bre iałmużn ludzkich fzafowsme 

wfzcze-

' 

() Mzlofierdzrµ. Ti? 

wfzc;zepiło, na przykład i1:mym. J:iq 
n~emiłfz · pbycz;tiu lępfzeso d9 ta• 
Juch. poboinych fpr;ą.w, ieilno gdy 
f!ę ich wiel~ :ną iedne r~f:H!Z ~mó„ 
,.vi. Człpwjek z natury ietl: tai nie„ 
dołęźny, iż p.e~ towarzythv~ i lµd~„ 
lciey pomocy, mało nie wfzy{tki~h 
potrzeb f woi~h odprawić pie mpże. 
Nie tak iaJm ipne zwi~rZfiti.l, które 
farne fobie cłoflatec~ne f~ , i w le„ 
fie fame fl~ bez ;i~dney ,pomocy u~ 
~howai.IJ • ,Ludzie tak Pan BOG .d'ł 
111itoś,cj, i iednoś~i, i towar?-yfiwa. 
zniewolił, iź potrzeb f wo ich ie4en. 
bez drtJgiego odprawjć pi~ moie: i 
dla nich być fobie przychylnemi, 

. zgadzać fi~, i dobre z pierni 'W'.ieść, 
towarzyftwo muf~. 

Opufwzs.i'}c inne przykłady;. 
rzadki iefi, $.tóregoby nęrha bliźnie­
go, brata, f1Jfo1da ni~ bol~Ja, r:?ad„ 
ki, .kt6ryby iey pomocy pać nie­
chciał; a)e i,.ędpi nie mai~, drudzy 
uiało mai~, drudzy komu pierwey 
dobrze czypić, nje wjed~. Drl!dzy; 
watpi~c w qo {j~ 9na iego ią!muźną.) 

~ l obróci, 
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Poży tek 
wielki 
BraB:w 
porz:i,· 
dnych. 
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obróci, a pewności o pożytku iey 
nie mai~c , kurcz~ r~kę i miłofier­
dzie fwoie hamui~. L~cz gdy fie ich 
wiele fkupi, i na te~no zmÓwi : 
wfzyftko fię naydzie, I dogodzi fię 
wfzyfikiemu za pomoc~ Roia. Ten 
co cale niema pieniędzy, da poflu­
gę, da modlitwę, da radę; co mało 
ma, z drugiemi fię zło_źywfzy, wnet 
uroście wiele. Dofiatecznieyfzemu 
u kaź~ drudzy, tu obróć f woię iał­
muźnę, tu befpieczno, tu iey pe­
wny przybytek, tu iey pilniey, i 
rozdzieli] miedzy fię potlugi: ia dam 
':1, ty nawiedzay i opatruy: moia pil­
ność, a twoie pie?iitdze.: ty czyń 
to, a drugi owo: 1 tak ieden dru· 
giego ci~źary niof~c ; Zakon Boźy 
wedle Apoftoła wfzyfcy wypełnie­
rny: i iako członki iednego ciała, 
wfzyfcy ~dPana ~apłatę weźmiemy. 

Takie podzielenie robót i po­
winnoś~i w iedney Rzeczy·pofpoli­
tey, w 1ednym Braćłwie, iako w ie­
dnym ciele pięknie fię odpraw_uie , 
długo trwa z pociech~ wfzy~kich , 

• • J 1 przy„ 

O Milofi,erdzz·u. u9 
j prz;:kładem dobrym zofiaie. Ta·„ Dohre .u• 
Joem1 Braćłwy Włofka ziemia w cz)nki 
dobre k" · ł . we Wło-. Uczyn 1 zakwitnę a, 1 tym fze ch 
:fiol. Braćl:wy 

Poczniymy i my wzdy co do- kwitu!· 
b~ego w porz11dku i flateczności , i 
pilności wykonywać. Ztakiey przy­
czyny, iaklJ miał Helizeufz Prorok: 
Wołała ,za nim iedna uboga bardzo. 
zadłużona Wdowa, iako ficz wyźey 
l\\.fpomniało: M9ż mi umarł: znałeś 4.Reg. +· 
go_ iżfi_ę b~ł Pana BOGA, w długach 
~1ę w1elk1ch zofiawił, iuź pozyt:zal-
mk nalega, i gdy niema co ~rać ode 
mnie, bierze mi parę małych f yna-
czków w długach do niewoli. Prorok 
zatrwoź ył fię iey nędz~, i gdy u lu• 
dzi pomocy nienaydował, u Pana 
BOGA iey fzukał i profil. Takie 
na na_s, którzy niegodni na tych Pro-
~ock1ch mieyfcach was upominamy 
1 naucz~my: wołai~ chorzy i ubodzy, 
do na~ 1d~, u nas fię pomocy i rady 
u~omma1~, cbc11_c ~byśmy na was o 
me wołali, a boiazni~ Boż'l was dó 
milofierdzia frzywod~iJi, i 

' . I ~ ~ Mas. 
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· Mamy wielkie i p.owaźne imie 
ii.nas o~Chryflu!a Chrześci'any zo~ 

. ' :w1~'. to ieft Uczm.e on.ego łalkawego 
i m1łofie_rnego ~ana. na~zego który 
~la -~ąfzey ;n~dze _w1ecz,ney tak fili 
pomz ył, ktorego m1ło.fierełz1e na taki 
krzyt wpr.awiro, który nigdy naludz­
k~ nędzę bez dania pociechy patrzyć 
uiemJSgł: cóż my czyniemy, maiac 
Qd J1iego taki przykład miłofierdzi~? 
~ze:mu ubogiemi gardziemy, czemu 
1e opufzezam y ? czemu reke ścifka­
m y: ferce zawieramy? 'Nieprzyfloi 
to . .nam, owcom Pafterza 011ego do­
..brego, który dla ubóHwa i nędzy na­
ize y i krew i żywot fw.ó-y nam da. 
mwał. Day trochtf tell}U, od które­
.goś - ~z!~J wiele, i któremuś wfzyfi­
ł<.o w1men, bo od ~iego mafz, wfzyft­
k~ co i~afz. N1_gd y hoynoś,ci Bo­
{k1e y menagro~zifa, byś dobrze do 
tego co mafz, 1 famego fiehie przy­
dał. 

Ty któryś iefl z.drqwy, ratuy 
l.chorzałego: któryś nieupacfał, wfpo­
móż leź~cego: któryś pog9.ty 7 nie. 

opu-
' 

o Mzlą/ierdzzu. r3t 
opuf.tcza7 ubogiego. B~di miedzy 
tem1, którzy moga co kdmu dobre• 
go czynić' a na dudze r~ce ni'epa­
tr'z~. Pókić fzczęśliwie wiatry na 
tym morzu fiuili, poday rękę tón~­
cetnu: póltis zdrowy i maiętny, po­
magay. nędznemu: nieez~kay, abyi 
fam na fobie poznał, cer to ie-Ił cier­
pieć nieludzkość- innvch, i iako to 
dobrze nie zamykać miłofierdzia U-' 

p~d!emu.-. 1".!e czek;aycie nad foh,­
rę~1 Bolk1ey ~ k~rnma, ~tórym die..: 
~1łofietne uniża. Ucie.Je fię · na en 
dżey -nq_dzy; abyśeie-f;.biey ni~~b:l 
~naą D~y. ~ało ubC?gięm~", bo to 
:temu wiele·'· 'który n~ rlietna; i u 
BÓG~ wiele, gdy dafzto, co prze.! 
moźefz, k1l~ry na cłóbr!J wol~ twoi~ 
patrzy:' niertiafzli co dać, day ocfio_.. 
tne fercei, day łzy po1itowani::l twe4' 
go. W:ielk-ie"iefl ftrapionemu lekar­
flwo , uźalenie, które z ferca po-: 
chodzj, , 

~ Z:og_?i• św_iata t~_go.; w Ąt6rym' 
wfzyfiko gore, 1 codz1efi fitt mieni _ 
wyrwiy ćokolwiek ·' z ma'"iętnośct 

, twey 7 
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twey, a oddala y od płomienia ~oże„ 
rai!Jcego, wyrwi_v od tego okrutni-

. ka, od świa~a y łakomflwa,. a day 
?anu BoGu twęmu. ~ofyłay tam, 
gdzie to na ydziefz, gdzie~ tego na y­
więkfza potrzeba będzie. Oracze 
gdy ściśle zboże zamykai~, pfuj~ ie 
i robaćł:wo ie trawi: a gdy ie roz­
profzl! po ziemi, nietylo im cal.o.do­
trwa~ ale fię go tez hoynie przy-

-mnoży. Rozprafzay, aby~ .zbierał, 
wydaway, . abyś brał: potomftwo 
twoie ta~ bogate będzie, gdy im 
ła!kę u .BOGA za iałnmżny twoie 
zoftawifz. · · 
! •• Je§Ii fa~ fobie fi~ć będziefz, 
moiefz pofiać, ale inni tego poźy ... 
wać będ~: albo miafto pfz.enice na„ 
r:.o.qzi~ fię chwa~u .. Jeśli z niefpra­
w1ędhw ych pieniędzy folwarków 
qabuduiefz, fobie !karbiąc a BoGU 
Q.ogatym nie. ~~d!JC 1 nocy: .ktÓr~y 
ftę niefpodz1e1efz, dufzę twoję por­
W!ż na on firafzli wy ~d; Jąkoż fi~ 
fpr.awifz1 łżeś. nie.ltuchał rozkazania. 
BOGA twego, a morzyłei.. · i zabiiat 

„ " gło„ 

, 
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glodem i nędz~, któr~ś oddalić mógł , 
brata twego, i farnym Bogiem two„ 
im wzgardziłeś w ubogich iego? Wy 
~odobno niektórzy rozumiecie, i:t 
Jałmużna i miłofierdzie nieieft rzecz 
rozkazana, ale dobrowolna: i iabym 
fię tego domyślać wolał, ale mię ftra­
fz y ona lewica, i oni kozłowie, któ­
rym nie t:ik Sędzia wymiata na oczy 
cudzolofl:wa, pijańftwa, zdrady, m~„ 
żobóyftwa i ' inne zakazane _złości: 
iak to, iż go w ubogich nieucźcili. 

A tak naymilfi moi, kochanie 
moie, nadzieio moia na dzień Chry­
fiufów, profzę ufiucha ycie mię: póki 
czas mamy, czyńmy dobre uczynki 

. i miłofierdzie z Braci~ nafz~: Chry-­
fiufa żywmy, Chryftufa odzieway• 
my, przyimuymy, nawiedzaymy, 
częfl:uymy: nietylko flowem i potra­
w.ami, iako drudzy cz7nili: nie dro­
g1emi maściami iako Magdalena: 
bo nie wfayfcy t;go prz~możem, nie 
tylko grobem iako Józef, nie innemi 
kofztami do grobu iako Nikodem: 
nie zlotem, mir~ll, i kadzidłem .tył„ 

ko 

. „ . 

, .. 
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)to, iakó óni Królowie: ale miłofier­
dziem i pi::niatowaniein nad ubogjemi 
i porzm:onemi 1 gdyż tey.. ofia.ry po 
nas Pan B0G nafz pragnie, a tai mu 
iefi na'd i1me- cźci iego naymiifaa. 
A _gdy z ·te-g.o świata wychodzić b1 ... 
d1Z1am prtyam~ nas do- oney górney 
gofpody i przybytków wiecznyeh. 

Czyni,e. koniec Kazaniu temu: 
przP-z wnętrzności miłofierdzia Pa„ 
na BOGA: nafzego was ialt na yufil. 
niey profzę1 ftóycie a trwayciedta.„ 
t.ecznie w tym coście przedftewzię­
J.i w tym 1fJrnttwie. Nie bł[dźcie ~ 
nym iłupem u Daniela Prcrrokaf k.tó 
vJ miał złot~ głowę, a: rąmrona fre„ 
ł>rne, a pi-erfi mofi1zne, bi;zuch że­
}4zn y, a .nosJi. na poły z gliny. Zło-· 
t:ęmeście .póGZf!li ,, zŁ(l)tem kończcie. 
Ghuć wafm aó .miłofrercłzia· niecfu 
kwitnie; a 'rrie tanieie·~ ani fchodzir 
ąby fię w glin~ i w ziemię nieobró­
«Yił.a. Ni«~~C'le Lotow11 źon' obra­
cia:t~a .fi~ nazad, aby z was~niemy, 
flup n1e-Zóflal> •. BycUoonb i lero"Ny-,. 
&tiór.e Jktż.jnitt- Bo~f-o.cl fl'iWłroów 

wiozły, 

O };Iifojieraziu. 13·5 
wl?zry; na {woi.e fię- dzieci ni.eoglir 
tła1~c, proft, cłtog~ fały, ani w pra­
w~,. ani w lew~ .fift oieOda1'1iai~c_, 
Tak i wy, choć pokus wiele, któ-: 
re was od fiatku odwodŻić i zbiiać 
z drog1, i do rzeczy milfzyćh u świa• 
t~ oclwodzić bqcł~, nledbaycie: zwy­
c1ężaycie w BoGu przeciwne fkłoi:i­
ności. Ten ci~źar świ~ty, ~tóryśc1e · 
na frę włożyli, aż do drzwi gof po­
darza, który warn zapłaci: to iefł, 
aż do śmierci donieści:e, bo ieśH na 
ulicy porzueicie1 utracicie zapłatę. 
Nie na datku nate:i:r~tak wiele tego 
Braćł:wa trwałoś6, ale na pilności i 
a-htici; da- dobrego. Wfz~Ue t ia od­
oofz~c razem z Br.ad' z tey mia:ry 
nie małe przeciwrtoiśi i {>'tteśla"dCJ­
wanie, odrrofzę ró.wn~ z zacńych w 
ozafie uźytków· pociechę i powfze­
ohne tychże teraz pt:tyznanie. 
- Jeśli którzy (czego . uchdway 
Boże) odp~da.ć od; Bt'ałtwa będ~ , 
t':'rn.fiEi· niegorf.zcie ~ bó tti~ wf.zyft:" 
~rm Pa11 :ąoG daie wyttwanie do• 
końca,. farni o... kń-dar Rolki proś-e ie 

za„ 
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zawzdy z pilności!}. Wiele ich bię-• 
źy mówi Apo.fłół, ale ilie wfz_vfcy 
do krefu dob1eiar By was w Bra„ 
ćlwie, na co ntgcł y, dufam Panu 
BOG?, ?ieprzyidzie, ~ilku tylko 
zofrac mrało: ferca me traćcie. 
Czyńcie, czyńcie f we, byście ty­
lo i kilka grofzy na tydzień na ubo­
g~e dawali, za fio złotych wam fia­
me: :1 wafz tłatek i uprzeymość do 
Bc;>!ln_ego naśladowania, i pomocy 
bltzmego, więcey niźli pierwe y 
go~nieyfzych ~ lepfzych przywie~ 
dz1e . Napędzi ich Pan BOG naci 
na~łzieię wafzę, z iednego będzie 
dziefięć, a z dziefi~ciu fl:o, iecłno 
nie odbiegaycie -fprawy Bofkiey i 
tey roboty iego, któr' miedzy -V:a­
m1 zacz~ć raczył. Bóycie fie Pa• 
~a BOGĄ, abyści_e mu tego tniwa 
I robo.ty tak-dr~91ey, z którey ma 
ta~ w1e~k~ czes.c , . wafzyrri niefia­
tk1em me_pfowah, 1 złym p:rzykJa„ 
dem drugun ferca nie kazili:-.., My­
śl~c fobie,. ieśli. bez ,przycz_yny o­
l~!efzkam 1 _ ~amech_a_m, .:.iałmużna 

ubo„ 

O Mz!O/ier'd:tiu : r3y-
ubt>gim ufianie, popfui-e dobre u­
czynki; Braćlwo· oilabieie, fzkoda 
~ę przez i.n.i~ Panu BOGU, blifoim, 
1 firapionym~ flanie. Jeśli w tym 
świ~t ym przedfiewzi~eiu- moc nie 
trwać 1 i gor11co ie prowadzić i ko­
nać będziecie: da wam Pan BOG 
takie błogoitawieńlh~o-: będzi~cie 
iako drzewo nad wod!J fzczepume,: 
które fłę fuchości nie boi, liście za­
wzdy zielone ma, owocu nigdy ro­
dzić niepr.zefianie I b~dziecie nie­
t.ylko Miafiu temu1 ale i KoFoaie 
wfzyfikre.y na 1 przykład błogoila­
wieńO:wa, i z was w ynid!J infze Bra­
ćłwa. iakoż iui poczynai11 ,.1 które 
Parr · B-OG pr:zykładem wafzym 
wzbudzi, które :fię takich i infzych 
dobrych · miłofiernych· uczynków 
tozmiłuiij ,.i ilyfz11c o wafzych świę­
tych fprawach „ rzeko~: Błogoila­
wieńflwo Pańfkie nad wami: oto 
wa~ płogoilawiem w·1mie. Pańfkie.;. 
A i_ako :Apoftół Sw'iczty Koryntczyki 
za ich kollekty i iałmuiny na takie 
ubogie, ia.kie wy opatruiecie, upe· 

wniał, 
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wniał, ·tak i wy tego pewni b~cłżcie, 
iź fię d1,1cnowne dary i łatka Boża 
w was rozmnoży, a nigdy wam na 
potrzebach wafzych fchod.żić nie­
będzie, z których · zawztly drugim 
dobrze.c'Żynić btzdiie-cie mogti : Ten 
prawi, który daie ziarno- uei~cemu 
da wami chleb do żywności: i ro~ 
zm:noźy ~zi:irno iałmuź~J wafzey, i 
roźmnoźy .źniwó zboża .fprawiedli­
wości wafzey, ii we wfzylłkim, 
to iefF, w dochowhych i świeckicłt 
dobrach pomnoieńi1 chwalić i dzię­
kować Panu BOU w p-rofloc-ie n"ie­
przefiani<łcie. ; Na koniec, na tym 
zegnaniu, . daycie mi fwdi~ prawic~, 
a uezyfrmy roźchodziJc lik; Apofiol-
1kl} zrnówę.: ia grzefz.nik ~ielki w 
moich około' S\llię.tey Ewang~lii 
pracach i modlitwach, nigdy wasi 
nie zaportmę: ·. a wy ubogich nie­
przepominayeie. Łafka Boia z wa-' 
mi, naymiiti Bracia i Sioftty. 
„ . .... -;~ ~ . -- „ 

-DO 

DO , 

llRACTWA MIŁOSIERDZIA 

Ku fpólney miłości i -czy­
nieniu miloGernych uczyn­
ków· pobudki, które fię tez 

na ·Kazania przydadzą. 

. POBUDKA PIERWSZA 

Con/ideremus znvicem in pruvocationem 
charitati.r ~honorum oper~m. Non 

. deferentes culleflz"on~m n<!Jłram, fleut 
cor!)Uetudi·ms efł quz'bus~am, fad con.-

}olantes tf tant.O .rnagu quanto vz-
, d" deritz's appropinquantem zem. 

Hebr. Io. 

Patrz ieden ną dr'Jłgi'ego, mówi A- s.d1adzki 
p.oflot ·s. ,Paweł, ku pobudce mz- P1{t h 

lości z' dob„gch yczgnk6w„ Nzeapr!fzcz:zg- ~h~~~ści • 
cze z&bra.nia„ ;(c.hadz~k ._nafzyc~ ,_ !ako an na trzy 
~. nzekto~zg rzeczy. 
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niektórzy czynzq, ale fif upominaymg i 
cie{zmy? tym wz€cey_, z'ż dzień blz'efzg 
iefl. Daie znać w tych ftowach . A­
poitół Swięt y , ii na on czas , gdy 

· fię zaczynało Chrześciaóftwo, będ~c 
iefzcze w małey liczbie ,wierni, E. 
wangeli~ i prawd!} zNieba oświece­
ni, częfto fi:ę na ·iedno mieyfce fcha. 
cłzali, na te trzy rzeczy naywięcey. 
Naprzód, aby fię w fpólney miłości 
ieden na dmgiP.go patrz9c pobudzali 
i umacniali; a ktemu1 żeby fię ie­
den z drugiego upominaniem i przy­
kłady budował i naprawiał, a nako­
niec aby tam niedofiatki Braci fwo­
iey opatrowali, miłofierne uczynki 
czy!1i~c, i_d~ -nich,fię .pobudzai~c, 
~yd~c. o blt_flm1:1koncu1 zapłacie po­
sm1,erc1. W1elk1ey fię napełniam ra­
dości, ii was w BOGU 11;iił9 Bra­
ci~ moię, na takiey ApofloHkiey i 
Haro •. wi~cz~ey Chrześciańfkiey 
foh:idzee 1. -zebraniu wicfzę, i za to 
fię z ~ami wydziękować Panu BO­
GU niemogę. Bo końca i przedfie­
wz~~cia infzego -tu niemacie1 ie.dno 

toi 

Pobudka pierufza. r4r 
toż troie, które Apofiół wfpomina. 
~efzliście fię na iedno mieyfce, z 
Je~-ln~ myśl9 i fercem: nic na bie­
~ady i rofkofzy: nie na fzukanie po-

. zytków i zyfków świeckich: nie na 
targi i kupiećtwa: nie na fzkod~ 
ludzk~ iak~ , uchowa y Boże , iakie 
f~ fchadzki niezbożnych, o których 
Dawid mówi: Zbrzydziłem fif zebra- Pfal. 25~ 
tiz°!m złośliwych , i· z mezbożnemz fie-
dzzeć nze. będę. Aleście fitż zefzli ia-
ko Bracia na umocnienie fpólney 
braterfkiey miłości, na zbudowanie 
duchowne iednemu z drugiego, na 
czynienie dobrych uczynków i po-

· budz-enie fie do nich. Potwierdź 
Pan BOG t~ święte myśli .wafze 1 

hfogoflaw tey fchadzce wafzey, a 
day wam to otrzymać na co fi~ 
fchodzicie. 

Miłość fpólna zoftawił nam Pan 1, Miłość 
JEZUS tefiame;tem fwoim, żegna- fpólna w 
J~C fi~ z nami: dał nam on mandat Braćłwic. 
nowego_ f"'.ego Zakonu, w którym Joan. 1 3• 
wfzyH:ioe 1Ict nafze nauki zamkn~ły. 
Rozkazuz~ .ioam. ab1ści'e fitt- !pólnie mi._ .. 

/owali: 
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~Qwalz': tak zakpm IP, Wq.f umz"fowaf, a„ 
b!Jścz'e fię W!J fpólnie. mzlotoati; i patym 
~ojżgfcg _poznaiq żeście fe "f!czmamz· m~„ 
'm~ ieśHJPóZnq ku Jobze mi/ość mleć b~­
dzieci'e. 

Co czę!l:o P.an we wfzyfi}liey 
Jako wie. Ewangelii f woiey i nauce, ale na 
le na~eiy ~mym teftamencie naypilniey po· 
na fpolnev · d f f h b". .ł , . · wtaria i . o u zu na zyc ną. ua 1 ---, m1 o~c1 . . , . . 

.ui.kp tę naukę, ktor' na J.wmec i 

przy umieraniu .zachowui~c, aby fi~ 
do ferca wpoił.a i w pami~ć JTIOCQO 

wb"iła: i iako tfZ na ]f.tórey tak wie­
le należy, i bez kt6r~y Uczniami 
Pana nafzego byp i zw.ać li~, i lµ­
dziom za ta1<.i.e fię pokall'.ać , i Ź41• 
dąey fię iego obietnice fpodziewać 
niemoiem. W fta.,:ym zakonie wie-

ł>fkła :id :i ty le było mandątów i niezliczonych 
roco ne. · d , 

uflaw, około obrz~ kow 1l11ipy Bo-
t.e y j. -ofiar, ol\oto f~dów , i ~nót 
d1llła}ebn ych, i d9brych oby.człtiów: 
a n~fz Ziikoqodą.w~a w fiedm1 Sl:l· 
krarp,entaqh i iedney ofierze wfayft„ 
~ie Q,brz~dki i ceremonie iluiby Bo­
ie y zamlm~ł, a f~iły i obyczaie. w 

ie-
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jednym tym rofkazaniu i uflawie 
fwoiey ofacłził: Miłuy bliźniego ia-
Jw, f~m fit?bie; i dla tego Apoflół _ 
1now1: kto .bliźnieQo diiłuie Zakon Rom. 1 J. 
wyp~łn~ł _; i zupeł';iość Zak~u-u; ieft 
w ~n1łos~1. O Boże byśmy do tegó 
konca, 1 na pomnożenie fpólney ini.:. 
łości i uprzeymości brater1kiey, nie 
tylo te fchadzki, ale i wfzyfikie na-
fze fprawy i źywot obtatali. · 

Gdy nam Pan JEZUS Zbawi- Poi.ytek 
ciel„i ~OG ~afz naywyźfza m~- fp?I~er 
drosc, . 1 ~o.broc, ten Zak~h p f pól- m1łosc1. 
ney m1łosc1 poftawił· ·L! ·.:ił · b , · fp~koync 

• • • CnCli.'l a ysmy miefaka. 
tu na i;1em1 w Kościele świętym Je- nie. 
_go, iako w Raiu i w bycie fzczęśli-
wym pr~emiefzkali. Pomyślmy ie-
dno fobie, gdybyśmy taki dom i 

1 ~aki~ potn_iefzkanie i towarżyflw~ ~ 
r 1 takie Miafio naleźli, w _którymby 

ten. Zakon: miluy blzźnz"ego zako Jam 
fie,b1c, ~ołkonal~ był chowany: żeby 
SJ n~w~e Rodz1c~m, fi ud z y i pod­
dam :Pan~m, f~oim, z uprzeymey 
lrn mm miłosc1 pof?ufzeńflwo odda.: 
wali: &· Oycowie i fisrfi i Panowie; 

K fO• 
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144 D9 lJrafttta Milo(imfzi'a 
Dom ~p61 potrzeby ich wfzyltkie z teyze fzcze„ 
n~y.mrło· rey miłości, iako ku famym fobie 
k1 1ako 1. d · b „ d , . 
wdzitcznyopatrowa 1: g zie y ~a en wasm na 

nikogóż niemiał, z 111kim fię niewa­
dził, ieden drugiemu niezayrzał, a 
zyczył tak iako fobie: gdy ieden 
zachorzeie, aby wfzyfcy o iego fię 
zdrowie fiarali: gdzie komu czego 
niedolłaie, aby mu y."fzyfcy nędze 
nie dopuścili: gdzie kto zafmucony 
i firapiony, aby do pociechy iego 
wfzyfcy przybiegali: gdzie by nie by­
ło f warów, złorzeczenia, fukania, i 
wołania ieden na drugiego: gdzieby 

. nie było obmowi!k, wzgardy i bra-
.. · kowania: gdzieby ieden. o ,dr~gim 

rozumiał, iż on lepfzy i czci go­
dnieyfzy niźli ia, a nie na fwoie 
ale na iego cnoty patrzył, a wfzyfi~ 
kiego mu dobrego tak iako fobie ży­
cz ył, i i ego niedofiatki znofił, i 
obmawiał u fiebie i u drugich: O 

~ayfkie Boże! iakieby to było tu na ziemi 
pomie Rayfkie prawie pomiefzkanie. O 
fz ~' 31! 1~ w iakobyśmy iię do takiego miatła i 
m1łosci, ·.J • ft k 'li T 

tlOffiU l towarzy wa w.ap1 . . a-
. • · kie& 
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kieć nam miafio Zbawiciel nafz 
zbudował, tak~ nas Rzecz~ - pofpo­
lit~ opatrzył, takie Braćl:wo i towa­
rzyfiwo pofianow1ł, na takim nai 
prawie ofadził, taki nam Kościół 
fwóy Swięty i pokóy w nim zofta-. 
wić raczył, gdy nam fpóln11 miłość 
rozkazał. 

Ale zł~ść nafza, złe pełnienie 
Zakonu tego omiłości fpólney, pra­
wie wfzyfikie nam Miafta i domy, 
i towarzyfiwa świata tego obrzy­
dza, iż dziś nie na ydziefz takiey 
Uzeczypofpolitey ani Królefiwa 1 a­
ni Miafla, ani domu: fzukamy ta• 
kiego pokoiu, mieyfca odmieni!my, . 
f:tfiedztwa życzliwego i tak miłego 

. towarzyftwa pragn11c· Tyło fię ta-
kie w niektórych Klafz!orach nay- W Kia. 
d · ' h · (zrorach i 

u1eC, hw kftto;yc nay~ł1~ceykt~ p~a- Zakonach 
wo ry u1owe o m1 osci w1tme: iakie po. 
tam.gdy fię narufzy, łacno fię od- miefzka-
11aw·1a i ~aprawuie ona fpólna miłość. ~i~ miło., 
Dla takiego pomiefzkania, wiele lu- sci fpói. 
dzi do Zakon6w fię ciśnie, i poku- ney. 

ta a twardość życia, dla tego wdzifi-
K :. czne„ 
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H6 Do BraCitt•a Milofierdzi'a 
· c;znego w miłości. fpólney przeby­
wania, lekka fię , im widzi, i iako 
Prorok mówi: :Jarzmo od oleiu pró­
cJmi'ez"e, z mi{;kkim fię /łaze; to ie ft, 
ciężkości i ·furowości życia, i pra­
ce które w Zakonach flJ '· ·t, fię ta­
k~ miłości~ ilodzi:t i lek~1e ~zynilJ, 
i pełni :fię ono ftowo: Pokoy wzelki Pa­
nie, tym którz!J mzluź'q Zakon tz:'Ó!J, a 
wzgorfzcnia u mch nzemefz. Niemafz 
w Zakonach niezgód, {warów, za­
zdrości, nieżyczliwości , ubiegania 
:fię do piPniędzy, doftoieńfrwa, i 
pożytków świeckich: wfzyfcy iedn~­
kuchni~, iednę komor~, ieden mie­
fzek mai~: co iednego dolega, to 
wfzyflkich boli: co iednemu dobrze 
wfzyfikim dobrze, miłuie ieden dru­
gie~o iako fam fo~bie , i do tego fię 
doiko~alftwa Prawa Chryfiufowego, 
które:: wfzyftko na miłości ieft, ćwi­
cz~, i zawzdy naprawuilJ fkłonności 
złey i krzywey natury natury na­
fzey,. i prawo nieporz~clne iey prze­
łamu12c• 

Po„ 
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Podobne ieft Braćłwo to wafz'e Braabwo 

K f . . . podo nc 
cJo la ztoru, 1 w ntm łac01e y. tego do Kla-
tak fzczęśliwego pomiefzkama w fa.toru. 
Zakonie Chryfiufow y m i w te y f pól:-
ney miłości dochodzić moźecie, Ja„ 
cnieyfze wam wypełnienie tego 
świ~tego Mandatu przychodzi~ mo-
że, dla tyćh przyczyn: N3:przod iźe-
ście fię z.hracili , ~o 1e~ 1ed~n dru7 
giego za Brata fobie wzt~ł, 1 tak go 
fzanciwać i miłować chce, iako ro~ 
dzonego. Krew i powinowaćtwo ze C t w·„ · . . no a 1" 
krwie, n:'J.a mocny do miłości zwii:t- cey wi!ie 
zek: ale cnota daleko wi~kfzy. Kto przyiai11 
fię po krwi tyło miłuie: częflo ~~ni.Z.li krew 
na ni'ey ofzu_ka. Bo gdzie do krwie 
cnota nieza ydzie i miłość fię kre-
wna rozf ypuie., i Brat na Brata·, , i'. 
Syn na Oyca powfiaie. Lcpfz!J mo_. Prov. 87· 
wi Pifmo S~/iad blifk1; niźli br~t da-: 
lekz; hliźfzy to co mię m1łu1e, z 
którym mi~ cłobre zachowanie wiiz-: 
że , a niźli ten co fię ze moll z ie-
dnego O yca i Matk'i rodził, ieśli" 
mie nie miłuie a pomocy nie daie ; · 
i p;zeto tenże M~drzec mówi! Cz/o- Pror. 1s. 

. wiek 



148 - D_o 11ratfrtJa Milojierdzia 
wiek w towa1·zgfłwże przgracie!fkz, mz1-
fzg z~fł m"źli brat. l Zbawiciel nafa 

Matt, 12. te fobie za braty poczyta: którzy 
· wol, Boi~ czyni~, a lJaoa BOGA 

tirz boi~; do tych fię braci niezna, 
którzy ze krwie id~, a boiaźni w fo­
bie Boiey niemai~. Staliście ftę fo­
bie braty dla dobrego z fob11 zacho­
wania, i dla fpólney myśli i pomo­
cy do poJlugi zbawienney, która ieft 
w tym Braći:wie. Toć prawe i mo­
cne Braćłwo. 

MySI i~- A ktemu iednaka myś~ i roz­
dnaka i f~dek iednaki i zgodny, pomnaża 
~oz{ądek fpóln11 miłość i czyni z wielu ofób 
icdnoczy . k . d , . or d ·1· ' . 
ludzie. Ja o ie .nego męza: . 1~ z1 1sc1e 

wfzyfcy 1 tak rozum1e-c1e: 1~ ,to, Bra­
ćł:wo do. zbawienia wafzego wam 
pomaga, gdy dobre w nim ,uczynki 
czynicie: i nędze łudzkie odgania­
cie: gdy f pofoby i porz~dki i zwy­
czaie Braći:wa tego miłe wam f~, j 
wfzyfcy fię o tym zgadzacie: fiaie­
cie fię tym fereem i rozf~dkiem ia­
ko m~ż ieden, wielk, iedoości~ 
f,Poieni. 

Do 

. . 
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Do tego macie z fob~ zmowę Z~o~a i 
. . · . b. · . . fi d ob1et111ce !i przym~erz.e, 1 o . 1etmc;_e~ 1 1~ I] ob. - fpólne. 
uczpowac memac1e, a ipo me 10 . Ie 

tey Huiby Boźey pomagać chcecie, 
i w nayciężfzym razie przy . fobie 
fłać obiecuiecie: iako owi co fi~ 
fprzyfięgai~, a na rzecz fi~ ~ednę ~ 
pomoc fobie do niey zmawJa11~ .. T.oc 
wafzę f pól n~ mił?ść bard~o ~1ąze: 
iż fi~ miłować 1ako bracia 1edno· 
myślni, i iedn~ poboiności~ i ~hę­
ci~ do uczynków dobrych; i iedn' 
zmow~ do f pólnego poratowania . 
zwiazani muficie. Toć ieft wafz ~a~onny 

• ' R l . z 'l.ywot w Klafztor, to wafza egu a; to„ a- Braawic. 
konny wafa źywot, w którym zażyć . 
macie onego fzczttścia, które z .f pól":' 'l J ..• 
ney miłości idzie, w którym wy-
pełnić Zakon BOGA nafzeg.o Pana M'ł , , 
JEZUSA łacniey moźecie. Do tey· fp~l~i~cza. 
że tedy fpólney miłości w tym Bra·.rrzymywa 
ćłwie Apoflół nas pilnie wzywa l Braawo. 
_namawia. Bo ona ieft fundamentem 
wfzyfikicfi dobrych uczynków, któ-
re z tego Braćłwa wychodz~. Bo 
gdy fi~ farni w Braćtwie miłować 

me'! 



~.qo Do Bractwa Milo/ienlzz"rz 
ni.~będiiemr: Bra~wC? flać niemo• 
ze, ~obre uczynki W _nim zginl}, i 
!,hacun fobie do zbaw1enia : pomoc, 
gdy Chryfiufowego Zakonu o. miło-
ści nje tak łacno wype.łnim. , 

Co ro pa· Przetoź na tych fchadzkac·h 
trzyć ie iako Apofl:ół radzi, patrz ieden n~ 
dd:n !13 drugiego, ieśli z fob~ iakiego zawa-· 

rugrego „ • . • . . ,1., . fi . · 
wedle A sniema me macie: 1es 1sc1e obie 

. po!toła. żJ,czli.wi, ieśli ieden drugiego nieo­

W Bra. 
ćl:wie lit 
icdnać i 
przcpra· 
f~ć. 

b{aził/ myśl~, albo ltowem:, al.bo fa­
m1m: ~c~ynkiem. Tu tię iednaycie, 
tu. fi_iz przepraf za yc ie, tu, w fzyftkie 
wafze fwary i różnicę, umarzaycie. 
~en ief! pierwfzy koniec fchadzki 

. . . tey ~afzey i Braćłwa S. niepozy„ 
way ieden drugiego do Urzedu: tu 

2. Cor. 6 ~~dle r~dy te~?i Apolloła, . 'dayci~ . 
~Jl Bra·c1 f~dz1c. Ut.l~puy krzyw,dy 
i~den dr~Ę~e.m~, o~p.ufzczaycie fo. 
b~e przew~_n}e1~1a, 1 ieden drugiego · 
medolł~t~1. ~ m~dofkonałośc:j pokry­
wa y: nosctt; ciężary f woie fpólnie. 

Philip. 2. ~iey każdy Brąta fwega za lepfze- . 
go na fomuieniu niźliś. fam i~l1:; 
g9rn~e ·~ fobie nierozLJrnie ycie,. ani 

' gar di~ 

fgbwi~a .Pz~rw.fza. .rst 
gardźcie ubog_iemi i profiemi: któ-
rzy fię za mlldre mieć chcecie, mir• 
droś.ć fwoi'ę na wypełnieniu miłości 
~ Zakonu Pa~a, fwego pokazuycie; 
obmów. fię ftrzeźcie, i rany iELzy-
czriey, potwarzy, złego ito~a, i 
przymów ki na brata, i żartów obra­
źliwych·, f niepożyteczqych, a do- E phcf.1. 

hn~ . ży.czli~ośc~' ,i, uczynnościa~! 
zmaci:uayc1e miłosc brater&~. Czyn 
dobrze . ieden drugiemu; damy.cie 
fi~ radzi upominkami priy"iaźni, po­
zyczay.cie radzi na potrzebę brate,r-
~~ iako kto może, b:zdicie użyczli,-. 
V::e~1j,. la.fkawemi ieden na drugie-i 
g.o, iako tenże Apoftół upomina. 
. Na co . day mi Boże zawzdy· 

„• 

patrzyć, a z was fof \\lefelić. Na toi 
f\.ę ·fcha-dza~y, aby-śmy ~odzień te! 
fpól~~Y. miłości, iako Ąpolłól radzi, 
fąm1 ?a fi~ patrz~c, iako kto komu 
życ.zh_w}l, poptawowali: i gd.zieby­
fi,ę narufzała onę leczyli i do niey Obłn. 
fi .rt • ' • ' • • „ dnoś • I~ 11owy l przeprafz.aniem i ,zy.czlJ„ . h-
wości:t ~obudzali., . Nj~ch zdrad~ - ~~::pa. 
ż11dney 1 . obł.u~no_sc~. m1~clzy. na~~t dnie. 

me-

.) 
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·I5~ Do·Bra8ttlf'a Mz1W,erdzia 
nie b?dzie; k;ó fię _ czy~ od kogo­
obraz.tł: ~ymow, meehoway w fer­
cu, Z!]day fprawy, · abyć fie oczy­
ścił ten, na którego złe takie · do­
?1niemanie. mafz. Przeftrz-egay teź 
Jeden drugiego, gdy w cz yrn pobł _ 
dzi, a iako Pan mówi, fam a fa~ 
go upomniy. · 

Prz~t\rze. . !o na cię . mówi~, w tymei 
gam~ Bra. m1 mepraw to mi nagródź cze-
tcr t'k1e ' · ' , ' M · mus m1 to uczymł? a wfzy.ftko w 

att, I 8 f , • • /1 • 
.-zczerosc1 1 pronocie Braterfkiey, 
i w łagodności 1tów pieknych któ­
remiby fię obaczyć i t~oię u~rzey-

. mość ku fobie pozna-ć mógł: nie ta­
kiemi któremiby fię barcłziey roz­

. drażnić brat ~wóy miał. O Boźe 
dayie to nam uczynić. 

2. Drugi Takbyś1!1Y i on drugi fehadz• 
kon~ec . ki nafzey koniec mieli: żeby fię ie• 
fcha .. zk1 de dr . g0 b d ł . -1 b d n z Ngte · u owa w1a.::ac 

u ow~- . .1 , , d ' 7 
nic 2 przy tego pi nosc o BraCłwa , chęć do 
kładąw dobrych Uc2lyn.ków patrząc na iego 
dob h ·ł fi d · · ' • ryc . m1 o. 1er z~e , 1 na iego fzczodr~ r~-

kę, 1 na rnne dobre uczynki fły­
fz~c tei od nie&o tlowa dobr~, Aa• 

boine 1 

· · · PoBudka Pterwjztri 15" 

boine, i miłości Bożey. gor~ce " Bo, 
gdy fi:~ niefehodzicie, a na· frę nie­
patrzycie, i o fobie niewieci-e: nie­
moiecie dobrych przykładów brać. 
Ale gdy Cię zeydziecie 1 isko Apo· 
ftół mówi: a f peł em ochotę do fiu· 
żby Bożey i po-winności braterfkiey 
i dobrych ticzynków i pomocy zba­
wienney chęć pokazuiecie, i Pana: 
BOGA dcicie , rozkazanie iego 
o miJ.ości pełni~c: ted'y dmgi i na 
ziemię upadnie chwal~c Pan~ BO- 1.Cor.1'+ 
GA a mówi~e: iż prawdziwie Pan· 
BOG miedzy wami ieft:- i wzbu-
dzi fię do miłości Bożey i- naśla­
dowania cnót wafzych. 

'T~ ta1Ł~ fpóln~ miłośc~ wa- 1· T rzeci 
fzą dobre t1CZ}'nki zakwitna i to ko ni ec 
b d' · · . 7 ' Cchadz.ki ę zie fieJ.ha 1 rola ich, gdy zgo- • 
da. wa.fza i miłość fpólna naymo-
cniey fię ·miedzy wami ugruntuie-. 
!a wafze Braćtwo mocne uczyni, 
iako mówi Pifmo :· Brat Bratu pu­
magaiqc, bfdą z"ako obronne z· mocne- Prov. is. 
Mz"afła; iedne myśli i iedna,kie roz• , 

f~dki 

„ 
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f~dki, hęd, iako mocna zapora u 
bra~y mieylkiey, ~i wafzey zgo­
dy zadna po kufa nieobati. tacne 
będ~ iałmuźny, gdy lię tniłości 
powup~ecie, i iednomyślnie 0 r. ! 
. b . . d IWO lr:1 z aw1emu ra zić nieprzeflanie-
c1e. Braćtwo, z takiemi Braty 
którzy iię miłui~, będzie iako mo~ 
cny :zamek, którego źadnemi dzia­
ły, mezburzy; bę~zjecie iako ogród, 
ktory zawzd y vołewain. · Bo mi:. 
łość. ~pól~a t~ wod' żyć będzie, 1 

rodzic nieprzełtanie ta winn:ica wa­
fza. Będ.ziecie iakio drzewo, kt6-
rego dq wody korzenie fię puści-' 
ł y '. na owocach mu mg.eł-)' nie ze y-­
dzie, gdy ten korzeń dobrey woli 
'"'.afzey do.poratowania n~cłze ludz­
kie y. będzie fię wod:; fpólney mi­
łości wafzey odwilżał. Da Pan' 
:ęoG wam ologollawieńllwo i fzcze­
ś~ie. do iałmuiny; za takie wypef­
meme ~a_kc:>nu fwego, który na fpól­
ne y m1łosc1 zafadził, i nic wam: 
tru~nego ~ tym przedfiewzięciu.. 
Sw1~tym meb~dzie. . 

Na„ 
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~akoniec z onych flów Apo­
flo}fk1ch, ftrzeźmy fi~ przymówki, 
:ktor~ czyni na braci~ 111efiateczn~, 
mówi~c:' Nieodbi'egagcie zebrania albo 
Bra&:wa wc!fzego, tako drudz!J czy­
niq; o czym na infzy" czas fi~ u­
pomniem; teraz da y nam Boże Du­
cha Switltego, który by ferca nafze 

iniłościl} fpóln!J Mpełnił; ~ , którey 
ieden na drugiego patrz~c i z nie­
go fię budui~c, w dobrych fię i 
miłofiernych uczynkach ·rozkwi­
tniem. Za pomoc! Pana nafzego 
JEZUSA Chryfrufa, i , przyczyn~ 
~ayświętfzey Matki iego i wfzyft· 
kich Swi~t) eh, Amen. 

DO 
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.BRACTWA MIŁOSlERDZIA 

POBUDKA WTOR.A . 

Non defere~tes C~llećrzoncin ~efłram, 
jici~t co7!1i4etudznzs e(ł quzbu/iiam, fed 
confolantes, ~ tanto magzs J]_Uanto 
vzderiti'.r appropz"nquantem diem. 
Hebr. re. 

Daie znać w tych aoMi.ch Apo­
ftół Swięty o nieflateczności 

łliektórych Uczniów f woich' ii O• 

nych Swiętych fcbadzek na pomno-
2enie fpólney miłości i dobrych u­
·czynków zlożonych, zaniechywali 
i odbi;gali~ i pocz,wfzy dobrze, 
do konca 01e.d~tr~ah. Boie aby i 
u nas tacy niebyli, a wfzyfcy, któ­
rrm Pan BOG oczy .ria pożytki zba· 
~ienne tego Braćiwa otworzył, na 
p1erwfze powołanie fwoi~ do tey 

Win· 
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Winnic~, pamiętali, a nazad fi~ nie 
obracali,· i niewdziecznościa raz . • 7' 
przy1~tey łafki Bożey, nietracili. 
Lec~ pragnieniem fię tylo tego i 
modlitw' za nie, ciefzyć możem: 
~~ecz nas fama fmuci, gdyż widzim, 
iz drudzy nas porzucili, i towarzy­
fiwem nafzym pogardzili, z których 
abyśmy fię niegorfzyli, przefirzega 
nas A Pofiół S. a ta nahożn ym fer- Szkody w 
com wafzym, fzkody wielkie, któ- nicfiatku 

r~ z tego nieftatku id', i co z ta- d~.dobrc• 
kiego od~ępftwa ludzkiego za prze- g 
fz~ody, 1 Nauki brać mamy, prze-
łoz~. . 

Gdy co dobrego czynić chce- Pr~eftrog'i 
my' to zwłafzcza co zbawieniu na- z me~atku 
f: tt , • l . , . dru~1ch. 
zemu nuzy: n1ety ko uczymc 1 wy-
konać, ale i pomyślić tego bez ła­
fki i daru Ducha Swi~tego, mówi A­
poftół, niemotem, Pan BOG pier-
wey nam pofyła dobre myśli z Nie- !1.Cor. 5.­

ba, a potym daie woli nafzey po- Do~1rrch 
b . mys 1 w 

rooc, a ysmy to chcieli, i do tego (erru bez 
'WOln~ wol~ nafzę fHonili co on do Pana Bo. 
1nyśli podał; i potym gdy' onft czecz ga nic 

· dobr~ mamy. 



Pomoc 
Bc.ia do 
dobrego. 

15s Do Jlraffwa Mi!ofierdzi'a 
dobr~ wykonać chcemy, Pan BOG . 
nam pomaga diły dodaie, i z Jego 
pomoc~ czynim co iedno dobrego 
idt. Pomaga iako chórey ręce do 
robot7 ~ gdy i' trzyma, 8: fił~ fwoi~ 
duźosc1 na prac11 przyda1e. Kogd 
Pan BOG do tego Braćłwa powołał 
~ dal mu wykonać tę dobr~ myśl: 
aby f w emu zbawieniu tak11 porno­

. c~ i obowiązkiem, iaki w Bra~wie 
Uar Boiy tynt ieft, 1.luiył: wzi~ł wielki dar 
powołanie . Boży i 'łafkę 0fobn~, która innym 
~~Blratłwa ludziom dana nieiefi. Jako Pfalin 
.ua. 147. , • 11.r- / 11 BOG , anowi: 1,vzeuczyrn , tego ran , in-

nym Narodom, z S qdów jiDoiCh nieo-
1.tc. -„~ hiawi/ z"m. I Zbawiciel nafz rzekł: 

wiele Wdów było w Królefiwie o­
nym IzraeHkim, gdy był głód wiel-' 
ki, i Niebo zamknione przez trzy 
hita i fześć Miefięcy defzczu ni'e• 
dawało, a do żadney niepollany był 
Etiafz, iedno do oney w Sera peie 

3.Rcg.17 , S:y~ońfkiey. I ia mów~ę wiele ludzi 
iieft w tym Mieście którym Pan , 
_EOG tey łaiki niedal, aby taki fo~ 
bie- fpofób i pob1:.1dk~ do pąprawy. 

zba.-
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zb'.'lwienia f w ego ńaleźli: do któ­
rychby ~ap BOG ubogie fwoje, a· 
by.ie żywiJ! ·, pofyłał; iako onego 
Ehafza c!.o Wdowy po11ał, aby gQ 
we złe .one czafy przeżywiła, i by-t 
ła to. ofobpa łąlka Boża, któr~ Pan 
~OG uhogie.y oney Wdowie uczy„ 
ntł, którey innym nie uczjni~. • 

' Ta~.J~,ni łalkę Pau BOG po"'t 
~azuie; ~tpre do tego " BraCł~a 'PO""' 
wołał. , Be;} ?o was nęd:zrie i firapio1 
He, kt,oqy rnney pómocy niemaią -
śle, i każę z wielkiey łafki ~~ey ktl 
~am,. ałryście ie żywili, a, z tegct 
ł~fkę_ tego wielk~ ku fobie ,znali: iż 
~Je. rnnych, ale was do.tef fwei­
sw1~teyiluiby obrał. Bo-nie m)·,ie.o ~· 

~u dobrze :cz ynim, gd:y dla·niego 
legQ ubogie .źywim: ale •ąn • nam do~ 
brze czyni, i wieJk~ mim , rriiłoś6 
f ~oię i ra~ę pokazuie, gdy nam ta­
ku: ferce 1 myśli wykonanie i·pomoo · 
da1~, abysi:nf :iego święte 1 Przyka.., 
~mm~ . . w ~ilości ku blifoiemu wy­
pełmh, a tego n_ędzniki które do nas 
Fofyła, og~niali. ~ Wolno lllU było 

L ko· 
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~biera ro kogo innego, i ~nne podobno do te• 
b1; Pan . go godnieyf:te 1 wdz1~cinieyfze lu­
Eog l~dzie •dzie, na tę f woię poilugę wy brać , 
napoHug~ , ., . · h , 
fwoich u. a was opusc1c 1 zamec ac : ale · to 
bogich. fzczęście iego na was padło. Ta, 
Pfal. 15. iako mówi Pfalm, ta~ dobrey wam 

cz~ść roli fi~ dofłała? a J?nym niepło­
dna i piafzczyfta z1emta trafiła fię„ 
Macie za co Panu BOGU wdz.i~­
czni być, i iemu Rużyć i w tym fi1t 
powołaniu łafki iego ukochać, któ­
f!J Jafkt) kto gardzi, a dar ten Boży 
lekce u 1iebie uwaźaifc ·, Braćtwa 
tego odbiega: rozumieć możecie, 
iakim niewdzięcznikiem, i iakiego 
karania godnym fię ftaie. Nań ono. 

Luc. 19. przeklęćlwo Pańfkie padnie: We­
źmiycie mu co .ma, a daycie inne­
mu, a fiugę niepożytecznego wrzuć-
cie do ciemnice. , 

Niewdzi~ · . Ta niewdzięczność i inne do­
czność da· brodzieyftwa Boże od człowieka tak 
:~ctiie gr~bego odbiera, · i do innych daró_w, 
Matt. , 5. itorych mu na potym potrzeba, me-

godnym·go czyni. Jam c"iebie, m~­
wi Paµ1 · ną-d inńe ucźcił, · iam tobie 

~ dał 
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dał więcey niźli drugiemu: bo mi 
to. wolno, nic nikomu niehęd11c po• 
~rn~y; a ty moim darem gardzifz, 
p1en11dze •moie w ziemi zakopy­
~afz, a ro.bić · niemi na wielki zyfk 
1 zapłatę mechcefz: m·1e yźe karanie 
~a leniftwo i niewdzięczność twoię i 
l to cu iefzcze mafz, ten oflatek 
ła!ki moiey odbiorlJ od ciebie, i 
11a potym żadnego odemnie dobro­
dzieyfiwa mieć nie bedziefz i ka-

, . „ • • ' 
~ac c1~ 1 wyc1~ć z ogroda mego; 
~ako dr~e~o .niepożyteczne, i'ozk,a­
zę, ab!s 1 z1eq11e nie zaftępowało, 
a d~ug1m lepfzym ut1,piło. A nie 
fr.ogte to .nowa! o tę fprofn' i niero"" 
zum?l,l ~newdzięczność, gdy kie ła-
1li.-ę I ,dary Boże . porzuca. Ucho­
~ay nas ·Boże tak.i.ego ugromoienia 
1 karania. 

. Tac>: ~dft~pce dom f wóy bu- Dom · na­
?m~ na p1afku, i głupfiwo f wo ie, pia~lrn bu. 
J.ako Pan JEZUS mówi; pokazui,. bu1c, kto 
Bo g~y przychodz' defzcze i rze- w.ddohrym 
1. • · • d nie o trwa 
.-..1. 1 wiatry , po ~ierat,. dom , mó- Matt. 7• 
w 1 Pan JEZUS, 1 obala.i~. Dai_, fi~ 

La tac1 

... 
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tacy ladaJlokufie odwieść od dobre­
go, złe fundamenty .założyli, _lada 
defzcz i rzeka wypłoc-ze on piafek 
ich; woli fwey do dobrego nie­
~mocmli, · i dla tego f~kodę cier­
pi~. Bó - pr2:efzłe prace ich i nakła­
dy, które n~ ?n dot~ uczynili, _gu­
bilJ i zatlugi ich ktorych ·nabyli. w 
t'yrtl Bractwie, u Pana BOGA gin~ 
Na coż ona pierwfza ich robota wy­
!zła? \U~ śmiech i .ur,ganie nieprzy­
iacieHkie iz .czarci śmiei~ fię z 
nich, i ~~rty czyni~, „~~w'i~c: głu- . 
pi ·cżfowiek, na iakim ,cl fundam~n­
cie pięk~ robotę :i drog~ p~ftaw1ł? 
blie wiedział · iż p1afek, · to 1eft ten 
nieftatek' i niezmocniona wola ie­
go, wyti-:Va.ć wody i defzczu ~ie-
1,JI'Ógł· ; _j _ qne . erugie :fartowne na­
śmiewiiko nań pufzcz~, łako P~m 

iuc . . 14. mówi: "'Fen . człowi~IĆ p0cz~ł budo-
- wać, a dokonać niemógł ', źle fię o-

l:! , . h1acho.wałr ~obliczył„ pitrni~dzy mu~ 
.„ 'l . "· i pilności i pracy nieflało; i to co 
: . · .~ wydał utraci~, i na ·przJ:~Y fię czas 

ź!e opatrzy_ł. : · Ucho-
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Uchoway nas Boze takiego na­
śmiewifka i ur12gania nieprzyiaciół 
nafzych· i utraty a fzkody tak wief-

. ' fi k1ey która z takiego nie atku po-
chod~i. Bl}dźmy m~drzy, o?ieray­
my dobry grónt na budowa01e zba: 

. . f A k ' 2 fi t • Statel'zna W1ema na zego. tory . a e- d b • 
• w o ryrn 

czność i woli} umocmon!}, a na wo! fun. 
wfzyfikie poku~y cłiabeliki; opatrzo- dam~nt 
Ili} i przyozdob1onl}; o ktorey zm~- b?dowa~ 
cnienie codzień Pana BOGA pros- 111•8 zba· 

b , 1. l d . d b w1enncgo my: a ysmy by 1 u zie ? rey · 
woli: to iefi flateczney a proftey, a 
nie boiaźliwey i" pierzchliwey; co 
raz dobrego poczniem: niedaymy 
1ię ani śmiechem ludzkim, ani złym 
towarzyfiwem ani złym ięzykiem, 
ani fzkodl} iak~, ani l.eni~w~m, an~ 
fk!]pości~, ani wflydem 1ak1m, am 
złemi przykłady drugich, ani żadni} 
rzecz~ od tego odftrafzyć. Tak u · 
Pana BOGA pochwałę m9drości 
odoieiiem. Tak zapłat~ od niego 
zupełnl} odbierzem. . 

I ten iefzcze grzech padnie ~z~orfzc 

na tego, który .Braterfiwa i dobre· ~;z~tfud 
go 
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go przedfiewzięcia f wego odbiega; 
iź, zły przykład drug.im. daie, a ~le 
-i niego ie ft;- ilużbę Bo4 i. Braćł:wo 
_pfuie, i ludzie od tluźby Boźey od-
wodzi: ~df ieg.o przykład , cłrugie 
młodfze 1 me tak dofl:ałe pfuie i do­
taki-egoż odbieźenia ffraćŁ·Na 'wzy-

Matt. tB. wa. Biada temu, przez kogo .pogoi:­
. , . faenie idzie„ mówi Pan: kamień. u 

fzyie iego „ który go· na dno mor-
1.Reg, 2 . 1kie pogr,źy. Bia.da Synom Helegp 

-Ofoefowi i Fineafaowi „ którzy lu,­
dzie złym po.ftEtpkiern fwoim od °"' 
:fiar i ilużby Pańfkie y ocłraźali. 
Wielki,, mówi Pifmo: grzech ich 
był , i frogie nagłey i krwawe 1 
śmierci karanie odnieśli. 

Nie gor- Lecz my, naymilfi Bracia z 
fzyi ?-t z niedbtlatku drugich„ pogorfzenia ~ie 
drugich . bierzmy: ale raczey więkfzego w 

dob.ry ch ~czynkach, i w tym Bra­
ćl:wie utw1ercfzenia doftaymy. Po­
mniyiny na ftabość przyrodzenia 
IudzkiP.go, i wrodzony nafz do do­
btego nieltatek, na który kto · fię 
m~dn~e ni,eopatrz y, a ut>rafaanieni 

. fu-
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fobie łafiti Boiey do pomocy, me~ 
~bmtt.ruie fiEi: rychło przegrać mo­
ze, 1 wfayfiko co' zbudował, po­
pfo":ać. Samiśmy z fiebie na no­
fzen1e ty· eh cieźarów które {ą w do-
b ' ' . rych uczynkacb, bardzo tlabi i nie 
duzi, po ślifkiey drodze ie niefiemy 
\\1 tym żywocie omylnym, a iefzcze 
mamy takie nieprzyiaciele, którzy 
nas, gcły on ciężar niefiem popr 
chai' i obalić che!): To ieft, czar­
ty i złe towarzyfl:wa i inne zła 
fkłonności, które nas Rabe tr~cailJ i 
~o up~dku ci~gol}· Nie dziw, iż 
ich wiele upada; to. dziw, iż nas 
Pan BOG tak itabe pomoCIJ f wo il! 
do dobrego zatrzymywa; i dla te• 
go tych odbiegaczów żałuymy , a 
·fam~ fię bóymy ofię,i ftaraymy fię, 
~bysmy w takich pokufach i fidlach 
me uwi~źli. Blogoflawzong, mówi Prov. 23. 
Mrzdrzec, który z'efł zawzdy boiaźli-
wy, a fobie nie ufa. Zaluy mówi 
Apofiół, tego co ~padł, a Ja~ fif bóy. Rom , 14~ 
Kto Jłoi, patrz aby fię ni'epowalz1. i.Cor.10, 

Bo takei ilaby i po ślitkiey cłrocłze 
· cho'! 
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~hodzi.fz, i. ,.;takież albo i ad o w itfze 
_nieprzyiaciele mafz, którzy cię po­
pychai~, iako i ten co padł. 

Dar Boi.y Wytrwanie do końca )w dobrym; 
~~::,wdo nie idz~e z żadner n~fzey zailug(, 
brym. hoby, mgdy f~raw1~dhwy,, ktÓr.f fię 

.· 

grzechu ftrzeze ; 1 bez niego ·iako 
hyć może, zwłafzcza bez .śmiertel­
nego, źyie, nieupadł. Ale. widz~m, 
# i m:. wyfoki,ey świ~tobliwąścj, 
,i na wyfo~im flanie, . i na na ybe­
fpiecznieyfz ym mieyfo~, befpie­
czeńftwa niemafz. BOGU miły był 
i fprawierlliwy Dawid: a iednak fię 
poślizn~ł. Wiellciey m~drości i po­
bożności Salomon: a przed fi.ę grubo 
bardzo upadł. Na wyfokim flanie 
Apoftolikim, i Swięte y Szkole i w 
farnego BOGA towarzyfiwie i ćwi­
~zeniu był Judafz: a przecież złym 
i przeklętym zoftał. A~.am na be­
fpiecznym _był w Raiu mieyfcu: a 
~ tam go upadek i .~rzech nalazł. 
~iedufaymy tedy fobie, ale fię bóy":' 
1:11 y, a cod zień gor'c~ modlitwę dą 
Pana BOGA o dobre dokoflcze.nie i 

wy„ 
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wyt!~anie, zapalaymy; abysmy rzeą 
mogli _: Najkale mocney pofłaunl Pan Pfal. 39· 

BOG nogi. moie, nic da mz upaść. W 
~ęku mię jiooź'ch iako :małe dzzeci(fwo- Pfal. 4~· 
ze trzyma, nzeda fię poioalić, gdy (% 
Z.achwzezę, podeymz~ mzę prawz'ca <!je-
go; gdy ton~Ć będę iako Piotrowi Mart. 1""" 

Swięternu, poda mi rękę f woii:;, a 
do brzegu mię dobrego· i wieczne-
.go doprow.adzi. 

Gdy inni Uczniowie od Pana Joan. 6. 

JEZUS.A odftępowali:· fpytał onych . ~h~~~~: 
.dwanaftu Pan Jezus: A i wy chce· ieśli od 
cie mię też odbieżeć? Jakoby rzekł: nicg?_ od. 
.wolno wam, ia poniewolnych ilug ftąpic . u . r • , • h . J chcemy. 
.i czmow mtec me o cę. a was 
~1ie potrzehuię: bo naczynić fobie 
~ z kamieni f ynów .Abrahamowych 
1 _Uczniów lepfzych mogę; u wiel­
Jt1ego. Pana nie trudno o Rugi : bo 
ma c_zym płacić, u wielkiego Pana 
lzerokie wrota 1 -Otworzone wy·-

' cl" ' 
ni ~ ~to. chce, a Jtómu fię · chleb 
.Paniki n~er<:>~ob~, fz~ka y fobie po-
· prawy, 1esh ~ naydz1efz. Tak tei 
i was, naymilfi.Bmcia, pyta Pa~1 

. , , Jezus, 
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J~zu~ g?-! na te o~~ępnrki patrzy­
cie: •.zali 1 "!"Y odb.1~z~ć mię, w tych 
ub~g1ch kt~r~ karmicie_, w których 
~nte _k~rm1c1e, chcec_ie? Ja was 
me wsc1,gam, naydę ta fobie llugi 
lepfze, i · wdzięcznieyfze łafki mo­
iey? Nie wy mnie dobrodzieyfiwo 
czynicie; iź mi~ karmicie: ale ia 
wam czynię, iż fię wam karmić i 
odziewać daię, bedac Panem Nie­
ba i ziemie. A daię fię wam dla 
tego karmić i odziewać, abym wam 
był 2a to winien, nie iżby mnie te­
g<:> było po~rzeba. Mogę ia te ubo· 
gie naymmeyfze moie zuaz uba. 
gacić: ale ie dla wafzey wyflugi zo ... 
..fiawuię, abym wam miał za co 
płacić. Odemnie macie co macie 
a f wego niedaiecie. Chcecieli te: 
dy i wy b.ieżcie za drngiemi ia 0 

. db . ' was nie . am; mme was nie potrze-
ba. Jednakże was niewyganiam, a„ 
le na wol' daię. 

Coodpo A my co. od.powiemy Panu fwe-
wiedzieć 
Panu na mu na takie pytanie iego? wyfl9pi~ 
ono pyta prz.ed was ia. Piotr z Piotrem Sw~ę­
nic, • · tym, 

I 

· Po!Judka Trtórtl'. IÓ' . 
t,rrn_, któregom całować nóg godzien 
ni~ 1efl: „ i za was. wfz yfikich odpo­
wiem: Pewienem ii ni·etyb przy• 
zw.alicie ~1a to„ co r.zek~; ale mi po­
?~tękuiecie. P ytafz nas Pani·e, ie­
sli od ciebie odpadać chcemy, i 
daiefz nam wol0ość odbiegania cię. 

·Na to do eiebie tak z pokomym 
pokłonem mów im: pro.Gm nie da 1 
nam takiey wolności: ale nas znie­
wol i ~owi~z i przykuy do ilużby 
twey „ 1a~oś fam r.adził u l\iędrca ? Eccl. 4~ 
lfo taka niew0Ia „ Krvleftwo ie'ft a s~,· i~ta 
.Ciebie. Błogoilawieni tacy niewol- n~ewol• . . , . d f , nic:mec 
nicy twoi, ktorzy ntg 'J grze zyc, grz-efzyć. 
nigdy ciebie odfhuiić, nigdy ci~ o• 
pufoi~ nie mog~. Ale iż takiey 
świętey niewoli mieć tu na ziemi 
niemożem, a dla wytlugi wolność 
t~ nam zofiawiaiefz: otóż i~ my to-
,h1e dobrowolnie ocldaiem: i oświad ... 
~zamy fi_ę 1 iż twe mi niewolnikami , , 
.J 1lugam1 ~efl:_eśm;)', i być na wieki 
chc~my ,. 1 nigdy od ciebie odfia- . 
wac mechcemy. A gdzieżbyśmy ~1~nay­
takiego Pana naleźli? gdzież ie ft ta- k~ iempt•· . - , k" iego a. 

. l na, 
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ki BOG iakiś ty iet1 Pan nad Pa­
ny, i BC?G 1~ad Bach prawy i ży­
wy SYN Bazy? Gdzie takiego Pa­
na naydziem, któryby dla potrzeby 
~afzey ~ zbawierua nafzego, umrzeć 
1 _zdrowie _f we za tlugi i nieprzyia­
c1ele f wo1e połoi yć chciał, iakoś 
ty uczynił Panie? Gdzie takiego 
na ydziem, który by nam N ie bo o­
tworzył 1 wiP.czne w nim Królefiwo 
dać mógł? Gdzie na tak fzczodro­
b~~ wego Pana trafim, któryby ro· 
b1c kazał, i zapłatę obiecował „ a 
do roboty fiłę dawał, i fam iey nam 
pomagał? Gdzie naleść moźem ta­
k~ dobroć i Pana takiego, któryby 
~am fam pieni~~ze. wielkie dawfzy, 
r~ekł: za. te p~em!Jdze kupcie fo­
bie u mme Krole1two a ia ie wam 
·tanio przedam? Gd~ie taki He· 
~man, kt~ryby dał konie, zbroie, 
1 wfz>:"fik1e do. boiu potrzeby, i 
zdr~w1~, dufzę 1 fiłę wielk!J, a rzekł: 
fluz m1 w tym co mafz odemnie . b" , a ia to 1e wielkll włość i' iinie 
któreć ftokroć ty:fięcy złotych d~ 

cho. 

j 
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chodu na rok uczyni', za wyfługtz· 
oddain? Kto takiego Pana nar·' 
dzie, kt~ryby fię ~ poddanemi i 
~ugarni f we mi Królet1wem dzielił, 
1 w fw~y chwale i~ fiawił; i u fio- · 
łu f~ego fadzał; i miał 'ie za 'Sy­
ny 1 Dzieci fwoie ?· Takiś ty idł . 
Pan BOG nsfz, a źaden inny. 
Gdzie na ydziem takiego Pana ·, 
którego gdy rozgniew~my, wnet fię 
da przeprofić, i wfzy'fl kiego zapo­
m~i, _a to cośmy ~tracili wróci? 
N1e niafa, nie mafzci BOGA inne­
~o nad cię- Panie, · niema-fi innego 
Jmjenia nad to JEZUS, w którym­
byśm y zbawienia dofiawać mogli. 
Przeto iuż nas niepytay ·Panie nafz, 
?oć nigdy inaczey nie odpowiemy: 
1ed~o iż cło końca, i zawzdy, i wie­
~~me na twe y fl'użbie być chcem>:; 
JZ w tym Braćlwie Swifite twoxe 
rozkazanie wypełniać i Zakon twóy 
o b:at~rfk~ey m~łości mamy wol~ aź 
do sm1e~c1. Wiemy czemu naspy­
tafz,= nie dl~ tego. abyś nas od~. 
2_nac ~~ fieb1e chciał; bo wiem>:", 

ze 



17~ Do Br-1Z8ft1Ja Mtlofierdziiz 
ie .ty .nas miłuiefz bardzo, iako 
tych, któreś drogo qdkupił: ale ia­
ko matka gdy Synaczka od fiebie 
-odgania, pragnie aby fię iey ocho­
tn.iey chwytał a onę obłapiał. To 
my czynim, Boźe nafz, do nóg two­
ich upadai~c, na wieczni~ fię iluibę 
twoię oddaiem. Tyło profim, iakoś 
pocz~ł, wf pomaga y nas, a da y ·wy­
trwanie aż ~o końca; wfzak blifka 
śmierć , krótkie dni nafze, niedłu­
ga praca, wieczna zapłata nafza u 
Ciebie, Panie JEZU naf~. Tobie 
-Chwała na wieki, Amen. 

CZY-

r 

. (§.\§) >F (§/ ~§) 113 

.C· z y TA NI A 

BRACTWA MltOSIERDZIA 

Na. kaid11 Ni~dzit:>lę do Roku, gdy 
fię na Kollekty fchoctz,. 

jedno iefł z Pz(ma Swz'fłego, drugi#,­
. ~ .DoktorÓZlf Swi(l!fclz. 

NA PIERWSZĄ. ' NI~DZIELĘ. 

{};;:gttlflif :z Pif ma &z!te go. Matt. 15. 

Gdy przyirłzie SYN Człowiecty' 
. w M~ieflaci.e fwoim, i wfzyfcy 

Am<_>łow1e .z :nim, tedy zafiędzie 
Sto11cę .Ma1eflatu f wego, i zgroma­
dz' · Pr.ze~eń '\\Tf'z~fikie Narody, i 
llCZJ:nl rozł~czen1e mie-dzy niemi, 
tak 1ako Pafl:erz odł,cza owce od 
kozłów~ I pofiawi . owce na pra-

r I • 

· · • •• w1c1 
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wi'Cy fwoiey, _a kozły na lewicy. 
Tedy rzecze do tych, !<~ór.zy na 
prawicy iego będl}: Przy1dzc1e {~111 
h!Bgofiawieni O yca meg~, ofil}gm y­
c1e zgotowane wam Kroleftwo od 
~CZ!]tku świata: ' Boin łaknił, a ' cła-· 
liscie .mi ieść: pragn~ł~m, ~ dali".' 
ście mi pić, byłem gos51em~ ~ pq.r­
i(fiś_cie mię: byłe Il! memoc_?ytn '· a 
nawiedziliście mię: byłem w wię­
zieniu, i prz faliście ~o ~n.i~ .. T~­
d y mu 0C!pow1ed~~ f~raw1e<!i1w1., 
mówi,c: Panie, k1edysmr _Cię "".1-
d:Ue.li-fakn~c~g9 i nak~rmihs~ cit;,_ 
pr7agn11cego' ~ ctal.iś~y '!ob_i e. napóy, 
kj~dyśmy: <;1ę ·:-v1dz1eh go~iem, ~ a 
przyięliśmy ~1ę, .albo, nagi m! a ~­
dzłaliśmy Cię, k1ed ysm y Cię wi­
dzieli- niemocnym, albo w. więzie­
niu a przyfzliśmy d? Ciebie? -Te­
ąy im K:ól odpow~e.: Ząp.r:1w~ę 
~am pow~adam, cos~1e czyn1h tey 
:ęraci moiey naymmeyfzey, mnie· 
jcje czynili. &c. -. · .· 
' r -. 1"'1'll 

WTO· 

• ·1 

JJraćtwa ·Milo/ierd:zza. i:75 
WTORE CZYTANIE 

Z Dokt~rów Swiftych. 

~· Aug: lib: de difciplina Chriftiana 

CHRYSTUS ·ie~ ~en, który od 
ciebie iałmuźny profi, ten któ­

ry tobie dał. On będ~c bogaty: 
chciał by~_ ubogim, aby~ ty miał U• 

bogiego, które~ubyś dawał. Day 
co bratu twemu, da y bliźniemu twe• 
mu, day towarzyfzowi tweąm. Tyś 
bogaty, on ubogi. W iedney dro­
dze idziecie: tyś obci,źony, a on 
lekki, ulżyi ci~źaru, umnieyfz fo­
"bie pracy, day, aby& twóy towa­
rz yfa pomógł nofić. Chryfius profi, 
a ty mu odpowiadafz: chowam dla 
Synów. i Dzieci. Toć wielka nie­
fprawiedliwoić, iż Syn twóy nazbyt 
ma, a Pan twóy nic niema. Co­
foi~, prawi, iedn~?1u z tych nay.: 
mmeyfzych czynili, mnieście czy„ 
nili: Czegości~ iedne~u. z tych nay­
mme.yfaych ' meuczynih-, mniefoie 

. M ~~ 



176 Czytania 
nieuczynili. A ~oś tego nieczytał? 
Czemużeś fię me przelęk!? Chry­
fius w niedofiatku t a ty Syny fwo-

Chry!łufa ~e licz yfz? .Jui poli~z- Syny twoie, 
mie~Z) ~Y ale włóż miedzy me Pana twego. 
nybhcdzydc. Mafz iednego Syna 1 niech Chry-
Li . e ' d . . b" b d (: em chor flus rug1m .u cie ie ę zie: ma z 
dis. "dwóch, niech Chryftus trzecim b~-

dzie; mafz trzech, niech Chryftus 
czwartym zoftaie. Niefolguy fkar­
bom doczefnym, nie mów: na Sy· 
ny zbieram. Zbięrał na cię twóy 
Ociec 1 ty na Syny, Syn, twóy na 
drugie Syny zl;>ierać ,bi;dziet to nikt 
z rodu twego przykazania Bożego 
niewypełni. ~zen:iu racze! te~u 
wfzyfikiegq me da1efz, ktory cie­
bie fiworzył, i karmi dzieci twoie. 
.J(tói ci lepiey nabycia twego do­
chowa, Synli twóy, czyli Stworzy­
ciel twóy ? O ie,dnym mówiono: 
Czemu niedaie iałmużny? bo na fy­
ny 7,biera: Jeśli na/yąy zbierał, oto 
!Ilu .iuż iedenJyn umarł; czemu n~e­
dai~ cz~JJ:~i ,jego, czemu za n.un 
nie śle Oyczyzny iegą? czemu 1e­. „. go .. 

Rratrwa Mzfo/ierdzi'a. 177 
go 'Część w workach zofiaie , a mi­
łość k~ niemu z ferca ginie? Day 
mu to coś nań chował. U marł po.­
fzedł przed tob~ do BOG,-\ , iego 
~zęść ubogich iefi, Chryfiufowa 
iefi, do którego pofzedł, a Chryfius 
fleki: kto " iednemu z tych nay~ 
ll1nieyfzych uczynił, mnie uczynił. 
Jako fię Syna wftydzić, gdy do nie­
go przyidziefz, .nie .będzi~fz „ żeś 
lnu cz~ści iego do Nieba mepof!ał? 

NA WTOR4 NIEDZIELĘ. 
Pierwjze czgtani'e z Pz/ina' Swzf te go. 

Błogoftawieni miłofierni, bo oni Matt. 5· 
. ofi~gn~ niiłofierdzie. Item:S~atb- · & 6• 

c~e f?bie fkarby w Niebie, gdzie. a-
nt rnol niezepfuie, ani złodziey me-
ukrad · · d · n. · It Mar. 6. nie, ani r za nie 111.az1. e1~. . 
Kto Wam da napóy kubek ·wody z1-· 
mney w Im ie moie, gd yieście wy 

· Chryftufowemi, zaprawdę wam mó­
wi~, nie ftraci zapłaty twey. 

M~ DRU~ 
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!ZŚ . Cz!Jf ani'a 
DRUGIE CZYTANIE 

Z Doktorów Swz~ł!)ch. 

~. Aug. Hom. 6. de Verh· Dominie 

Więcie Bracia, ii dwie fl} iałmu­
. . . źny": Jedna z ferca, druga z 
pieqięc\z y. Serdeczna iałmuźna ie ft, 
gd,y fię nad tym zxpiłuiefz, który 
c;.~ę obraził: a ie_mu to odpufzczafz. 
Druga gdy ubogiemu chcefz dać co, 

Jałmui.na a nie maf z A tę ferdecznl} dać za­
Duc~wna wzdy idmuźnę moźefz. Złota fre-
1 kt~rey brą fukni zboża wina niezawzd y 
fittnikr ' ' ' ' wymówić dać P,otrzę.hn~mu ~oźe~1 ·ale ~a-
nie moie. wzdy wfzyfik1ch m1łowac, zawzdy 
Horn: 24 9iep~zyiaciołom odpi:ifzcz.ać 1 za­
de ve.r:. widy życzyć tego, ~o fo.bie, bli-
Domm1. , • „ f T : , 

zmemu ,moze z. u ę ni.e wymo-
wifz. A y.r"i~c~y dafz, .i lępfza to iał-

. inuźna fepłeczn~, a niźli pieniężna. 
Czemu p Tenże S. Auguftyn. Tę 'Yfzyi.lkie 
Bóg ~a- ~bogie, którę widziciP., mógł Chry­
cbzyr_llłh u Hus karmić i op~trzyć, tak ia1'o E. 

ogic • • · '"' " • · ' · liafza. 

Bractwa Milofordzia. 17; 
~iafza przez kruka karmił. a iednak 
1 Eliafzowi kruki odillł; aby go 
Wdowa żywiła. A czemuż Pan BóG 
zofiawuie ubogie? Dla tego, aby 
bogatych w miłości f wey Cłoświad­
czał, ieśli co dla niego czynić che!}~ 
Bogaty i ubogi podkali fię w dro· 
dze: Ten fi~ urodził, i ten fię uro• 
dził obudwu BOG uczynił, i tego 
hog~tym, i tego ubogim. Temu 
dał bogaćlwa, aby ubogiego wfpo• 
tnagał: temu dał ubófiwo, aby na 
nim bog;itego doświadc·zał. 

NA TRZECI~ NIEDZIELĘ. 
Pierwjże czgtanze z Pifma Swzztego. 

Kto _ma . dwie fl;lknie, day iednę Luc. i• 
n1emai~cemu: a kto ma potra-

wy 7 toi uczyń. . · 
Bl)dźcie miłofierni, · iako Ociec Luc. 6. 

wafz miłofi~rny iefi. pay~i! a d3-
no wam b~dzie 1 dobr~ imarti na-

tio'! 
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tłoczo~~ i potrzęfionit i opływaiitcll 
Cladzit na łono wafze. 

L11c. 12. Przeda yc.ie co trzymacie t a 
daycie iałmuźnę~ . Czyńcie fobie 
'wyrob~i, które fi~ m~pfui!J. Skarby 
nieufia1~ce w N ieb1e, gdzie zło-

Dacho. 
wne d(} 
bre u 
czynki. 

. dziey nie ukradnie, i mól nie ze­
pfuie. 

. Z Doktorózo Szozf tgcn. 

S. Aug. s.erm~6. ad fratres in Eremo. 

Bracia moi naymiHi, nigd! niepa­
, miętam, aby zł~ śmi~rc1~ umarł, 

kto z chuci dobre, m1łofierne 11-
cz ynki czynił. Bo taki człek ma 
wiele przyczyńców. I niepodobna, 
aby Modlitwa wiela ludzi wylucha­
na być niemiata. Miłofierdzie nie­
chay nafz~ Matl~~ będzie. Bo kto 
łakn'lcego chlebem fl:owa Bożego 
nak'.łrmi, kto pragn~cego napoiem 
m~drości ochłodzi, kto bł~dnego do 
domu przywróci, kto niewinneg.o 

bront7 

Bratf1fJa Mz1o/ierd'zia 
b:oni, kto w wierze fiabego i w 
~i~rp~iwości pofila, kto w ci~żko7 
sc1 c1efzy i fam z nim boleie, toc 
prawie pobożny, prawie miłofier: 
ny, prawy przyiaciel Boży iei1:, 1 

? tym nikt nie śmie rzec, aby złt 
smiercia zgin~ć miał. 

oi· miłofierdzie tyś ieft pomoc 
zbawienia, wiary ozdoba, ubłaga-
nie grzechów. Ty doświadczafz Hom-,2f~ 
fprawiedliw;'ch, ty Swi~te pozna- Dde mif~r • 

ay ZIC" 
Wafz, ty złe do dobreg.o p~zy~o- mię, a 
dzifz. Item. Day Bracie z1em1ę, bierz 

a bierz Niebo. Bogaty i ubogi f,_ Niebo. 
fobie różni ale fobie potrzebm, ' . llbogi potrzebuie bogatego piem~-
dz y, a bogaty potrzebuie ubogie­
go Modlitwy i przyi~cia ~o przy-
bytków wiecznych. . . . 

. Gdy mówi~ dayc1e i b~d~1e 
wam dano: patrzcie komu mowt~. H'om. 30~ 
Człeku Bóa mówi: śmiertelnemu de V_er; 

· , . . , . b Dom1m. 
mesmiertelny, żebrakowi mow1 o- . 
gaty Gofpodarz. Daymy na lichw" 
nie człeku ale BoGu. Temu daiei:n 
który ma dofiatek, temu daiem któ-

. IJ: 
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Luc. 

Czgtarzia 
ry nam dał to co claiem, tęmll któ­
ry za rzeczy małe fkazitelne i 
ziemfkie, daie wieczne i bez koń­
ca trwai~ce. 

NA CZWARTĄ! NIEDZIELĘ„ 

Pierwfie . czytanie z Pyma Swzffego. 

14. Gdy czynifz obiad albo. w~~cze-
rz~, nie wzyway przy1acwł, a­

ni Braci twoiey, ani krewnych two­
ich ani fąfiad twoich bogatych, bo 
podobno ~ni profić cię. zaś będ~, i 
:zapłac~ć ono czfiftowame. Ałe gdy 
cz ynifz ucztę, wezwi y ubogich, u­
łomnych, chromych, i ślepych, a 
bedziefz błogoilawiony: bo ci nie­
n{aię tobie czym odczęfl:ować i od­
dać. A leć zapłacono będzie na dzień 
zmartwy'chwfiania fprawiedliwych. 

Dru„ 

I1raćrr1Ja Mzło/ierdzi'a. 

Drugz"e .z Doktorów Swr~tych: 

S. Augufł. Ser. ~. de tempore. 

\'\n fzyfcyśmy iednego Pana. !lu­
W dzy, iednemi pieniędzm! ~u­

pieni iefi.eśm y, iednak? na s~1!1~ 
idziem iednako zchodz1m. A tesli 
dobrze' czy nim, zaraz do iednego 
hłogofławieńfiwa wnidziem. 

Czemuż ubogi z tob~ pokarmu 
brać niema który z tob~ KróleHwo 
Niebietkie 'weźmie? Czemu fta­
rey fukni od ciebie nie bierze t:n! 
który z tob~ fzatę nieśmiertelnosc1 · 
ofi~gnie? Czemu z tobl} chleba twe-, 
go nie ie który z tob!] Sakramen­
tów u:iy~a? Jako niema być ~o­
dzien , aby brał ofratki i odrobrn_r 
twoie ten który z tob~ na uczcie 

. Aniel(kfo; zafiędzie? Tenże: patrz 
co kupuiefz, kiedy kupuiefz, za c,o 
kupuiefz ho (za iałmuźnę) Kro- Pfal. 101. 

leftwo B~że kupuieiz, a do tego ku* 
pna nie ma{z cz.afu iedno 2a ży-

wota. 
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wota. A patrz iakoć tanio dai~. 
Tylo day za to Królefiwo ile · , , f: , nue~ 
moze z. 

. NA PIĄ.T Ą NIEDZIELĘ. 
Pzerwfae czytanie z P!Jma Szllzftego. 

Luc. 13 · Rzekł Pan młodzieńcowi onemu k , , 
tory go o dofkonalfzy żywot 

fpytał: Przeday wfzyfiko co mafz 
a ~o~dayd ubogim, a Jkarb w Niebi~ 

J.uc. 16 rntec bę ziefz, a pódź naśladuy mię 
I .na drug.im. mieyfcu: Czyńcie fo: 
h1e, p_rzpac1oly z pieniędzy niepra4' 
wosc1, zeby was do wiecznvch · 
b k' d " przy­
.Y~ . ow, g Y wam niedoftanie przy-
J~h. , 

Z Doktorów Swi~tgcń. 

S. Hieronymus in Proverb. 

Drud~y włafn~ rozdail}c, hogate­
mi zoftawa1~: bo fiokrotnie na 

tym 

llratfu•a Mz1ofierdzi'a. 1'8.5 

tym -żywocie odbierai~, i na. przy"'.' 
fzły 1.n żywot wieczny. Wybrau1 

Bozi, którzy włafoe mai~toości na 
tyin świecie dla zamiłowania Kró­
leftwa Niebiefkiego niedofiate· 
cznym przez iałmuźny rozdai~, bo­
gatfzem1 f~ w Niebie/kich i ducho­
wnych darach, a niźli pierwey byli 
W ziem.lkich i cielefnych mai~tno-
ściach. Tenże Swięty mówi: gdy Ubogim 
Pan rzekł, da y u~ogun, nie rzekł 7 da_y, m6. 
d S d B d w1 Pan a 

.~Y ynom,, , ay ratom r · ay .Po• niepo-' 
winnym, ktore by dobrze kto mia~, winnym~ 
redyby flufznie Chryfrufa nad me 
przekładać powinien. Day ubogim, i 
owfzern da y Chryflufowi, którego w Pfal. ;.,. 
ubogich karmim: który będl]c bo-
gatym, tlał fię dla nas ubogim, ia-
ko fam w Pfalmie mówi: iarn ieft 
żebrak i uhogj. a Paa ma piecz' o . , 
mnie. 

' O iako wielkie błogoitawień- Dłuini~ 
fi.wo' brać wieczne za doczefne kiern mieć 

·· . , , · . · · ! Pana Boga za um1era1ące brac z ywHJCe , 1 m1ec . lk' 
Pana BOG d , 'k' I d wie ie . . A luzn1 rem. tern: G Y rzcztście. 
da1em1 me daiem iako z f w ego, ale In Pfal. 

iako 
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ia~o z d~bra ~hryfiufowego: i nie 
da1emy iako zebrakowi ale iako 
Bratu: my daiem cielefne a on 
daie duchowne. Więcey d;ie ubo­
gi niźli bierze. My daiem chleb 
który fię tegoż dnia flrawi, a on z~ 
chleb da nam Królefiwo Niebiefkie 
Day ubogim iałmuinę, a chwal Pa: 
na BOGA, iź ci dał to z cz~go 
drugiem~ dać mozefz. Więcey ty 
za to dzrPkuy co daiefz niźli to-
b. • ' 

ie Brat twóy, który od ciebie bie-
rz7. Wielkie nam czynilJ dobro­
dz1ey~w~ ubodzy. Grzechy któ„ 
rych tuż maczey obmyć niemożem 
iałmuźna gładzi. Bo napifano: iak~ 
woda gafi ogień, tak iałmuźna gafi 
grzechy. 

NA SZOST Ą NIEDZIELĘ. 

Cz!jtanie z Pyma Swiftego. 

Bracia naymilfi wiecie o łafce Pa· 
na nafzego JEZUSA Chqftu-' 

fa, 

Bractwa Milpjierdzia. IS? 

fa, iż dla was ub9gim iię flał, hę­
d~c bogatym, aby wy iegoubófiwem 
bo~a~emiście zofiawali. I radzft (a­
bysc1e ubogie wf pomagali ) bo to 
w.am ieft poźyteczno, którzyścią 
llletylo iuź czynić poczęli, ale ie­
fzcze macie woJ11 ocł przefzłego ro­
ku, a tak iuź teraz i uczynkiem do­
kona ycie, aby wedle ochotney wo­
li było wykonanie z·tego 'co macie. 
Ho ieśli wola ochotna iefl:. wedle 
tego co ma, przyiemna ieft, nie. 
wedle ' tego czego niema. A nie 
tak żeby innym było ulżenie, a wam 
obci~źenie , ale niećh bedzie porÓ• . ' wname. Na tym świecie wafz do-
fiatek niech ogarnie ich ubóftwo, a 
ich też dofiatek ( w duchownych 
darach) niecha y wafz niecłciftatelc 
cfod~omaga, żeby była . równość, ia-
k? 1eft pifano. Kto wiele wz111ł, Exod. I~. 
me. mu . nie zbywało: a kto mało 
w:i1~ł, me mu niedofiawało. · 

Z Da· 
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Z Doktorów Swzffycń. 

S. Ambro{. in Lucam. u. 

W. f~y~k~ tu zoflani~; co na tym 
sw1ec1e mamy, 1 to nam gi­

nie, co potomkom zbiera1ny. Bo 
to nie nafze, czego wzi~ść z fob'1 
n'iemożem Sama cnota z u·mar­
łemi idzie, famo miłofierdzie za 
nami póydzie, które za nikczemne 
pie.ni9<lze umarłym wiecznych przy­
bytków nabywa, i wodzem ie fr do 
Niebiefkiego miefzkania. 

In Luc. · Pienii;dze i bogaćłwa, nie na-
' fze fil, bo nie rodz~ frę z nami a­
ni idit z nami. Czyń iał~użn~ ze 
wfayiłkiego w czym mafz dofia"tek 
bo w niey iefr wieczna lichwa i 

Libro a, zyfk nie~fiai~cy • Da ycie Panu Bo-
Tob. gu na łtchwę przez ubogich rlice 

p~en_ii;dzt:? wafze, a on fię wam za• 
p1fme za. dług. On pifze to, co od 
was ubogi weźmie. Zapii iefl: E-

wan-

Braffwa Mz?ą/ierdzza. , . I8' 
~angefia, on iefi za wfzy.fikie ubo-
gie r~·koymi~. . 
, . Day zbytnie pieni~dze, a we­
zmiefz użyteczni; łafkę: ubogiemu 
~-radzifz, a fobie kłopotu uymiefz. 

Ie zginie to, co ubogi weźmie: to 
co im daiecie, tego wam, mówi 
Pan BOG, dochowam. 

Mafz pieni~dze, okup grzech 
fwóy. Pieni~dze f:t nikczemne, ale L:br? de 
llliłofierdzie drogie. Blldź dobrym Helia. 
gofpodarzem, podnietę do łakom-
fiwa, obróć fobie w pomoc do mi­
łofierdzia. 

NA SIODMĄ.. NIEDZIELĘ. 

Czgtanz"e z P!lma Swz[ tego. 

Bracia' naymilfi: któ fk~po fieie, :.Cor: 9~ 
.. lki,ipo tei i~ć będzie; a kto fie-

, ie w ~łogo!lawi eńflwa,ch (to iefi w 
da,vanrn i zmiłowaniu) b~dzie teź 
2~ł w błogoRawieńftwach) ii mu 

też 
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też dac!z?, i nad nim fię zmiłui~.) 
Day każdy to coś pofianowił w fer­
cu fwym, nje ~ przymqfzenia, ani 
z fmut~l} _twarz~: ho we(ołego da­
wc«z m1łme Pan '~OG. Możny ie~ 
Pan BOG na to, iż wam łafki i da­
(ÓW f woich obficie udzieli i zawzdy 
potrzebę wfzyflkę wafzę _mieć bę­
d#ecie, i . zbywać wam na dobre 
uczynki będzie, iako iefl pifano: 
rozprofzył ~al ubogim, fp_ra·wiedli-
wość iegq trwa na wieki wieków. 

Ffal. 111 . A ten który daie nafienie fiei~ce­
mu' da wam chleb ku iedzenm, i 
rozmnoży nafienie wafze' ( świe-­
cki.ey maiętności) i rozmnoży 
wzroft zboża fpi:awiedliwości (du­
chowny?h cnót wafzych,) iż we 
wf~yfik11;n ubogaceni, dofiateczni w 
proftocie . b_~dziecie. 

~ Doktór:ów_Swzftg.ch.,. 

S. Ambrofius lib. de Naboth. Cap. g. 

Luc. 11 . IJ:owie Pan JE Z US: dziś Dufzc;i 
C . twoi~ -~ydr~ z .~ie.b.ij!, a tQ co$: 

~ ze· 

Bra{f(wll Mz1ą/l.erdzia. l~t 
ze\Jr~ł„,~ czyie b~dzie ·? Cz~mu fię 
codz1ęn boi:az liczysz i pieczetu-. . , ' ' ~ 
ł~sz, 1 "\vaiysz pien·i9d7.e ? A zai Złote 
Jlle .. lep.ięy być hoyny.m ro.zdaw.cą„ aowa. 

a niżeli tro1kliwym flroiem? Wię:­
ceyby 1iobie uc~yniło pożytku1 gdy-
.by ci-e zwano więla sierot oycem, 
niźli gdy ci.ę nietdic2~yh .. p:ieaię-
c1zy ~~wif flrollem ~ ' P.1e-ru,dw t1i1 
~ftanl), a dobrych uczy ~k~w łafka 

. do sędiiego p6~apłę.~e - ~dz1e. Gdy Piękne 
. z tludni wpdy me hi~fzesz „ w0 „ Podobien­
da się rsuie i ftnię!d.zi =. ale gdy fiwo. 
i'i przebierzesz, czys:e1 ' stę, a in- "r 
JJey d-os. ć przybywa, i,·:ttodka iefl: 
do napo1b. Tak ł kupa twoich pie• 

' niędz! oczyści fię dawaniem,. a 
zepfute fi~ leżeniem. Tobieć pomo-
cno co ty uBogiemu da1efz tobie 
P'.zybywa r;,CJ> niedofiatecine~u czy„ 
n1f_z. Bo: p1fano: BOGU na 1 ich w~ 
€\a1e, ~to ~Ei na~ ubogim !lmiłuie, 
en troehę zywnosci ma Ił ty wiel· ': 
~i mafz ~iło~erdzia poz'ytek. Sie- Eccl. 2 9, 
1efz na> z1eq11 .a _w Niebie roście: 
fzczepifz w ubogich rN.„ a kwł-

N ,„__, 
tnie . 
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tnie u BOGA. Nie z fwegomu da-. 
iefz, ale iego mu wracafz. Bo 
to co Pan BOG dał wfzyftkim, a 
nie iednemu, to ty fam fobie przyi­
muiefz. Wfzyftkichci ieft ziemia 
a nietylko bogatych. A tak daief~ · 

/ . . ~ . 
to cos w1rnen, nie to czegoś nie 
wm1en. Przetoć Pifmo mówi: zchyl 
dufzę twoię · ubogiemu, a day mu 
powinność• twoi~. Stróżem iefieś 

• · twoiey maif1tności n~e Pan.em. Ko-
piefz złoto w zie!1Ji, i itug' fię zło­
ta czynifz nie . Sędzi,. Przeday 

P1'7.ec1ay złoto, a kup, zbawienie, prze da y 
złoto .kup drogi kamień, a kup Króleftwo Bo­
zbawicme.źe. Złoto śmierć ci wydrze, albo 

zwierzchność i przygoda odeymie, 
przedać możefz mało za wiele nie 

ł . ' trwa e za wieczne. Uczynifz fo. 
bie BOGA dłużnikiem, który za 
to co daiefz ubogiemu, ż lichw' to­
J:>ie iak~ dobry dłużnik fwemu po• 

Matt. ~5· iyczalmkowi ·wróci. Czynifz fo„ 
bie dłużnikiem SYN A BoźEGO 

t ' ktory mów i: · łaknllłem , a ' daliście 
mi ieść, &c~ 

NA 

Bractwa Milofierdzia. 193 

NA 0SM . .Ą NIEDZIELĘ. 

Czytan~ z P!f'!"a Swz!tego. 

Bogatym na tym świecie rozkd, 
aby wyfokiego o fobie rozumie- 1.Tim.G. 

nia nie~yli, a niedufay_ nit!pewnym 
bogaćł:wom f wo im , ale BOGU ży­
~licemu, który nam wfzytlkim da· 
ie hoynie ~u używaniu. Niechay 
bfid! bogaci. w dobre ·uczynki nie-
chay z łacności, dai, uiy~zai! 
niech fobie fka~bi' dob;y na przy~ 
fzłe czafy fun~ament aby przyfzli 
d~ prawegq' z,rwota. ' I na -drugim 
1}11e,rfcu mow1 · Apofiół: przyimo• Heb. 13. 
wania pod ' • h · · Bo roz?J.c mezapominaycie. 

dtyb1ll;fi~ nie~tór.zy Panu BOGU 
po o ali l An· ł , . d · f .' io y za gosc1e w o-
mu: wo1m · ~ieli. I t .. d b 
czynności i u,.1z1.el , a_mz~. o r~-

. · }' nosc1 mez9pom1-
n_a yc1e. Bo tak, ofiar BOGU fi 
przyftuguiecie. I Jan ~ . Kię 
llla świata tego maietn ~15ty: "dt~ Joan. s. 

, Osc, a .Wł Z1 

..J N a po'.'! 
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potrzebę , brata f wego, . t. zamy.ka 
wnętrznoścl fwo~e od mego, .a.!a; 
ko rzecz ,pioię, iż BOGA m1łu1e. 

Jacobi 2. I •Jakó~ Swi~tY. :" S~d. b_itd~~e tern~ 
bez nuło4erl:łz1a, k.toty me czym 
miłofierdzia. 

• ,'T ...... - . 

.t l .cl 

' . 

„ ' .... „ . • ~ :- ' o·r .... „ ' ~ " „ „ ...... . 
. ( ( . 

- l 1 11 j 

1 •1 , ~~ IJołtorów Sun~tgcfz. 
•I UU 1 I {. ' 

S. Am~~us Serm. ~r. in Ev. I.;Utr{ 
C~J J i :,. • ~.1& t I zJ i „ r 

J·at~~ więcey teftlu iefr po~y.lJ 
,teczńa .k_ióry ia· d"aie; . nrźl~ te-

11\_U,- .ftbr/iar b_ierż~ .1 · h~ u~~i. bie~ 
rże pOl]<łtoW&Qle<, :* ~al,CJ bierze 
lalkę .do.. :iapła!y wre~~·' Patrz n~ 
2boźe, gdy ie fi:e,i,, iżalł · fi.~ ' nie na 
pt>xyt<e~ tego, który ~-e:--Oeie-, a 'ni;­
i1a' pożytek zie·mi, ~óea· li~erze_ 
łię· 2mrńa, ~brac~ ?-::~~~ ~a ił~wę 
l'atrzyfz', wierz m1,- i 1źtfW.1ękfza 1eił 
{lawa'~ sdy dę- zowi~·~ce'ńl- tyfi~:-J 
ea dz1eci~ ni~li gc!f I·c~~ ~owi11 tj.A' 
fi'tca ~łąt}~ch iłróiem~ '. 'R.ó~t,Jmie'.fł 
iak, aa""~ -mieć ł>~cłZie"h; -gdy lu 
_... on, 

Bra&tua Milo~trdzt"a. 195 
on, któryś kąrmił z komór f woicb, 

f: , • " wy zedłfzy, flanie przed ftohcl} o-
nego: wielkiego . i {pr.awied~jwego 
Sędziego, i świadczyć będzt~ ob­
.toczywfay cię, źei łJ. ie~ ~y~ ~a- : 
fierzem Opie)tunem, 1 mdoso1wym 
Oycem:~ dzi.ękować cl: ~dzie. L~ 
dzie dla Gawy ludzluey uttac~1' 
tak wiele, i wfzyllk«i . drugdy.ma1.«z~ 
tność {woię, na igrzyJkach, kotne• 
d yach, ftraiaa.h, fzermierftwach, i 
~onych, aby. 1e t~lo lud P?fpolitj 
Jcrótko chwalił, a 1m fię dziwował: 
a ty źałuiefz na to nakładać, za co 
przed Sędzi'} wielkim Panem.. Bo„ 
giem ~iel~ ich tobie fprzyiai~o 
krzyk?,re, 1~ wizyfcy cię Aniołowie 
i:hwahc będ~? Gdzie tls:wa niE! ze 
pniem ufia~e, ale na wieki trwae 
gdzie w~z.J:foy Swięci któF2':1 otł po;& 
czątku ,sw1ata byli, flawić ćię i wy• 
chwalac będl}; Tam fiie ze ifota, 
~le z fprawiedliwoi~i wienl~c ci 
dadZ!]: tam::nie ilawę ~ednego Mia~ 
fta, ,_.ale Krole-ffwo wieczne Ci>d11ie-­
fiefz.. 

NA 
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CzgtaniiJ 

NA NIEDZIELĘ DŻIEWI~T Ą 
Czytanie z Pzfma Swzętego. 

n. Mówił Pa~ JEZ_trs do ludu one-
. n~go: patrzcie a firzeicie iifZ 

wfzelk1ego łakomftwa. Bo nikomu 
doftatek iego, żywota nie przyczy­
ni. I rzekł do nich podobieńftwo ta­
kie: Jednemu bogatemu urodziło fi~ 
bardzo wiele na polu: i m yślił fo­
bie, mówi,c: Co mam czynić, nie 
będę miał tego gdzie zgromadzić, 
i rzekł: tak uczynię: obalę fiare 
gumno, a więkfze pobuduię, i tam 
zgromadzę wfzyftek urodzay móy 
~ dobra moie: i rzeknę dufzy mo: 
1ey: Dufzo, mafz wiele dobrego na 
wiele lat, odpoczyway, iedz pi y, 
roikofzuy. A BOG mu rzekł: głu­
pcze , te y nocy dufzę twoię z cie­
bie wez~~, a to coś zgotował czy­
ie będZLe? Tak Gę z tym dzieie 
który fobie fkarbi, a .na BOGA 
nie ieA: . bogaty. (to .ieft, który 
dla Boga na iałmuźny nierozdaie.) 

z Da-

DraCfUJa Mzlofierdzfa. i:91 

Z DoktoróUJ Swtftgch. 

S. Ambrof. in eundem locum. 

Nie mnieyfzy ieft grzech wzi~ść Co zby: , . . d , wa, to me 
temu ktory ma, 1ak Qte ac ten:u ieft nafzc. 

co niema gdy moiefz, 1 zbywac. . 
Głodnych ci to chleb, który ty ści· 
1kafz: nagich to odzienie, które ty 

. ft d h · Tyle CU· 
~a~~ykafz:okupto1': n~ znyc w1ę•dzego wy- · 
2tl!ow, ktory ty wz1em1 zakopywaź. uziera, ilo 
Wiedzie, ii tyle cudzego wydzie- dać moic 

. rafz ile dać moiefz J,?:d y byś chciał. gdy eh.ce 
'J' ' . ft ~M . ·1 fi na ubogie. 

enże: bogatfzy ie ąz i:n1 _o i~r: Są 19, 
ny, gdy dla i.ałmuiny, mniey m1ec de Jeju. 
pocznie. Błogot1awiona iałmuina, 
która i bior~cego ochładzs, i dai'· 
ce.go uwefela: \Vefołego dawcę 
~1łuie Pan BOG. M ówi Pifmo: S 
lak -d . , . ł . erm.~&. 

0 wo a gafi og1en, tak ta muznade eleemo-
gafi grzechy. Wielka i poż~dania fyna. 
~od~a i!łłmu:ina, która umarłym O· 
?'-"•enie obiecuie: i iefi tym mi-
ofierdzie źrzodłem iywota kt6-
~y~ ł~lt~mfiwo było prz;czynl} 
smierci. Którym pieni~dze byio Luc, 11• 
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do cudzołoftwa pomoc!), teraz gdy 
ie rozdai~, d_? wychodzen-ia z cu­
cłzołoftwa f~ nn przycZJśnf}: ii fu. 
bie nieiako niewinność kupu'i~ któ­
rzy grzech fobie kupowali. •i mó­
wi Pan: daycie iałmużnę a owo 
wfzyfi:ko wam czyfto ieft. 'Byś te­
dy dobrze był pomazany, byś do­
brze był wielkiemi grzechami o­
g.arhiony, g~ y iałmuinę daiefz, iu­
źeś niewinnym i czyflyin być po­
cz~ł. Bo i~łmuina obrn y,wa, co 
łakomltwo pomazato, i te grzechy 
któryeheś, cudze wydzierai~c, na­
zbierał, gdy fwoie da.iefz, obmy­
wafa. Patrzayźe iaka iefl: moc mi­
łofierdzia, która fama ieft cnot~ na 
odkupienie wfz jtftkich grzechów. 

NA NIEDZIELĘ DZIESIĄTĄ! 
Cz3tanie z Pijma Swittego. 

Z- Maiętn;fo i twoiey czyń ia,ł­
mużn~ ,. a twarzy, two ie y od 

żadnego 

Braćlwa Milofordzia. x99 

żadnegó ubogiego nieodwraca j: bo 
tak będzie, iź też od ciebie odwró~ 
eona ·Twarz Bolka nie będzie: Jako 
łll~żefz tak ~dź miłofrerny: b~­
?z1efzli wiele miał, daj fioynie :' 
I~śli mało„ day mało. A tym wiel­
ki fobie ' fkarb zbierzefz na ezas po­
trzeby twey. Ho iałmuina wyba­
wia od· każdego grzechu i od śmier­
ci, i niedopuści dufzy iść do cie­
łtlności. Wie~~ i-efi nadziei' przed 
BOGIEM Naywyźfzym iałmuźna, 
każdemu kto i' czyni. 

Chleb twóy iedz z· uhogiemi i 
łakn,cemi, i fzata~i twoiemi, na• 
&ie prz yokrywa y. · 

· Z Doktorów S«Jlfłgah. 
I 

S\ Chrysofł. de pcimitentia' Hom. 7· 

Jako gcły. Królowa idzie, z!łden z 
odźw•iernych nie pyta, kto iefl, 

ałe raczey wfzyfcy r' przyimµi11. 
l'ak iałmuźna ieft iako Królowa, 
która ludzie czyni Bogu podobne. 

: . B~dź„ ' . 
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B2dźcie 1 prawi, niiłofierni 1 iako 
Ociec wafz Niebietki. Jeft iako 
ptak z złotem i fkrzydłami, i A nio­
ły uwefela. Przy Stolicy Królew-

In Joan: fldey fioi, a gdy nas f'dz!] ona 
l-łom11. 2· przybywa, i od piekła nas w;rywa 

i fwoiemi ikrzydłami broni. Ten~ 
. źe: kto umyślił litość i poiałowa­

Jdałłmkuwa nie nad ubogiemi mieć, złoźy wnet 
() 3 om fi b · ł k ft A · 'l' 1twa wy- z ie I~ a o~ wo. · ies 1 w roz„ 
bawia i dawamu ubogim trwa, złoży z fie­
gnihwu i bie gnie~, i złoźy · pychę. Bo ia­
pyc Y· ko .Barw1erz, ranę częfio lecz~c, 

łacno ·fię 'nsd ludzkiemi boleiciami 
uiałuie, świadomy będl}c ludzkie ... 
go przyrodzenia: tak i my, gdy do 
ratowania ubogich , ugęfzczać bę ... 
d~ie~, lepfzemi i mędrfzemi być 
poczniemy: bogaćłwom fię dziwo­
wać przeftaniem, i te mnieyfze rze­
czy nie bardzo fobie waźyć po­
czniemy, ale wfzyfikim wzgardzim, 
a wielkim fercem do Nieba fię o­
b~óciwfzy ~ wiecznych dóbr dofia-

Ad pop. mem. 'I enże, zyfkowne bardzo. 
l'\i1. hom. ieft rzemio.Go iałmuźna nad inne 

H· . wfzyft„ 

[).) 

Brać'twa Milofierdzia ~01 

wfzyfikie: ta nie da zgafn,ć nafzym 
lampom, ta nie da m1m w plugawey 
fukni zafieść na godach Pana nafze­
go: ta nieda nam tam wpaść, gdzie 
<ln bogacz_ wrzucony iefi, ale nas 
na. łono· Abrahamowe doprowadzi. 
Lepjey iałmuinę czynić, niśli Kró- Lepiey • 
lem być, a. Koronę Królewfk~ na iałmu~n~ 
głowie- mieć. Ta cię naucza iako czrnKic , 
" ' d P BOGU m2.li ro. hyc po obnym anu · , na !em być. 
czym ieA: zbiór wfzyfikiego dobra · 
nafzego. Odi~wfzy miłofierdzie, 
wfzyfiko ginie. Jako po morzu że-
glować nikt nie może , gdy porty 
:z.amkn~, tak me -całego niemafz, 

·gdzie miłofierdzie, ludzkość 1 i od-
pufzczenie w fercu kio zamknie. 

NA NIEDZIELĘ JEDENAST ~ -

Czgtame z Pyma SwzEtego. 

Mówił Aniół do Tobiafza i do· Tob. u. 
mownikom iego : dobra ieft 

- . ?do-
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..SOł ezgtanitJ 
Mocłlitwa z pofiem i z iałmu:łn,,_ le• 
ł?fz.a niźli cho-rvanie fkarl;>ów zło­
,!ycli. Bo iał~użna od śmierci wy. 
pawia, i ona 1eft, która z _grzechó'! 
9czyfzcza i to czyni it ludzie 1.1 
~OG~ mił9fierdzie n~ydui„, i źy­
~ot wieczny:. I w P~almie: ; byłem 

36. młody, i zfl:arzałem fił, a nigdym 
nie . widział fprawiedhwego opu­
fzczonego, ani potomltwa iego, źe„ 
by chleba fzukało. 

. z Doktorów Sw1[t9ch • . 

S. ,ChryfoA::' in Genes Homil. 36. 

N_, ie na to patrzmy, gdy ubogim 
dobrze czynim,, iż fię pienil}­

dzę ;.ivydai~: ale na to, co za.nie 
fobie kupuiemy. Dla tey przyczy­
ny Pi{mó Swięte iałmuió~ do n~ 
fienia, gdy ie w rol~ miec, przy• 
równaJo.! abyśmy if z wefelem czy­
nili. Bo ci co ziarno w ziemię mie­
c,;, fi.iemg,i'c drugdy co'.inhego na 
pożywienie, ~ wJzakie n~ . lV•fel~ j 
• - ..l Cle• 

. Bra~wa Mz1o/ierdzta . ~f ~, 
~ie.fz' z ns-dzieie 'i na myśli ~a~ł 
i°Opy , k.opy, i pełn_e gumno„ D.1~. 
eko-wiecey to CZ)'nić maia ci, kt.Q·0•· r • „ . ,,. , ' 
J lll. ~o dał Pa11: BOO, ii ;to d.uchD-1' 
~Of: 1ńa'.fienie , to i~ft ,iałmuinę , t}..ą: 
libogie-miec~. WefeJić fię m~i!) ;_~~ 
~Niebie iniwo d~bre ini~ć ~ttd.~ · 
li p,ieni~dze trac~, ·a;_ grzech?\\'.. o.d:; 
pufićzenie odnofz~ ,,· i nad zie~~ ,flię,, 
ciefz~ , · iednailJC fobi~ ~ym, .c,ó. 
dai', ~ieczne ,o,dpocznienie; ,~ ~ 
Sw1'ętem1 towarzyfhyo. A. ch~g,,~ Jn Gen 
oracze 'wiedz~, iż ·~~Oenie ie~ !Włl, Hom. 5j • 
~awzrly \midzie, rwiel1/ pa role i~ 
~rzypadków by~ar .'-grady, · rd~} 
fzarańcze, i inne: iectriak iaoz1 wy-
daj~ z komory .filltowe, J:!adzi~j ie 
traclJC do dobrego żniwa. Daleko 
~y t .wjęcey czyni~ p1a~y, pajM: 
tu, o nam zbywa uhogun. Bo w 
tym ni:P.-dy n~s na<izieia Die Jlliia: 
.llie trz~ba fi~ bać niepłodności zie-
~i~,"' ani grnqó~ „ „ąi. innych Pn~rr ~ 
l1~4 .. Bo mówi P~~tV?; 1:łozp~pfzY. ~h:~9: 
1, dał . ułJogill.1 t fe,rp.f~.e~bwqsc,~:\ę~ 
t!~~·na wieki wieków. Krotko da· 

· wał, 
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wał, a wiecznie trwa iego cnota. 
Hoyhie i z we felem daymy ubogim, 
z tego co nam Pan dał, iem u zaś 
óddaymy, abyśmy z,te_go zyfk mie­
li. Taka ieft dobroc 1 hoyność ie­
go. · Acz to bierze od nas co iego 
tefl: i on fam dał, a przecie nie za 
fwoie to poczyta, ale iako cudze 
wraca i oddaie. Tak daymy ubo­
gim, iakobyśmy to farnemu Chry­
ftufowi w ręce "dawali, wiedż~c, iż 
co w · rękę 1ego damy, to fię 'nam 

V WfÓCi i fOZffinO~Y, i OWfzeffi z:~ tO 

: iJ ~róleftwo nam Niebiefkie daie, 
g\ły mu tey tróchy z maiętności na-
hey nie żałuien?-· J 

NA NIEDZIELĘ DWUNĄSTĄ! 
„.,, 

Czgtanz"e z Pifma Swzętego.' 
' 

Błogofiawiony m~ź: który ubogie-
Plil, '40· rńu wyrozumie i niedofiateczne~ 

iO mzdz~ ma na baczeniu. Złego 
• • I cza• 

• 

BrafJtwa Mitofordzi'a !205 

czaf u wybawi go Pan B;O G, Pan 
BOG go zachowa i ożywi, i na 
ziemi go l!blogoilaw1, i wfpomoie 
go na łożu boleści iego. I w dru­
gim Pfalmie przeklina niemiłofier· 
m·, mówi~c. niech fię zawzdy p~z~-
ciwiai' Panu BOGU, niech zgrn~e 
pami~tka ich na zi~!111: ~la tego,. 1ź 
zapomnieli czymc m1łofierdua, 
prześladowali ubogiego i ,iebraka. 

Z Dokturów Swz~tych. 

S. Chryfoft. Horn. ~I· in ·Matt. 

Day iałmuźn~, a pieni~~V.J~ nie· Ad pop~ 
zgubifz: a co · wi~cey~· nretylo Hom. 11~ 

ich niezgubifz, ale ich przym.nozyfz. Lepfzy 
Idem, W ie tka rzecz · ie ft i droga, miło ~_c1~· . . ny mz 1 

~'~ m1łofiern y. W l~~fza t~ łafka cuda czy-. 
mzh umarłe wfkrzefzac: W1ffkfza ni ący. 
ieft rzecz Chryftufa łakn!Jćego kar- Boga ·ro:.: 
mić, niźli w lmie iego umarłe wzbu· bie z powt 
d , B d k . .r. • uowa ca. zac. o g y go armnz, ·ty 1emu · ł . my 1a. 
dobr~e czymfz: _a gdy , cudo kto muiną. 
czym, Chryfius iemu dobrze czy- LepCza ni 

ni, ili po ft, 
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i modli- ni. W cµąach tyś BOGU winien-, 
t~a bez a w iałmuźnje BOG tobię winien. 
nicy 1iłon ·" fi d · ł a na co 1ę przy a ten -co 1a mu-
L~c. 6. żny nie czy;niJ · Pościfz codzień. 

I one głupie panny ~ościły, . ale 
im nie pomogło. ~odhfz fię, i to 
nic: b,ez milofierdz1a wfzyfiko nie­
paiyteczno: więkfza fi,ę . .część cno­
ty odcina. Ihzdem. Toc 1eft w czym 
BOGU w4obnemi by~ ę.oźem, .to 
ieft, gdy czynim miłofierdz1e : 
B~dźcię .~iłofierni, iaJ<Cf Ociec 
wafz w Niebie. Toć Boże dzieło: 
ktą tegQ nie.ma, a cóż ~? Nic tak 
Pana BOGA nieprzyci~ga ~o. nas, 
iako to. Wieika rzecz i eft 1 piękna 

• q i droga i,!1?.mużna. Kto daie iałmu­
~nę, gardzi. pięniędzmi: a kto pie­
niędzmi gardzić fię nauczył, iuź 

• · · złemu wfryftkiemu korzeń uci~ł. 
Rotrt 5. Item: D:ziewićłwo więkfzli ma pra­
~ Tit. ce niźli poft i infze oftrości ciała: 

al'e nic tak wielkiey mocy niema 
na ugafzenie grzechów , iako . iał­
muźna. Bo ta nad wfzyftko ,wi~kfza 
iefl:. Item: Patrz iź ci c:o iałrn_u-

1.ny 

Braffwa Mz1ó/Mrdzia. 
iny zaniedbali, chociai ielt część In Matt~ 
cnoty a nie wfzyHks. cnota, do pie- Cap ' 9· 
kl h . . r I p . . Horn. 61. 

a wepc meni 1a. anny , ze t~f · 
nie miały, fkara~e f~, i bogacz dla 
tego wpadł w m~ki, i ci którzy ła­
kn,cych nie karmii;, z diabłem po­
tępieni f~ ~ Idźcie przeklęci &c. Dla 
czegóż? Bom łakn!ł, a pokarmu 
nie daliście _mi, &c. 

Na NIEDZIELĘ TRZYNAST ~ 

. Pzerwjze cz!Jtanie z Pfnia Swz?tego. 

- 1 

To wdzięcwy Człowiek (u Pa· Pfal. 111. 

1ia BOGA i u Ludzi) który . 
ma w fobie miłofierdzie i pożycza. 
Taki na wieki nie będzie posromo 
eony ani obalony. Rozproszył i dał 
ub~~i~, i trwać. b~dzie sprawiedli­
wosc 1ego na wieki a moc tego tla· 
wnie ii<:dwyższona' b~dzie .• 
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Z Doktorów Swiętgc!z. 

S. Chryfoftomus Homil: 78· in 
Matt. ~4· 

~ofł ~ez Gdy pościfi ~ez > iałmuźny, za 
Ja~mu~ny . pofi: niepohcz~c tego: bo po-
mewaz.ny A b h . il . f b · nem rzuc owi uzy z, a yc przy-

było na drugi dzień, i gorfzy ieft, 
kto tak pości. Bo gorfze iefi okru-

Hom. t 5. cieńfiwo, niźli rofkofz: I niżey: kto 
inMatr. 6. iałmnżn11 gardzi , grzechów odpu­

izczenia mieć niemoie. Mufi zgi­
Exod. 2 3· n~ć, kto iałmutny nie czyui. I fo„ 

dziey mówi Pifmo: nie chodź z gołll 
rczk!1 przed obliczność Pańfk,. Ten 

Id~c ~a z gol!} ręk' idzie, który id!Jc na mo· 
fI!<i?I.1tw~ dlitwę iałmuiny nie niefie. Bo nie 
mes 1ał. . l r.i. z· k . 1 . . ty o w uarym · a onie, a e 1 w no-
muin~. • 
i.Cor. 16. wym rolka~a?o,.aby co tydzień ka-

żdy Chrzesc1anrn kładł co do !kar­
bu Bożego, gdy idzie na modlitwę, 
iako mówi Apofiół: kaidy z was na 
kaid' Niedziel~ bierz z foblJ to~ co 
mu fi~ podoba, abyś dat na ub<;>gie: 

. zeby 

Brać'fzoa. Milofurdzz"a. ~ug 

żeby kollekty nie w ten czas były~ 
gdy przyid~. I Salomon mówi: 
rrzed Modlitw~ zgotuy dufztz two„ 
1~. Ten przed Modlitw~ · gotuie 
cłufz~ fwoię, który czyni~c iałmu­
żnę idzie na Modlitwe. Bo iako 
oley ogień w lampie trzyma, tak 
do~re uczynki zapalai~ wjar~ fer­
cłeczn~, i dai~ ufność dufzy przed 
Panem BOGIEM na Mocłlitwie. A 
tak iałmużna iefi zgotowanie fer- D• !? ·r 

T Ź Jł , . pni. 
ca. en e : a muzna 1efi Królo- Horn. 9• 
wa c~JÓt wfzyftkich, prfZ dko ludzie Jałmui.na 
do Ni.eba prowadzi i tam iefi iako rzeczni-

k · ' . czka na. pro urator, 1 rzeczmczka nafza. rza u Pa-. 
Bieźy do Nieba, i miiaiitc Woylka na Boga.. 
AnieHkie ,i Archaniellkie, przed fa- Aao; 10' 

m~ Stolic~ Króla Niebiefkiego fioi. 
Czego fię z Pif ma naucz: Korneli, 
prawi, iałmuiny twoie i Modlitwy 
flan~ly prz.ed obliczności11 Bo1klJ• 
~y dobrze miał grzechów wiele, 
1ałmuźna ieil rzeczńiczka twoia . b' fi • I( ,, 

n~e oy u;. Zadna iey cnota nie.; 
ro~na. Ch~y~ufowi fię upomina, Matt. 
ktorego r~kam1 wla.kiemi nofi. Bo · 

o „ p~ 
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Pańlkie ieft ilowo: coście iednemu 
z tych naymnieyfzy~~ moich czy­
nili, mnieście czym li. A tak ile 
iedno mafz grzechów, Wfzyftkie iał­
muźna twoia przeważy. 

Na NIEDZIELĘ CZTERNASTĄ 

· Cz!Jianze z P!fina Szoz'ftego.· 

Miłofierdzie i prawda niech cię 
Prov. 4· nigdy nieopufzczail}• Zawieś 

ie na fzyi twoiey. Napifz ie na ta­
blicy ferca twego, a na ydziefa przy­
jaźń i dobre ćwiczenie u BOGA i 
ludzi. Item. Miłofierny M~ź, do-

Cap. 11 ' brze czyni dufzy fwoiey. Item. Kto 
dufa fwoim pieniędzom, upadnie, a 
fprawiedliwy, iako zielone liście 
kwitn~ć zawzdy b~dzie. 

z DtJ. 

Bratfzoa Mz1ofierdzia. Ut 

. . . 
Z Doktorów Swz~tych. 

S. Chryfoft. de prenitent. Hom. 9• 

Tyle day za Niebo, ile prz~mo-_ 
· żefz. Mafz grofz, kup Niebo: 
nie izby kupne było_, ale iż Pan ta­
k~ tobie łafk~ czym. Day. chleb! 3 
bierz R~y, day mało, a bierz wie­
le, day doczefne, a bierz wieczne„ 
day fkażytelne, a bierz niefkaiy­
telne. , 

Chcefz chwał~ Niebiefk~ mjeć, Tn Joan. 
czyń iałmużnę, tedy cię Aniołowie H5 °01· 68· 
h 1., b d . B, . . . zaty 

c wa ie ę lJ, 1 og ~1ę pr7pm1e. fi:royne 
Tylko fitz tP.raz złotu 1 drogim f za- i ~łrnuin~ 
tom dzi~uiefz, firoyno fię ubiera[ z, guhią •. 
ąle fię przeklećłwa <lrugd y naft u- 8De pxmr. · 

h f: , ' d . ' om. :i5. c a z: abys · to ał ubogim·, c~ na_ 
fzatach Hrawifz. miałbyś od w1ela 
ich Rawę. ·Dopi~robyś to mieć po-
cz~ł, gdybyś to drugim rozda!: gdJ' 
to fobie chowafz, nic niemafz. Bo 
niepewn:,ł ik.arbnica d.om twóy wła-
fny, ale pewn_a ięfi: 7 r~ce ub.ogich. 

I tom. 
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Item: Day ubogiemu pienł~c1ze , a 
twego Sędziego ubłagafz: bo poku­
ta bez iałmużny umarła iefi. Day 
Panu BOGU niepotrzebne pienią­
d~e,, którychei ty_ Panem prawy~ 

Pokuta me rnfi, a on tobie da Króleftwo 
bez_ iał któteć zawzdy iluiyć bi;:dzie, a prz; 

:~~:ł~~;~ nim dać w~z.y~kie t~ na zi~mi ~o-
11om i po trzeby. Jezh iałmuzna wfpoł dz1e­
tomll:wu dziczyć z Synami twemi będzie, 
~o po~agzfieroćłwa ich ulży, od zdrady ie 
1 ałmu7.na. b . 'l d . dd 1. Ex variis wy a w1, przes a owanie o a 1 , 

in Matth. potwarcom ufia zamkniP. A gdy 
locis . fa.mi bronić tefiamentu nie będ11 
Hom, JJ, mogli, ona bronić go będzie, i ze-

pfować go niedopuści. Item. Słu­
c~ayci~ wołai~cego. P~oroka: czyń„ 
cie iluzby, a dayc1e ie Panu BO­
GU wafzemu. Daycie to coście 
wzięli, a bierzcie to czego niema­
cie. Mafz p~żale~ie nad nędz' ludz„ 
k': da_r: P?zalente, źałuy z nim. 
~afz p1.e111~dze, day pieni,dze, a 
bierz Niebo. Mafz fuknia oblecz 

• • ł 

nagiego w fukni~, day gofpodę, a. 
bierz miefzkanie w Niebie. Patrz, 

i a ko 

BraCfil!a Mz?o/isrdzi'a. n3 
iako to .nie równe rzeczy: daiefz to 
co fię pfu ie, daiefz to co :fię opu­
.ścić mufi ~ a bierzefz wieczne, i 
które z tob~ na wieki trwać będl!. 

Na NIEDZIELĘ PIETNAST ~ 

Czgtanic z P!Jina Swz'ftego. 

Czciy Pana BOGA z maiętności Próv. 4· 

twoiey, i z pierwfzych poży-
tków zhoia twego day ubogim. A 
Pan BOG napełni gumna twoie, i 
naf yci ie: i wina będziefz miał do-
flatek wfprawach twoich. Nieprze­
fzkadzay drugiemu gdy moie do-
brze czynić, i fam ieźli możefz, 
czyń dobrze a nie mów bliźnie-
·mu i przyia7cielowi twemu: idź 
teraz, a przyidź zaś do mnie, dam 
ci iutro 7 gdyż teraz dać możefz. 

Z Do-
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Z Doktorów SuJzctycTz. 

S. Chrifofi: in Joan. Cap.~. Horn, 22. 

Niepodobna iefi rzec~, mówię nie 
~om. 19. podobna, abyśmy dobrze infze 
~1 ~~tth. niezliczone dobra· czynili, abyśmy 
meolyi~~ bez iałmuiny do Króleftwa Niebie­
Króra iefi tkiego wniść mieli. Nic ·tak nie u­
prawdzi. fcazu1e, ani opifuie Chrześcianina, 
wa iał iako iałmuina. Nic tak bardzo Pa­
muina. na BOGA nieobraia, iako niemi-

łofierctzie. W żarłney fię rzeczy 
bardziey Pan BOG niekocha, ia­
ko w miłofierdziu. To prawdziwa 
iałmuźna, gdy kto tak daie, iż z 
tego ina wefele, iż daie, ii mniema 
że raczey bierze, niźli daie bo ni~ 
~aki pożytek ubogim czyni~ dai~c, 
iako fobie fami. Bo więcey bie­
rzem, niżeli daiem .. Nic przyfioy­
nie yfzego nieiefi, iako to, aby czło­
wiek naśladowc~ był Twórce fwe­
go, a · wedle możności Bofkie dzie­
fo czynił. Bo gd.:r fię łakn~cy kar· 
mi~, nadzy fi~ odziewai~, chorzy 

tlę 

I 

Bractwa }rfz'lo/ierdzi'a. ~ r5 

fię opatrui~, poilugą Rugi fwego' 
JłOG ręki fwey pomoc czyni, i 
dobroć f.lugi, Pańfki urz~d wypeł· 
n1a (bo BOG przez człowieka czy­
ni.) Acz Pan BOG fam z fiebie do 
pomocy ubogich człowiekaby nie­
potrzebował, wfzakźe on tak fwoię 
Wfzechmocność umiarkował, aby 
nędzom ludzkim przez ludzie za-
biegał, żeby i Panu BOGU cizię· 
ki fały za te dobrodzieyftwa kt6· 
re rizk~ f woich czyni. Item je~m. 5. 
de 40. Mar. Gdy ręk~ fwoil} ręki Ręką iak~ 
fięgafz ubogiogo, do Nieba dofiiz- d~!iągnąc 
l , B fi d . . N 1eba, ges. o ten co tam ie zt, two1ę Owóy 

iałmuinę odbiera. Item Rom. 51. Ołr; rz 
in Matth. A chcefz ucźcić Ciało r>okry\I ać 
ChrJftufowe: nie zaniechay- nagie- MMart • 6. • 

N . k k c· ł , arr.~j . go. ie ta po ryway 1a a Pan-
fkiego w Kościele iedwabiem, ia-
koby przed Kościołem nagi zimnem 
umierał. . B-o tenże, ·co · rzekł: To 
ie fr Ciało moie : tenże rzekł. W i· 
dzieliście mię nagiego; a nie odzia-
liście mi~, &c. 

Na 



Cz"fani'a '.'/ . 

Na NIEDZIELĘ SZESNAST 4 
Cz.ytanie z P'!fna Swifiego. 

l'rov. 12 , ~edni wła~ne fw?ie rozdai11 a bo­
rrov. 14. gatfzem1 zof1a1~, · A drudzy cu-

ze wydziera!~, a zawzdy ubogie­
rn i fą. Kto z ho ie cho wa (na drogi 
czas) przeklinać go ludzie hi:tdą. 
A błogoJlawieńflwp zofiaie na gło­
wie tego co rozda ie. Kto gardzi bli­
źnim fwoim, zgrzefzy: a kto zmi­
łowanie ma, nart drugim, błogofla­
wiony b~dzie. Kto wierzy i ufa P_a­
nu BOGU, ten miłuie miłofierdzte, 
a miłofierdzie i prawda, gotui~ nam 
dobra . . Kto lży ubogiego, krzywdę 
czyni Twórcy iego: a ten Pana 
130GA cźci, który nad ubogim mi­
łofierdzie ma, 

Z Doktorów Swz~tych. 

S. Chrifofi. Homil. s9. ~n Matt. 

Marr. 25. 7a prawdc;byście farnego Chryflu­
b fa teraz uyźrzeli, wfzyfikiey 

ma-

( 

Brnćiwa Mitą/ierc!zia. zr7 
inaiętn~ści · wafzey . daćbyście mtt 
uieżałowali. A za nietlyfz.yf:r. co E-l 8 . 

h ·· om. 7. • 
mówi: co iednemu· z tyc ·. naymme.r In Maci:. 
fzych czynifzt- mnie czyni~z. N1e-
mafzci róiności choć ubog1ei:irn da"." 
ief z choć Chryfiufowi daiefz. Ten-

' · h · · Dol1ra 
źe: Szafarzemeś ty t~oic, · pienię„ Kościelne. 
cłzy, tak iako. duchownt, ltto~zy Ko„ na co na'° 
ścioły rz~dz~. f~k? .onym~mewol~o, dane.. 
utracae tego c0sc1e wy na ubogie 
złożyli: bo to na Ich wyżywienie 
nadano, tak i ty fwoieh pieni<idzy. 
niemoiefz łada iako trawit „ ieźliś. 
wzi~ł po Oycu dzieiłziffwo, i.to c~ 
mafz ieft twoie ~ prnecłfi~ to nko J: 

wfzyfiko. ieft Hoi-e •. Ty chcefr, a„ 
by to co dafz, dobrze fi~ obra.~ało 
i fzafowa.ło: a cóż· rozmmefz ,. ze by 
Pan BOG nie miał z tego, co. nam, 
dał ciafney liczby od nas faukać, 
i wytrwać mi·at„ gdy to rozp:~fz~fz 
i nad iego wol'!1 utracafa_? N1_e t~k 
iefr, nie tak. Dla tegoć dał pH.'_01~-
dze, abyś wedle potrzeby u?og1e_g? 
z nich żywił: to iefl:, gdy memaH} ,, 
gdy głód cierpi~. J,ako. ty fll;ldze 

FH~„ 

\ 
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pieni~cfae na fzafunek daiefz, ta~ 
tei BÓG tobie daie, abyś niem~ 
wedle potrzeby fzafował. Mógłciby: 
t e pieni~dze _odi~ć, ale niechce, .~­
byś miał z czego dobrze czyn1c: 
a · gdy ieden u drugiego potrze bu ie, 
aby wfzyflkie ~11iędz1 fob~ 1~ocn11 
i gor~c11 mi!ośct~ zw1~zał., Nie na 
toś wzi~ł, abyś to fam pozarł, ale 
żebyś n~ iałmużnę obracał. I poda-. 
bno mniemafz, ie !o twoie? Rze­
czyć ubogich zw,ierzono, chociaźeś. 
dobrze tego prac11 fw~ nabył, .aboś 
fpadkiem i dziedzićłwem wzi1ł. A-

Matt. 2 5. zać tego Pan BqG ~Zil)Ć nie może? 
Aleć nie bierze, iż cię łalkawym na 
uboi;rie mieć chce. Przypatrz fię 
pilni~, · iako w przy powiesciach w 
Ewangelii t ego ukazui~, któiy f wo-

Luc. 29. im ź le fzafował. G tupie Panny nic 
cudzego nie wydarły. ale fwego nie 
rozdały. ) on, co pieni~dze w zie­
mi zakopał, na cudze frę nie rzucił, 
ale nic nie przyczynił. I ci, co opu­
ścili łakn~cego, nie obranie cudze-

go 

Brać!u;a Mzlofierdzi'a. u9 
go w piekle cierpi~, al~ ii f w~go 
nie użyczali, w one męki wpadli. 

Na NIEDZIELĘ SIEDMNAST 4z 

· ' Cz!Jfanz''e z P:fma Sziltffego. 

Daie na lichwę Panu'BOGU, któ- Prov. 
ry ma miłofiercłz1e nad ubogim: c. 19. 

bo mu Pan BOG nagrodzi. ltc1'n: Prov. 21 ' 

czynić miłofierdzie i fprawiedli-
wość milfza rzecz Panu BOGU, 
niźli ~fi.ary. Item: Kto zatyka u- Prov. 28• 
fzy na' wołanie ubogiego, ~n też 
wołać będzie, a nie w.yiluc~a1iJ. go • . 
Item: Kto naśladuie ipra~1edhwo-
ści i miłofierdzia naydz1e żywot. 
Kto ie ft tkłonny' do miłofierdzia, 
będzie błogofiawiony, bo chleba 
f w ego ubogiemu użyczył. . lt~m:_ 
Kto da ie ubogiemu r fam c1erp1ec 
niedoilatku niebędzie. A kto gar-
dzi tym, co profi iałmuźny, fam u-
bóftwo cierpieć b~dzie~ -

Dru-



Czglani'a 

Dn!gie z Doktorów Swr~fgch. 

S. Chrifufromus Hom. 78· in Matt„ 

Słuc~army, co b~~uc?owi ftużym, 
ktorz y _na ~b ytnich i_ drogich po­

trawach p1en19dze trac1m, które nie 
f~ nafze, ale f~ ubogich. Nie ro­
zumiey dla tego, ii ci z dobroci 
Pa-ńfkiey niei:ni fzafować cłopufzczo-
110, aby to twoie było: pożyczoneć 
to f', dla tego, abyś ty cnoty fobie 
uab~' wał. Nie mniemay, aby to 
twote było, co mafz: Boie iefi, BO­
GU ie dacieś winien. Bo i ty, gdy 
-czego komu poźyczafz, abyś zyfk 
iak~ mieć_ m?gł, nieprzyznafz, aby 
to iego p1eni9dze byly. Także też 
Pa~ Boq- pieni~cł.ze tobie "dał, abyś 
z nich N1~b? fobie zyikował. Nie 
pfuy niewaz1~czności' wielkiey ła-

Jalmuina :{ki iego .. Pomyśl fobie, iakoby te­
'ł'la z&ła g~ człow1e.k p_ragn_1ł, aby po Chrzcie 
<lume, miał odpufzczenie grzechów fwo­
.grzccho w · · -h · -1 • · 1c 1 g>1.1yby ialmuż11y Pan BOG na 

· - · zgła„ 

BraCtwa Mz1o/lerrlzia 
zgładzenie grzechów nie zotła wiL 
O iakohy by li wiele ich mówili: 
Boie byśmy fię mogli pieniędzmi 
od przyfzłych przygód wykupić. A 
teraz gdy to możefz'7 ·lenieief~ i li.: 

padafz? rzeczefz: a wfzak daię. A 
cóż daiefz? Nigdy; nie dał tak wie-
le, iako ona JW·fow~ uboga, __ któr~ 
dwa pieni'ldze dał:i:. 1 .poło~1cę te-
go i . fetney częsc1 iue da1efz, co 
on~ dała. Wfzyfiko na próżności 
utrncafz, hoyne, wielkie, biefiad y. Biefiady, 
piiańftwa, i obźarftwa wymyślafz? ~traty: 
ty tego, on ciebie czę'fi.uie, . i ty 1ał~uz.ne 

f . d . . , k , f gubu!, pożera z 1 rug1m to czyn.ie ·aze z: 
i dwoiakit fobie mękę gotuililfz: ie* 
dnę za to, co fam trawifz, a drug~ 
za to, co drudzy za twoi1 rad~ u­
tracai~. Patrz, iako Rugę fwego Pan 
f~dzi, _ii iadł i pił z piianemi: bo N~ .utra. 
metylko farnego; ale 'i"drugie, któ- uuki. 
rzy . . z nim - żyi.'! męczyć Pan EO~. 
~ędz1~. ~ .me ?e~. fr,zyczyny: 50 Matt. 29„ 
1 fam1 fieb1e pfm~, i o drugich zba-
wienip piędb_ai~. A Paq EOG tym 
fi~ nayba~dziey ob;:a_za_,. gćly ? po-

zytek -- ·.' 



::~ Czytania 
żytek pliźniego niedbaf1. I przeto~ 
aby gniew pokaza_ł, i!ugę ~mego, 
co pił z piianicamt, na, dwie cz~­
ści rośei'ć rozkazał. 

I 

Na NIEDZIELĘ OSMNAST 4 
Czgtani'e :: Pfjina Swigtego. 

E „ 1 puść chleb twóy po płym2cych wo-
E~~1: ;~ dach: bo po długim czafie nay-
tap. , :i . dziefz go. Item: Ogień gor~cy ga-

. fi woda a iałmuina fprzeciwia fi~ 
grzecho:U. Item: Złe fię dzieie z 
tym, który ~naw~czni~ w złym 
trwa a iałmuzn y me da1e. ' . . 

Z Doktorów Swiftgch. 

S. Chrifoft. ex Luc. 16. conc. 3• 
de Lazaro. 

Wydziera,Jakobyś wy.darł, gdy nic nie u-
~~bo f~cgo dzielafz•z maietności fwey, dzi-„ og1m • 
11.ieudz.i1:la „. wno 

• • 

Braćt1oa· ~M:tofardzut. ~23 

woo fię to wam zda, co mówię. A­
le fię niedziwuycie. Dowiodę wam 
.tego J?ifmem, iż niet; Jo cudze wy­
dzierać, łupidlwo ie ił, a\e i f:vego 
pieudzielać drugim, łupiefiwo ieft 
i zdrada i wydzierani~· · Bo Pan 
BOG iałui~c fię na Zydy, przez 
Proroka mówi: Ziemia dala po­
żytki fwoie, s. wyś~1e dziefięci.ny 
nie wnieśli t ale łup1efłwo ubogich 
.zoflaie w domach wafzych. Zeście, 
prawi, zwykłych ofiar niedali, wy­
darliście to, co ubogich ieit. Co 
.mów i bogatym, dai~,c znać, iz rze· 
czy ubogich przy fobie mai~, choć 
im zdzierfl:wa: po O ycach przyfzły, 
abo fit; z k~drn~d ze brały. I na in• 
fzym mieyfcu mówi: nie łup ży­
wota ubogich. A kto łupi, ten cu­
dze bierze. Bo to (i e łupidtwo zo-. /, 

wie, gdy cudze wzięte trzymamy. 
A tak fic; nauczamy, iż gdy i atm u„ 
iny nie daiem, równe karanie z nie• 
mi mieć br;:dziem, którzy łupi~ i 
wydzierai:;. Pańfkieć fi; pienilldze, 
zkadeś ie kolwiek zebrał. 1 dla te· 

• p . 
EOC 



Cz!)łania · 

goć Pan · BOO dał wi~cey, nie ii­
byś to na uieczyffoś_ciach, na piiań­
fiwie i na obźarfiw1e, ua drogich 
fzatach i na zbytkach i miekko~ 
_ściach tr~cił, ale żebyś ubogi~ da­
wał. Bo 1ako Szafarz, gdy tym nie 
daie Królewfkich pieniędzy, któ­
rym Król dać kazał , ale ie na 
zbytkach fwoich rozprafza, karanie 
odnofi i ginie : tak i bogaty fzafa­
rzem ieO: tego, co na ubogie dawać 
ma. Gdy tedy to rozkazan"1e ma, 
aby to co mu. zlecono na ubogb 
towarzyfze f w01e rozdawał: ieźli na 
{woie pożytki wi!frey obraca, niźli 
potrzeba iego niefie, frogie i citi­
kie karanie mieć b~dzie. Bo \ 0 

nie iego iefi co ma, ale i t owa-
- rzyfzów iego. ·A tak obchodźmy 
fię z tym, iako z cudzym, aby fi~ 
nafzym fialo. 

Na 

Braćtzti'ti Miloflerdzia. 

·-Na NIEDZIELĘ DZIEWIE- . 
TNAST4 

Czytanie z Pifma Sunętego. -

Synu nie omylay ubogiego, abyś Eccl. 4, 
mu iałmużny dać nie miał, a o-

czu t~?ich ni~odwraca y od ubogie-
go. Nie gardz łakn~cym, a nie u-
prz.y k rza y fi ę ubogiemu w niedofia~ 
tku iego. Nieufrapiay fe-rea me­
doft.atecznych, a ni eodwłócz datku 
twego temu, który w ucifku_iefi. 
Proźby utrapionego nieodmiatay 
i tv:arzy twoiey nieodwracay od 
nędzn~go. 

Z Dokiuruio Sungt-ych. 

S. Chrifofiomlis ad populum Ant: 
Hom. 53. . 

Gardźmy pien.iE,;dźmi, aby nami 
Chryftus me wzgardził, i nas 

niepot~pił , G~rdźm y pieni~dzmi ; 
P ~ bo 



Czytania 
bo ieźli ie tu zamykamy, tedy ie 
utraciemy i tu na ziemi, i na onym 
świecie. A ieźli z wefelem uży­
czać ich drugim będziem, i tu na 
ziemi, i potym na onym świecie 
wielkiego fzczi;:ścia dofianiem. Kto 

•· tedy chce być bogatym, niech fili 
flanie. ubogim, aby był bogatym. 
Niech roz.prafza, aby zbierał: niech 
wydaie, ~b)· brał. Rzeczefz: dzia":' 
tek mam około fiebie dof yć, im po­
trzeba zpfiawić, i aby miały dofia­
tek. Lecz tym dzieci f we zubo­
iyfz. Bo ieźli im wfzyfik.o zofia­
wifz, w niebefpieczney flraźy ma­
i.ę.tność twoia zotlanie. A ieźli im 
Pana BOGA zofiawifz za dziedzi­
-ca i opiekuna, nieźliczone im :{kar­
by zgotuiefz. Jeźli tedy chcefz 
bogate mieć Syny, BOGU porucz 
opiekę ich. .· 

Jdcm de W ten czas bogatemi zofian~, 
pxnitentia gdy im łafkawego BOGA zofiawifz: 
hom. 7. . 1-- • · fk · ł d ', z· tal'muzny twmey zy i p o nosc 

mieć· będziefz. Bo takiah dzieci ni­
&dy Pan EOG nieopuś~i. ·Za iał.-

muźnt 

,„ 

Bractwa -Mz!o/ierdzi'a. ~!l? 

~uzn~ twoi11, nigdy im m11i~tności 
nieub~dżie. 

Na NIEDZiELĘ DWUDZIE­
ST Ą. 

Pierwfze czgtanie z P{ma Swz'ftego. ; 

Dla g?iewu nie ~dwrac~y . oczu· 
f wo ich od ~bog1ego, ~ meopu­

fz~za ! tych, ktorzy cię w tył prze-, 
klmac mog~. Bo gdy cię kto w 
gorzkości przeklina wyilu~hana bę-
d . ' „ zie Mo?litwa iego, i wyilucha go 
ten, ktory go . fiworzył. W yftu­
c~ y"'.a y ubogiego bez 7,amarfzcze-. 
ni~ 1 ~~rzykr~enia, a day mu tó, 
cos winien, i w cichości łafkawł 
mu odpra~~. ~a~ay. 

z Do. 

rf( 



.·. · Czytania ....... .. 
. . 

1 · Z 'DoktoróztJ Sw1[tgcfz. 

S. Chrifoft: de prenitentia Homil. 9• 
. - -

In Epi!t. A chce~~ bogate dzied:z;ićłwo zo-:­
ad Eph fiaw1c Synom, zoftawże im 
Horn. 4 iałmuźnę. Ite1j1: Biada który iał-

mużny, i miłoiierpych ~ uc;zynków 
nie czyni, żadnego odpufzczenia nie 
ma, który iałmużny nie czyni. ftem: 

In Marr Wfzyfiki9h' pobudzamy i upomina­
Hom. 7 my do iałmużny i a ko naywi~ce y 

'!1ożem, bo' iuaczey nieP.odobno ie(f 
Horn. 7· zbawionym być. Teńźe. Or::icze 
de p:rn. gdy zboże f woie zamykai~ i cho~ 

wai~, pfuie lię, ro~aćłwo ie firn w i: 
a 7dy !e. ~rz~1c'i i rozprofzą po zie-· 
m1, n~~tylo'1m ~ało dotrwa, ale fię 
go tez "PP:ymnozy. . Takie i bo­
gaćłw.a; gdr ie chowamy i zamyka­
m~, i ~akopyw.amy, pręCłko gi ni;i. i 
uc1eka19. A ieźli ie w brzuch u­
bogich wrzucifz, nietylo ·nie gin~, a­
le ftę też rozmnażai~. Tenie Do-

in Epif. któr mówi: iałmuźna wielkie ieft 
ad Phil. rze-

lJractura . Mz1ąfierdztiJ 

rzemiofto, przyiaciółka Boia, za 
kogo fię przyczynia, każde.mu łafk~ In Ep!lh 
uprofi 1 i dai.e wielkie ufanie~ tym, ad Plą'-! 
którzy i!} czyni~, i za wyftępne fi~ 
wkłada. - Taka ieft moc i'ey ,- iż i 
powrozy grzechów rozwi~zuie, i 
ciemności wygania, ogie~ gafi Złych 
ż~dzy, iady umarza, odgania piekJo, 
gdzie ie ft zgrzytanie zrzbów. . Jał.;. 
muinie Niebiefkie wrota zawzdy In Epi!ł. 
otworzone f~, idzie iako Królowa ad Tit. , 

do Króla, którey żaden wrotny nie Hom. 4• 

pyta, ani śmie mówil:, coś z~c, i 
zk11d? Ale wfzJfcJ ii] wnet przyi-
mui~. Tenże, iałmuina ieft wa„ 
tk!] miłości: ta ie ft le kartlwem na 
grzechy nafze: ta dufze nafze z plu-
gafiwa oczyfzcza: ta ieft drabin~ 1,1,i 
do Nieba. ' 1 



Eccl. 4 

~A NIEDZIELĘ DWUDZIE­
. ST 4 PIERWSZĄ 

' 
Czgtap,ze z Pi/ina Swz~tego. 

Na S9dach :miey n:iił?tierdzie _nacł 
fierotaąu_ , abys 11n był tako 

Ociec, i iako Mi;ź Matce ich. I 
ftaniefz fię Synem po!lufznym N~y­
wyifzego, a .on. fi~ nad tob' zmiłu­
je, lepiey , niźli Matka. Nie racł 
icif}g!\y ff;:~i twoiey do brania, ~ nie 
kurcz iey do dania. Poda.r, r~k~ 
twoię ubogi~m4,. abY. fię ~orrczy~o 
błogofław.ię9J!w~. J. . ublą.game Boilue 
nad tob~. 

z Do~torów Swirtyck. 

S. Gregor. Nazianzenus Orat: · de 
Pau pert. , 

Miłość .ieft pferwfze rozkazanie 
Pańikie i głowa wfzyftkiego 

.: , + Za-

llraćiwa· Mz1o}ierdzi'a. ~si 

Zakon~ i -P~oroków. . I nayduię, ~~ 
tey miłości iefl: _na yp.1er~rz~ częsc 
flaranie o ubogich 1 bltzmch n.a-: 
fżych, i pokazanie im miłofierdzia, 
i użalenie, Bo iadna iluiba BOGU 
nie ie ft tak wdzięczna, iako miło;;._ 
fierdzie: bo to iefi nayprzednieyfz.e 
w Panu BOGU, i pried któr~m . m!• 
łofieidzie i prawda ch:odz!)' 1 .u kto: 
rego więcey waży miłofi~rdz1e '.a­
niżeli f11d. A Pan BOG me radmey 
miłofierdziem i ła!k'i nie płac.i, ia• 
ko miłofierdzie i łatkę, ten który 
f~dzi fprawiedliwie, i miłofie.rdzie 
wag~ mierzy. A .tak _wfzyflk~m . u~ 
bogim wn~trznośct m1ł?fierdz1a . O• 

twarzać mamy, dla ktoreykolw1ek 
przyczyny ~rapieni f~; w~dle ro~_. 
kazania, ktore naucza, abysmy fię z, 
:wefel~c·emi wefelili, a z płacz~c~· · 

mi ~łalfali. · . A i~eś111y f>t ludzm1~ ~~~~. ~;i·. 
godzi fię tez ludziom zpaki ludzko · . . . 

· · w1 1. p1er. 
ści i dobroci uk'azować~ gdy abo o„ wli u\10• 

wdowieli, abo ofie:rocieli, abo WJ:.: dzy , nii l ~ 
gnanie z Oyczyznr ?ierpi11, ~bo Pa- .: ci co że. 
nów fwoich okruc1enfrwem l froga„ brz.ą. 

ścił · 



. · 

$g~ . Czgtanz"a 
ści~ uciśnieni f~, abo nieludzk~;c~~ 
poborców, abo obraniem rozboyni­
ków i kradziei~ łakumych do ubó­
fŁwa przychodz~, abo od 1A>ody i po­
topu, abo od Urzędu fzkodę mai~. 
Wfzyfcy pozałowauia godni f~, i 
tak na nafze rqce patrzi;i, iako my, 
gdy nam czego potrzeba, d~ Bofkich 
flę uciekamy. Czemu me wlpo­
magamy natury nafzey? Czemu b~· 
do:c cielefnemi, cielefnego w bl1-
inim pomienia nie okrafzamy ? 
Czemu rofkofzy używamy, a oni 
1Jędze cierpi~? Nie da y Boie, a~ 
bym ia miał być bogatym, gdy om 
w ubófiwie zofiaia. Nie day Bo­
łe, abym miał pr~y dobrym zdro­
wiu zoH:aw~ć, a ich choroby nie le­
czyć. Nie day Boie, abym miał 
żywność po,trzebn~, abo fzaty, abo 
dom do mi.efzkania, a i111bym chle­
b~ podać i -fukni, z m!iliętności mo­
iey 9cłzfap ich i do domu przyi~ć 
nie01iał, . Potrzeba abyśmy wfzyft­
ko· Chryfi1.1fowi dawali, . i Krzyź 
iezo pp'lofz:ac, ~ą nim fali, i lekko 

• J fi~ ,. 
.I . 

Jlraćtzva Mi'lofierdzz'a. ~33 

łię ubierai~c, do onego fię świata 
kwapili · aby nas świeckie · rzeczy 
nieobci;żały, abyśmy ~e wfzyfikitn 
poz yfkować Chryflufa mogli, oćł 
którego za poniżenie, weźniem p~d· 
~yifzenie: za ubófrwo, ~bogacenie. 

NA NIEDZIELĘ DWUDZII~~.;, 
STĄ WTORĄ. 

Czytanie z P!Jina Sw*ego. 

ń . d b d f: Ercl 14. Nim umrzefz, czy o rze u zy · 
twoiey, wedle mo2ności fwey.· 

wydaiitc, day ubogiemu póki mafa 
czas . a.· dobre dni' nieday fię of zu­
kać,~ i 0 naymnieyfzey części dobre„ 
go cza.fu nie opufzczay. Izali nie· 
innym . zofrawifz boleści i pracy 
f wo ie y r póydzi~ wfzyflko n~ p~- · 
dział •.. Day a bierz, a ufpr-a-w1edh„ 
wiay dufa~ f woię. · 

l .. ~ 
„ ,J 
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. · .' Czytania 

. Z Doktor:~w. Sll!zętgflz~ . 
.. ~ lt 

g, Gregor . . Nazianzeou~ Orat. 16. 
de P~upertate. 

. , 

A m y co czynim, którzy nowe i 
.t\. wielkie...imie mamr, iL.nas od 
Chryftu fa zowi9 Chrześciany, naród 
Swięty, Królew!iie Kapłańfiw_o, Jud 
wybrany i ulubiony, naśladowcy 
dobrych-uczynków, uczniowie Chry­
fiufa onego ła.lkawego. i miłofierne­
go, który nofił złości nafze, który 
fi~ dla nas uniż.ył, i dla nas 1la_ł fi~ 
człowiekiem podłym, i wtymz1em­
:fkim miefzk-aniu ftał fię ubogim, a­
byśmy iego ; itl><Jfiwem ubogaceni 
byli? Cóż my czynim? ma~c od 
niego przykład takiego miłofi.e.rdz·ia 
i litowania? Cóż wzdy my.ślim? 
co wzdy czynim.? Takli ubogiemi 
g~rdzić b~d~ięm? takli ie, miiać, 
takli i a ko umarłe i brzydkie . .porzu.., 
cać, i iako węże zaraźliwe wymia­
tać mamy? Nie tak naymilfi Bra-

cia. 

BraCtwe: Milo/ierdzia • 
cia. Nie przyfłoi to ·nam owcom 
Ch~y11ufowym, Pafier,7,a onego do­
brego, k~óry owce f we bł~dz~ce na­
wraca, zgubione naydu_ie, zemdlo· 
ne pofila. Nie przyfło1 to przyro­
~zen iu lwd.zkiemu, które pra:vo ma 
w fobie na politowanie, czu~lJC. fi.~ 
być w te 1 że ludzkości i nnłos et. · 
Patrz iak~ ubod~y na dworze pod Zbytnie. 

d b h budowa-
,._, iebem leża a my· w oz o n \'C · ta 
~~ „7 , " łlHlU[f3 

domacłi miefzkamy, ktore fię ka~ ubogich, 
miefani rozmaitemi świeci}, · złota 1 

frebra w n.ich pełno, thła kofzto~vne 
ii fadzone farbami i malowarn em 
oczy paf~~e, i w iednych miefa.ka-
rny, a <iłrugie buduiemy podobno 
nie potomkom nafzym, ale obcym 
i prnycho~niom, i tym c~ na_ na~ 
niełafkawi abo fo nam w1elk1em1 

' ' . nieprzyiacioly. My łoza m~my 
Piekne wyfokie pościeli zbrtrne y 

' ' ' • . ł pełne, i ktqrey fit;, d!ugdy me c.o-
tykamy. A g~y głos uCTyfzyn~ ze­
braków nie miło nam. Thła 1 pa-' . . . . 
wimenty nafze kw1~ty won_1e1~cem1 
nie raz 1 i nie czafow f wo1ch, gd Y 

me 



· Czytania 

nie kwit?~ pol~, p_ościelamy, fl.01ły 
woma1~11 ?r?~1em1 , chCl:JC fię w1ę-
ce y 01ew1esciuchy flawać napeł- ~ 
niamy, pachoh.;ta d? _Holu' Jluź~ce 
ub1er~m-~:i zapufza~c 11n wł of y ia-
ko n_1ew1aftom, ka~e~ny: iedni pić 

. poda19, drudzy ogan1a1~ fioły potraw 
rozmaitych pełne, z ziemie, z wo­
dy! _z powietrza, przyprawy w nich 
rozliczne. I ta iedna fama zabawa 
na!za iefl:, i jeden fię nad drugie­
go przekłada, 1~koby obiarH:wu nay­
l~p1ey ~0ch_leb1ł. A ubogim w1el­
k1, dar 1eft 1 wody fię do woli napić 

. a my fi<; winem opiiamy: ubodz; 
chleba rnz abo dwa na dzień ko· 
fztu-i~1~, za wielki~ go_dy fobie po­
-czyt~il]! a my ~nie medbamy: o­
.ftatk-1 i okrnwlu nafze wielkieby 
im bJły gody. ' 

NA 

/ 

1Jraćr1oci Mtlo/ierdzi'a • . 

NA NIEDZIELĘ DWUDZIE­
ST 4 TRZECIĄ-. 

Cz!Jfantc z Pifma Szmftego. 

Jałmużna M~ia, iell iako worek Eccl. 17. 
przy nim. Zachowa mu przy-

iaźń iako źrzenicę w oku i potem 
opowfi:anie' nagrodzi zapłatę każde-
mu na głowę iego. Rt;>dzie mocniey- _ 
fza niźli tarcza mężnego, i niźli 
wł·ócznia iego, i walczyć b~dz.ie 
frzeciw nieprzyiaciołom iego. 

Z Doktorów_ S1fl1~tych. 

S. Gregorius Nazianz. Orat. i6 • 
de Pauper. 

Jeźli fam fobie fia1S będę, mogęć Złote 
pofiać, ale inni tego pożywać lłow:a, 

b~d~, 1 iako Job mówi: miaflo pfze-
nice urodzi mi fil;'. pokrzywa, mia-
fio iElczmienia ciernie. Wiatr go-
·r~cy popfuie, i nawalnoić pobie-

rze 



$3g · Czgiania 
rze prace moie, i daremna moia 
fobota będzie. A ieźli z pieniędzy 
niefp.rawiedliwych nabuduię folwar­
ków, pieni~dze tkarb1~c, teyże no• 
cy dufzę moię wezm'i', aby czyni• 
ła liczbę z tego, co źle zebrała. I 
hie obaczymże :fię wzdy kiedy, choć 
nie rychło? Nie złożycnie głupflwa 
i płochey takiey mysli? Ni~ p~zy­
patrzymźe fię rzeczom ludzk11n? A 
tJa p.rzygody innych patrz9c, rze· 
et.om na Czym nie porartzim? Nic w 
rze-cza-ch ludzkich fiatecznego nie 
inafz, nic pełnego i dofrateczne~o, 
ani trwał<'go: w koło wfzy.fi~o b1e­
iy, odfDian t~k wiele dn~a iedne­
-go, j godzin7 1ed,ney.. Wrntromby 
rychley wierzyc meftate.cznym' 
abo fzlauom płyn~cey łorlz1, i fnom 
-nocnym omylnym , abo temu, co 
dzieci na piaf1m kreśl~, aniźli fzczę­
ściu świata tego. A tak ci m~drze 
czyni9, którzy rzeczo.m ninicyfzy~n 
.świeckim tym nic· ufai~, ale fobie 
na przyfzłe czafy fk:.ub ~bi~r~iit· '!-­
widz:;c niefiateczne facz~sc1e, m~-

hrrn. 
~ 

BraCiit1a Milofi1rdzia 1~9 

łui~ doł>ra. nigdy nie up9dai9c~. Nię 
Clarino Prorok mówi; Nie chlub fie 
~agaty w bogaćłwie· , ani przemo: 
Zny w file. twoiey.: by r:lo9p„.e miał 
nayw)lifze bbgaćtwa·, i naiw;ękfzlJ 
llloc i 1lawę, . nąylępfze zdrowie, . 
l1aypiflknieyfzlJ urodę, i k:Witn~c~ . ·-~ 
n:ilodosć, nie chlub fię z tego. To Włafnośc 
tylo za fzqrzście miey fwoie, ie· .rz~cz~ h 
, . p BOGA r . · f: sw1eck1c 
zlt aąa. zna1z. . 1 .Jego tu- odmienna 
kaf z, a ie źli nad ubogien:ii mafż 
poźałowanie, a fkarb fubje na in,.. 
fzy świat zbierafz. Bo tQ, co marz·, 
upiynieć, i do czafu trwa, i mien.i 
fię ie: ko kolłkami gran re: i nic nie 
ief't właśnie y fze go rzeczóm tym 
"świeckim, iako odmiam1. Lecz rze• · 
czy one prz 1 • f7łe trwnte fa i tłate·-
czne, n.a któr_xch Jię nąfz(l. ~~dzieia 
i wiara n-ie orńyłi. A tak pozyfku· 
iem y dufze nał7.~ iął~nu"źnami, uiy-
cza ym y ubogim z dobr »afzych, 
które tu marny, abyśmy . na onych 
wi.eeznych wzbogaciełi. . 



NA NIEDZIELĘ DWUDZIE~ 
ST4 CZWART4. 

Czytanie z Pijma Swzfiego. 

E:ccl. 29 . Kto czyni ~i~ofierdzie, na lichw~ 
. da ie blizmemu f we mu, a cza­

{u ka.idego mieć będzie to, czego 
mu potrzeba. Dla Boikiego rofka­
zania przyimiey ubogiego, dla nie­
doftatku i ego, nie opufzcza y go pró­
żnego. Utracay pieni,dze dla bra: 
ta i przyiaciela twego, a nie kry1 
Ich pod kamień na ~gu~ę. Skarb 
twóy połóż w wypełmenm Przyka­
zania Naywyżfzego, a toć poźy­
teczniey b~dzie, niźli złoto. 

Z Doktorów Swz~tgch. 

S. Gregorius Nazianzenus de Pau-
pertate fovenda. 

Wyrwi~ Day tez cz~fik~ dufzy, a nie tylą. 
co z o,g~1 3 ciału. Day teź cz11fikę BOGU, 
tego swia • l , · · · l 
ta,a pośliy ~me ty Il 5Wlatu: · uym17 co c1a u, 
do Nieba. a po· 

11raftita Milo/ierazi'a. lł4t\ 

a p~św'ięć. to i ofiaruy Duchowi, z 
ognia świata tego, w którym wfzy"" 
fiko zgore, wyrw1v co, a ·oddalay 
od płomienia poierai~cego, wyr­
wi y od tego okrutnika, a day Pa­
nu BOGU. pay fiodml} albo ofmf 
cz~fik~, któr~ po śmierci naydziefz. 
Day trochę temu, od któregoś wzi~ł 
wiele. Day wfzyfiko temu, któ­
ryć wfzyflko dał. Nigdy hoyno-. 
ści Boikiey n.ie nagrodzifz, byś do­
brze wfz) ftko dał, co fam trzymafz„ 
&byś dobrze farnego fiebie przydał. 
Bo dawać Panu BOGU, iefi ocl 
niego brać. Byś naywięcey dał, 
małoś dał, boś nic fwego nie dał, 
ho wfzy fiko od BOGA iefi. Bo 
iako nie ie ft rzecz podobna, aby 
kto fwego ciała cień przefkoczył, 
bo z nim idzie zawzdy: tak my tym 
co daiem, nigdy Panu BOGU nie 
nagrocłzim. .Bo ~ego : !lobra daiem, 
a hoyności ku nam nigdy nie uczy- , 
nim dofyć. Ty któryś zdrowy, 
któryś iefi bogat;:, któryś nie up~dł! 
ratuy leźące1.1o 1 upadłego, ktorys 

• 
0 Q a we-



•4.• Czgtani'a 
wefoły, ratuy fmutnep;o. Ty co 
:rękli praw~ zdrowi} mafz, tego ra„ 
tuy, który na lewll choruie. Day 
~o 'BOGU, abyś wdzięczność ku 
11iemu pokazał. B~dź mittdzy te· 
mi, którzy mog:<Jc co komu dobrze 
czynić, a nie między te mi., któ­
rzy potrzebui~, abyś na cudze ręce 
patrzył, ale inni aby na twoie pa• 
trzyli. Nie tyla w pieni~dze bo­
gatym bEJ.dŹ, ale i w miłofierdzie: 
vie tyło w złoto, ale i w cnotę: 
prŻynaymniey w tym b~dź lepfzy, 
żebv cie twóy bliźni miał za eo 
cźcić, i waiyć. B~dź niefzczę„ 
iliwemu i ftrapionemu Bogiem , 
miłofierdzia Bofkiego naśladui~c , 
bo nic tak Boi'kiego człowiek w fo„ 
\>ie nie ma, iako gdy dobrze czy­
ni drugiemu. 

* * * 
NA 

Bratr11Ja Mtlofierclzia. ~'4l 

NA NIEOZIELĘ DWUDZIE­
ST* PI.ĄT* . . 

Czgtante z F{ina Swiętego„ . 

Ułamuy łakn~cemu chleba twe­
go, . a ubogie i tułailJce lię 

wprowad~ay w do~ twóy. Gdy uy­
-r~y· fz nsg1e~o-, odz1y go, a: 'nie · gardź 
-c1liłem twOłm, A zatyfn, iako ran„ 
..na zorza, wyniknie światło twoi~ 
-i zdrowie twoie rychley ci w:ińi~ ~. 
-dzier a przyidzie przed tob~ fpra- -1 

.wie.dli~oŚ'Ć twoia, i chwała cie Pań-
,fka przyirnłe. ' 

. ' . 
,S. Gt'egor.i11s .Na:rianze-nus de, Pałi-

1 percate foveuda. , . 
. . 

-_pokić wiatry fzczt;śliwi~ na tym 
· morzu .tluż~, pod~y .n:ltę tonr 
cemu. Pokiś zdrowy i ' mkilitny 
:pomagay .ubogie.m1J. Nie . e~ek~y 

abyś 

l • 



Czytania - . 
abyś fam na fobie ·poznał, fako to 
ciężko w nędzy cierpieć nieludzk.ość 
drugich, i iako to dobrze, nie za­
mykać miłofierdzia nędznemu. Nie 
czekay ·rfiki Bofkiey ,;ad fob~ i ka­
rania, który m niemiłofierne karze 

~~o wie -ale ftę t.ic~ ·na cudzey nędzy. Da; 
le idl: ce: trochę i mało ubogie111u: bo to ie-
mu co me . l , . . . 8 . 
nie ~a. mu wie er ktory nic niema: 1 u 0-

:G A wiele, gdy da i ef z to, co prze­
moiefz · . A niemafzli co dać, day­
. że ochotne {erce, abo łzy politowa-

Uiale!1ie -nia twego. Wielkie iefi t1ravione!" 
~amo 1:ft -mu lekarftwo uża le nie, które z fer-
1ałmuzna . . h •...1 • N. , . , , -c.a p_oc. ouzt. 1e mowze: w roc 

fię iutro a dam ci, oie .mi.eJzka y , 
ułam u y łakrii;cemu eh le ba twego, 
a ubogie ~ez. pokrycia wprowadza y . 

Zwefelem wB dokm. twór: ·~to czyń z ochot~ . 
iałmuina O to czym· 1a11nuinę . z we felem, 
dwoiaka . dwoinko .czyni. A to co fie fmu· 

tno, a z niechęci da ie, niewdz."ięczno 
j nieprzy llojrno iell -. Jeili oćłćialifa 

.od fi~b·i_e;, · mówi Prorok; ~zwi!Jzki 
-(to · ietł i fzemranie i 1.fzacowanie. j 
.w~tp.ieniej' cót ~~ ·!lanie? ~ielk!' 
, ·-: i dz1„ 

Bractwa Mz1ojierd:zz"a. ~4S. 
i aziwna zapłata: wyniknie światło 
twoie doczefne, i zdrowie twoie 
rychłey wznidzie. A kto światło• 
ści i zdrowia · nie pragnie ? Czcze Ifa. 5 !• 
też bardzo i Chryitufowe miefzki, 
które nas' npominai~, abyśmy ubo_. 
gie źywili. I ona zmowa PiotraS. Galat. '· 

z Pawłem do tego mifi przywodzi .• _ 
Bo gdy fię prac11 około Ewangelii 
dzielili , ubogiemi ti~ nie dzielili · 
(ale. ftaranie fobie o nie przy„ Matt. 1'· 

rzekli.)' I ona dofkonałość , któ· 
r~ Pan młodzieńcowi ukazał , kt~ 
ra na tym fl:oi i iako prawem fię u„ 
twierdza, abyśmy dobra nafze ubo-
gim r<?Z~?wąli, do tego ąa& wiedzie 
i upomina. ' -

NA NIEO ~"' IELĘ DWUDZIE-
STĄ SZOST 4· ; 

r CzgtOinie z P!fina SU(if~egp._ , 

G. dy wy!eiefz ł~k~ącemu dufzę, Il3. 5g. 
( to 1eft· chuC" 1 uźaJt>nie nad 

nim) twoię,: i !erce niedofiateczne-
io po..cie!z1fz i napełnifz: w cięmno-
. ści 
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146 · Czgłania 
ści wniclzłe światłość twoia, i dać 
Pan BOG zawzdy odpocznienie 1 .i 
pa pełni ,i11fności9 dufzę twoiiz, i ko· 

- ści. twoie w.rpawi, i bęqz.iefz. iak~ 
ogród, który n~ za,wzd y pol.t;.wa. i. 
iako źrzódło, którego woda. nig~ly 
l)ie, utbwa. Tedy .· b~dziefz wzy· 
'Y'ał, ~ , ~a.n BOG cię W}"fiucha. 
Woła4. „9tdziefz, f1 Pa.n BOG rze• 
~zę: Owor~ ia. 1 : .• 

- ' '. J I 

S. Naziaqz,en1-1s . O rat. de P.aupertate 
_ 1 • · , · • fovenda; 

Mm. 24. T~ y 1po~~b~d roz~~~.ef~,. i~ .~ałr~rn: 
źna 1 ludzkosc tell rzecz nie 

rozkaza"'' ale dobrowolna. I,.!abJ· 111 

tego racz~y · pragn~ł, . i ~omyślać. 
bym fię . ~olał: by mię nie fh:afz y· 
ła ona.. Nwi~a i ltoz-ło'"'ie, \'k.Mrym 

.t~ . · Sędgi!t ~vini:ua· da <>CŻJ, nie to ~li 
~udzP. wyd1u1Ii ~ nie- to iż rQ'Z~iialt, 
a.i-e to i~ >c~di<iałoi yii, · ą?o co taklł„ 
a;auegó1 o,:ynłli ł !ile · a:~ ich.. ~?t~· 
; inono1 

,. 

Braftzoa M~tofordzza. s41 

p_iono, ale ii Chryfiufa w ubogich 
nie udcili. A tak naymil1i łlutlt.r 
Chryfiufowi, Bracia i sp6ł-dziedzi­
cowie moi, profzę ufluc.haycie mię, 
a póki czas mamy, Ghryftufa "żyw­
my, Chryfiufa odziewaymy, Chrr 
il:tlf~ prz}'imuymy ,- Chry.flufa z~­
fi_µymy, nie tyło fiołem, 1a,ko dtli­
dzy czynili. nie dtogiem! inaścia„ 
mi iak9 Ma.rya (bo·ł'lie ~fzyf cy .tak. 
p,r;;>,emoiem) nie grobt}m tylko 1~„ 
ko Jozef, ·nie innellli naliłaci y do po-< 
grzebów iako Nikodem, który na. 
poły ChtyHMa iuiłowal, nie złotem„ 
mirrh~, i kad1.idłem iako Królowie, 
al.e m;;/ofienłziem i politowanieiu, 
nad ubogiemi; i na ziemi porzuca.;, 
pem.i: -iGdyź Pan whjfikj~.1 mi­
lofi-erE(i.ia ·vo. nas choe~a :.nie. o!iary „ 
i · n91~ .dvfie bJdło -przekłil:ld;a a:niłó­
fi erdzie; A gdy .zr~d w.ynidzrem., 
~bodiy : p~yim11 naS;: cto :.l'Viec:mey 
g~fpodf. · 1 przybytkUw 'w Chryłłlł-
u~ Jei:uue • . ' • ' ·. . : . 

o„. 

- ·-•. „ ..... _ 

Il: l" r;, ,_ 
• '.I . 
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NA NIEDZIELĘ DWUDZIE· 
. ST J1 SI ODMĄ. 

E;ech. J s„M,z który aa.ie ch~eba f-:vego ~a-­
...... knlJcemu, 1 fuknt!] f ':"'01~ ?dz1e· 
wa nagiego, na lichwę 01e ·pozycza, 
·ani bjerze więcey niźli dał, ten ieft 
.fprawiedliwy,, ·iywo~m iy~ b~dzie, 
-mówi ,Pan BOG. 1 

Złote te 
1łowa. 

.. 
~ Dpktaró.w Sw~tye~. · 

S. Bafilius Sel'mone :. In divites. 
I 

Co o.dpowiefa, jako fi~ fprawi{z 
, Sędziemu, ty, który ściany przy­
bierafz, , a „nagiego 1 człowieka opu­
ęfzciafz ?- Ty . ~tóry, konia ftroifz, a 
,Bratem w źłey fukni g~rdzifz. Ty 
.;któremu zhou. g.niie, a !łakn~cego 
nie karmifz, Ty coś d~ruu f\Vego 
nie otworzył, z .[(rólefiwa Niebie„ 
1k~ego wyfchnion b~dziefz~ d~!~ 

Braćrt0a Mz1o/ierc!:&i'a <:-49 

· dałes chleba, nie weźm1efż wie-
czne~o żywota. Tenże · mówi: ·„1- Horn. r·. 

1.- .... p · BOG · fi . I'. . • łl' ad divitl"S za 1 an : ie me1pra~1e<. ·t- · · 
wy, gdy nas nie równo podziela? 
Czemu..toł>ie zbywa,· a drugi żebrze? 
dla tego, aby ty dobrze fzafui~c, Pa-
nu BOGU 'fię przyilugował, · a· ón 
dobrze cierpi~c, cierpliwośc'i fwey 
zapłatę ·misł. A ty izałłś) nie iefl: . 
wy·dzięraczem, gdy to · coć na fza,.., Wyd~icra. 
fi k d · ft f ' kto nie une ano le ' za we włafne po- d . : ł a1e 12 • 

czytafż? głodńego to chleb ieft, któ.- mufny, 
.ry trzymafz: nagi:eg.o :to ' fµknia., głodneg,o. 
któni· w kQmorze· chowafz: bofego .hleb,kto.­
to1 t·l'.~ewik, który u c·iebie gniie': ry ;rzy~ • mau:. 

.pottze~nego to ieit ·frebro, · które 
-tr.zymafz.- T)Hom krzywdt; czynifz, 
.. ilom dob_rze uczynić mo.;efa~ • 'l 

' Il 

NA· NiEDZIELĘ' DWUDZIE„ 
.. , S~A OSM~. 

111 , • 

„. ~ ' „ (, • "~... l 

·upodobay f?bi~ Królu .ra~,.moię, Dan, 4:· 
· ·:bdkupuy g~iecby. !wo1e •1ałm1.1. 
- • ._•J inł, 



tSQ · .:: , · 'Ciytania 
~na i z.łoś-ci twoie miłófierdziem 

.m:>' 
. , . . , . 

nad ·u.bog1em1, a za B06. przepu-sc1 . ,, w :rftępkqm twojm~ · 

~S. Cyprianus de opere &eleembfina.. 

:leźli fię obawiafz i boffz poc~I}-
~:_~~ ., - wfzy -wje}e oobrych aezytikow 

::u 'l •.; crt;ynić ahy fip maietn0~ twoi.a nie 
I n ' "Z • ··„n;1.1 -, .fkońcfz ył~ . .i <Io ubó.fl~ś bi~ Pr"ZJ'-
·~: 1", 1 fa:edł : b~-ciź~tey miert~- nifilffita-' „ . d ' "°zony~ ałe..upewnion y: bo nig y u-

traci-ć fie. tO nie m0tie1 ct)'f~ na po-
- ~: „ ~ytek .<ibryftu_fów wyc.ł'ate 1 ,i · ~.a 

rzecz fię Nieb1efk' obrtca; -~ ._tne 
ia z niego -za ro. tobie .tęe~ę-ł nie z 
Pif ma S. z W jary nafze y, i z po­
.wagi obi.ettiic Bdkich ·toc .·obiecu­
ię. Bo prx~i: &lom6na<lnówi Du_ch 
Swięty: ktodaie ubogim, nigdy me­
dofiatku ni~1.uci~~i:. a· 'któ \O<łwraca 
oczy fwoie, wpadnie w wielkie u­
bóilw<h A: 1łei1i fip, rra.:rł0m .fw.óy . . a ' L. 

i na nte w.I! lic1'hi 'Cł~iatek. · iwt11łu 
ogl~„ 

( 

Bractwa Mz'/1;.fi;,dzza. . !J5t 
ogl~dafz' •j tym w dobrych uczyn~ 
kach fiabieiefa: wied~, iż dla tego; 
iż iefleś Oycem wiela dzieci, ' wię~ 
cey dawać. ubogim mafz. Gdy ich 
iefi wi~cey, wi~cey te.2imodlitwy za 
nie, więcey okupu ia grzechy ich, 
więkfzego · oczJfzezeaia fumnieniu 
ich, więkfzego wybawienia dufzom 
ich przez iałmużnę potrzeba. Bo 
iako w żywocie świeckim, im wię­
ce y dzieci iefi, tym więcey chleba 
dla nich gotuil}: · tak w żywocie 
duchownym, im wic;cey iefi Sy· 
nów, tym więcey iałrnuiny i do­
brych uczynków dla nich czynić 
mufz~. Jeźli prawdziwie dzieci fwo„ 
ie rpiłuiefz, ieźli im prawi) Oycow„ 
1kii fiodk~ miłość pokazuiefz, cz_y­
nić mafz iałmuinę, abyś ie BOGU 
~alecit · Nie myśl, żeś im ty iefl: 
Oycem, któryś ieft fłahy i do cza­
fu, ale im iednay onego Oyea; któ„ 
ry wieczny i mocny iell, iemu od­
dąway maięt!J.OŚĆ twoif!ł któr~ po­
toinkom zofiawifz. On niech bę­
dzie Opiekunem Dziatek twoich, 

Qq 



ns~. . · , _ Czgtani"a 
On ich ·obrońca w świ-eckich krży­
;wrłach, Holki:m Maieftatem f woim 
liędzie-. Maiętności, któr~ .Panu BO­
'GU _polecifa, ,nie odeymie Rzecz­
pofpolita, a11i KrÓlewlka Kom on a-

. . ' ·m potwarz, ant ·prawo. Be(pieczne 
to dz4edzićłwo , któreg0 Pan BOG 
Stróźem iefi. Toć -to -idt opatrzyć 
miłe dzi·afki.,-toć to -iefi o przyf~łym 
potcmfiwie ż n ycowfkiey miłości 
obmyślać„ Gdyż Pifmo Swi~te. 
mówi: młodym był., i ~fiarzsłem 
iię, a nie widziałem {prawiedliwe­
go opufzczonego, a-ni .potomfiwa 
.!ego w -chlebie głodnego-. Cały 
.dzień czyni miłdfterdzie„ i .poż_y~ 
-cza„ a ·na1ienie ie.go zofiaie w 
łiłogoRawieńftwie-. I ·drugie Pi· 
'fmo mówi: Kto fię he-z pr-zyga­
'ny w fprawiedliwości 7'.achowuie, 
.błogo~awione .. po fobie Syny zo· 
:fiawute·. 

I . 

; 

.J- • .! 
NA 

Bractwa Milofierdzia, ~53 

NA NIEDZIELĘ DWUDZt~.;. 
ST/i. DZJEWIĄT4. 

Czytanie z P!fnia Swż~łe.ga ... 

Jeźli d?brze.~zyn~fz, wiedz komu Ec~l u. 
czymfz, 1 z dobr twoich łalki · 

wielk!ey .dofianiefz. Czyń dobrze , 
fpra~i:~h~ernu, ~ naydziefz odpła-
.t~ , 1ezh me 'O·d mego, tedy od Pa„ 
pa BOCJA. · 

z DoktorÓtlJ Sunef!Jc'!z„. 

·S. Clemens Alexan·dr. lib. 3. P2• 
· dagogi cap„ 7• 

Ogień pałai!].'CY g-afi wo-tła, a. iał• Piękne 
. muina ~Pttt:;ciwja fi-ę grzechom. podobie1i. 
~ako zfludn~) gdywy~ierzefz wodę, fiwe. 
!tmey wnetze naydzte, tak wiele ' 
~ako pierwey: tak i iałmuzna ieft 
iako dobre źrzódło, z które&o gdy. ia, 

lti 



Uliogj 
więcey 

dohre~o 
rzyni bo 
gatrnrn 

Frov. ry 

· . C'z!)tani'a 
ki ubogi i pragmicy piie, zaś fię 
napełnia · i mno~y • Jako i pierli 
ktore mleko da1i;, po fsaniu zaś fię 
ńapełniai~. . 

Item Innocent. De Eleemof yna. 

Obacz, .iż Pąo BOG nie tak bogą­
tego uczynił dla ubogiego, ia­

k? u~ogicg.Q dfa bogatego. Bo ubo„ 
g~, ~1~cey dobrego czyni bogatemu, 
m~h boga~y ubo~iem~. Bo bogaty 
date ubogiemu doczetne dobrorłziey­
fiwo, a ubogi claie bogatemu wie­
czn~ zapłattt· I przetoż Salomon 
mówi: oei Pan.a lic::hwtz bierze ten, 
który nad ubogim {iii zmiłuie i on 
łUU to oclib i nagrodzi. Oba'cz :fQ'­
źność mit;,~zy łnne1ui ueczami a 
mi~dzy iałmuin9. Inne rzeczy 1im 
wi~c-ey mił~iemy' .tyłn ie wi'~cey 
chowamy, l tiad niemi wie}k~ firaż 
m~.my. A i~01.\1iniz im wi~ey 1n:i:­
łmemy, tyr.n H~ wi~cey rozdaiemy-. 
Ho taki i~H: dług miłości, im wię­
ce y s.o ·iłacH~· , tpn wim~eyfayrn · 

zo-

Brać'tUJa .J,!ilo/ierdzia. 
zoftaiefz, gdyż milość zawzdy 
~ce dobrze cżynić. A gdy ty 
rnłm11żnę daiel~ na ziemi, w Nie­
?ie ią ~obie pokładafa: A czyniąc 
1ą drugiemu, fobie ią i;;howafa, i 
tak drugiemu dobrze czynifa, iż fam 
fobie wy.Huguiefa, tak drugiego ra-
tuiefa, iż fobie fam zbierafa. · 

Nic z f'obą nic weimielz z tego 
świata, iałmużna fama z tGÓa zo­
iłani;_, którąś przez _r~ce ubdgich, 
?o .N 1eba _ po:1Jał. Cóż tedy 1eft le­
pfaego i milfaego nad iałmużnę 1 
którn nigdy dającego nie optifzcza; 
gdy go inne wfayftki~ rzeczy, kt,ó­
re ma; OpLJfaczą. ' W tym, który 
~ą. ·bierze, głód i nagość odqal~, 
a w tym co ią daie, . grz-ech obmy­
wa, i winę od!-htla. O iaki , do.; 
bry frymark, za to' iż ty nago~ć 
cielefoą drugiego pokrywafz, BÓG 
?łości dufzy twoiey pokrywa ; a 
hłogofławieni _którym odpuści Pan 
BOG grzed1y ·' i których zfośći 
Pokrył. · 



Cz!Jfani'a 

NA NIEDZIKLE TRZYDZIE-. 
sTĄ. 

G. dy przyfzedł Eliafz Prorok do 
•• Reg.17 bramy Serepty Sydo~ik.iey, 

uyrzał niewiaftę wdowę d~1e dr~­
wnie ni of ącą, i zawołał na r11ę, mo~ 
wiąc : Poday mi trochę' wody w 
pą.czyniu, abym fię napił. A ona 
pobiegła, chcąc mu przynieść wo­
dy, lecz Prorok' za nią zaw~łał ~ 
mówiąc : profzę cię . przynies mt 
aby iedno przekąfzenie chl~ba W 
tece twoiey. A ona odpowie: ży­
ie"' Pan BOG twóy, iż chleba nie­
rnam, iedno trochę mąki, którą w 
garść zabrać można, a trochę o~ 

1-eiu we dzb~nku, oto zbiera?1 pa..! 
re drewek, 1 chce oftatek upiec fo• 
bie i Synaczko~i memu, abyśmy 
iedłi i umarli. I rzekł do niey·E„ 
liafz: nie bóy fię, idź a uczyń ia­
koś r;?;.ekła , ale mnie pierwey u­
.. ' · czyń 

• 

Do I1raćl1iJa Mil<!ftertlzict. .a~']" 
czyń maluczki pod płomyczek z tey i 
mąki'; a przynieś mi gb, ·a potym · 
fobie i .Synowi fwenm uczyni/Z: 
A Pan BOG Izraelfki to mówi: iż 
z cebrzyka mąka nie· uffanie, a z 
dzbanka oleiu nie' ubedzie, ' aż do 
dnia, ktorego da Pan -BOG defzcz· 
na ziemie. I ona pof zła i uczy- · 
i1ifa. tak iako Prorok kazał, i iadł ' 
Eliafz i Wdowa ona i dom iey. I ' 
od C>nego czafu mąki nie ubywało z · 
cebrzyka, ani oleiu ·ze' dzbanka , ' 
wedle Iłowa Pa11.fkiego, które rzek{' 
przez Eliafz1;1. 

:: 1 Doktordw' Swi~tyćh. ' 

S. Innocentius 3; De Eleemofina 
· Cap; r. 

' ) . 

Jałmużna, oc.zyfzcz~ g~Żechy ia.ko Luc. rr~ 
Pan rnow1: dayc1e 1ałmużnę, ·a 

oto wam wfzyftko czyfto ieft. .2. 
'Wybawia od śmierci, iako mówi A-
nioł do Tobiafza. 0. Ódkupuie 
~echy, iako mó.\vi ·Daniel do Na-• 

R ~ bucha. 



2.i;s Czyt~nia 

bµ,chodO'\lOZora. 4· Broni 0d pr-zy­
gńp, ia~o obroniła Tobiafaa od 
g?iewu KróJewfłt.iego. . 5·. · Modli 
fi~ ~a Jtami , po . mów.i ~jf "10: Po-

Ec-cl. 29 . kryi iąłmużn'ę twoi~ w ~anaclr21u. 
upogięgo~ a ona modlić fi~ za ci~ 
będzie,. 6. Jeąna łafkę u UOGA, 
ia,ko Sj'!tnikowi Korneliufzowi zie­
dpf!ła~ i-~ BOG Anioła fwęgo do 
njegp poilflł. 7. G~yni dolkąnałym 
\yeple p:ó,w Pań!kich .do l\Hodzień­
c~ bogatego.: chcefzli, być dofkona>­
ły111, . pq~ęday co tpaf~ 1 a day uho- · 
gim. 8. Daie błogoiławieńftwo Bo­
ikie, iako Pan obiecuie. 9. Ufpra-

pC: !'. fwiedliw_ię. wedle Pfalmu: rozpro­
izył ·i dał ubogim, ·f prawiedliwość 
iego trwą. na więki. PJawdziwa 
ałmużna z. prawdzhvey miłości 
pochodzi, bo to ieft wtóre przy­
)\azani~ miłości: miłuy bli~niego ia­
. Jw fam fiebie. Po_ czego i ono :fłuży~ 
c~ P~n r~ekł: Tc;> co chcecie aby 
w.am lµdzie czynili,. czyńcie im te.:Ż 
fai:ni. J a,]\o .tedy pragnłemy, . aby­
narn. d,.ruq21y. w po~r?;~p\e nflfzey 

. po-

Braćlwa Mżlojierdzia. 2 5' 
P?magali, tak my też 'i1% potrzeb 

"{11e .opufzcza'ymy.' A ieźli rozga ial­
muzn~ z ko~~ema mHości ni'e po­
cho?z.1, rodzic bez Hodkiey wilgo-
tnosc1 dobrego ow:ocu nie może. Bo 
prawdz.iw'a iałmużna: owoli ieft mi- Lac. 1· 
ło.ści, i n~~ niey fię rodzi. A miłość z 
grzechów, uwalnia iako Pań nrówi': 
odpufzczono iey grzechy wielkie, 
bo wielka iey miłość .. Jałmużna p.o­
-cho~ząca. z rhiłoś'ci, ta Zapra\vdę o­
czy1zcza~ grzec~y i odkupuie złości. 

NA NIEDZIELFt TR'ZY.DZIE._ 
. . ~T .Ą PIER WSZ~: . 
' 
, !Czyta~ie · :.i: Pijma Swierega• 

. ~ ... l _. r • j , 

t ·~ I T 

Ab~yas~ St~rf.iy nad Dpmerh ~ró'- 1.Reg. u . 
. la Achaba, · rzekł '1:lo ·Eliafza 

Proroka: Izali' kto nie po~ie'cłżiił 
tobie P'anu, m€~~1, com- ia-uczyi:tir', 
~~y JezabelizabuałaProtcrkiPa~l'ki~, 
•zem„ zataił i prZ'echowar.Jfto-' PrH-

ro • 



Czytania • . 

roków. we .cl.wu iakiniach w każd~y 
l ' " • • 

.P.o p.i~ćd;z;ięfo!t, i karmiłem ie chle• 
_bem i . wodą? 

, ,, 
, .. 

~ „ Pr/it?ró-w sill iety,ch.· 
• :? 

. ' '. I I ; ·, "! • :· . 
Innocen'tius 4 • .Qe ~leemofina 

.... '· Cap. 4. , . ' ' 

·s. 

- ' • . • . ' '") ! . „ ._ ł 

-Dobry . i~łt ·, poft, ,ale l~pfza iał:-
rnu~na, Bo to oo zac,h9 :va poit„ 

·to iałmużna 1:ozdaie. Co ·poO; uwłó­
czy od ro lko{'zy, to eh :va .na ła­

J-łmuina komtlwo. A kto iałmużnę czyni, to 
Lplza nit _~o fobi-ę uwłpczy, to drugim uctzie­
hi1t la. Po_fte.rn.-dręczyfz cia~ ~woie, 

a iąłmll'Żną cudze chlodz1fz I kar­
mifz~. po.(l: .czyni łakn ienie, a iał­
mużiia napełnienie. Jeft rz·ecz do-

r .ł!; „ .~ra · M.9.dlawę czynie,. ,a}e lepfaa 
,claw;aą. 0 łJ~,i~łrpużna ąb.o~e rze_czy 
ff>rawu.te,?r z-ltępuiąc ·q~ ~ ~!A niego, 

Eccl. 19 .• 'fitę,pui~ r~ori1?0,G.A. S~ucJiąy_ o tym 
~;';;i~e ,lVIędrfa· ,{~ ~yi, r prą~yi ,iałmu~nę ~ 
Modlit,wa.f~rcu ,:~bqgl,7go, . a , ąqa .,1p9dlić, f1~ 
icft„ -•L • Pa-

Bratt'tt!IJ. Mil<!Ji.erdzia. · l·'6'F 

Panu BOGU za cie bedzie: Bo nie 
-przefi:~i~ fię t~n m"octik, który nie 

. prżeftaie dobrz!'l czy,nić: a lepiey 
1i.ę uczynkiem 'm'odlić, 4 Juzfi '1 ięzy-
kiem. .i. 

•. r• • 
J i „ ~ .I. 

j .... ) .... 

.NA ·NIE:DZIEL!E: TRZYD~IE­
. . . ·, ST.i} DRUG4. „,: · · 

'if 

Czytaµie z Pifma Swiftego. 

:człowiek ieden przyfzedł·do cE- 4.:Reg. 4• 
· łiafza Proroka, niofąc 1mu pier­
.wiaftkowy. chleb, i dwadzieścia bo­
.chenków 'chleba ięczmiennego, i 
-pfzenice nowey ' W worku fwoim. 
I rzekł Prorok do ·.Szafarza-: · day 
tego chleba Synom P~oi·ockin1.sA 
Szafarz odpo;wiedział:· Naritó .Ofób 
.prawie to iako nic. A Pror.oJd-ze.kf: 
day im, niech iedzą, a,to; mówi· Pan 
..BQG :,.. . naiedzą fię, i iefzćze z.b~-
-dzi~, i położył chleb 1przed nie; i 
naiedli fię, ·i iefzcze zbywało, we-
-tlle 1łowa faófkiego. ·, ~-„.1.): 

zhp: 



~6i . c~'ytant~ · 

~ · r ' , ~J f!o.ktorólf Srpietyc.h. 
J , ~ : i • : I . 

$. JAnqG.eRt. ~ąR~~ib „Pe.E~eemQlo 
fina Cap. 5. ' . 

Mam~ ~d~\~ać iałnmżnę nie z kło-
11otern, ale z.. wefe Jem~ 111ie-z o.­

miefzkan~ ale z er.ęóitością. tak 
iako Apoft6ł naucza: day każdy 
to c.o& .urnyśli.f w fercu., 'nie iz za­
fmuceniem, ani z przymufzeniem, 
bo wefCiłego .dawcę rniłuie 1PaD RO~: 
-a dwaluo:ć . d.aie, kto ry'cbłó daie„ i 
-}latz.ętoż ,nie odwłócz; d9hrego u-

CZf,11.k.~• · bG>.illadz.ieiai z cuh~Gką trai­
pi c du~ę; .~ Nie trapie· t'e.,rca:: ubogi~ 
·go_,i ta.mu kt:ÓJ:y1 n.ęd:iięnienpi,..dat1ku 
.Ne. odldaday~ łłrzed śm+encią. tnÓ>­

w.il BifnibrS'wiąte, czyń doin·~·przy!­
iaoidnwili.t>w.eińu, , a · wedle. plizemot­
ieuiiltt~Oj 5-ciągay1 mu, rę.kę twoi~, 
..ahJ tab~dżiEiń. dobt:y, i rozas:nie, Y­
płynął ii:żepy1Śi dgb11~y · czątlki twe.y 
-nie µtr.avJt J:<.'Ilraetoż ha~ · od\v.~JOi · 
c:iz:yń dobrże gdy[J1l0ae1~ ·bb'-pod(>l}. · . ~~ 

'· 

l'Jraćf wd Milof.erdzia. J?65 

brio gdy będziefz chciał, niebędzierz 
mógł, a drugi w dobrach twoich 
-zbytkowac będzie-.· Przetdż dobre-
.go· ·uczynku; któryś wlłyśłił, nieOd· 
1 kłada'y:, bo od porankw ·oo wiec210-. 
ra~ oz.as fie odmieni, a ferce twe 
-na.'infżą: ftr~nę udać łię może. N~ Tdłamcn 
iporucz.ay dobrych uczynków tefi;a. r:m 1ał.n111 
•mentem. potomkowi twemu: oo xa ... rna me 
-to nie tyfo zapłaty, ,aie - ~ · <>hwały pewna. 
-Qd niego. nie a.dnieftefa • . Jahnuzna 
któvra lię czyfi.ym ferc.e:m·, cl.obr.ym 
fumnieniem, i wiarą niezmyśloną 

daie, czyni nadzieię wielką u Nay­
wyżfzego· ; i '.ieit Jekarfhvern na 
wfzelkie dufzne niebefpieczeńftwa~ 

"\ - • r ' . i .. 
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li świadczyli, iżem wybawiał ubo­
:giego wołaiącego, i fierote, ·t<:tóra 
-nie miała pomocni'ka. • Błogofła­
'wieńftwć> tego·, co zginać .miał, 
-przychodziło ' na mię, i ciefzyłem 
·Cerce Wdowy.- Byłem okiem śłe­
:pemu, i nogą chr,omemu: · b'yłem Oy­

. -~em ubogim, i l'prawy ich, gdym 
" ' . ie .widział, 1 doyrzałem z wielką 

• •1 • : · pilnością: wybiiałe.\11 zęby trzono-
1we złoczyńd<!lm ., ą z nich wyry-
;W~tem łup~•· · ·, . 
," f • l I : '/ 

. ' .. 
Jr Dohtorów Swi§tych. „ . 

S. Gregor. Papa Homil. 19. fuper 
E~!;~bieltim, 

Gdy . niedpfi:atecz,nym pntrzehy 
. dawanlY, ony~ tQ, cę ich iefi:, 
wracamy, nie nafae wydaiemy. Wie­
r;;ey lprąwi~dlł}!Qś_ci, a; ni.ili · mił~­
fierdziu dofyc czyniemy. Tenże: 

· , ,Horn. 40.: i'? -Ęvangeł. Wy Bracia, 
j>atq~~c 4 Pa: o,~po.cznie.nię ifa~arzo-

· ·~ we, 

-BraC!wa 111i!o.fterdzia. '2'65 

• we_, i na mękę bogac.ż-Ową ~ d<>wci-
pme czyńcie.. grzec~o1ń wafzym 

. przy~z:yJ1c.ó\V fzukaycie, o Prokura­
; tory fię na Dzie11 Sądny· ftaraycie. 
Bo :tel'az wiel.e Łazarzów .macie:. 

_przed wrr:ty wafzemi leżą, tego pra~ 
gną, co wam, gdy fię ·na1ecie, co 
_dzie.~ ,z ftpłu l'pada. Słowa Pifma 
S. nauczać nas . maią.~ na wypeł­
nienie rQz,kazania o - miłofierdziu,: · 

~ Co i;łzie1~ Lazar.za _nayquierny gdy 
1~0 fz,1;1katny: Co 9~ieńl·ohocią.ż nie 
_fzu,ka111:Y• na Lazarz.a, 'Pai:r~~m1y. 0-
. tofl_ę na!ll.ubodzy i Z;Upr~ykrzeniem 
oflar:u~1h P.rofaą nas t::.i.~ ;l\t<iirzy' fię ZJl 

~uan~i~ pr~yczyl}iać .pę ~fr~ JYiyl?yśmy 
.icbir.r9fić: !JlieJi, a oni , n~s- p.rofa~. O ,ty:h 
-U ważcie. ieźli tym bronić mamy ter km ~wi 

• • • ~ • • , „ • rorz y z 
.go, lJ, są 1 profzą, ktorzy nąfze~m Pą~ rwcy uło. 
, tronami y:oftai,ą'? Nie t1•a,ćcie~z 6Z~ mności 
;fu do: ,mił9fierdzia~ - a lekarftwa któ..- z,iro~i.a , 

d · r · k · · p ...1 o-odni i ał. re ane ,wam 1a, me ry1c1e • . rze"' " . · 
• • ,_ - w ' mu'l.ny 
.potępLEWien~ o P?t~p~ni_l<ł myślcie'.. choć pr~y 
.A gdy ąa. tę na SWleQ!e . wzgąrdzo.- "any iak1e 
ne ·patrzycie, iemi ni·e garcłźcie_. by mai_ą, a ~ie 
.qobr.ze było co W, nich. tranić, ty' ph 0ł iaw1 1~'e 

~ _ ' .. Q r Z }'CI -ie• 
kto„ brakach. 



!'66 C:<'ytaniil · 
które'. nięudoh1ośc Qbyczaiów rani, 
ubóftwo 110dobno leozy: ·a ieźtr iefi: 
-w nich co .fłufz~łe ganj&,J· to wy ku 
fwey wylłlidze ,oł>raeayc-ie, aby z 
ich gt'ZeCbów -wam Cnoty ro-Jly: gdy 
im· chleb datle i naukę „ -gay im da­
cie chleb· od1łodzenia, iż ·dwoiaki 
obrok .od was .\Veżmie t~n • . który 

-i~dtrego-- f~uł(a~, gdy i żwierzchnie 
:fię chlebem nai(yó; i 'vewnąt;z fi~ 
nauką nakarmi. Gdy tedy na złe­
go 1ł0ogłego patrzyfz, :upomnieć go 
-ntafz •, ale •rgardzić nim · nr'e inafz: 
·bo: zły zK:ft·~płć u .BOGA·n-ie~oże. 
:A _ieźli n1e1ma przygany„ ~źc1ć go 
-vrafz ~ iakc:. :rwego żaftęp~1ka. A 

· -:m ' .~ich1 wie1e widzim, o .l<tory-tłt . cno-
1" ' -~·„wiedzieć- n.ie możem; 1epiey 

-w'łzyttkie cźcić, i· wfzyił.lf.itn · fię 
-Jt9rzjć:, gdy nie wiemy có·o kim 

111~ - mamy· ~o~uttiiećs . I: niiey ·mówi: 
•fi.· '&ź&iyci~1 ubugłe nQ łtrlól'i~ patrzycie': . 
: •J' . I . ~ci któr.zy .z wie'rzchn• wz~atd~e-

,, . • -n;.~ fą u świata, we)vn'ątrz prz.y;a­
'c;i~>łmi- f4! ~BOGA!. Z nie!11ilfę1 dzi~lL 
.reje ty" ml «El'..macie, a eiii'plit:y.Błcl'zJe'-

. · · · lie 
~u~ 

:Braćfwa Mil~fierdzia. ~67 

łić 6ę z wami ~dą tym co maią: 
11ważcie · c() lVliltrz Pogan (Pa­
weł Swjęty.) mówi: wafz.teraźnie.y­
fzv doftatek, niech ogarnie icb me­
dC:ftatek , żeby po.tym ich' ddfta~ 
tek wafaemu niędoftatkowi nagro­
dą b.ył, Uważaycie, co.fama ~ra­
wda mówi. Coście łym naymmey­
faym czynili, mnieście. czy~ił~. 
Czemużeście tedy do dama Jemw1'? 
.gdyż to co Jeżącemu naz~e~i ~oda­
_iecie, fiedzącemu na N 1eb1e kłav 
. d.ztecie. 

NA 'NIEDZIELĘ TRZYDZIE •. 
STA CZWART-1. · „ 

\ 

Nig~ym nie odmÓ\~ił ~ego, o CQ Job . 31 -,__ 
mie Qpądzy profih, 1 oko Wdo.,. 

wy niŚdy długo pociechy nie cz..ę-
~ało. . Potraw moich nigdym fam 
»i~ i~d.ął, . ia,l~ fierota. ~e JJ1Dli ich. ~ 

·zy-



żywała {bo od d~iecińftwa urofło ' 
.ze mną miłofierdzie > i z żywota · 
J\llatk4 moiey wyf zfo · ~e mną. ) 
Nie gardziłem upadłym, gdy nie 
miał odzienia, i nie opuściłem bez 
fukni 'nbogiego, i blogofławiły mi 
.boki iego , ·gdy fię zagrzewał weł:.! 
ł'la owiec moich. „ 

. z Doktorow Swi;tych. 

S. Profper De promiffionibus Dei, 
Par, .2. Cap. 7. 

U, kazat „Pan JEZUS rFaryzeu­
fzom ofobliwą ofiarę, gdy mó­

wił: powiadam wam, daycie iał .... 
nmżnę, ·a ot'O wam wfzyft1rn czy­
ft'O ieft. O iaka krótka i łacna o-· 
'fiara? J{tÓra ·z wierł:ćhu i wewnatrz 
wfzyftkiego ~złowieka cx:zyfzc"za. 
Jałmużna 'Od 'śmierci ·wybawia, i 
-ona o~zyfzcza grzechy. Jałmużna 
·~far :i1dl dobry wfayftkim, któn::y 
łą czynią przed Naywyżfzym 

-B9GIEM.: ta ie.ft która ·wie-ce:ny-
,<>gień 

BraćlttJa JW!qfierazia. i,6.9 
ogień gafi, ta ieft któta(·fię grze„ 
chom f przeciw i a: ; tJl ieft która 
Chryftufa karmi w ubogim, odzie-
wa nagiego, nawiedza chorego , 
przyimuie w dom ,podróżnego, w 
więzieniu czyni u .lżenie , oddala 
wfayftek niedoftatek, bogatym ie.ft 
za lekarftwo, iedna żywot wieczny, 
lichwę od Pana BOGA . bierze, u-
znawa co kozieł co owca, ta ftawi 
f"'.'e na prawicy Sędziego. Aniel- . 
~1e1 towarzy~wo daie, ~ niewol- Pr~ywi;. 
111kow czym Syny Boze. Przy- leie~i:ił. 
chodźcie wfzyfcy, grzefznicy , muiny\ 

przychoźcie wfzyfcy z złościami 
i błędami trędowaci, przychodźcie 
wfzyf cy złościami zmazani i nie­
czyśti, wfzyfcy pokutuiący i śJu ... 
buiący przychodźcie do tey wiel-
ki~y łacney i pożyteczney ofiary, 
z wefolem ią ofiaruycie, bo wefo-
łego dawcę Pan BOG · m1łuie. O~ 
fiaruy to co mafz i przemożefz. 
Tę Ofiarę N afz N aywyżfzy Kapłan 
llftanowił, i przyienmieyfzą być 
nad inne ukazał, i tey _Qfi~ry mi~-

re 
w 
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~7, Csytania 
re aż · do dwu pieniędzy, i .do kuf.za. 
zimney wody przywi,ódł. 

' . 

NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE-
. · STA PIAT„\. 
" 

... ... ti .., 

C:::yta1~~e z Pifma Swi~tr:go. 

G. dy: p.otkafz wołu nieprzyi~cie­
la twegó, alb-O gdy uyrzyfz o­

fia iegÓ błądzącego, dowied~iefa 
go do niego. Gdy uy1:zy~z oHa te­
go, który cię nie naw1dz1, a Qn u„ 
p~dł pod ci~żarem, nie miniefz go, 
aie mu pomoiefa do witania. 

:;: poktorów Swietych ~ 

· S. Leo Papa Ser. 1. De jejuni0, 
l?entecoft. 

Tego tiO. fie .• daie na żywnośi; u­
bggich, pa zlec??Ie cbo.i·ych, 

· na 

Bractwa· Jfflą/hrdzi'a · !::xt 

~a ·wykupien.ie ,vi~źniów, i na inn.e 
uczynki .miiofierne, nigdy nit:uby­
wa, ale fię przymnaża. I to u BO· 
GA nigdy zgioi:ć nie może, co wier~ 
.nyeh dobroć. ,wydaie, bo ·to co fi~ 
innym daie ku pomocy, to fit; cho"'!-
'\Ala Im zaplacie. Błogofiawieni mi­
łofierni, bo ,oni doft11pi~ miłofier-
azia, j tam D1l grzeehy nie pami-it:o! 
tai~, gdzie isłmuźna wyświ~dq:ai . 

Do wfayfikich miiof~mych u- Ser. t. d.e 
czynków, (na y milfi) niech WlPl Je1u.dcc1• 

k 'd · n . CL t •• 11. . m1 menfis az y cząs nuzy, a arze:i.c1an1ł\1ey 

rniłośei niecM y żadna trudność nie 
przeizka.dza. Umie Pan BOG na„ 
czynie mifofi.E>rney Wdl!>wy, gdy fię 
dla Pana BOGA w yprcrini,, zaś ni" 
p.ełnić: umie z w.odr wino obrócić: 
umie troch~ chleba 'pi-ęć ty.fi.Jl.CY }.u;;. . 
rlzi głodnych nakarmić .. A ten któ: 
rego iegoz ~~z~mi ~armim, iako 
mógł rozmnożyć daił,!c, tak też mo-
~e rozmnoży ć bior~c. 

Zadne Naboźeńfiwo milfze Pa- Ser. ro. de 
nu BOGU nie ie fr, iako to, które t4~ · M~rt. 
fi~ na ubogie wlewa, bo Pan BOG ~y:a~ił:: 

..i. .' S tam 



tier<lzie. 
Zło re 
iłowa. 

r!z!Jłania · 
tam gdzie miłofierdzie Qayduie , 
tam t~e do obrazu aobroci fwey 
przy.zn~wa, w takich utratach, nie 
bóy fię utraty:. bo f~~o politowan~e 
wielk' ieft ma1ętnosc1~. A tam me 
może mai~tności ?i.edoftawać, gdzie 
Chrylius ·i karmi 1 .k.armiony ieft. 
W takim uczynku kaz~ym, ona rę­
ka fzafuie, która łam1~c przyczy­
nia , i dai~c rozmnaża. B~dź be­
fpieez~y i wefoły rozdawco: bo w 
ten czas naywięcey zyflm1efz, gdy 
fobie mniey zoftawuiefz, tak iako 
rriówi Apofiół. Ten który nafie~ie 
d!łie fieiacemu, i chleb mu do Ie• 
dzenia d~, . i .rozmnoży nafienie wa"' 
fze, 'i rozmnoży wzroft, zboża fpra• 
wiPdliwości wafzey, w Chryftufi.e 
JEZUSIE Panie nafzym. 

llratfwa Mr1ofierdziiz 

NA NIEDZIELĘ TRZYDZIE.­
ST 4 SZOST4. 

Czytanie z Ffma Swzętego. 

Pr7.ychocłnia nieza!mucay.cie, ~ó- Exod. 22~ 
wi Pan BOG, am go uc1fka yc1e, 

boście i farni byli przychodniami 
w Egipcie. Wdowie i fierocie 
krzywdy nie czyńcie: ieźli ie. obra-
zicie zawołai~ do mnie, a 1a wy-
fiucham wołanie ich, i rozgniewam 
fię i pobii12 was mieczem, i 7ofl:a-
n~ Zony wafze Wdowami, i Syno„ 
wie wafi fierotami. 

Z Dokturów Swtffych. 

S: Le9 Papa Ser: 6. De jejunio1 
10. Menfis. 

Kto f we~o ferca, od ubogie~o 
. nie odwraca, pr~dko do fieb!~ 

NA · · S ~ ucho-
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Czytania 
ucho Bofkic przywraca , gdyż Pan 
mówi: B~dźcie miłofierni, iako i 
Ociec wafz miłofierny ieft. Odpu• 
f~cza ycie, a b~tlzie wam odpufzczo­
no. A co nad tę fprawiedliwość ła­
fkawfzęgq, co nad tę nagrod!i być 
może dobrotliwfzego?. wyrok Te­
gr>, który tnię ma f1dzić, ie ft w: 
mocy mey, który mam być flJdzon; 
daycie prawi, a będzie w~r:n dano. 
Jako wnet odci~te . ie ft łakomflwo, 
i ocil}ganie nie do wierne y trwogi, 
co fię befpiecznie wyda.ie, gdzie 
'Prawda wrócenie obiecuił!. B,dź, 
fi:ą«;czny . w dawaniu Chrzefoiani­
qi~, day to co zaś weźmiefz, fiey 
co zaś ż~ć będziefz,_ roz.prafzay to 
co zaś zbierzefz. N1e boy fię utra­
ty, nie wzrłychay na niepewny do­
chód. MS:it;tność twoia, gdy fię do­
brze wy?aie, przybywanie iey ro­
ście. Poii;danie ' fprawiedliwego z 
miłofierdzia zyfku: ieft o wiecznych 
rze~zach kvpiećŁwo. Twóy. dobro­
S~iey cbce ;i.byś był hoyny: a teń 
kt6r1.ć daie abyś miał, rozka.żuieć! 
·, ahys 

11ra5fwa Mildfi;mlzi'a. 
abyś wydał, mówi~c: Daycie, a b~„ 
dzie wam dano. · , 

Zamiłuyże- tę miłości~ obietni- ~ic~wa 
b ' r . d , Sw1ęta z 

cę: o acz me ma1z, . ie no t.o cos Panem 
wzi'lł; wfz~kże pn.y tym !iiz zofto- Bogiem 
ifz coś dął · Kto tedy pieni,dze ml.-
łuiefz, i chc~fż maiętnosć f woię ro­
zmnoźyć, tey fit; Swiętey lichwy 
trzyqiay, z którey bogatym .zofta-

T 

niefz, z ludźmi fię niezawodzitc, 
i w eh ytre hanrtle, i · niewypłaco­
ne długi fię niewdai,c: temu .poży­
cza y, temu day na lichwę, kt ry 

· ·· -~ 

· rzekł: Dlłycie a b~dzie wam dano: 
i któr, miar, miuzycie, t'ż wai11 
odmierz,. Sam nafię zł.y, i fam {o-­

bje fzkodę czy~i, który teg.o . cp 
iniłuie, wiecznym mieć nie chce. 
Przyczyniay, zbieray, choway, 
przecie b.l:>bgim z 'tego i wiata ze~­
dziefz. Jak'? mówi Prorok Dawid: 
)logfltf gclj" u1mze, z {~bi} nic. nle 
weźmie i chwała domu iego z ni!łl 

' ' nie póydzie. Byi na dufzę two-
·~ bjł ł3lkaw, · · te~ubyś daw«~, 
któr1 .4łl~ wieinym rtkoym' za 

' ub1r 



Czytania 
·ubogie, i hoy nie takie lichwy otł­
daie. 

NA NIEDZIELĘ TR.ZYDZIĘ­
ST ~ SIODM4. 

Czytanie z Pifmct· Swzętego. 

Lcv. 19. Gdy i?ć będ.ziefz zboie ziemie 
· two1ey, nie urzynay Romy do 
famey ziemie, ani zbiera:y kłofa 
pozo~a.łeg?: i w winnicy twoiey 
gron 1 1agod upacłai~cych nie zgro­
madzay, ale to zofiawny· ubogim i 
przychodniom, aby fobie zbierali. 

Z Doktorózo Swzftg~h. 

,$.Leo P~pa Serm. ~ •. De j,ejunio 7• 
. Menfis• . · 

To czego w niemocy twoiey fo­
bic;: ni~ bron~fz, tego tei cudze­

mu 

Bractwd Jrfzlofierdzia. ':.77 

mu niedofratkowi rad uiyc'zay, a 
-zwłafzcza fwoię potrzebę miey fpól­
n~ z ubogim. Niema grzechu cho-
ry poft łami~c od którego ła-kn~c y ·i· · ·ł" 
'Pokarm bierze: niepomazuie' fię ie-

„ ~z'c ten, który fię oczyfzcza : iat+ 
muźne daiąc, tak iako · Pan mówi: ' . D!i ycie iałmużnę, a owo wfzyfiko 
wam czyfto iefi. W tey ·mierze i 
ci, którzy fi~ od potraw rofkofznych 
-powśc_i~·gai~, poi ~ · tku fobie miło­
:fie~dzia fzuk_ać mai~, aby hoy nie 
·fie1~c, hoyme ź~li. To foiwo ni­
-gdy oraczom nie chybi, nie boi fię 
-niepewności robota iałmuźnJ.· To 
~o tak . fiei~c~ ręk~ rozprafza, nie 
-ginie od gor,ca, ani od powodzi-, 
ani od gradu:, cało zofiaie nakład 
miłofierdzia, a . r)iety lo cało, ·ale i 
z pomnożeniem, i dobr~ odmian"J. 
Bo z rzeczy. śwjeck\ch wychodz' 
Duchowne, z małych wielkie fi~ 
rocłz!J, i dar doczefny odmienia fię 
w zapfatę wieczni}· A tak ty któ-
ry bogaćhva miłuiefz, kt6ry rozmno- Matt. "· 
źenia, tego co mafz, pragniefz , 
•. , · do 



s7s . · · Czytania 

do tego iię zyfku zapalay, do tege 
~zeczy twoich posn-ąoienia wzd y· 
chay: tego złodziey nie uktadnie 

Matt. 6 mól nie zepfuie, rdza nie fłrawi: 
Nic nie w~tp o dobrey lichwie i o 
tym co od ciebie b~erze. C~ście 
iednemu z trch czynili, Pan mówi: 
toście mnie czynili. - Zrozumiey­
ze do kogo twoie pi~hi'lldze daiefz, 
ę. okiem w_iary te1nu fliz dobrze 
przypatrz. Nic niew~tp o wróce_­
.niu, gd yć Chryflus dłużnikiem zó1. 
ih1ie. Niech hoyność b~1faie bez 
trutki, i poft bez frnutku, o.chotne­
.g<? dawcę miłuia Pan BÓG, •ten 
,który ię11: wierny w Rowach fwoich 
ten który hoynie odd11.łe, i. miłości.­
_wie ·to._, ~Q ty dać µiożefz, tobie 
daie. 

* * * 
. 

Ni\. 

llralrwtJ Mzloflerdzi'a. i: 79 

NA NI~DZIELĘ TRZYDZI~-
. ST* OSMĄ!. 

Czgtanzt z Pyma Szoz{tego. 

Gdy Brat tway do ubóftwa przyi-.. Lev. 25. 
dzie, albo na rękę-chromy .zo-

fiaRie, t11e bierz lichwy od niego, 
ani przydatku nad to, coś dał, Bóy 
Aię Pana BOGA twego, aby Brat 
twóy przy tobie fi.ę . źywić mógł. 
Pieniędzy twoich nie.dafz mu !laJi-
chwę, i od zboia nię wyci~gąy 
więcey niźliś dał. Jam Pan BOG 
w.ai,;i -1 kwrym wtr.S wywiódł z Egi~ 
ptu i dałem wsm tę ziemi~ , abym 
t>yl wtfzym BOGIEM. 

, z Doktorów Swz°ftgch. 

S. Leo Papa Sermone 7. 

Miłofierne uczynki i iałmuiny r„ 
. Jkai:IP] .fpra1!-iedliwGści, przez 

- któ--



.tgo · · Czyfanz'a -

które za pomoc~ łafki Boiey, ~iem· 
ficie rzeczy przenofz:; iię na N ie­
_hi~lki~:. gdy. bogaćłwa. albo f,Pra­
wredltw1e zofiaw1one, albo inaczey 
n~byte obtacail} fi~ na pomoc ubo­
gich,. gdy to co 1m zbywać moźe 
rozdai,, nieutratne !karby fobie 

· Żbierai~. · I to co fchowai~ w iał­
-mużnach, źadne y utracie niepodle­
, gło, aby tam ferce mieli, gdzie 
· fkarb fwóy mai~: 1lufzna i fzczę­
jŚliwa rze~z ieft takiemi bogaćłwy 
. robić, aby ·rolly, a nie bać fię, aby 
-~gin'ć miały~ 

NA NIEDZIELĘ TR ZYDZIE­
ST 4 DZIEWI4T Ą. 

Czytanie z Pfjma Swzetego. . ,. 

Trzeciego roku, oddzielifz drug' 
beut, 14!. dziefięcinę' z wfzyfikiego coć 

- ~~ urodzilo .'onego c_zafu, .położy~z 
lf 

Braftufa Mi!ci/ierclzia. !2&E- -

' i11 w · cfomu t"":oim, i ~rzy_idzie Le­
wita· (albo ~,dz) k:ory mney cz~: 

-fiki nie ma 1 dz1erza wy z tob~, t 

·.prż ychodzień,. i, ~erota·. i \'\:'do.wa, 
·którzy f' w m1esc1e tw01m, t mech 
.ono iedz' i naiedz~ fię, abyć bło­
· goRawił Pan BOG twóy ~e wfzy_fr. 
· kich fprawach r~~u tw01ch, k.tore 

' poĆzniefz. ·. . o,-„ 

·- Z Doktorów Swt~P.Jch. 

S. Leo Pspa fer. 5. De colleais. c 

Nie tyło Duchowne 1dobri:i i da.ry 
Niebiefkie od Pana BOG+\ b1e­

rzem ale tei i te zie~fkie, ciele­
·fne . 'z · iego dobro.ci 1iochodz!} , · i 
· ftuf~nłe~z nich licz~ynas1tuchać bę- · 
dit· Bo ie Pan BOG niety lo .ku u­
żywaniu, ale też ku fzafowanm da· 
ie. Przetoi Datów Bożych potrze­
ba m'drze i fprawiedliwie używać, 
aby to co ieil: na dobry uczynek 
dano, '.Przyczyn~ do grzechu nie 
'· · było , 



2\lG Cź!jłania - ·-

było. Bo dobr~~ f~ z ftro_ny Ulnośoi 
.fwey bogaćl:wa i ludżkiemu towa­
rzyfiwu potrzebne bardzo, ~dy f~ w 
ręku ludzi .d<;>brych i hoynych gdy 
ioh albo zbytqy nie utrat>~ ałbo ła.:.. 
~omy nie c,how~, Żf!o~ ni~ iginęły, 
1 złym ch~wamem, 1 głupim fza­
fowanieąi. ·.~<!Z rzecz ieft ch~ale­
bna warować fię - 11iemlerności ~ i 
ft~zed~ fi~ fprofnych roikofzy. ] 
wu::Je ~eh 1e~ '·którzy nie kryi9 :fię 
z ptem.ędzll\i,:J boga:ólwę fwoie roz­
prafzai,, llrzeg~c fię wzgardzonego 

Di.hre u i . ś~ierd.J!J_ci:<go. 1k~efiw~: wff.akźe 
żywanie taki i~h doftatek nie iell fzczęśliwy, 
Eogaaw . . gdy un .tyk> farnym pieni,dze ich 

iluż', a niemj fię ubodzy niewf po­
.maga il!, ani chorzy i apałryi9, ieźli 
1wię~niów pie 'f'ykupuil) , ieźii z nich 

. _podróżn J'.' ··niem'1 poc~e·chy; albo wf­
inan y nie, Jl1,ą }Tomocy. · 

1 • , . ł • J 

- .... ~ _·,q-

t NA 

r 
I Bractwa Mitofierdzia. sgs 

Na N~EDZIELif CZTERDZIE• · 
. ST4.,. 

Czytanie z Pjjma Stt'il.Jf1go. 

Gdy iaki Brat twóy, który z fO· Dclt.15.- . 
b' w iednym mieśeie miefzka 

na ziemi, kt-Or~ tobie da l30G twóy, 
do uheftwa 'przy idzie, ni.e zatwar.:· 
dzay fermi twego, ani lkurczay r~~ 
ki twoiey, ale i~ otwanay µbogie-
mu, .a poiyczą.y mu pieniędzy ty„ 
le ile mu baczyfz być potrzebm;>. 
Nie odwracay oczu twoich od ubo-
giego Brata twego, nieche'c mu te• 
go poiyc2yć o co , profi, żeby do 
lnnie nie zawołał, a tobie fię to vł 
grzech nie obróciło . Ale mu day, 
& nie chytio nie pocz}naj w pora~ 
towaniu potrzeb iego, ~być Pan Bóg 
twóy blogofławił na kaidey fprawie, 
do które y re kę ści9gniefz. Na ubo• 
gicą. !chodzić ci uieb~dz:ie w zie: 

mt 



· · C:zytant"a 
mi miefakania twego, i przetoi ci 
rozkazuię, · (mówi Pan BOG) abyś 
otwarzał rękę Bratu twemu niedo~ 
flatecznemu i ubogiemu, który z 

.tob~ miefzka na ziemi. 

Z Doktorów Swz~tych. 

S. Leo Papa fer. 5. De collećłis. 

Bogaci, którzy iałmuimcy nie r,, 
ubożfi f<J nad wfzytlkie ubogie: 

bo trac~ fobie fwoie dochody, któ­
-reby wieczne mieć mogli: używa­
j~c fwych dóbr krótko, f prawiedli­
wości~ fię i miłofierdziem nie kar­
mi~: Z wierzc~u iaśni, a wewn'}trz 
ciemni, mai~ dofiatek doczefnych, 
a dóbr wiecznych nie maia i dufze 

d • ' V f woię gło em morz~ i nagości~ fro-
moci;, przeto ii do gumna chowai~, 
a do 1karbów Niebielkich nic nie-

Ubodzy wnofz~. A podobno flJ tacy miedzy 
Kośmin; bogatemi, któ_rzy acz ubogich Ko­
prz~br•rn .ścielnych nie wfpomags.i~' - wfzakźe 

' inne 

Braffwa · Mz1ofierdzza ~85 

inne Przy:kazanie Bofkie pełnif, i 
miedzy innemi wiary i cnoty za1łu-
gami. muiem~i~ ii to grzech po­
wfzedni. gdy 11n iedney tey cnoty 
miłofierdzia niedofraie. Lecz tak Bez iał· 
to wielka ieft, iż inne bez niey, acz '?1uiny 

, . fj inne cno-
b y ć mogl}-, ale po~y~ec~ne me ~· ty nie r, 
Bo acz ieft kto powsc1~gltwy, czy-.' poiyte 
fiy, trz~źwy i ~nnem~ ~o.bre~ii oby- czne. 
czaiam1 ozdobiony, 1ezh m1łofierny Mm.' S· 
nie iefi, miłofierdzia nad fob!} mieć 
nie b~dzie. Bo Pan mówi: błogotla-
wieni miłofierni, bo Pan BQG nad 
niemi będzie miłofierny. 

Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE.:. 
ST Ą PIERWSZĄ. 

Czytanie z Pffma Sw1~tego. 

Gdy wyciirnać dług 1a~i od h_li- Oeut; 24• 
źniego twego będz1efz, me­

wchodźźe w dom iego, abyś zafiawę 
brał ale flóy pru~d domem, a 01~ to-

' ' t. • .,,,~ 



S"g6 · Czgtania 

bie wyniefie ~o co ma. A iei1i ie(\ 
ubogi, niechay zafiawa iego u cie~ 
bie nie nocuie, wróć mu it przed 
zachodem ilońcs, aby on ~pii;c na 
fwey_ fukni błog<;>Ra~ił tobie, a ty 
:żebys miał fpraw1edl1wość. (to ieft 
odpłat~) przed Panem BOGIEM 
twoim. 

Z Doktoró11J Swzę t9ch. 
. . 

S. Leo Papa fer. 5. De collećłis. 

Gd_v przyidzie Syn Człowieczy w 
Maielłacie fwoim, i zafi~dzi e 

fa9\i5!~ chwały fwoi~y; gdy fi~ zbio"' 
r~ przedeń wfzyfikie narody, i fpi­
fz~ złe i dobre: a z czego innego 
chwalić b~d~ tych 1 którzy na pra· 
w1cy ilan,, iedno z uczynków miło­
fi~rnych, które fobie Chryftus uczy· 

Matt. i5 nione przyczyta? Bo ten który 
przyrodzenie ludzkie na fię wzi~ł , 
w niczym fię -w p1.., cłłości ludikiey 
nie odd~ielił. A tj m którzy .fieDf> 

na. 

na.lewicy, .co im zadawać ' bęe:ł~? ie ... 
.dno, iż miłość opuścili „ i nieludz­
·kiemi i niemiłofiernemi na ubogie 
byli?. Jakoby innych cnot niemie~ 
li oni na prawicy, albo innych grze„ 
chów niemieli oni na lewjćy.. Lecz 
na onym f9dzie tak wiele będzię 
:waiyło i udzielania łalk:łwość i nie„ 
.zbożność lk~pfiwa, iż miafl:o zupeł­
ności wfzyfikich cnot, i miafl:o fum;. 
my wfayflkich grzechów, dla fame­
go miłofterdzia . iedne. wprowadzł 
_do Krółefl:wa, a dla famego nie,­
miłofiecdzia, drugie wrzuc~ w o,-
gień Wieczny. . ; \.o. I . l 

~a NIEDZIELĘ CZTERDZiffi· 
STĄt DRUG~. 

Czgtame z Piima Swiftego. 

' I '· Gdy zbierać z pola zboże hędziefz, Deut. 2-i• 
fnopka ktorego zapomnifz, nie . , 

wracay fil. poń, ale go zofiaw ~:. 
' · T Przy-



, ~~s Czytania 
Przycbodniowi,. Sier~ci~, ~ Wda- ' I 
wie aby go fobie wz1~h, ze by to• · 
bie 1błogoRawił Pan BOG twóy w ~ 
kaźcłey r~eczy. którll poczniefz. 
Gdy zbiecać ohwft z drzewa htt· 
dziefz, to co zoftanie na drzewie, 
tego niezbieray., alt~ zo~aw Pr~y­
-chodniowi S1eroc1e, i Wdowie. 
Gdy wino 'r,bierać b~dzief~, nie­
bierz gron pozofiałych, n1e~h ~'Z 
-obraca w pożytek przychodmow1, 
fierocie i Wdowie. Pami~tay iżeś 
i ty był w nie~oli w.E9ipcie. ~Ola 
tegoć rozkazu.tę, abys uczynił tiz 
rzecz, mówi Pan BOG. 

z Doktorów Swzętych. 

s. Leo Papa Cer. 5· De collećłis. -

Cokolwiek ku pożytkowi lud~ki~-
Praca ·. ·mu rodza nota winnice 1 olt• 

ludzka 11" • • ' r- ' ł · d b 
nicieft bez wmkt, ~fzyftko to. p J'.me z . o .ro-
bfogof.ł;.. ci Bofk1ey, ktora zyw1oły ,m1en11~c, 
wicńfrwa niep~wne prace gofpodarzow wfpo• f 
lfoie~o. maga, ii i~. iluźl! wiatry, dżdź«:, 

zi-
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zimna, ciepła, dni i nocy. Bo pra­
ca·· ludzka ; - rozum nigdyby temu 
dofyć nieuczynił, gdyby Pan BO{J 
ludz~ietnu faczepieniu i polewaniu 
i robocie· zwykłey wzrofl:u i pomno­
~.fonia niedawa!· Dla. teg9ź wielka 
ie ft fprawiedliwość, abyśmy z te­
go, co nam N~eł>ie~1 . Qyciec d~ie, 
drugim dobrze czymlt. Wiele 1ch 
ie ft, którz )~ nie mai~ rol i ,: winnic, 
oliwników, 'których ubófłwu, -:z te­
go dofiatkit, k~óry Pan ,BOG da ie~ 
pomoc dać fllam y, aby oni · z nami 
za dobre · urodzaie chwalili -Pana 
Boga, i z tego fię radowali, · ii to 
co dał Pan BOG drugim w dzierźe­
tiie z tego ' 1Jii· tei ubogiemu i przy­
ch~dniowi doilaie. Szcz~śliwe to 
gu'mno, i1 godne-wfzelakie~o ·poźj·t"'.' 
ków rozmnoienia, z którego fię po­
trzeba gościa odprawuie, z którego 
ćhoremu do'fyc fię czyni, bo·óh te­
gofprawiedliwoić Bothroz~aite na 

-ludzie nedzedopufzcza, aby tednym 
-za cierpliwoś'Ć,. ~drugim ·za miłófier- -
.dz1e koro~ę :wieczn~ dawała. 

Ti NA. 

'1 
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Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE~ 
. . ST~ TRZECI*. , _ : 

. Czytanie z Pffma_ Swif_tega. 

K. io gardzi bliźnim ·~woim., grz~~ 
. {zy: a ktofitz nad 1.Jbog1m zm1-

!uie, błogoilawiony będzie. Kto Bc­
~u wierzył n;iłofieJ~~ie mi~uie, _ą 
ci błl!d~t ktorzy złe Cj ).'nllJ, m1~ 
,ofie!d~ie i 'frawda ~o~re wfzyftką 
t&OtUłlJ: · . ~ l 

_, r( ~· .J 

i .Z Dokwrów SU?r~tych. 1 

- - . '' 
S. Leo Paptt ferm . s„·· De iejunio. · 

· · 10. Menfis. 

' ' Poftu nafzego dokładaymy miło· 
fierdziem nad ubogiemi. Daymy 

to cnocie, co uymuiem rofk.ofzy: 
niech będzie ochłodiJ ubogiego, po­
wści~gliwość pofzczlJcego. Item: 

Na 

11raćfwa Milo/ierdzia. s9 r 
Na innym ·mieyfcu ten:ie: nic tak Ser. 5. de 
włafnego żaden mieć niemoie, ia„ Jeju. •0 • 

ko to co na bliźniego wyda, ta CZIJft- Menlis. 
ka doczefnycb maiętności, któr, 
ubogim d~wamy, obraca fię w bo-
gaćłwa wieczne, i przez nie one 
fię dobra gotui' , których używa ... 
niem nie ubywa, i które fi~ źad11f 
1kaz~ niepfui'. , ' 

Takoż 

S. Gregorius Papa Lib. 3.: Dia„ 
log. Cap. r. 

Gdy Wandali WłolklJ Ziemię i 
Kampani' woiowali, i wiele 

wi~źniów do Afryki Żawieźli: M,ż Paulim1s 
Boży Paulinus, Nolańfki Biflmp,. 5. wi~l~i 
wfzyftko co ie dno mieć mógł' na iałmuimk 
()De niedoflateczne i . n;ł wykupowa-
nie więźniów wydał. A gdy iui nic 
niemiał, coby profz,cym dać mógł: 
dnia iednego przyfzła do niego 
Wdowa, powiadai~c, iż Syn iey 

iefi: 
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ieft w ,więzieniu u Ziizcia Królew­
fk1ego w Afryce_, profz~c aby iey 
co dał - na okup tedyney pociechy i 
nadzi_eie iey n~ ~ie1ni. I gdy pła­
kała 1 bardzo ptlme profiła niemiał 
,iey co dać Swięty PaulUms', ~le iey 
rzekł: Niewiafio niemam ci co dać, 
ale weźrni mie fobie, za niewolni„ 
ka, a day fry~ar~a Syna twego. 
Ona to fobie za śmiech miała, nie 
za pożalenie. Lecz Swięty P:auli­
nus iako był wymow11y i w'naukach 
wfzyftkich ćwiczony, namówił i' 
na to, .aby tak uczyniła,· a Biikupa 
fwego za S_y.na, w niewoli zafławi-
ła.. I iachali do Afryki, gdzie W do-
wa UJrzawfzy Zięcia Królewfkiego, 
gdy z P~łaców fwych wychodził, 
za~o.łłałaA nań, fprofzfi~c . abyfi Syna . I 
wroc1 : . on py zno ię iey awi11c, 

1 proibę iey odrzucił. Potym rzekła: 
weźmi tego człowieka za nięwol~i-

1 ka, ukazui f} c n~ Paulina, a Syna mi 
mego wróć. I uyzrzawfzy czci go­
dnłJ Ofobę i urodziw,-, fpJtał g<> 
eoby z~ rzemio.tlo umiał. Odpo-

~ · wiedział, 

BraClwa· Mz!ojierdzi'a. 
wiedział, iż opatrować ogrod-y do- Przcdał 
brze umiem. Czemu on Poganin ~t S Pdala-
b d d b ł . , .1 Wd · hnus a 

ar zo ra y , 1 wroc1 owie m i łofier-

Sy na, a Paulina wzillł ·w niewol~. dzia za 
Odiechała W do wa z Synem do do- niewo.lnika 

. mu, a Paulinus na ogrodowf robo­
tę ieH: poilan y. A gdy on Pan ie­
go do ogroda przychodził, a f we go 
Ogrodnika .o niektóre rzeczy py-' 
tal, poznał w nim wiej ki rozum, 
i orufzczai~c przyiacioły i fiugi, 
w tego fię rozmow~ wdawał, i w 
niey fię kochał. I nofił mu Pau­
lirius do ftołu zawzdy ogrodne ziół„ 
ka , a bior~c chleb z fiołu i r~ki 
Pana fwego, do roboty ftę wracał. 
I gdy to długo czynił, bacz~c że nie 
ietl: Hanu profleRo, taiemnie fię raz 
Zi~ć on Królewfki pytał Swi~tego 
Paulina o flanie iego. A on mó­
wił: otom niewolńik twóy, które­
goś wzi'ł za onego Syna Wdowy 
iedney Włofzki: A Pan mu rzekł: 
nie pytam cię, coś teraz ieft, 6le 
czymeś był w ziemi twoiey. Igdy 

· &6 dłuio zaklinał , powiedzieć mu 
wu~ 
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mufiał, ii iell: Bifkupem. Co on C!y• 
fżl}C, przel~kł fię, i pokornie mll 
rzekł: proś mię o co chce,fz, abyś 
fię z dobrym u·pominkiem do domu 
twego . ~rócił. A. Paulinus o inni) 
rzecz n~e pro~ł, 1ed~o aby więźnie 
wfzyilkte z 1ego M1afta przywró­
cił. I zaraz fzukać ich po wfzyll:­
~~ey Afryc7 kazał i w okrętach f wo-
1ch napełmonych zboi«em z Bilku­
pem do Włoch odeihł. I tak fie 
ziściło Proro6łwo i prawda Sługi 
Bożego: a ten który fam fię za ie­
dnego w niewol~ wdał' z wie I, ich 
~a w~lność z niewoli wyfzedł , na­
~ladm~c onego, . który niewolnicz~ 
twarz na fię przyiał aby. nas z nie-

1. • , 
wo 1 grzechów wybawił. 

Na 

11raftwa .Mzlo/ierdzi'a. ~9"5 

~a NIEDZIELĘ CZTĘRDZIE­
. ST4 CZWART4. 

. ,. 

··Kto _ma. świata tego maiętność a i.Joan. 5• 
w1dz1 potrzeby Brata f wego, a 

.zamkn~łby mu miłofierdzie fwoie 
i wn~trzności , a iako miłość Boźa 
w nim ieft? Synaczkowie mili, nie 
miłuymy !łowem, ani ięzykiem, a­
le uczynkiem i prawd~. 

Ź Dok~orów 8_zptfi!Jch. 

S. Leo.Papa fermone 3. De jejunio 
7. Menfis. 

Szczęśliwe to takie ferce, i wiei­
.ce dziwne, które fię niedofiatku 

i ubliżenia maiętności dla iatmu­
. źn y nie boi, i .nie nie w'tpi, iż ten 
-od które~o ww:ł to co daie, brac 
od niego b~dzie 1 coby na potym 

da„ 
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Se.r. 1 . de dawał. Tenże. Zawzrły ten' ma co 

JMeJUOfi. l'::l. dać, któremu na dobrey woli nie-
cn is. r h d . T . C . . 1c o z1. . enze. o tobie mało to 

ubogiemu dof yć. Nie za wiele 'ie­
go. ftra':"~ i fzata fioi, małym go 
n~karm1.~z, rną.ł' go ~zecz' napoifz, 
me fir01ow potrze bure, ale pokry­
cia nagość iego. A iednak Pa 11 

rlafz, tak dobry iefl: Sędzia uczyn­
ków nafzych J · iż i za kufa zimnęy 
wod~, w Imie Je8o dany, płacić 
będzie. 

Także. ' 

S •. Gregąriu.i Turonen. Lib •. r. hift 
Cap. 39· 

G. dy.Jullynus Cefarz na Pańftwie 
Tyhery- rozum utracił, i głupim zo­
u fzCefarz flał, a fama Zofia Augulła Pań­
iałmużnik fiwo {prawowała: lu.d wfzytłek o-

~rał na .Cefarfiwo Tyberyufza, mi:­
~qe~o, .1 poź.ytecznego, i m11cłr:ego, 
l w1elk1ego .1ałmuźnika, i obróńc~ 
llbogich • . T~n z Jk!łfbów które Jufly-

nus 

; 

Braćlwa Mz1ofierazi'a • 
nus zebrał wiele dawał ubcgim, tak ' , . ii Augufia karac go z te-go nieza-
niechała mówilłc: iźei. Rzeczpor 
Jpol,it' p;zywiódł d_o ubófi_wa, i to 
com ia przez lat wiele zbierała, w 
krótkimeś czafie rozprofaył-, A on 
iey · odpowiedział: Za~zdy ~ar~ 
nafz doftateczny b~dzie, iedno n1ęch 
ubodzy iałmuint; mai', a niewol­
niki wykupuymy. Bo to ieft wiel­
ki fkarb, iako Pan nauczył: fkar~­
cie fobie fkarby . w Nitthie, g~z14: 
l'dza niepf uie, ani mól niefkaz1., l 

złodzieie nie ukradn~. A tak Z tę„ 
go co BOG dał, zbieraymy fkarbY. 
w Niebie, a Pan Be>G i tych nam 
·na ziemi przymnoży. A iż, ~y~ 
wielkim i praWd7.iwym Chrzescia:­
niaem, gcły z wefe'lem ubogim. rcr 
zdawał, Pan BOG mu wi-zce1 
przyczyniał. 

Na 

' -
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l~s NIEDZI_ELĘ CZTERDZIE-
SToe}· PIĄTĄ. . 

Czgtanze . z Pyma SztJ~tego. 

Jacob ::. ·Co· i~~ poiyte~zno Bracia moi, 
:-- 1ezh ,kto ~0~1ada, iż wiarę ma, 
a uc~~nko~ n~e,m~? Izali go wiara 
zbawic moze? Jezli Brat albo s· fi . 10-
r~ me odziani f~, i żywności 

dz~e~ney .nie mai~, a ieden z was 
.mowił~y im: idźcie w pokoi u za„ 
grz~yc,1e. fię., .naiedzcie fię, a nie­
~~~bysc1e 11~ potrzeb ciału ich, a 
cozby to pomagało? Tak i wiara 
gdy uczynków niema, umarła ieft 
fama w fobie. 

.. 

~I 

'Braćtw{i Milofierdzia. 

Z IJoktorów Sw1!tgch. 

S. Leo Papa Dejejun. 10. Menfis 
Sermone g; 

Ch~ti~ Oycowfk~ey miłości ł~~i 
wafze upommamy, abysc1e 

po ft ·ten dz1efi~tegó Miefi~ca, w y.r 
dawaniem iałmuiny, . pożyteczny 
fobie czynili: wefel~c fię z tego, 
ii Pan BOG przez was fwoie u-
bogie karmi i odziewa: którym 
mógłby dać tę maiętriość, któn~ 
wam dał: ale · z ' niewymownego 
miłofie~dzia. fw~g.o, i cny.eh .ch.c,e ~c:ii:ćl:~• 
prac~ c1erpl~wo.sc1 ufpra~1.ed!1"'.1c_., 
i was czymemem m1łosc1 .1 . . 1a.ł..-
muiny. Tenże: pewna rzecz 1eft, 
iż kaidy dufzy fwey . dobt'ze czy-
ni , gdy miłofierdziem cudze n\-
dze . ratuie. Bo fkarb fwóy cho-
wa w Niebie, kto Chryfiufa w u-
bogim karmi. ~nay ~ t!1~ dobroć 
i mtzdrość BoOney m1łosc1: bo dla 
te&o tobie dał dąftatelt 1 aby prz~..z 

ClfZ 



500 · · Czgłanzti · 
cię .dru~i nie~ebrał, aby poftug~ 
t~o111, i ~bog1.e~o ·od nędze, i cie­
bie od w1elkosc1 grzechów twoich 
~yibaw~ł. .O · dzi.wna m~cłrości . i 
dobroci St~orzyc1ela nafzego iź 
iednym uczynkiem, dwu zara~ ra-
. hiie.. . . 

Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE-, 
ST.~ SZOST~. 

Czgtmrie z Pe/ina Swzętcgo. 

.Jacob. 1 . Naboieńfiwo uprzeyme i oiepo­
. c kalane to ie il u BOGA: na­

wiedzać fieroty i Wdowy wucilkach 
• .J ,ich, a firzedz fitt świata, abyimy 

fie. nim nie maEali. , 
~ 

I • 

-· Z Dokturów Swzętych. 
. 

S. Gre.gorius Papa in Dialog. & in E-
0zech1elem ·&Homil. ł9' inEvang. 

Bogaćł:wa ziem1kiel gdy fie na u„ 
.hogie r-ozdai~, tym fi~ farnym 

iozmna-

Braćtwa Mito]ierdzza~ 3ot 

rozmna~ai~. Tenie: Gdy iakie• 
kolwiek potrzeby niedofiatecznym 
daiem, nie f woie daiem, alę to co 
ich ieti. Więcey czyniemy z fpra­
wiedliwości powinney, a niźli z 
miłofierdzia • 

Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE­
ST ft. ~IODMĄ .. 

Czytanie . :z Pyma Swi'ę_te go • 

' ·Q .Kollektach (albo f!ładaniu 1.Cor.1 , _. 

iałn_ruźny) na święte ialt0m 
pofianowlł w Kościołach Galacyi· 
tak i wy czyńcie. Pierwfzego doi; 
po Sobocie (to ieft w Niedzielę) 
każdy weź mi z fohl!J. , a włóż to co 
mu fię podoba7, aby te fkłat:ły nie­
były przy mme gdy przyiadę. A . 
gd! obe.cnym. b~d~, poślfi tych, 
ktore ob1erzec1e i hfiy z niemi, a­
by te:; łafkę (albo iałmuźnę wafzę) 
nieśli dq Jer\JZalcm . . A ie źli b~dzłe 

przy-
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przyflało- , abym ia fam fźe.dł; . .tedy 
ze mn~ po.yd!!. · "'; : · . 

. , . I • . 

~ Doktoróu1 Swzft!Jch. 
. -

S. Augufi:. 'Epift. roo . . ad E vod •. 

B. rat nafz Gennadyus wfzyfikim 
znaiomy, i nam miły lekarz 

·który teraz w ·Kartagenie ' 'miefzka...: 
a w Rzymie w nauce ~fwoiey ila• 
wny był, ty wiefz iako ieft nabo­
iny i nie leniwego przeciw. ubogim 
flarania i miłofierdzia, i łacnego 
ferca do dobrze u~zy tti.enia. Ten 
mi powiedział, iż będ~c ·~łodym, i 

. w dawaniu iałmużny go~cym, wizt„ 
pił niekiedy, ieźliby ~ywtjt był ia­

Jałmoina ki po śmierci. A iż dla ·uczynków 
wywod1.i 1niłofiernych dufzy iego opuścić 
z błędów Pan BOG niechciał, przez fen uka-

zał mu fię ieden Młodzieniec bar­
dzo piękny i .uwaienia1 godny, któ­

. ry po innych rozmowach' rzekł mu: 
firzei fię na potym, abyś niew~tpił, 
iż ieft żywot po imierci. I od te­

~Q 
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go cz.afu; powiadał on · człow iek 
wierny, iż nigdy o t y m w9tpienia 
nie miał. Któż go tego nauczył, ie­
dno Opatrzność a miłofierdzie Bo­
fkie. 

Na NIEDZIELĘ CZTERDZIE­
:· ~Th .osM4. -. 

· Cz!J0'łJt! :z Pyma Sw1~łjgo._ 

O uftugowa~iu (to iefi o ialmu- _ 
- źnach (które Gę czynią na świę- i. Cor •. 9~ 
Jte, niepotrzęba pifać: b0 \Viem o 
.ochotnym fei:cu wafzym, . j tym fi~ 
. chlubi~ u Macerłonów: .Bo i. Achaia 
.od roku przefzJegq gotowa iefl, toż 
czynić, i naśladow?.nie wafze wie­
le ich wzbudziło. A Bracia dla te­
go do \\\as pof y!am, aby. chl~bJl mo­
ia z was · próźn~ nie był.a w tey ą-iie­
rze,, abyście, .iakom rzekł, gotowi 

· byli: iż g~y M~cedończykowie 
r,przyid~ ze . fl1f!ł, a wa~by ~~e _goto-

- U · we 
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we nnleźli, abyśmy fię za was nie­
wll:ydzili, a tak fię, iakom rzekł; 
nienalazło: i przetom rozumiał być 
potrzebna, abym profil Braci, żeby 
fali. do was , a zgotowali obiecan.e 
błogoilawieńftwo, aby było gotowe, 
tak iako błogollawieńftwo, a nie.ia­
ko łakomftwo. 

~ 

z Doktorów Swzętych. 

S. Gregorit1s Papa lib. 4·. ~ Dialo­
. garum. 

' 

W Mieście Centumcellre, był ie­
de'n świecki Pan i Starofia na 

imię Trophanus, człowiek do mi„ 
_ łofiera~ia i' uczyoków miłofiernych 
bardzo przychylny i w nich fię ko'" 

·chai~cy. Bawił fię świeckiemi fpra­
wami, ale iakó koniec iego pokazał, 
w1 ęcey z potrzehr, aniżeli z umy­
fiu. Ten gdy miał umrzeć, wfzczę­
ły fi ę burze i wielkie niepogody, 
i nawałności tak, ii Zona i ego 
narzekała placzijc , łl'·mówi~c: co 

b~d~ 

• 

Braf!wa Mz?ą/ierdzia go5 

będę czyniła, i pogrzebu uczynić 
dla tey niepogody niemogę. A on· 
iey rzekł: niepłacz, bo fkoro umrę, 
iafność fię wróci, i to rzekłfzy u­
mart, a pogoda nafi~piła. Za tym 
cudem i drugie nadefały: bo gdy nz­
ce iego i nogi dla ciężkiey poda­
gry opuchłe, i zranione, i ściekłę 
rop~ były, po śmierci gdy ciało ob• 
iuywano .. tak zdrowe zoftały, że 

. i blizny fię ran onych nienaydowa­
ły. Dnia czwartego gdy kamień na 
grobie iego odmieniała ·Zona iego, 
taka fię z ciała iego wonność puści• 
ła, 1akoby, miafto zgniłości i roba· 
ćłwa, drogie maści zawin~ł. 

Na NIEDZIELĘ CZTERDZJE„ 
ST~ DZIEWIĄTĄ. 

Czgtanze z P!fma Swię,tego. 

Był M,z iaden w Cezarei, na i- Aelor.1 •. 
mi~ Kornelius7 Setnik. w rócie, 

: u ł któ-
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któr~ zowilJ Włofk~, oabożny i Bo.:. 
ga fię boi~cy ze wfzyftkim domell'l 
f woitn, i czyni~cy iałmużny wiel· 
kie ludziom wiernym. I modi:tc iift 
zawzdy Panu BOGU,uyrzał widze­
niem iawny m, około godziny dzie­
wi~tey Anioła Bożego, a on_ do nie­
go wchodzi i mówi: Korneli. A o" 
fię przel~kłfz y riekl :. a ktoś ty. Pa­
nie? a on mu powie: Modlitwy 
twoie i ialmuiny twoie, wfiapiły ' . . . 
na pamięć przed Pana BO~A. A 
tak pośliy M~ie do Joppen, i przy­
zwiy Symeona, którego Piotrem 
zowi', który ma gof podę u Symo­
na Szewca, którego dom ieft nad 
morzem &c. 

Z Doktorów Sw1f tych. 

S. Gregorius Papa lib. r. Dia­
logorum. 

B. onifacius Bifkup· Ferentyńfki , 
(iako mi powiedział Gaudency-

- :~ 111fz 

r. 

Bractwa Mzlqfierdzia. 

,ufz Kapłan, iego wychowaniec, bóry 
fam na to patrzył) niemiał na fwo­
ie Bifkupfiwo innych dochodów, ie­
dnc~ iecłnę winnicę. Bo ubófiwo u 
dobrych fere ftróżem ietl p<;>kory. 
T~ wionicę dnia iednego grad zu­
pełnie pobił, iż ledwie gdzie które 
~rano zoHało. A gdy czas przyfzedł 
iż fit; ona trochę doflawała, rozka­
zał Konfl:anc yufzowi K~p!anowi , 
wnukowi f wemu, aby beczki i:Jago­
tował wfzyfikie, iako przedtym in­
nych lat. On chociaż mu fiE,: ona 
rzecz dzi waczoa zdała, uczynił i 
nagotował. Tedy gdy był czas~ 
Ml)i on Boży pozbierał gronka one 
z winnice i do praf y włożył~ i ka­
ż~c wfzyflkim wyniść, fam tam ty­
ło z chłopięciem małym zoflał, któ­
remu deptać one grorka kazał, ; i 
fam f w' ręk, małe naczynie pod­
fł:a~ił. Gdy trochę wina uciekło, 
on go po ~~Om w nagotowane beczki 
wlewał, tak ii go w nich nie znać 
było. I zawołał Kapłana, i kazał 
;wniyść ubosim, Zatym w pr~fie 
• wino 
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116 poczęło rość tak dlugo; · ~ 
-wfzyftkie ubogich naczynia napeł­
..nione były. I gdy fię ubogim do­
fyć fiało, kazał chłopięciu wyleść, 
a zamkn~wfzy piwniciz zapiecu;to-

.wał, i fzedł do Kościoła. A dnia 
· tr:t~ciego zawołał Kapłana, i uczy­
_niwfzy Modlitwę, otwoczyć piwni-
cę kazał, i nalezli wlzyiłkie beczki 
pełne, tak iż wierzchem z nich wi­

-no ciekło. 

. NA NIEDZIELĘ PIĘCDZIE­
Sl.Ą!T 4. 

Cz.ułanie z Pifma SztJzętego. 

W Joppen Mieście była iedna u­
- czennica, na imię Tabit,J, a­
, bo Dorkas. Ta była pełna dobrych 

Aao. 9. uczynków i iałmuźn, które czyniła. 
Ta fię rozchorzała na ów czas, i 
umarła. I umywfzy il1 a położy­
, wfz y na fali uczniowie , il y fz~c o 

Pio„ 

, 

Braffwa Milofiercfzia. go9 

Piotrze Swiętym, iż był bli1ko w 
Lidze, poflali cło niego dwu Mężów, 
profz9c aby fię do nich przyiść nie 
lenił. I gcl y przyfzedł, wprowadzi• 
li go do oney fali, i tam go obfl:~­
piły wdowy płacz::c ·a ukazui~c mu 
fuknie, które im ona umarła · Dor­
kas fprawowała. Tedy Piotr Swif· 
ty kazawfzy wfzyfikim precz, po­
klCikn~ł i modlił iiiz: i do ciała fię 
obróciwfzy, rzekł: Tabita wfla6_. 
A ona otworzyła oczy, i uyrzawfzy 
Piotra fiadła. A on podawfzy iey 
ritkę, podnióił i~, i zwoławfzy Swię~ 
tych i Wdów onych, oddał im i~ 
żyw,. Co fię wfz~dzie po Mieście 
rozgłofiło, i wiele ich uwierzyło 
w Pana. 

, . Z Doktorów Swz~tgc.h. . 

S. Damafcenus in vita Jofaphat. 

Długie Kazanie Pan JEZUS ft1.t­
gom fwoim czyni ó ~ałmuźni.e, 

iakośmy fi~ w Ewangelii nauczyli. 
, Po. 
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